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pz potrzeby nikt rozfądny nie pifze; 
iako nikt rozfądny bez potrzeby 
nie mówi. Chwalebnieyfze oftróżne 
w czafie milczenie, a niżeli naygładfze wy- 
mówienie fię nie w czafie: do tego czę- 
ftokroć lepfzą rzecz powierzonego fekre- 
tu wiernie dochować, niżeli wymownie 
co powiedzieć, lub  napifać. Potrzeba 
ieft matką wfzyftkich pożytków: a oftro- 
Żność, czyli co na iedno prawie -wychodzi 
roftropność, pewną do nich przewodniczką. 
Tym fię zaś więkfzey oftrożności w pifa- 
niu używać zwykło, że pifmo trwś, fłowa 
nikną: albo iak Łacinfkie przyfłowie nie- 
fie, Rówko uleci, pifmo zoftanie. 


W fzakże znośnieyfzaą niekiedy w ob- 
cowaniu iakakolwiek rozmowa, niżeli ia- 
kiekolwiek napifanie. Prędzćy fię pićr- 
wfzemu, niż drugiemu przebacza: a gdy 
złego i płochego mówienia fłuchać nie 
miło; ledwo fię nie bardziey nudzi, nie 
fkładnie, lub płocho  napifany lift czy- 
tać. 


A Chce- 


Chcemy poznawać cudze myśli, fta- 
ramy fie żeby inafze w czem należy nám, 
poznawano. Jako tedy nato ieft mowa, 
Żeby fię ludzie wzaiemnie zrozumieli; 
fak i lifty na tofa, żeby fię wzaiemnie 
iedni drugim tłumaczyć mogli. Co mo- 
wa w obcowaniu z przytomnymi, to lift 
dla nie przytomnych: a cobyśmy uftnie 
komu powiedzieć mieli, to też na pifmie, 
wyrażamy. (a) Jak tylko fekret zaczął! 
bydź ważną rzeczą w (fpołeczności, nie 
można wfzyftkiegozawize pofiańcowi po- 
wierzyć, ,bezpieczniey będzie liftowi. 


Wielce powinniśmy bydź obowiązani, 
pierwfzym onym  wynalazcom wygo- : 
dnieyfzego fpofebu pifania; nad używany. 


niegdyś w naiyftarożytnieyfzych wiekach 
hieroglificzny, albo znakowy. “Trudny 
ten i nie docieczony charakter, nadtoiefz- 
cze i dowolnie brany, nie wielu narodom 
był znaiomym: a zrozumienie iego fa- 
mym Hsipcvanom wiecćy pracy i mo- 
zolu fprawiać mufiało, a niżeli korzyści 
przynofiło. Niefkończenie teraz łatwicy 
za połączeniem i ftofunkemi nafzego pi- 
fma, 


(a ) Qualis fermo meus effet, fi una federe- 
mus, aut ambularemus, illaboratus & ficilis: 
tales effe epiftolas meas volo:quae nihil habe- 
ant accerfitum & fictum: fed li fieri  pofiet, 
tendere quam loqui mallem 
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fma, i fwoim włafnym, i drugich potrze- 
bom dogodzić. Odległość mieyfca nić 
może bydź na przelzkodzie, zwłafzcza 
po uftanowieniu poczty, do znofzenia fię 
w  jnterefach i utrzymywania wzaiemno- 
ści. 

Miła ieft z przytomnymi przyiacielfka 
rozmowa: do pifzących naldży, aby i 
z nie przytomnymi ftała się miłą. Luboć 
to prawda, że w przyiacielfkich odezwach 
nie tak fię wzgląd miéwá na wyrazy pió- 
ra, iako na charakter ferca; ztómwizy- 
ftkićm kiedy tego dwoyga piękne połą- 
czenie naftąpi, nie równie się coś przyie- 
mnieyfzego i bardziey uymuiącego wy- 
daie. J każdy podobno wolałby mieć o- 
swićconego przyiaciela i umieiątego się 
dobrze tłumaczyć, a niżeli tylko profte- 
go ferca człowieka. 


Potrzebna ieft proźba o pomoc, fpra- 
wiedliwe oświadczenie : wdzięczności, 
przyftoyną i należyta życzliwość, przy- 
zwoita i żądana dobra rada i przeftroga, 
pożyteczne ufprawiedliwienie się, łafkawe i 
przyiazne zalecenie, pociecha w żalu, u- 
wiadomienie w niepewności, obowiązy- 
wanie w przyiaźni; wfzyftko to lifty o- 
beymuią tym dofkonaley, im lepićy uło- 
żone będą. 

Nic łatwieyszego iak mówić: wszakże 
mie iednemu podobno czafem z trudnością 
Aa te 
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to przychodzi: ile wprawy nić maiącemu. 


Podobnież i lift chociaż w własnym inte- 
resie pilać,nie każdemu zawfze łatwo 
bywa. Ja pracę tę moie, ieżeli może bydź 
pfzydatna, oddaię tym, którzy przez 
fwóy wiek, albo niewprawę, łatwości nić 
maig. 


Spofób pifania liftów niegdyś u wfzy- 
ftkich narodów muliał bydź iednakowy : 

tea był profty i naturalny. Bo da- 
/wni oni ludzie w wiekach ftarożytnych, 
gdzie mnieęy znano obłudy, niżeli teraz 
fzczerości, pifywali do fiebie w proftocie 
ferca, iak zwykli byli pofpolicie między 
fobą rozmaawiać. Pifanie ich fzczególnie 
interes wyrażało, iak mowa famę ‘tylko 
potrzebę. Nazwifko pifzącego, i tego 
do którego pifano, cały tytuł  fkładało. 
Były więc natenczas, iakie mogły bydź 
lifty. Kiedy. fię zaś [poleczności dofko- 
nalić poczęły, gdy fie obyczaie wykfztał. 
ciły, dzikość zniknęła, nauki fzczęśli- 
wie zakwitły, guft naftąpił, dowcip fię 
okazał; lifty też na fiebie inną poftać przy- 
ięły . 

U näs w Polfzcze zasławnieyfzych 
ezafów Rzeczypofpolitey, nie dzicy Sar- 
matowie, ale chwalebni Polacy pifywali 
do każdego poufale w fzczćrości ferca i wy- 
razów: a z winnemi tylko dla cnoty i 
zafług względami. Była równość Oby» 
i Wa- 
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watelfka prawdziwa.  Slachcie "do Pana; 
Urzędnik do Senatora, nie inaczćy = po: 
fpolicie układał fwe lifty; tylko: iak do 
swego: wielce mościtwego Pana. tn Brata: nie 
zawfze nawet z przydatkiem ż Jobro- 
dzieia, tak iuż fpowfzedniąłego” między 
nami. Rzadki był tytuł ~ Jasnie IV 'ielmo= 
źńego: a Jaśnie Oświtconego ledwo''cozna- 
no, ito poznićy daleko. Śladu nie ma, żeby 
wolny i równy ieden drugiemu oby watel,pi= 
fy wał fie ndyniż/zym flugą: dopiećroż żebiy fię 
obyczaiem Azyiatyckiego upokorzenia, aż 
do ndyniżfzego podnożka zniżał. Woleli 
ofiarować powolne fłużby i checi. fwoje,_ o- 
świadczać fię gotowymi do ufług, fjowo!ny- 
mi na roz kazy, oddawać , fię iak „ndypilnicy. 
fafce, cza afem Miłościedy: a dobrego od Pana 
BOGA zdrowia życząc, coe życzliwą 
Bracią, i, ochotnymi do. w/zelakiży poflugi, 
Nikt fobie wtedy. takiego, fzcześcia,. nie 
przyznawał, aby z głebokićm ufzanowa- 
niem miał: honor bydź czyim nayniż(zym flu». 
gą. tym» :bardzićy: podnożkiem, 


Nie ufzłoby terdz po ftaropolfku pi- 
fać . Bo co fie za ftarożytnych ludzi; 
w fpofobie mówienia i czyńienid, tym 
pięknićy, im  natufałlhiey * wydawało; 
toby za nafzych cźzafów wcale nie miło 
ftaroświeckiem grubiańftwem tr4ciło. Fa: 
fze czadfy, inne obyczaie. Mieyfce tóż 
fzczórości, obłuda, prawdżiwego honoru; 
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| towa czcze po więkfzćy częsci zaftępuią. 
| Lecz nie można uchybić zwyczaiowćy 
powinności. Bo fię łudzie bardziey po- 
spolicie o narufzony zwyczáy, > niż o 
nadwerężenie prawdy gniećwaią,. Grze- 
czność w wyrazach nafzych, po prze- 
ciągu kilku wieków, niezmiernie od 
pićrwotnćy rzetelności odftąpiła . Musimy 
teraz iakiegoś niby pokrowca ze ffów uży- 
wać, w którym fię chowa przyzwoity 
dla każdego honor ı fzacunek 


Jednakże mimo nafze głębokie uszanowania, 
więcey fobie delikatności przyznaiemy, 
czemu przeczyć nić można: umiemy fobie 
przylemnie rzeczywistość pozorem nagro- 
dzić. Są potrzeby z jmainacyi i zwy: 
czaiu, które fię imainacyą i zwyczaiem 
zafpokaiaią. Chociaż też czafem w o- 
świadczeniach nafzych prawdy chybiamy, 
dosyć nam, żebyśmy fię znią grzecznie 
minęli.  Jdziemy wprawdzie za tém 
zdaniem: lepiey ieft komu przydadź, niż 
uiąć. Przecięż to ieft ukontentowanie ia- 
kieś z przydanćy nazwy JV'ielmożny: aże- 
by nie bydź tylko Mnie wielce, inie zoftawać 


proftym, toieft bez tytułu częftokroć in 


partibus: Mciom Panem . Bratem.  Jakeśmy 
Jielmożnych, któremi niegdyś fami tylko 
Senatorowie i Miniftrowie bywali, posu- 
nęli na Gfaśnie M/ielmożnych; tak zaraz U- 
rodzeni, zofali /f'ielmożnymi: 
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My przez ludzkość, wyba cząmy da- 
wnéy proftocie: ale gdyby fię który ze fta- 
rożytnych Rzymian, pomięd: zy nami te- 
raz ziawił, iakiegożby mu  podziwienia 
nafze nizkosci nie fprawiły? Nie mógłby 
fię poiąć, rozumieiąc, że albo nadto śmia- 
łych przenośni zażywamy, albo fię oszu- 
kuiemy wzaiemnie. Słowa to fą tylko, 
rzeczemy, ale też owa podlość znaczące, 
których nie znały polerowne wieki Rzy- 
mu i Grecyi: gdzie mówili i pifali fo- 
bie ży bez dodatku: a lifty fwoie iedno- 
ftaynie, nie na nayniz zyn fludze, lecz na 
Bądź zdrów, kończyli. Lukulla, Cezara, 
Kraffa, naymożnieyfzych w Rzymie Pa- 
nów, po proftu zwano Lukuliem, Ceza- 
rem, Kraflem. Piećrwfzego. ile wiedzieć 
można Traiana, Pliniufz nazywa Panem 
Domine. W fzakże nie wprzód fię w Eu- 
ropie ziawiły te fzumne i okazałe tytuły; 
póki fię Rzymianie, a potem infi Euro- 
peyczykowie z Azyatycką chlubą nie o- 
beznali. 


We Francyi ieden z woyfkowych wy- 
fitużony Weteran, który lepiéy umiał 
w polu dowodzić, niżeli modnych zwycza- 
iów przeftrzegać, pilał był w fwoim in- 
terefie do Miniftra Woiennego Margrabie- 
go de Louvois, lecz nie położywfzy nana- 
pifie tylko po ftaroświecku Mci Panie 
C Monfieur ) nie odebrał Żadaego odpifu. 
Poftrzegifzy fię, pifał po drugi raz, przy- 
da 
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daiąc iuż Jaśnie Wielmożny Mci Panie 
C Monfeigneur ) Jednak Minifter o pier= 
wfzym Mci Panie nie zapomniał: a tak i 
na powtórną odezwę nic nie odpifał. 
Przykrzyło fię Weteranowi długie czeka- 
nie: winował fwoię niemodność: za trze. 
cim więc liftem, umyślił w nagrodę då- 
wnieyfzey omyłki, powiękfzyć uchybio- 
nych tytułów iak tylko można nay- 
bardziey, dawfzy taki podpis: /Moiemu Bo- 
gu Bogu moiemu Margrabiemu de Louvois: 
a początek listu zaczął od Boże móy , 
moóy Stwórco. W fzyftko to pokazuie, iak bar- 
dzićy czafem przywiązani ludzie do pozor- 
ney okazałości, a niżeli prawdziwćy chwa- 
ły. 

Byłaby gruba omyłka, ktoby rozumiał, 
Że z czytania liftów dawnieyfzych Rzy- 
mian, nie wiele stofownego, do: dzifiey- 
fzego fpofobu pifania nabędzie. Bo tyl- 
ko wyiąwfzy tyi bądź zdrów, czego te- 
raz w liftach nie używamy,całyich układ 
A wfzyftkie prawie wyrażenia, dofkonałe- 

| mi fą przykładami. Owfzemby lepićy po- 
dobno było, żebyśmy zamiaft wielu nie 
pożytecznych a złych tłumaczeń, przeło- 
Żone mieli na fwóy ięzyk Lifty dawnych, 
Rzymian znóyduiące fię w fzacownych 
xiążkach Cycerona. Mieli oni grunto- 
wny rozum, mieli guft dobry, mieli deli- 
katność, czynili wybór myśli, umieli fię | = 
wza- 4 H 
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wzajemnie obowięzywać. Jeden lift Cy- 
eerona albo Pliniufza, więcey waży, niże- 
likopy innych nie dofkonałych wzorów. 

Maiąe ieden lift dobrze napisany, a dru- 
gi zle, łatwo między niemi różnicę po- 
znać. Poznawszy wady,  łatwićy fię. u- 
chronić ich, i do dobrego fposobu pifania na- 
wyknąć, zwłafzcza przy dobrem obco- 
waniu: które naylepiey uczy łatwego 
wytłumaczenia fię z myśli, przyftoynym 
i przyzwoitym fpofobem, 

Dawniey naznaczano liftom przepify. 
podobne do mów  Krasomowskich: które 
iednak nikogo same wymownym nie u- 
czyniły. Rozbićrano listy i dawano im 
takie części, pod iakiemi mowy uważano. 
Nie przeczę ia wprawdzie temu, żeby 
się i tym sposobem nić mogły listy u- 
ważać, ztćmwszystkićm podziały te nie- 
wiele przydatne.  Pospolicie naymniey 
© sztuce nie myśląc, iak w mowie, tak i 
na pismie dobry porządek zachować mo- 
żemy: wszystko się naturalnie. ułoży: a 
gust wymaga, żeby iak naymnićy było re- 
guł,i w jak naywiększey łatwości. Jeżeliby 
zaś oprócz przykładów potrzebny był iaki 
przepis dla listów; ten będzie naypićr- 
wszy, aby. list nie byłbez rozsądku. Cno- 


"tą iest mówi Horacyusz występku fię 


chronić,a pierwsza mądrość bydź dale- 
kim od nie rozumu. (b ) Pi- 


(%) Virtus eft, vitium fugere, & sapientia prima 
Stu!titia caruifse... Hor. ep. I. 


Pisanie liftów, ile mowa  nieprzyto- 
mnego do nieprzytomnego, powinno bydź 
z taką łatwością czynione, z jaką zwy- 
kło bywać rozmawianie towarzyfkie. Nie 
trzeba tam wyszukanych fłów, wysokich 
myśli, osobliwych wyrazów. Daleko fię 
w nich piękniey ukryty dowcip. a niże- 
li wielkie myśli wydaią. Owszem lift, aby 
fię tym naturalnieyszym wydawał, nić ma 
bydź w takie ozdoby przybranym, które 
są owocem przydłuższey rozwagi i pil- 
ności. Bo do każdćy rzeczy pewna ieft 
miara, pewne są granice,których nie do- 
szedłszy, albo ie'przeftąpiwszy, to co fie 


mogło ftad pięknem, ftanie fie bardzo 
miernćm, albo przysadnóm, i nie uydzie 
nagany. 


Lift obrazem ieft nafzego zdania 
iserca. W nim wydaie fię charakter czło- 
wieka: bo czasem i iedno fłowo, ieden 
wyraz, iako i ieden pofłępek w uczyn- 
kach, dobrze okazuie umysł: i zawfze 
znać bedzie z powierzchownego  tłuma- 
czenia fię, iakim kto ieft w rzeczy sa- 
mey. Człowiek dziki, nie baczny, płochy 
nie ukryie że wszystkiem wad swoich: A- 
ni można temu duchem łagodności i obo- 
wiązywania pifać, który nigdy nie zwykł 
łagodnie mówić i czynić. Więc iako w mó- 
wieniu i czynieniu, tak też iw każdem 
prawie pifaviu, okazuie fię wiek, z wiekiem 
fkłonnosći, charakter i zdanie. Uymuiąca- 

, fzcze- 
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fzczerość diwnieyfzych Polaków, przedzi- 
wnie fię w liftach staropolskich wydaie. 
Mniey tam dowcipu i obrotu myśli, ale fię 
fzacowną cnotą i otwartością, toięft iftotą 
pozor nagradza. 

Częfto fię w pifaniu liftów takie okoli- 
czności trafiaią, w których tym większćy 
oftrożności potrzeba; im  delikatnieyszy 
interes pifzącemu zachodzi. Nie poftrze- 
żenie fię iomyłkaiakowa, cały interes po- 
psuć może. Źwykliśmy tedy pilny 
wzgląd dawać, żebyśmy fię, przez własną 
nieoftrożność , albo na opaczne fądzenie 
o fobie nie podali, albo iakiem słowem, 
lub wyrażeniem nie urazili tego, do któ- 
rego piszemy.  Dobrzeby czałem po- 
znać guft maiącego odbiórać nasze lifty: 
atrafiwszy weń, nad wizyftko możną 
uiąć człowieka. 

Ale  więkfzych błedów  łatwićy 
fię uchronić, bo same zarąz w oczy 
wpadaią: na pomnieyszć, tym pilnieyszey 
bacznosći trzeba, że nie od każdego na- 
tychmiast poltrzeżone  bywaią. Prędzey 
może czytający znadydzie iakie uchybienie, 
a niżeli ie pifzący upatrzy. Wszakże to by- 
wa częftokroć, że z małóy rzeczy, nie- 
mało fię wnosić zwykło. Lecz uważaiąc 
ftofownie do okolicznofci i interefu, iak 
każe  pifać  roftropność, czemubyśmy 
sami nieradzi byli, cośbyśmy w drugich 
Ra- 


Iz 


naganić mogli; od tego dalekimi 
będziemy. (dy 

Mówienie i pifanie długie pofpolicie ka- 
żdemu nudne bywa: ile kiedy fię w krót- 
kofci zamknąć może, co fię bez miary 
rozciąga. Potrafić fę wytłumaczyć krótko 
a dobrze, zaw[ze było i będzie znakiem 
dowcipu irozumu. Jeżeli zaś większy in- 
teres zachodzi, który dokładnieyszego 
opifania wymaga; wtenczas na to mieć 
wzgląd musimy, żebyśmy rzeczy z fiebie 
długićy, przez nafzę winę dłuższey nie 
rębili. Krótkość wedle potrzeby. włafnie 
jeft cechą dobrych liftów: ale żeby foraz 
łączyła fię z nią iasność i dokładność. Cóż 
potem, gdy lubo z wielu słów, nie wiele 
zeczy można wycisnąć? Lecz i dla kró- 
tkosci, stać fię nie zrozumiąłym, gorzóy 
podobno, a niżeki fię obfzernie rozwiec, 
Bo i na co fię mam ftawać przyczyną 
kilkokrotnego czytania, dla, doyścia, com 
wyraził, albo niedokładnoscią pisania nu- 

dzić 
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(d) Qnae parva videntur; effe delicta. neque 4 
multis. intelligi pofsunt, ab iisest diligentius de- 
chHnandum: ut in fidibus muficorim aures vel 
minima sentiunt, się. nos, si acres ac diligentes 
efe volumis, animadversoresque. © vitiorum; ma- 
gna sæpe intelligemns ex parvis. Quo in gene: 
re non eft incommodum  gualequodque, eorum 
sit, ex aliis judicare: ut si quid dedeceat in 
aliis, vitemus ipsi. Fit enim- nescio quomodo,' 
ut magis. in aliis: cernamus, quam in nobis- 
met ipsis, si quid delinquitur, 

© Cicero. lib. 1. de.off 
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dzić i gniówać tego, do którego pifzę? Pi- 
sząc zwłafzcza do Panów, albo do tych, 
którzy fą ważnieyszemi interefami zatru- 


dnieni, i wiele do czynienia 


maia, albo 


do ofób, których delikatność naymnieyfzą 
rzeczą, acż przywidzianą tylko, obrażona 
bywa iznudzona; odbywamy fię iak nay- 
krócey z nalzćm pifaniem: żeby albo dro- 
giego czafu nie źabierać, albo nie prze- 


fzkadzać rożrywkom. 


Z tych itym podobiych uwag, wypływa 


ftyl dobry liftowy, który wprawa dolkonali. 
Procz tego żaś należy ielzcze bardzo iuż 
fpowszedniałych fposobów zaczynania i 
kończenia unikać. Bardzo dobrze można 
beż podanóy okazyi, beź upódnienia do nožek 
rozpoczynać lifty, a bez co wyróżźiwszy pi- 


sząc fig kończyć, 


Jedńak co powfzechnie przyięty zwycziy 
upoważnił; tego uchybiać nie należy. Jak 
fię tylko panowie i pochlebcy, toielt du- 
ma i podłosć na świecie ziawiła; znaiomość 
dawnićy obca Polakowi, a dziś przyswoiona 


ceremoniałow ti etykietow , ftała fie 


obfzerną 


i nie naderiatwą wiadomością. Nie chcę ia u- 
bliżać winnego ufzanowania tym, którzy nas 


przechodzą; ale też nie lubię, żeby fię cezio- 


wiek przed człowiekiem z. podłośćią płafz- 


czył luż teraz nayniż/zy podnożek chybaby fię 
dla iednych Rodziców pozoftał, a do nay- 
godnieyfzego Pana, przyzwoićićy fię nag 


nifzy 
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niżfzy fluga, niżeli” podnożek: podpifuie, 

Naywyższćy, Kraiowćy Magiftraturze, Ra- 

dzie Nieuftaiącey na czele którey ieft Król, 

nić ma zwyczaiu, inaczey podpifywać fię, 
tylko, W. Ko Mei Pana mego Mil. 

zwierny poddany: 

Przefwietnty Kady Nieuftaiqcéy 

nayniżjzy sługa, 

ata fie kładzie na początku, 

końcu. Położona przy końcu, 

czać . ufzanowanie, wszakże 

sz& Z poczatku. 


albo na 
ma ọzna- 
wygodniey= 


Napis kladzie fie, na zaczęciu lifu: od- 
ftąpiwizy z góry tyle, ileby fię na kilka 
wićrszów w tymże odftępie mieysce zo- 
ftało: zwłaszcza kiedy fię do Godniey- 
szych pisze. Uczyniwszy potem zna- 
czny odftęp od napisu, do samego zaczę- 
cia liftu, idzie fie wciąż. Na drugiey 
ftronie, gdy przypada dłuższy interes, nie 
czyni fię wielki uftęp od początku. Mo- 
Źna z samćy góry od brzegu zaczynać. 
W przeciągu liftu, żeby nie uftawicznie 
powtarzać W MC Pana, V MC Panu za- 
ftepuią fiẹ wyrazy te zaimkami Tego 
Jemu: ale nie każe ich przyzwoitość 
zaraz zpoczątku używać, nie położy wfzy. 
wprzód ŻYJ4C Pana, WMC Pane, 

Przeciwko grzeczności ieft wkł 


adać na 
drugiego w liście powinność, 


ko- 


wyrażenia i 


za 


R. 


difuie, 
e, Ra- 
Król, 
ć fię, 


dany. 
380 "2 
aiące 
p a 3, 
sługa. 


D na 
ozna- 
niey- 


: od- 
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e Zo- 
liey= 
zna- 
ICZzĘ- 
Igiey 
> nie 
Mo- 
ynać. 
znie 
| Za- 
Jego 
itość 


vizy. 
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enia 
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komu od nås ukłonu.. Co fię nigdy nie 
czyni pisząc do Godnieyfzych: ale przyiazft 
i równość uwalnia fię od tego prawa. 

PS. toieft: Pofł scriptum zdaie fię wla- 
śnie okazywać nie naywiękfzą uwagę 
w pisaniu. Obeszłoby fię może bez poji- 
fcriptum, gdyby fię nie zapomniało tege 
w liście umieścić, co przyfzło na myśł 
po zakończeniu iego. 

Dawni Polacy przyłączali do liftów o- 
sobną kartkę, którą nazywali cedułą. W tey 
oni zwykli byli wyrażać  szczegól- 
nieyfze doniefienia, lub interes, albo też 
proźbę, 

Zakończenie liftu powszechne i zwy- 
czalowe: <Jefłem Z powinnem , albo ndypowin= 
nieyszóm, albo z głębokićóm uszanowaniem , ale 
bo mam honor bydź i pisać fig. 


WW McPana Dobraż"iia 
nayniższym slugą. 
N. N. 


Ci którzy po kilka, lub kilkanaście 
stów pifzą, dia pamięci tylko swoićy na 
dole w liście kładą imie tego, do które- 
go piszą, żeby się przy pieczętowaniu 
nie omylili: ale którzy nie pisnią razem 
wielu listów, tym nie potrzeba wymieniać 
nazwiska lub urzędu, na dole liftu, oprócz 
zwyczaynego podpisu. 

Pa- 


ró 


Ponieważ zaś ci. do których piszemy, 
znaią nas (a choćby tóż i nie znali ) 
przeto zwlaszcza prywatnieyfzym, mo- 
żna fię obćyśdź bez wypisywania urzędu 
i tytułu, osobliwie we wszy ftkich literach 
położonego . 


Nayproft[ze toieft nayłatwieysze zło- 
żenie liftu ndylepfze ieft: przełamywa- 
nia papieru, a ftąd trudność w wydoby- 
ciu dobrze obwarowanych myśli pisarza, 
uprzykrzona bywa, i zdaie fię bydź dzie: 
cinnym fposobem. 

Kładzie fię lit w kopertę: którćy nie 
tylko dla szacunku ofoby, lecz idla o- 
chrony samegoż liftu używamy. 

Nie ieft też podobno gwałtowną po- 


trzeba podpisywać na kopercie pilno pilno, - 


zwłasżcza kiedy lift przez pocztę idzie, 
Zapewne fię dla tego oftrzeżenia, pofty- 
lion więcćy iak zwykł, spieszyć nie bę- 
dzie. 


$g 

czą 
CZyMmi 
pode: 
byly f 
ta iai 
ciągłe 
ego 

GIUG 
(Kaza 
kiego, 
mia zo 
lażń í 
wzaie. 
„miedz, 
uz Ww 
Kednak 
|>oycźćj 
|cznośc 


Zift 
i ( 


ułożył 
[dla pór 
|zzżycz. 
boinszo 
lsid o 2 


Li- Jączeni 


iszemy, 
znali ) 
n, mo- 
urzędu 
iterach 


ze zło- 
mywa- 
y doby- 
pisarza, 
ź dzie- 


éy nie 
dla o- 
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nie bę- 


Li- 


E Co) WÉ SI 
Bol 050% 
powinszowaniem 


żyłnieyszych wiekach ( iak świada 
torowe i badacze fłaró ) żytnosci ) 
czynili - sobie wzaicmnie ludzie potwinszowania 
podczas odprawutących fip uroczystości , która 


byly pos wreta 


ta lakoto P ta 


BE ndy 


czą dawni At 
1. 


ce mięsżczęść ftarego Szbia* 


pu go W WSPOMNIENIA AE 
36 zaiątego. Zin szomwać zaś, dla 
tego zwykli byli idkoby'i Pie Pezpiótkarói dui, po- 
dlug mniemania swego Śzczęsluwie -p li 
K 
kiego, zawsze się zwykla była od powimśszowa - 
nią zaczynać. Przyr jążańie (2 


ciągte podanie 


żdó atoli mowa epoka. zasu i $zożeścia 


żedziecz z ność, pr 
iąaża PAŻE: soled y E N IEPVPOLE PQ Z ły ZŁĄ 
Z ZaieMine go oswiadczania WZA zeymòsci Z zł 


r. 


miedzy oz smi. Frdwda, że daie się” haym 
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Żuż tw tdy matery u2 MOŻRA CO HOBEGO YPOWOS R 


tednakże ci 6 nidypowzechnieyszych i hieiako iuż 
teyczórpanych materi yach, można: bedzie ż,okóliz 
czności, które sątak rozmaite, dobry list ułożyć 
Lifty téz 2 pow mszOwaKIEM ndykrotsze byswaią. 

Chac żby zaś mie w PERA 
ułożyło fie samo ow adea zeñńie szczerey chęci 


dla pomys slnosci drugiego, zadośyć fe ftanie 


zmwyczaiowi i powinńosci. Dosyć będzie, po- 


b. 


uki paige nowosci, 


hvinszowamwszy czego MAM powinszować, Pr O» 


sič o zóchoótwanie dalszdy przyiazni s talki, z ou 
łączeniem ordz niewygaslóy za nie pamięci. 


B xor 


Lisrr 
Lif 


Z powinszowaniem Nowego Roku 


a Wilna 30. Grudn. 87 


$ 
IPielmożny MC: Dobrodzieiu JPaśn 


Nie mogę lepiey starego roku dokon- 
czyć, zako gdy na rok naślęputący, 
we Owóynasób pomnożyć pragnę 
przeszle życzenia more dla szaco-| „Kato 
wnego zdrowia L pomyślności WW iwi 
MC Pana. Upewniam, że teżeli fig z 
ślanie podług życzeń moich dla Nre- O. 
90; będzie WWMCZanu ten rok za. 


naymiulszy: niemnićy też t ola rol 
mnie, teżelt mię raczysz chować N 
w Dawnieyszey Lasce $ woley „Gd którą roc 
Oopraszaiąc fig, mam bonor z stated _ tło 
cznem przywiązaniem t uszanowa- wa 
z L 


niem prae : Łe SZE 


WWMC Pana Dobrodziera 
szczeroz ycz l wym. Bratem 

i nayniższym flugą 

NM, | Tegoż . 


može i tu bydź mieysce daty. 


Li- 
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; Lift Wacława Rzewufkiego do Xcia Wi 

A szniowieckiego Kaszt. Krak. 

„Paśnie Oswiecony MC: Miąże 
Dobrodzieru 


AA 


Jokorr- 

uiący, 

pragnę 
szaco-| Latom i czasofan riaszym bardzidy 
WW winszować należy Wielkiego Meža 
zeli fig z przeónićy wieku tego ozdoby w 
r Ne- Osobie BO. PA Mei Dob. Polske 
m rok zaszczycaiącey, niżelt / WAMWCE 
Ł Ola roku nowo zaczynać się matącego . 
chować N rechay piasturgca JCońor Na- 
o którą rodu Ręka Bozka utrżymutė Spia- 
z State- tlo KRzeczypospolitéy W nieoszaco- 
anowa- wanem zdrowiu i w jak naydluź- 
szem Życiu Pierwszego Senatora - - » 

odzteta 

Bratem 


EIE 


| Tegoż to Przebendowjkiego Podjkarbiego I. K. 


Li- B2 Jaa 


20 Lisry 
da śnie Wiel mozny Meci Dobrodzietu 
J | Hiei 


Nie ze zwyczatu , ale ż serca winszutę 
JWWM CPanu Dobr. zblużatące- 
90 fig Roku nowego, który aby 
HMC Panu byt tak „dyszczęśli= 
wszy i naypomyślnieyszy, uprzey= 
s a Ira e. Wiechóy 
naydawnicyszy Jtaropolskiey Cno- 
ty zabytek, który w Osobie KMCJHTUEE 
Pana nayletnieyszym „Mnistremi 7% 71 
Senat ząszczyca , w pozne wieki zaa 
chowutą L utrzym utą Nieba, dla Fo- 
wagi Weteranów ,a na wzór mlodzi ES: 
Zolfkaey. 4 eślem z wysokićm powa- p 
zeniem | ć 
JWWIICZana Dobrodziciaky eh 
szczerze kochaiącym Bratem 


Ł nayniższym flugą. wyk l 


ai demni 


Ge 


Wiem 


c 
-2 ana 


rieob 


uz CLCZI 


Syr 
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Syn do, Qyca. 


oOzieLiŁ 
Hielmożny NWayukochań. szy Qycze 
$ Dobrodzierw 
nśzuię 
żatące= 
s 
a 
y aby 
zczęślie s Ą £ 
przej „Onatome teść Na dy ukochańszemu 


recha Oycu 2 Dobrodzreirowi serce more, za 
y Cno- wiem, com tak Dobremu Dycu po- 
PKC. winien. Pragnge dla siebie, ażębydii 
Ereni zak nay dluz zey Oycowfkie Serce WMC 
doo CZAZA Dobr: uweselal, <fkładam to 
la Po- nieoboretne Zycz enie moie w Dobro- 
mlodzi“ zynney Rece Nayukochańsz zgo Oy- 
powa”. 4 Dobr: zeby Ł na ten rok nowy, 
liczne po im nas stęputące, ob fi 

dee af) ch Jards Nieba doznawat, które 
yatini z Dob: rych Rodziców spły wac 
flu a SA kły. Nie może nikt Jepiży ana 
emne zy czyć, ant też miley od ko- 


Syn go 


CE Listy 

go źnszego może bydz przytęte Zycze- 

nie. mole, zktórem przy nayglębszem 

uszanowaniw mąm honor bydz Ł pi 
T 

sac Się 


Qyca Ł Dobrodz zeta 


szczerze kochaiącym Synem 


Ł nay niższym podnożkiem 


Pisząc do Osób daleko nas przechodzących, 
więkjzy odfłep powinien bydź 


np. JW WMC Pana Ł Dobr: 


nayniższym słu gą. 
do Matkę 


Wielmozne o Na rukochańsze o 
si J > 


zaw. 
Ma. 
żeni 
czył 
wegi 
+ 
Na 
ce, 
zdro 
poz r 
T 
tow 
gdy 
zgor 
ący 
dla 
WSZ 


tem 


ących, 


Dobr: 


fugg. 


Wiel- 
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NW dyukocbańsza Matko i Dobrodzicyko > 


którem techne 


Na y rukocharı Szey 


Przywiąz zanie mote, 
Osobie 


Matki t Dobr, -z ws szoli rei powa- 


ZAWSZE kt 


Żentiem Ł uszanowaniem złączone, przy- 


czyną mi iest, z okoliczności -N o- 
Roku, 


czer Synowfkich. 


e do ponowienia ośwtad- 


H kiedy życzę 
D 


IN dy rukochańsze y Matce i Dobrodztéy- 


ce, ażeby w Ji zk nay czerśtwiey szem 
zdr 'oPtu L na ) lep szem pE 'oDzentiiu na 


poźniey szych lać doszła, wy znatę to 


2 $ E Ad6 
byðz dla siebie naywiękzem ukonten= 
= "r ~ . r 
towaniem, ktore S ynowt naymulsze, 


go Iy west łą zawsze Matkę ogląda. Do- 
zdantw trwać ma- 


tak Łajkawe cy 


Ia SŁEDIE Rękt, Piszę e SIE, rek ZŁ 


1 
zgonnie w Skidi 


Li ZC Y > PERY ttc ałowaniu 


wsze te Ak cić szczególnie y szym affek- 


tem L uszanowaniem 


Na ayun kochansz Z ey 
Matki Ł Dob br: Oc. 
Li- 


Liste 
Lift P: Rufso. 


Wielce ubolėwám nad tém, że inaezéy 
WMCPanu nić mogę ofwi: adczyć przywią- 
zanią moiego, tylko samem życzeniem. 
Ale takiemu Sercu,iakić ieft WMC Pa- 
na, łatwićy dogodzić, niżeli infzych po- 
fpolitych ludzi. Przetoż śmiem sobie po- 
chlebiać, że szczere moie życzenia, przy 
zaczynaiącym fię Roku, tak dobrze od 
W MC Pana prz yięte będą; iak gdyby ich 
fkutek od moićy woli zależał, Nic mil- 
szego mi nie ieft, nad tę Jego przyiazń, 
którą mię zafzczycafz, ata, którą w fo- 
bie ku Niemu czuię, codziennie mi fię 
przyiemnieyfzą wydaie. Jeftem 


Tegoż. 

Moie lata wszyftkie są do fiebie 
podobne, i żadnego Z nich nie liczę, 
żeby nie był bez iakiego dla mnie przy- 
padku, albo dowodu przyiaźni WMC Pana, 
którą mi stanie za wszyftko. Nie mo- 
żesz tedy WMC Pan powątpiewać, o szczć- 
rości życzeń moich dla zdrowia  Swe- 
go i pomyślności w przeciągu tego za- 
czynaiącego się nam roku. Jednakże in- 
teres móy własny, nieiedynym ieft po- 
wodem zdań moich. Czuię to w sobie, 
żebym  fię dla spełnienia tego, czego 
WMCPanu życzę, chętnie pomieniał ztćm, 
cze- 
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czego próżno dla fiebie od: tak wielu lat 
pragnę. Sposób myślenia czyni -ludzi 
szczęśliwymi: a ia przezeń będę szczęśli- 
wym, póki mi wolno będzie gruntować: 


się na, uszczęśliwieniu W MCPana. Jeftem 


2. 


Bilet Pani de Sevigné. do Hrabiego de. Buffy. 


Dobry dzień i dobry Rok kochany 
Frabio.  Niechayże ten. rok bedzie. dla 
WMC Pana szczęśliwszym od przeszłych: 
zeby Mu pokóy i zdrowie służyło, za- 
miaft wfzelakiego szczęścia, którego. nić 
masz, a godzien ie ; 


o 


mM 
w 
et 
M 
U: 
. 


Lift: PB. de la. Riviere 

; czas. powinszowania. By- 
łoby wyftępkiem nie zachowąć dawnego 
a niewinnego. zwyczaiu. Po wszyftkie 


osnowy pomyślności i pekoiu, bez czego 
nić ma szczęśliwości. Zyczę ieszcze WMC 
Pani, żebyś miała w pamięci te ptzymioty 
Swoie, których. podobało się Bogu dla 
Nićy udzielić, i żebyś nie. zapominała ni- 
gdy, że wdzięczność. iefż naycelnieyszą 


drogą do Boga. Æ. takim uszanowa- 
niem ku WIMCPaniieftem, że mi sie zda- 


A= 


ie, iż moje lata odmładzaią się wftarości, 
a 


lisry 
a rok naftępuie dla tego tylko, żebym 
ponowił naygłębsze usze anowanie, z któremr 
mim honor wiernie zoftawać 


WWMCPani - -- 


Jak fię tylko nowy Rok zaczyna» 
każdy fię z wielką pilnośc do oświad- 
cz zenia zabićrń, Widzisz JCB, MCPan, żem 
fie i ia nie zapomniał. Prosze Boga, żeby 
mi zawsze dal zoftawać RA Protale ya 
JIWWMCPana: nad co ia nic wyższe- 
go dla fiebie nie upatrui ie. Może to za- 
aż ziwi JW W MCPana, że tak mało o Nim 
myślę, gdy tymczasem tak dobrze o so- 
bie pamiętam. Ale czegóż mam 2y- 
czyć JWW MCPanu, chociażbym chciał ? 

Wszyftkie e Jego momenta oznaczone są 
RARE a Opatrzność Naywy żfza raczy 
Mu zapewne lat przedłużyć dla potrze- 
by i o zczęśli at Francyi. Jeftem -- - 


Tegoż 
Pozwól WWMCPan niechay tem pió- 
róm kieruie przyjaźń dla napisania Mu 
prawdy, kiedy wtyle inszych uft po- 
Wwięrzchowna przyzwoitość nieprawde 


kładzie. Różni różnym to powiérzcho- 
wnie oświadczaie, czemu wewnętrznie nie 
są radzi. Jelfito: osnowa Zwi odniczego 


fai- 
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fałszu, od dawności przyiętą. Co do 
mnie, idę ia w tey mierze za własnem 
przekonaniem, gdyę WMC ii Życzę 
pomyślnego roku, a ż jczę tak, żóby za 
tym rokiem insze nież i corąz in- 
sze a zawsze pomyś ine naftepowały. J 
żeby fie to nigdy nie kończyła.. Tego 
tylko ia W MCPanu e zę. Bo Jego Cno- 
ta i dofkonałość resztę zaftąpi --- = 


e 


Z 
TZ 
z 


z 
== w 
= 
jo 
S 
( 
Te 


Henelona 


Ponieważ JW WMCPani lubisz do- 
brze czynić, a to w tak piękny sposób ; 
życzę Jey z całego serca iak  naydłuż- 
szego stąd ukontentowania. Ani upatruię 
większego nad to dobra i pomyślności . 
Które zaś Życzenie dla siebie. samego 
na ten nowv rok ukł:dam, ieft to, żebyś 
mie] WW MCPani nie przeftawałą zaszczy- 
cać alka Swoią i nie wątpiła bynåy- 
mniéy o uszanowaniu, z którėm ieftem 
na Całe życie 


JWW MCPani 


Flechiera. 
Tylko JWWMCPani lat zyczyć mogę, 
bo pewny ieftem, że fię Jėy szczęfliwie 
wiodą i kończą. Tak JWWMCPani u- 
ży wafz czafu Swoiego i zdrowia, którego 


Jey Bóg użycza, że na naydłużlze za- 
ftuguiefz. 


Z po 


Licry 


-Z powinfzowaniem £ F mienin. 
Winfzowałbym fobie samemu, gdybym 
tak W WMCPanu powinfzować | mógł 
Jego Jmienin, zebyś tyle był sztzęfli- 
wym, ile ią Mu prawdziwie z serca ży- 
czę. Upewniam, żeby nie było szczęsli- 
wfzęgo człowieka na fwiecie. Dzień J- 
mienm W WMC Pana w tym Roku, byłby 
dniem naypomyślnieyszey Epoki dla Nie- 
go. Wiem ia, że wiele ofwiadczeń sercu 
i ludzkości Jego czynionych będzie, wie- 
le fię na powićrzchowney przyzwoitości 
zakończy; ia nie przeftanę bydż, iak za- 
wfze ieftem we wszyftkich okoliczno- 
ściach z naywyżfzem poważeniem i ftate- 
czną przyiaznią 


W W MC Pana. 
Dzień JImienin JWWMCPana, po- 


nowienićm ieft ufzanowania i chęci Oby- 
watelfkich dla Zacnego Męża Rzeczy po- 
spolitey. zrodzonego. "Przy wiązanie, sza- 
cunek, wdzięczność, n nadyży w fz ze Mu o- 
fwiadczenie wyraża. Łączę ia fię z temi 
wszyftkiemi, świadkiem będąc poważenia 
takiego od Powfzechności, JW WMCPa- 
na Ofoby, amaiąc (zczęście znąydowaniasię 
w liczbie obowiązanych Jemu, fkład:im 
ofiarę naylepszych chęci, z głębokićm u- 
feanowaniem zapifuiąc fię dozgonnie 

i JW WMCPina. 
Ma- 
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iMalachoiejki Bifkup Krak. z pomwinfzomwaniem 
(Zwycięstwa I/iedeńskiego Sjanowi ALI. 


è 
Należy i mnie nadywiernieyszemu W. 
K. MCi P. M. Mit. ffudze, winne powin= 
fzowanie złożyć tego błogosławieńftwa 
Bozkiego, i tak wielkiego na wfzyftek 
fwiat zwycięztwa, które Szabla Polfka 
odniofla: a oråz za trudy woienne i krwa- 
we prace niezwiędły laur wdzięczności 
moićy iako Tryumfatorowi pofwiecić. Sła- 
wa _nieprzeżyta wielkim Dziełom W. 
K. MCi w poźne luta i wieki nieśmier- 
telne laury gotuie. Semper  honos' IVomen- 
ue Teum  daudejgue snanebunt. Ten tedy 
Bóg woyfk, niechiy i daley Ramieniem 
fwoićm W. K. MC wspiera, abyś chwale- 
bny w wygranych, w woynie niezwyciężo- 
hy, w długie lat przeciągi panować nam 
raczył. Całuię Zwycięzką Prawicę W. K. 
MCi i zoftawam. 


Tegoż z powinfzowoniehm Królowi urodzim 
Mrolżwicąa. 


Dzisieysza dopićro poczta przyniofła nam 
pożądaną nowihę, że Opatrzność Bozkó 
fkłaniaiąc fię do checi naszych, nowenńm 
nadzieie przynosi w. nowo narodżonym 
Królewicu Jmci: żeby się na pomnożonćy 
t wićrdzy, tym mocniey bezpieczeńftwao 
tego Pańlftwa ugruńtowało. Z czego iake 


fig 
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fię ciefzę, tak oriz pokorną Maieftatowi 
Bozkiemu oddawam modłę, ażeby ten świe- 
ży Kwiat Nayiafnieyszćy Krwić Polfkióy 
ku fławie i obronie Chrzefciańftwa Ręką 
swoią świętą do lat doyźrzałych dopro- 
wadzić raczył: a W K Mċi z poźnemi Po- 
tomkami, tego, który nam pracowicie go- 
tuiefz, dozwolił zażywać pokoiu. Uniże- 
nie zatćm biorąc fię do pocałowania nie- 
zwyciężoney Ręki, zoftawać nie przeftanę 


W K. MCi P. M. Mit 


Pani Maintenon z powinszowaniem poftanomwie- 
nia, 


Dziwnie fie cieszę z poftanowienia 
WWMC Panny. Ten który Ją bierze, 
bardzo Godny ieft Człowiek. Przekłada, 
WW MCPanny Cnotę, nad posag. WW. 
MCPanna tćż bardzićy szacuiesz Jego 
cnotę, niż dobra, któremi fię ma z Nią 
podzielić. Przy takich zamiarach, mu- 
fi bydź pomyślne ziączenie. Pobłogofła- 
wić BóG raczy związkowi temu, który 
Cnota sprawiła. Ja nie przeftanę nigdy 
WMCPanny kochać, wiedząc żem ieft od 
Niey kochaną. Jeftem - -- 


Do Oyca z okoliczności poftanowienia Córki. 

Winszuię WWMCPanu z całego 
serca poftanowienia Jeymci Panny - - » 
Godney Jego Córki: którey życzę, aby 
tak 
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tak była szczęśliwa, iak nato za luguie 

Raczysz: mi. W W MCPan wierzyć, że ale 
mie mocno uwesejń4 Jey zamezcie; tak 
radbym Jey z duszy nadypomyślniey- 
szych losów przychylił. Wszakże Przy- 
mioty Jćy, potrafią ufkuteczni ć chęci mo- 
iest Jeltema sz czególaićy szym aa 


YW MCP 
Hrabia de Bufsy do X. IMascarona Nominata 
Ę Bij fkiig a 


Z wielkiem m SRR „FA ka moićm 
dowiedziałem fe o Łasce J.K.MCi dla 
JWWMCPana: co mię niezmiernie cie- 
szy: nietylko przezwzgląd na Przyiacie- 
la, lecz i na Króla moiego. Bo widzę, 
Że tak chwalebna ieft dia Kre 5la Jmet 
WW MC Panu dobrze uczynić, iako i dla 
WWCPana, na Królewiką Łafkę zafłu- 
żyć.  Jeftem -- - 


Rufo do P. Kruzas, który otrzymdł nagrodę 
przysądzoną sobie od Baryzkity Akademii U- 
mieżęt ności . 


Nie mógłem odebrać przyiemnisy- 
szćy nowiny nad tę, która mi oznżymi- 
ła o honorze WMCPana w Akademii U- 
mieiętności. Jakoż ieft to zaszczyt dla 
WMCPana, Żeś miał po sobie tylu 
w rozmaitych umieiętnościach biegiych Mę- 
Żów, fkładaiących Zgromadzenie Akade- 
miczne, ale nie mnieysza ie chwała i 


dla 
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Zg k 
umić na WMC Pana celuigcéy żalłudze . Gi 
Należy ićy WMCPanu  powinszować, a napil 
zaś samey Akademii fłuszności sadu. Je- przy 


dla samegoż Zgromadzenia, Że fie znać 


| ftem - - - wyc 
„Xiąże de Maine do Ludwika XIV. Króla now 

kz "zad! 

Hrancuzkiego. WX 


Jeżeli W. K. Mé nie przeftaniesż a niż 
zwyciężać; ia zapewne nic umieć nie bę- miet: 
dẹ. Bo JP. Ragois zawsze mi każe -( F; 
Xiążki porzucić, iak gazeta przyydzie: i wiel 
teraz zardz fkończywszy ten lift, który mi | 
mam honor pisać do W. K. Mci, idę na Zac? 
faierwerk. .. niżel 


; X zg Montaufier do Delfina. ; Prig 
__ Nie winszuię Wafzćy Królewicowfkiey > 
Mci dobycia Filipsburga: miałeś W. K. Mć Ei 
dobre woyfko, wyborną Artylleryą i Vo= kac: 
a 


bana: ani tćż nie winszuię męztwa i nie- Lona 
aoa 


; uftraszońego Serca, któregoś dat dowody. "em 
Jeft to dziedziczne Domu `W- K. Mei. sb s 
z P . > at: 
Ale fię cieszę wraz z W. K. Mcią, że $ 
g 4 Azno: 


iefteś wspaniałym, ludzkim, szczodrobli: 
wym, umieiącym drugich zafługi szaco- 
wać, a o własnych zapominaiącym. Te- -——- 


goia W. K. Mci wińszuię, (e) | Fd 
Xie- lipa 

A adr = czą 

š bits 

(e) Montausier był Guwernerem tego Del- tę ` 
fina. Vauban był wielkim Jenerałem ofobli= mu 


wie eo do fortyfikacyi defkonałym i sźczęsliwym: 


lę znać 
iludze . 
ować, a 
idu. Je- 
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Ą izności. 


zA 
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de Maine do Xcia de Vendome. ( i k 


Gdyby mi tak łatwo było piękny lift 
napifać, -iak WXAMci łatwo Królów 
przywracać; ileżbym nie zafłała fzczęśli- 
wych myśli, z okoliczności tey ważnóy 
nowiny 6d Villaviciosa ? Aleby mi nader 
potrzeba. Bo widżę 
WX Mei łatwiey ieft zwyciężać, 
aniżeli mnie dowcipńie co ułożyć. “ Pa- 
mietim oprócz tego na to przyfłowie, 
C Hrancuzkie ) z wielkiemi Panami, nie 
wiele ów. Moiem zdaniem naywiękfze- 
mi Panami fa prawdziwi Bohatyrowie. 
Zaczem fprawiedliwióy do WX.Mci, a 
niżeli do kogo infzego powinńam aS 
lakonicznym ftyleń : żeś WXM ie- 
den w świecie naywiękfzą adikk maiąs= 
Pys nayprzyiemhieyfzy 3 naywięcey od 
wizyftkich Żacnych i Familii fwoiey ko - 
chańny: a, ia ieftem ta, Która W. Xcą Ms 
nabardzićy lubię, i przenosząc Jego Ofo- 
bę nad wfzyftkich, nierozumiem, żebym 
miała przechodzić granice należy teys flu- 
Jeftem. 


kj 


Xina 


G 4: po- 


CJ) YVendome.-ofadził .na Tronie Hifzpańík 
lipa V. prz edtym Xcia Andegaw reñfkieco, pod- 
czas woyny © 'Sikce fya Fifzpa ńfką. 


bitwa pi zd Z qdląviciosa w Roki 


W ySraną 
ı 1710. fkończvła 
tę wovn ię, ntwierdziwfzy Domowi Burbońfkie- 
mu Kroleftwo Hifzpańfkie i inne Pańftwa. 


Listy 
Z powinfzowaniem godności. 

Mam iiia dla fiebie cząftkę w publi- 
cznćy radości Obywatelfkićy, z wyboru 
JW WMC Pana. ..: do pićrwfzego Krzefła 
Woiewództwa Nafzego. Charakter J. W. 
W MCPana uymuiący i uprzedzaiący dla 
fiebie wfzyftkich, i ta wyfoka dofkona: 
łość Jego, pozyfkały Mu wprzód ferca 
Obywatelów , niżeli J. K. Me. Wojewódz- 
two nafze Jemu powierzył. Wfzyftkich 
już nas Woiewodzanów nowy ten J: W: 
W MCPana zafzczyt interefuie, tak dla 
poważania znamienitych zafług Męża, iako 
i nadżiei, które w Nim pokładamy : mnie 
zaś fzczególnieyfzym fpofobem ciefzy ; 
który z dawna mam honor bydź i pifać 
KĘ: i 


Cycero Marcellowi winszuie (g) Konsulatu. 


Uciefzyłem fię ‘niezmiernie, odebra- 
wfzy wiadomość, Żeś Konfulem obrany 
zoftał Zyczę, ażeby Ci ten Urząd Bo- 
gowie fzczęścili: a Ty żebyś go fprawoż 
wał podług włafnćy Swoićy i Qycowfkiey 
flawy. Gdyż iakćm Cię zawfze lubił i ko- 
chał; tak Cię widziałem niyprzywiązańfzeż 
go ku ofobie moićy we wfzyfikich moich 
przygodach: a wielu łafkami Oyca Two- 
iego, albo byłem broniony w niefzczęściu ; 

albo 


(g) Epift: ad Femil: lib: 15. ep. 7. 
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albo zafzczycony w fzczęściu. Przetoż 
ieftem Wafz cały i powinienem bydź, po- 
znawfzy zwłafzcza Matki Twoiey za- 
cney i poważney Matrony więkfzą u- 
filność dla ocalenia i honoru moiego, niż- 
by fię po płci fpodziewać można. Za- 
czem profzę Cię, ile tylko mogę, żebyś 
mię kochał i bronił nieprzytomnego, 
Bądź zdrów. 


Do Marcella Qyca tamtego (h) 


Że Twóy Marcellus Konfulem zoftał, 
a Ty ftąd naypożądańfzą mafz radość, 
dziwnie mię to uwefela, tak przez wzgląd 
na Syna Twego, iako też że Cię naypo- 
myślnieyfzych losów  naygodnieyszym 
bydź fądzę: którego fzczegółnieyszey do> 
broci doznałem w moićm fzczęściu i prze 
ciwności: a wićm że cały Wasz Dom z 
wielką pilnością, albo o ócalenie, albo o 
wywyżfzenie moie trofkliwy. Przetoż 
wdźżięćzną mi rzecź uczynifz, gdy te- 
goż famego i Zonie Twoićy zacney, i 
poważnćy Matronie, moićm imieńiem po» 
winfzuiefz. Oto Cię zaś profzę, czegom 
iuż doznał, abyś mię nieprzytomnego koż 
chał i bronił. Bądź zdrów. 


Ce Plini- 


e 


(%) Lib: 15. ep: 8. 


emere a 


Listy 
Pliniufzdo Fraiana (i) 


Przez Twoię Cnotę świątobliwy Cefa: 
tzu pragnąłeś tego , żebyś iak niypoźniey 
po Oycu naftąpił, ale nieśmiertelni Bogo- 
wie rychlćy Twe choty u Rządu Rzeczypo- 
fpolitóy poftawić chcieli. Zyczę więc; 
ażeby i Tobie Samemu,i przeż Ciebie, Na. 
rodowi ludzkiemu, wfzyftko ię pomyśl- 
nie wiodło: toieft żeby godne było wie 
ku Twoiego. Pr: gnę Naylepfzy Cefarzu 
żebyś fię niezwyciężóń , a wefoł pry wa- 
tnie i publicznie zńaydował. 


’ 


Tegoż w rocznice Panowania Traiana. 


Palócaiąc Bogom  fprawcóm Twoiegó 
Panowania publiczną radość i modły, z 
przyzwoitą: uroczyftością obchodziliśmy 
ten dzień, 'w który fzczęśliwóm naftęp- 
ftwem przyiąłeś opiekę Narodu ludzkiego. 

legoż w teyże faimóy okolicznosci. 

Panie. Modły uroczyfte (k ) za zdro- 
wie Twoie i ftanowimy i odprawiamy, 
prolząc Bogów , ażeby ie zawize przyy- 
mować i potwićrdzać raczyli. 


(2) Plin: lib: 10. 
(k) Fota nuncupata albo folennia nazywały fię te 
modły:, które za wolnych rządów, Konfulowie, 
Prokonfulowie i Pretorowie po Prowincyach 
odprawowali: dla fzczęśliwosci Rzeczypofpo- 
litey, a potem za pomyślność Cefarzów. Za- 
pifywali ie w Akta publiczne i pod nogami Bo: 
gów fkładali, 
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Tegoż. 


Panie. Przeznaczone za Ciebie prze- 
fzłych lat modły, odprąwiliśmy z chęci i 
wefoło: obowiązawfizy fię znowu do no- 
wych za ftaraniem Rycćrftwa i Obywate- 
lów: a profząc -Bogów , ażeby Ciebie i 
Rzeczpofpolitą w jak naylepfzym ftanie 
taką dobrocią zachowywali, na iaką, 
prócz wielkich i rozlicznych cnot zafłu- 
Żyłeś światobliwością fzczególnieyfzą. 


Tegoż z powinszowaniem zwycięztwa, 


eS 

Naylepfzy Cefarzu. Wielkiego i zna- 
mienitego zwycięztwa Twego, Tobie i Rze- 
czypofpolitey winfznię, i Bogów nieśmier- 
telnych prolzę, aby wfzelkie zamyfły 
'Twoie, tak fzcześliwy fkutek obey mował , 
żeby wyfokiemi cnotami Twemi, chwała 
Panowania Twoiego coriz więcey odna- 
wiała fię i pomnażała. 


Cycero do Kuryona z powinszowaniem 


Trybunatu. (l) 


Opoźnione powinfzowanie, nie zwykło 
bywać naganne , zwłafzcza, kiedy fię nie 
przez żadne niedbalftwo opuściło. Daleko 
ieftem , nierychło fiyfzę. Lecz i winfzu- 
ię Ci, iażeby Ci ku nieśmiertelney chwa- 
le ten Trybunat fłużył , z ferca życzę: a 

oraz 


ama 


(I) Lib: 2. Ep: 7e 
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oraz przeftrzegam, ażebyś wfzyftko po- 
dług roftropności Swoićy miarkował, żeby 
Cię porady cudze nie unofiły. Nikogo nić 
mafz, któryby Ci przezorniey mógł ra- 
dzić, iak Ty Sam Sobie. W niczem nie 
pobłądzifz, jeżli Sim Siebie fiuchać bę- 
dziefz. Nie pifzę ią tego bez zaftanowie- 
nia: wićm do kogo pifzę, znam ferce, 
znam zdanie Twoie. Nie boię fię , żebyś 
co miał lękliwie, albo nie mądrze zrobić, 
gdy za tem obftawać będziefz, co zba- 
wiennego ofądzifz. Jakoż, dobrze wićfz 
na iakie czafy w Rzeczypofpolitćy nie 
mówie napadieś, ale do jakich przyfze- 
dłeś: boś z włafnego zdania, a nie przy- 
padkiem ftanął na fim war z Trybuna» 
tem Swoim. Widzifz iaka ieft przemoc, 

iaką odmiana rzeczy, iak niepewne  fku- 
tki, iak omylne chęci ludzkie, iaką nie- 
ftałość, a ile sideł , ani wątpię , Żebyś nie 
poznawał. Wfzakże pamiętay i myśl nie 

oczćm nowećm, ale o tém, com Ci z po: 

czątku napifał: z Sobą Samym rozmawiady; 
Siebie Samego bierz do rady, Siebie Same- 
go fłuchay. Nie tak łatwo wynaleśdź, kto- 

by drugiemu lepfzą od Ciebie radę podał: 

ale Tobie nikt zapewnę. Bogi nieśmier- 
telne ! czemużem ia nie przytomny Twéy 
chwale, albo czemuż ia nieieftem albo ucze- 
ftnikiem , albo wfpólnikiem , albo wyko- 
nywączem rad Twoich! ... 

if 


O 
WM. 
ftaiąc 
użyć 
jako 
boru 
Rzecz 
ścia 
ku. 
nie Cz 
tnieg. 
Nie r 
bo ró 
tu; ż 

A 
gdy 
WMC 
polit: 
rząde 
będą 
må: 
powl 
gólne 
mie [z 
ryż, 
New 
wać 

ry J 


to poa- 
żeby 
gó nić 
gł ra- 
m nie 
ać bę- 
lowieę- 
ferce , 
Żebyś 
robić, 
zba- 
wiefz 
y nie 
y [ze> 
przy- 
bunaz 
moc, 
fku= 
4 Nie- 
7ś nie 
l nie 
Z po: 
widya 
ame- 
kto- 
odáål: 
nier- 
'wéy 
ICZE- 


yko- 


ift 


Z POWINSZOWANIEM. 59 


Lift JP. Wegierfkiego do Sjenerala. Anglo- 
Amsrykońfkisgo Washingtona , z TORI 
4785. pisany. 


Od tego czafu, iakem pożegnał JW. 
WMCPana, zawfze w niefpokoyności zo- 
ftaiąc, tum odetchnął. Nić mogę lepićy 
użyć tćy pićrwizćy chwili odpoczynku, 
iako gdy powinfzuię JWWMCPanu wy- 
boru Ofoby Jego do fprawowanią 
Rzeczypofpolitey:a bardzićy iefzcze wyy- 
ścia woyfk Angielfkich z Nowego Jor- 
ku. Nie podobna żebyś JWWMCPan 
nie czuł wewnętrznie radości, widząc ofta- 
tniego wilka wychodzącego z owczarni. 
Nie równam ia z barankami Amerykanów: 
bo równi im w niewinności, pokazali świa- 
tu, że jefzcze lepićy umieią fię bronić. 

Ale od ufpokoienia Rzeczypofpolitey , 

gdy iefteście Panami fwoiego kraiu, cóż 
WMCPanowie myślicie róbićZ takie fą Jch 
polityczne zamyfły ? iaki ma bydź po- 
rządek domowy? iak daleko zachodzić 
będą wzaiemne zawiści? i kto ie wftrzy- 
ma Będziefzli JWWMCPan przekładał 
powfzechne dobro całego kraiu, nad fzczę- 
gólne pożytki fwóy Prowincyi? Bogaty 
mićfzkaniec Jeorgiański przedaiąc fwóy 
ryż, czyliż będzie dbał, że Obywatel w 
New Hampfchire nie przeda fwoiego drze 
wa? Ten duch powfzechnego dobra 5 któ- 
ry JWWMCPana wháwil w czafie re- 
wolu- 
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wolucyi , długoż fię utrzymywać będzie 


na przeciw pomyślności handlu, tudzićż 
prawie zawfze po nim idącemu zbytkowi, 
a oraz na przeciw nieprzyiacielfkim po- 
dey ściom rozdzielenia w alzego Życzącym? 
Czy!iż przenofz ący fię z mieyfca na miey- 
fce Kongres Walz, (prawi ufzanowanie 
Nay wyżfzéy Zwiérzchności powinne” u- 
fzenowaeni iftotnie potrzebne zwłafzczą 
w Rzeczachpofpolitych ? aci zacni Obywa- 
tele ze fwych przymiotów i gorliwości , 
zechcąż porzucać fwe domy, fwoie wpły- 
wanie w jnteresą zmiefzkanych od fiebie 
krain, zechcąż porzucić fwoie w nich 
wziętość , aby fie przenofili z Kongrefem, 
i patrzyli na imioną fwoie umiefzczone 
po dziennikach 2 i 
Możecież WMCPanowie oftać fię bez 
mo'fkiego woyfka? a ieżeli je macie, któż 
mu płacić będzie? a bez takowego woy- 
fka, kto na pieczy mieć będzie wafz han- 
del po odległych morzach ? albo kto ga 
obroni, kiedy przyydzie do głowy zu- 
chwałemu iakiemu Bretonowi, Francuzo- 
Wi, lub Holendrowi, albo komukolwiek 
infzemu, żeby opanował wafz okręt kie- 
rowany ku Chinom , albo po frodziemnem 
morzu płynący ? 


Naród JWWMCPana jeft czynny, 


Żywa młodzież, ale któż upewni, czy tę 


mocaiftwa, które  WMCPanów broniły , 
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nie pozazdrofze zą Ich wzroftu, i wyfzu- 
kiwać nie będą fpofobów pognębienia wa- 
lewka bawią; lecz 
przychodził, 


Z POWINSZOWANIEM. 


Młodego prawd a de 
fwych fił 


A } 
kaganiec, albo 


jak będzie do 
włożą na niego go zamkną 
iwo oś ci mu nie dadzą, tylko na kogo 
im trzeba będzie wypuścić go, lub nim 
zaftrafzyć. 

Szczórze  JWWMCPanu otwićram 
myśl moię, Że nie miarkuię, aby który 
kriy teraz lepfze mógł mieć nadzieie, ani 
wićm gdzieby człowiek żył fwobodniey - 
fzym, i gdzieby Obywatelfkie maiątki w 
więkfzóy równi były. 

Zwiedzaiąc nayodlegleyfze ftrony Wa- 
fzego kraiu, na mczyłem fię porównywać 
życie Wafzych gofpodarzów , z życiem 
Patryarchów. Pomierność tam złoty wiek 
znayduie Prawda, że wafze ftrumyki nie 
płyną mlekiem, lecz macie f(zćrokie i głę- 
bokie rzeki. Wzgórki wafze nie zielenią 
fię uftawicznie , ale fą żyzne, w obfitości 
ziarno wracaiąc: i ubogi gol fpodarz Buro- 
peyfki przenióffzy fię do W ås, może za: 
mienić niewolą na wolność, i nędzne fwo- 
ie, na wygodne życie. Rzadko kiedy , 
ażeby dwa lata pomiędzy Wami zmićfzka- 
wfzy, nie nabrał wfpanialfzych myśli, i 
nie poznal fię na fobie, że ieft człowie- 
kiem, a prawie Obywatelem. Muf 
rzucić fwe nałogi, przefądy i wac 


PE Listy 
przeymować zdania i cnoty fąfiadów fwo- 
ich. 

Te fą wyobrażenia , którem fobie uczy- 
nił o krailu JWWMCPana. Gdy mię 
raczy(z w wątpliwości oświćcić; nową ła- 
fkę przydafz, do dawnieyfzych względów 
Swoich na mnie. 

A ponieważ zawfze mam Qyczyznę 
fwoię na myśli; zewfząd dla fiebie świa- 
tła fzukam: nie przez wzgląd mego wła- 
inego pożytku, (bo tak rozumiem, że 
więkfzą wiadomość rzeczy, nie czyni wię- 
kizćy fzczęśliwości ) ale żebym był zdol- 
ny wypełniać obowiązek Obywatelfki. 
Kiedy fobie pomyślę, że z trzema milio- 
nami ludzi, bez pićniędzy, wybiłeś fię JW. 
W MCPan z Angielfkiego iarzmą, nabywlzy 
tak obfzćrnego kraiu, a Polfka dała fobie 
zagarnąć pięć milionów dufz i tyle zie- 
mi! cóż za przyczyna tak admiennega 
poftępku? Lecz w tćy mierze ta mi fię 
zdaie bydź różnica między W MCPanami 
i nami, że Polacy dawno iuż przeftali 
bydź , czém niegdy byli. 

Tymczafem nim my do tego przyy- 
dziemy, żebyśmy odzyfkali fwoie prawa, 
W W MCPanowie ftarać fię będziecie, aby- 
ście włafne zachowali, a oraz abyście pa. 
miętali na to zdanie Cycerona (C) „Rzecz- 

33 pofpo- 
p MERCER RZ. ZZA 
(7) Fragm: Cic: ex lib: 3. de Rep; ap: Aug: de 


wy 
Ciyit; Dei lib; 2, cap: 21. 
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pofpolitai zawfze ieft rzeczą ludu, ieżli 
fprawowana ieft dobrze i fprawiedliwie: 
bądź to od iednego Króla, bądź od nie- 
wielu możnieyfzych. A kiedy ieft nie 
fprawiedliwy Król, ( którego nazywam 
tyranem ) albo gdy fą niefprawiedliwi 
możnieyfi, ( których związek ieft fpi- 
fkiem ) albo gdy fåm lud ieft niefpra- 
„ wiedliwym,( na co ia nie znayduię ża- 
„ dney. zwyczaynóy nazwy ,. chybąbym 
» go także tyranem mianował; ) iuż nie- 
„tylko złą, ale wcale żadną nie będzie 
„,Rzecząpolfpolitą, gdy od tyrana lub od fpi- 
» fkuobięta będzie. Lecz ani lud niefpra- 
„ wiedliwy, zwać fię może narodem. Po- 
„nieważ ten lud polegać nie będzie ną 
„ prawie zezwolenia wfzyftkich ku po» 
„ wfzechnym pożytkom. ,, e 


Jeżeli ftan moićy Oyczyzny, iednaki 
zaw(fze będzie, ieżli Bóg nie zmiłuie fię nad 
iego lofem; rzeknę do moich wfpół-ziom- 
ków: Pódźcie za mną, przeydźcie za morza, t 
upewniycie potomkom wafzym wolność i wig- 
Jhość. - Jeżli mię nie ufiuchaią ziomkow ie; 
obrócę fię do moićy Familii, i powiem: 
Krewni moi! zabierzcie fig wraz ze mną. A 
ieźli i oni na to nie zezwolą; udam fię iuż 
fam tylko, abym z Wami wolny żył i 
umićrał. Używać chcę wolności, którą 
mi OQyciec zoftawił. 

W fzak- 
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Wfzakże, iakożkolwiekt 
wy był pomiedzy Wami, gdy ten układ 
nie zawifł tylko od niefzczęścia Oyczy- 
zny moiy ; raczóy , żebyś JWWMCPan 
nie oglądał więcey Przyiaciela fwoiego. | 


ym fzczesli- 


ODPISY 
Na Listy z powinszowaniem. 


Flechier. Nowe oświadczenie takićy przy- 
iaźni, iaka ief W WMCPana, dobrym 
ieft początkiem i wrogiem Roku. Kiedy 
z WW MCPanem nić mogę rozmawiać , 
iakem fię z Nim fłodko przed kilku miefią- 


cami bawił; oddaię Mu przynaymniey ży- 
czenia, za życzenia, profząc Boga o iak 


naylepfze Jego zdrowie i powodzenie: ą 
w przypadku poftradania tego oboyga , o 
cnotę nie wzrufzoną. Jeftem 

logoż. Od nikogo miłóy powinfzowania 
przyiąć nić mogę, ani go chętnićy komu 
uczynić, iako W WMC Panu, czyli to na 
początku, czyli w przeciągu roku. Tak 
lądzę, że Go i Opatrzność Naywyżfzą 
Wyłuchiwać raczy: a ci, którym W. 
WMCPan dobrze życzyfz, nić mogą bydź 
nielzczęśliwymi.  Dofkonaletćż wiem, że 
to, czego mi W WMCPan życzyfz, albo ży- 
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czyć możefz, nikogo bardziey nademnie 
nie interefuie. Je item 

Tegoż. Już od diwnego czafu zafzczycam 
fię fzczórą i ftateczną pr zk 'żnią W MC Pa- 
na. Stąd fię lata kończą, ak fie zaczęły, i za- 
czynaią fie, i iak były +żęrkeny, Żtem- 
wfzyftkiem rad ieftem, Że dzień iedeń 
mamy, którego fię łączą wzaiemne ży- 
czenia nafze, a ferće WMC Pana całe mi 
fie otwićra. Znam żę ywiązanie, i nie- 
kończenie mi fą miłe Jego wyraży. Zy- 
czę z moićy ftrony czerltwego zdrowia, 
flodkićy fpokoyności, i lofu raczćy ftate- 
cznego, a niżeli przyjemnego, i fpodzie- 
w dm fię, że tóż Sim Sobie WMC Pan tego 
życzyfz.  Jeftem 

4 ujso. Byłbym WMCPana uprzedził, 
dawn jobyś iuż miał odemnie powinfzowanie 
z okoliczności ńowego Roku; gdyby w 
moićy przyiażni wzgłąd iaki znaydowała 
różnicą czafów: albo“ « gdybym był z licz- 
by tych, którym kalendarzyka potrzeba, 
żeby fię dowiedzieli, kiedy i jak maig 
Przyiaciół fwych kochać. Nie widzę ia 
ani iednego dnia w roku, ny Sia 
W MCP «nu naylepićy nie życzył. Refzta 
ieft próżnym zwyczaiem: który zoftawnię 
W łocł hom i Niemcom, na rzeczywiftości 
przeftaiąc: a tyfiącznem p 
przekonany, że, ile fie czyni dlá ceremo- 
nii, tyle od prawdy oditępuie 


wWftyd 


46 Onpisy Na Listy 


Wftyd mię prawdziwie, żem na tyle 
grzeczności WMC Pana dla fiebie, nie dał 
właśnie znaku życia i należytćy wdzię- 
czności. Nowy rok iako nowa epoka cza- 
fu, wfzyftko to zagładzie powinna. Od- 
bierałem zawfze dowody fzacowney Jego 
przyiaźni. ' Wzaiemnie WMC Panu ze 
ftrony moićy wypłacam fię na ten rok; 
iakim tylko mogę nadylepfzem życzeniem. 
Ale go tu nie wyrażam. Dobrze WMC 
Panu moie przywiązanie wiadome; A ie: 
żeli co powinfzowanie do fzczęśliwości 
przydadź może; toby moie fprawić powin= 
no: bo nić mafz, ktoby Mu fzczerzey 
mógł winfzować ; iako tén; który ieft w 
nayprawdziwizy fpofób WMC Pana.., 

Na powińfzoiwańie godności ódpiś. 

X. Mascaroñ do Hr: de Busy. Wie- 
cey dla mnie Król Jmóć wyświadczył , a: 
niżeli myślił. Łafka Królewfka fprawiła 
oświadczenie WWMCPana: co u mnie 
tak prawie fzacowne ieft iako i pićrwfze. 
Cała różnica, żem ną Bifkupftwo nie za: 
fłużył, a ferce moie przekonywa mię, że 
zafługuię cokolwiek na przyiaźń WMC Pa- 
na, przez te chęci, z któremi ieftem 

Harlay. Niefkończenie WMC Panu obo- 
wiązany ieftem, że fię raczyfz ze mną dzie» 
lić tem ukontentowaniem , które mam z 
łafkawych względów J. K. Mci. Zyczył: 
bym fobie żeby mi łafka Królewfka, 
częft 
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częftifze przyczyny dawała oświadczenia 
W MCPanu, iakom czuły na honor, któ- 
ry mi czynifz wfpomnieniem Swoićm na 
mnie, i iak zawize ieftem WWIMC Pana. 


Pliniujz do 4Arryana (m) 

Winfzuiefz mi, żem Auguratu doftą- 
pił, i fprawiedliwie mi winfzuiefz: naprzód, 
że chwadlebna ieft pozyfkać dla fiebie ła- 
fkawe zdanie tak dofkonałego Pana, a po- 
tem, że i famo Doftoieńftwo iako dawno: 
ścią i Religią zafzczycone, poważnem ieft 
z fiebie; tak, że fię aż do śmierci zoftaić. 
Bo infze Urzędy , lubo prawie równe w 
godności, iak nabywane bywaią, tak mu- 
fzą bydź i (kładane. W Auguracie zaś ty- 
le fię tylko fortunie godzi, że dadź może. 
Lecz i to mifię zdaie bydź godnćm po- 
winfzówania, żem naftąpił po zacnym Mę- 
žu Frontynie. Ciebie( iak pifzefz ) nay- 
więcey z tćy przyczyny móy Augurat u- 
wefela, że Cycero był Augurem. Przyie- 
mna Ci, że ia idę drogą honorów tego 
Męża, którego fię tóż naukami bawię. 
Obym przynayminićy choć w podefzłym 
wieku mógł dóyśdź Cyceronowćy dofko: 
naiości, kiedy w daleko młodfzżym, doftą- 
piłem iuż Konsulatu i Auguratu! Wfzakże 
co było w ręku ludzkich , to fić i mnie, i 
wielu ińfzym doftało: tamtego żaś iako 
trudno doftąpić, tak i obiecywać, byłoby 
na: 


(m) Lib: 4. ep: 8. 
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nazbyt. -Bo tó tylko Bog fprawić mọ- 
Że. Bywiy zdrów. 
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49 
Pliniufz do Romana, któremu 3000.  fefłer= 
cyów ofiaruje na dopełnienie „docbadóca 
Slachcica Rzym/kiego. n) 


Tyś Ziomek móy i wfpół-uczeń, i od 
pierwizego wieku towarzy (z. Oycieć 
Twóy i Matka Wuiowi moiemu i mnie tćż 
ile różność wieku pozwalała, Przyiacioł- 
mi byli. Wielkie te fa dla mnie i ważne 
przyczyńy, abym, fię ftarał o pomńożenie 
honoru Twego. Ze zaś mafź 10,000. do- 
chodów, znakiem ieft, żeś u nás Zełuryo- 
nem. PRA Cię tedy nietylko Deku- 
ryonem , lecz i Rzy mfkim Slachcicem wi- 
dzieli ; Shaig Ci na dopełnieńie tego ftå- 
nu dochodów, 5000. Dwi ność nafzéy pr2y- 
iaźni, zaręczą mi u Ciebie pamięć na tę 
przyfiugę moie. Lubobym iuż powinien, 
nie przeftrz ćgam Cię iednak względem te- 
go, co wićm, dobrówolnie Sam uczynifz, 
że iak nayfkrómnićy doftoieńftwa przeże- 
mnie danego używać będziefz. Ponieważ 
tym trofkliwiey należy ftrzedz honoru, 
gdzie i uczynność Przytacielą zachodzi. 
Bądź zdrów. 


D Tegoż 


ma DA a 


j: 19. „Ewałuacy a feftercyów , na 
i tróŹnica między fe ficytius i 
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Tegoż do: Kwintylianu fmwoiego dawnity Nate 
czyciela , którego córce za mąż vidacéy 


50000. na posag ofiaruie. (0) 

Lubo i Sim nader pomiarkowanym ie- 
fteś, i wychowałeś tak Córkę Swoię, iak 
przyftało nanię, a aa wnuczkę Tuatylego; 
gdy iednak idzie za tak zacnego Męża 
Noniufza Celera, którego wzgląd na pofłu: 
gi Obywatelfkie w nieiaką potrzebę oka. 
załości wprawuie , powinna według ftanu 
Męża mieć dwór i fprzęcy:. acz fię tém 
zacność nie powiękfża, iednakowoż ozda: 
ią. Wiem zaś to, że obfzerny mafż ro: 
żum, ale fżcżupłe dochody, cząftkę za: 
tém Twoiego ciężaru na fiebie przyy muię: 
a iako drugi Oyciec, ofiaruię Córće nafzey 
50,000. I znaczńićybym fię przyłożył; 
gdybym nie wiedział, że ód Twoićy deli- 
katności famą tylko pómiernością podar: 
ku uprofić możńa, abyś nie odmówił przy: 
ięcia. Bądź zdrów. 

Fzyiaciel do Przyjaciela. 


Zawfże byłem Przyińcielem W MCPata, 
tego tylko z moićy ftrony nie doftawało 
W przyiaźni nafzćy; żem nie miał żadnóy 
fIpofobności okazańia Mu przyfługi mo- 
ićy. Dowiaduię fię z czułością dopićro 
teraz otych WMCPana trudnościach CNN.) 
< czėmeś mi fię nie ośmielił zwierzyć, Ža- 

cho: 
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(o) Lib: 6. ep: 32. 
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chowuię fobie na infzy czas upomnieć fię 
oto. Bo teraz tylko fię ztego ciefzę, 
com mógł okazać dowodu prawdziwćy i 
nieinterefowanćy . przyiaźni dla Niego. 


(Wyraża co uczynił. ) A tak śmiele mogę 


mówić, że WMCPana kocham i z tem 
przywiązaniem dozgonnie pifze fię... 

W jnteresie WMCPana C NN. ) póchle- 
biam fobie, żem uczynił tak, iak przyfta- 
ło na prawdziwego Pzyiaciela. "A iak mię 
los WMOCPana niefkończenie obchodzi; 


tak miałem fzczęśliwe zdarzenie, « do- 
ftrzedz tego, co przeciwko WMCPanu 
JP. N.... podftępnie zaczął robić. Nie 


uczyniłem ia nic więcćy, tylko com był 
powinien. Nić mafż fię 6 WMCPan 
iuż niczego obawiać. Raczyfz tu iednak 
zjechać , dowiefz fię więcóy fzczególno* 
ści, i poznafz iak fię mufifz zawodzić na 
tych, którym nie mało ufafz. Nie będąc 
z jch liczby, czekam z utęfknieniem na 


przybycie WMCPana. 


Ześ mi WMCPań nie ozńaymił po» 
trzeby Śwoićy; nie ieftem Mu za to obo“ 


esoo 


wiązany. Bom ia zawfze gotowy na 
Przyiacielfkie ufiugi, co rzeczą famą 


potwićrdzam, gdy nie odebrawfży od 
Niego żadnego rozkazu, ftarałem fie wy- 
pełnić moię powinność. Ç Tu fie wyraża in- 
teres ) Zyczę fobie tylko w nagrodę ma- 
ićey tćy przyfługi dla WMCPana, żeby 
D 2 mi 
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mi fie częftfze okoliczności traf fiały, w któż 


rychbym sj m Go prze ekońy wał, iak 
jeftem W MCPana. 


Lif Wi Vierzyciela do Wdówy wkrótce po 


śmierci ity Meza, 


Wiem o ftanie WMCPani. Odumarł 
Ją Mąż, zoftawiwizy Jey daleko wiecćy 
trudności, a niżeli zapifu. Uwalniam ia 
W MCPanią od wfzelkićy ze mną trudno= 
ści , czóm ani fiebie, ani fynów moich 
nie pokrzywdzę. Przyłączam W MC Pa- 
ni wtym liście kwit na te 6000. złł: uczy» 
niony w Grodzie. . .. Oświadczam Jéy zaś, 
że żadnego podziękowania za to nie przyy- 
muię. Dzieci tylko niech profzą Boga, 
żebym był w ftanie czyńienia ludziom 
podobnćy przyfługi. Jeftem. 


ą 1OMESO, zoftaiącegó 
ty potrzebie, 


Nieznóiomy do ni 
10 oftatńi 


Jeftem człowiekiem. Byłem i fam 
w niefzczęściu: a wiedząc z doświadcze- 
nia, coto ieft upade k, pragnę wedle mo- 
ićy możności uezySi WMCPanu mierną 
przyfługę , iak fię tylko dowiaduię o Jego 
ftańie. Na to WMCPan nie uważay, 
fię z fobą nie znamy. Dofyć żeśmy a 
dzie; a Chrześcianie. Człowiek człowie- 
kowi ufłużyć .pówinien. Przyymiy ode- 
mnie te 1óo. Cżerw: złł: które iako W. 
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WMCPanu z chęci ofiaruię; tak nie wa- 
ruię fobie oddania.  Wfzakże WMCPana 
bardzo profzę o wypełnienie iedney kon- 
dycyi, toieft ażebyś mi za to nie dzię- 
kował. Jeftem w rzeczy famćy dla po- 
trzeby W W MCPana. 
życzliwym Bratem 
i dobrym fługą. 


PEAT 
z prożbą, 


Rzadko fie trafid, żeby bez poprzedzaiąccy 
prożby można co wfkórać. Í jama prożba 
5 s> > i E bp ~ <> L yt 
nie zaw[ze fe udaie. Łafkę chcąc pozyfkać, 
trzeba o mę profić. Prożba nie powinna bydź 
inaczty ułożona, tylko fkromnie, a w miarę tak 
zacności Ofoby, do którcy figę zanof , iako też 
Jtdnu i potrzeby profzącego. Nic zaś w pro- 
fReniu x wysokiego tonu nie /pufzczaiąc, było- 
by tem Jamóm zafługować na odmózmienie pro- 
źbie swoity. 

Jeżli to bydź może, byłoby. dobrze zemówić 
nieiako w tego , do którego fie prożba czyni, że 
iego ieft interefem , fklonić fig do prożby nafzły. 
Tak Cycero chcąc Lukceju[za do tego przywieśdź, 
aby iego hiftoryą z pochwałą napisat, tém fobie 
go uymuie, że równie dla pifzącego, iako í dló 
tego, októrym napifze , chwala wyniknie: tak, 

iak 
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iak wyborni malarze, nietylko fawę ludziom, 
których obrazy malowali, lecz i fobie famym pa- 
miątkę (prawi.  Sjakóż mogą fie czafem wyda- 
rzyć takie okoliczności, których, pufzący U x pro 

sb, użyie na nakłonienie ku Jwemu żądaniu 
profzonego: a to w lafnymż że prawie iego inte: 
rejem. W fzakze fige takowy Jpofób nie częßo 
udaie: a pofłrzeżona fztuka, nie wytar guie fku= 
tku, o który fig klaniać należało. 

Nie zna ten Jerca ludzkiego, kto ro- 
zumić, że wiele o fobie mówiąc, otrzye 
md Jk utek šgdania  fiwego. Pofpolicie tem 
obrażd fe miłość włafna , którą tego nie lubi, 
żeby poczytywać za prawiedliwość , co chce 
mieć za iajke. Dorycipnie ulożond pochwdla , 
pociągi za ferce i prożbie dopomdgd. Ale 
mi trzeba znać zdanie i charakter tego, do. 
którego Je z moig prożbą udaię, Cza/em 
uczyni czlowiek dla ‘chluby, a częŚCICY podobno, 
przez wzgląd zyfku wlafnego, czegoby dlą 
Jamty potrzeby pro[zącego nie uczynił. 


Lift Cycerona do Lukceju/za. (p) 


Gdym z Fobą pomówić chciał, o co 
teraz pifzę; częfto mię niby iakowyś za 
proliy wftyd odrazi. Śmieley 'to więc 
nieprzytomny wynurzę. Lift fię nie wfty- 

dzi. 


(p) Lib: 5. ep: 12. Lift ten w delikatney mater 
ryi. pięknie ułożony. Cycero. pifząc do Przy- 
iaciela, nie tai fię nawet z fłabościami fwoie= 
mi, Odpifu nie ma. 
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dzi. Nie uwierzyłbyś, Że wyrazić nić 
mogę, iak fobie tego życzę (i ile: mi fię 
zdaie, nie ieft to naganna rzecz ) ażeby 
moie Imie, przez Twoie pifma zafzczytu 
i świetności nabyło. A lubo oświadczy- 
łeś minieraz, że otóm myślifz; racz ie- 
dnak darować naleganiu moiemu. Dofko- 
nałość Twoiego pióra, chociaż we mnie 
zawfze niezmierne oczekiwanie fprawiała; 
przefzła atoli nadzieie moie: a mnie 
czyli tak uięła, czy raczey zapaliła, Że 
pragnę fłynąć niem jako  nayprędzćy. 
Ani mię fame tylko wfpominanie poto- 
mnych, w nieiaką nadzieię nieśmiertelna- 
ści wprawuie ; ale. i ta ieft chęć moia, 
żebyśmy fię iefzcze i w tém Życiu iuż to 
z Powagi świadectwa, iuż z okazenia ży” 
ezliwości, i ffodyczy: dowcipu Twego na- 
ciefzyli. Wfzakże gdy to pifzę, nie tay- 
no mi ieft pod iakim ciężarem zoftaielz, 
dla dzićł na Siebie przyiętych , i iuż roz- 
poczętych. Ale żem u Ciebie widział Hi- 
ftoryą Włofkiey woyny, a oraz domo- 
wéy prawie dokończoną, a namićniłeś mi, 
że myślifz o dalfzych dzićłach; nie chcia- 
łem tćż o fobie zapomnieć, i poftanowi- 
łem Cię oftrzedz w tey mierze, żebyś ofą- 
dził, czylibyś mię wolał wjnnych dzie- 
iach złącznie umieścić, czyli tćż, iak wie- 
lu Greków uczyniło , Kallifteness woynę 
Troianów , Tymeufz Picrufa, Polibiufz 
Numan- 
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Numantyńfką , którzy od fwych ciągłych 
hiltoryi, rzeczone woyny odłączył, tak 
i Ty żebyś od mnie przyiacięllkich i po- 
ftronnych woien, fpifek domowy oddzie- 
lit. Jeft to wprawdzie równcy dla mnie 
fiawy ; ztómwfzyftkiem do moióy fkwa- 
pliwéy trofkliwości nieco należy, żebyś 
nie czekał, aż do. mieyfca przyydziefz , 
ale żebyś zaraz całą tę fprawę i czas ob- 
iął. A kiedy iedną rzeczą i iedną olobą 
całą. Twoia myśl zaprzątniona będzie; 
przeglądam iuż wewnętrznie, iak fię to 
wfzyftka obfzćrnieyfzóm i ozdobniey- 
fzem okaże, 

Wfzakże to znam, iak nie fkromnie 
czynię: naprzód, że na Ciebie taki cię- 
żar wkładam, ( bo mi go może Twoia za- 
bawa odmówić J)a dotego, że Cię iefzcze 
i profzę abyś mię pochwalił. A gdy Ty 
nie ofąadziiz rzeczy, zą nader godną po» 
chwały ? Ale kto raz przefzedł granice 
fkromności, ten czoło iuż ftracił, /Profzę 
Cię tedy, iak tylko nąyulilnićy mogę, 
ażebyś moie czyny nawet i więcey przy» 
ozdobił , niż Ci fię może warte wy daią, a 
ni żebyś nazbyt ściśle prawideł Dzieiopi- 
fkich przeftrzegał: atego flodkiego przy- 
wiązania, o którem arzini d napifałeś 
w jednćy przemowie, żebyś fię od niego 
odwićsdź nie dał, iak Herkules Xenofontą 
od milości cnoty, ieźli mię przed Tobą 
chwa: 
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EASE ży M fprawi, nie zaniedby wa Ys 
idlaą nalzey przyiazni choćby też cokol- 
wiek więcćy nad ścifłą prawdę dołożywfizy. 
Jeźlibyś fię zaś ku temu dał nakłonić, bę- 
dzie rozumiem rzecz ta godną fpofobno- 
ści iwymowy fwoićy. Od początku bo- 
wiem fpifku, aż do powrotu mego, zda mi 
fię, zeby można pomierną xiążkę ułożyć: 
gdziebyś mógł użyć domości Swoićy 
Obywatelikiey, w rozmaitych odmianach 
Rzeczypofpolitey,  iużto  wykładaiąc 
przyczyny. nowych rozruchów, iuż na po- 
tłumienie ich, użyte środki przyłączając: 
a zganiwfzy to, co ofądzifz nagany go- 
dne, i co.Ci fię podobać będzie, dowodnie 
potwierdzilz. 

" A ieężen ( iak Twóy., ieft obyczaiy ) 
zechcęfz fię i rozfzerzyć; wy tknielz wie- 
lu ną przeciw mnie wiarołomność „© Za- 
fadzki- i zdrady. >- Moie też przygody, 
wieleby w pifaniu fprawiły przyiemnych 
odmian, które dziwnie czytelnika zaba- 
wić mogą. « Bo nić ma nic milfzego w czy- 
taniu, iak rozmaitości czafów i odmiany 
fzczęścia: co lubo nam w doznaniu było 
nie mie, w przeyźreniu iednak przyiemne 
będzie. Bezpieczne przypomnienie prze- 
fzłego niefżczęścia, nieiaką radość fpra- 
wuie. A infzym , którym fię żadna przy- 
goda nie trafila, gdy fie na cudze przy- 
padki bez włafney przykrości zapatruią, 
famo politowanie fiodkie byw4. Bo ko- 
muż 
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muż z nás Epaminondas ów pod Mantyneą 
ginący, z jakowaś nad nim Żałością , przy- 
iemnego uczucia nie fpruwia? kiedy wten- 
czas dopićro ftrzałę fobie wyiąć pozwala, 
kiedy pytaiącemu fie o puklćrz fwóy , od- 
powiedziano, że ieft w całości: a tak w bo- 
łu od rany, mężnie i z chwałą umiera. 
Albo w kim czułości nie wzbudzi Femi- 
ftokłefa uchytenie fię od Oyczyzny i po- 
wrót? (g) Układ fám kronik niemało nas 
zaftanawia, iakby wyliczaniem  fpraw 
dziennych. Ale znacznego Męża rozmai- 
te, a wątpliwe przypadki, wprawuią za- 
zwyczdy w zadumienie, nadzieję, radość, 
trwogę i trofkliwość. Co ieżeli kończy 
fię na ważney iakićy rzeczy, nafyci fię 
właśnie umyfł nayprzyiemnieyfzą rofko- 

fzą czytania. | i 
Przetożby fię tym bardziey dogodziło 
żądaniu memu, gdybyś tego był zdania, 
żebyś od ciągu Twoiego Pilma, € w któ- 
rym całą hiftoryą zamykafz ) tę niby pos 
wieść dzićł i przygod moich odłączył. 
Znaydzie fię tam wiele rozmaitych podzia- 
łów ił części, okoliczności, zamyfłów i 
cza 


— 


aeee aeea = aeee 
(q) Mufi tu bydź w texcie Łacinfkim omyłka: 
ponieważ Temiftokles oddaiiwfzy le zQyczy» 
zny (woiey do Króla Perfkiego, nie powrócił 
nazad do Aten. Jedni zamiaft Temiftoklefa , 
rozumieią tu Alcybiadesa, a inni zamiaft redi- 
tuque czytają exitu albo obity. Wiadamym 
rzeczy, mnieyfza o flowo. 


czafów. Ani fię obawiam, Żebym pochle- 
bnem nmieiako przymileniem zdawał fię 
uymować dla fiebie łatkę Twoię, gdy ta 
wyrażam, że od Ciebie fzczególnićy pra- 
gnę bydź wfławionym i zalzczyconym. 
Bo nie iefteś takim, żebyś fię na Sobie 
mie znał, i żebyś nie raczćy miał za za- 
zdrofnych, którzy Cifię nie dziwuią, a 
niżeli za pochlebców , którzy Cię chwalą. 
I ia też nie ieftem tak ciemny , żebym 
chciał podanym bydź wiekopomnćy pa- 
mięci przez takiego; Poocyby fię nie wiła- 
wił fam rozumem przy fiewie moićy. Nie 
próżuo Alexander nie od kogo infzego, 
tylko od Apellefa chciał bydź malowa- 
nym, aod Lizyppa wyrobionym w pofa- 
gu; bo tak fądził, że fztuka ich ,i imżę 
famym , iiemu fiawę przyniefie. W fzak- 
że ci „Artysci znaiomą dla nieznaiących 
człowieka poftać robili, któróy chociaż- 
by nie było na świecie; niemnicyby iednak 
fiawnymi byli zacni Mężowie. Bo nie- 
mniey fławny ieft ów Agezylaus Spartań- 
fki, lubo żadnego ani w obrazie, ani w po- 
fągu wizerunku (wego mieć nie chciał ; 
iak fą i ci, którzy fię ftarali zoftawić pa- 
miątkę fwoię w obrazach i polągach. Je- 
dná- xiążka Xenofonta z pochwałą tego 
Króla, przechodzi wfzyftkich infzych obra- 
zy i pofągi. Tym chwalebnieyfza rzecz 
qła mnie, i dla moiey radości wewnętrz- 
ney 
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ney, i dla zacności pamiątki, gdy fię rar 
czey w Twoie pifma doftanę, a niżeli iq- 
fzych ! Bo mię nietylko piórem wfławifz, 
jak Tymeufz Tymoleonta, albo Temifto- 
klefa Herodot, ale że będę miił po fobie 
powagę Godqaego i Cnotliwego Mężą, a 
w nayważnieyfzych interefach. Rzeczypo- 
fpolitey biegłego i doświadczonego: tak 
dalece, że mifię zdawać będzie, iż mię 
nietylko podobna chwała fpotká, iaka dał 
Alexander w Sygeum Achillowi od Ho- 
mera wfławionemu , ale oraz mię zafzczy- 
ci znakomitego i wielkiego Męża poważnę 
świadectwo. Bo mifię weale podobá He- 
ktor u Newiufza, że nietylko fię ciefzy 
bydź chwalonym, ale że od chwalebne ego 
Męża. 

A ieżli u Ciebie proźbą mọiá nie wfkó- 
ra, toieft ieżeli Cię zdydzie co, ( bo mi 
fię nie godzi tak trzymać o Tobie, żebyś 
moiey proźbie odmówił; ) przymufzony 
będę wziąć fię do tego, co niektórzy czę- 
ftokroć ganią, fám będę o fobie pisół : 
póydę dak za przykładem wielu i få- 
wnych ludzi. Ale Ci nietayno,  iaką 
w tóm nieprzyzwoitość zachodzi: bo i 
fkromniśy potrzeba pifać, coby fię 'chwó- 
lebnego znalazło, i pominąć, coby: nagan- 
nego było: do tego iefzcze, mnieyfzą 
wiara, mnieyfza powaga, zgoła wielu fię 
to nie zdaie, którzy mówią, że fkro- 
mniey- 
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ra- mnieyfi bywaią Wożni na zapaśniczych 

in- igrzyfkach: ponieważ położywizy wieńce 
ifzz na głowach infzych zwyciężców , a imio- 
fto- na ich donośnym głoiem obwoławfży, 
obie kiedy fami przy dokończeniu igrzyfk 
ipa | uwiępięzeąi bydź maią; infzego Woźnego 
pos ' profzą;, żeby (ię 'włalnemi ufty zwycię a- 


tak mi nie ogłafzali. Tego ia uniknąć pragnę: 

mię i ieżeli fię podeymi jefz dzieła, uniknę: a 
A >. r > » 2 

dał Żebyś fię zaś podiął,  uprafzam. 

Ho- aa ji ; z hz 

ah Zebyś fe iuż nie dziwówąał, dla czego 

MiG Cię tak dlugo i tak ufilnie profzę oto, 

ra («o przyrzekłeś Sám zrobić, że iak náy- 

(z dokładniey 'czafów nafzych dzieie opifzefz, 

Hd | ‘toż mię przywodzi do tego, ta żądza | 

s póspiechu , którą wyraziłem z początku, | 

iko- żebym SA rad , aby nas i drudzy UB 
; z Twoòiego pifma iefzcze za życia požnali, 

mi f ERa z Egad AIS l 

CARP i my poki żywi, naciefzyli fię iefzcze 

byś R P ; py 

m promyczkieńń abe: chwały. Jak So- 

524 bie wtćy mierze poftapifz , ieżeli za przy- 

A kro nie mafż; ceris mi oznáymić.  Je- 

Şe > „ š z e x Ey r 5 7 s 

P żeli fię nakłonifz; pozbieram pamiętniki 

ra” ż . FTS y + s 

aká fiużące ku temu, ieżli to zaś na inny czas 

SIR odkładafz, rozmówimy fie za widzeniem 

Oo 1 | Z foba é Ta r afe ] Ł: H S YOTEI 

20% 04. Mtymczalem w dazielach woich 

R uftawać nie zechcefż, i udofkonalifz, co | 

zá już mafz gotowego, a kochać mię raczy fż. | 
a Bądź zdrów. 

allie A 

| | 
iro- | 


Bitys 


Lisrx 
Bitynik de Cycerona. (r) 


Gdybyśmy nić mieli wzaiemnie wielu i 
fprawiedliwych przyczyń. do przyiazni 
między Tobą; zafzedłbym do iey począ- 
tków od Rodziców l Nafzych, co fię czy- 
nić należy tym, którzy Oycowlkićy przy- 
iazni żadnemi przeż fiebie dowodami nie 
ztwiórdzili. Przeftanę ia na włafnóy przy- 
iażni nafzey. W nadzieię któréy, profze 
Cię, abyś mi nieprzytomnemu we wia 
ftkich okolicz znościach, gdy tego potrz 
ba bedzie, pomagał, ieżeli tak fądzifz, 
że we mnie żadna z Twych Łafk nie gi- 
nie. Bądź zdrów. 

Watyni do tegoż. (S) 

Jeżeliś *zdrów; to dobrze, i ia zdrów 
ieftem. Jeżeli zwyczdy Swóy zachowu- 
iefz w podćymowaniu fię obrony; P. Wa» 
tyni pod Opiekę Twoię przychodzi, chcąc 
Ci fprawę fwoię polócić. (4) Nie odmó- 
wifz Łafki Swoiey doprafzaiącemu 1 fię bo: 
noru, któregoś w przygodzie ratował. Bo 
do kogóż ia fię mam udawać, albo kogo 
bardziey mam wzywóać, iako tego, za 

które- 


RA me m 


(r) Lib: 6, ep: 16. 
XS) Lib: 5. ep: 9 
(t) Żeby w Rzymie ( Stpplicationes ) Modły 
Bogom PME były, za dobre fprawowanie 
Prowincyi od Watyniego: co było z honorem 
dla Rządzców Prowincyi. Cyeero o toż fane 


przyiacioł fwoich, i infi Cycerona profili. 
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którego obroną ( w Sądzie ) nauczyłem fię 
zwyciężać? Albo czy mam fię obawiać, 
ażeby Ten, który dla obrony moićy , nie 
zważał nic na związek potężnych ludzi, 
nić miał teraz pogardzić fzkalowaniami, i 
nienawiścią fłabych i niechętnych? Zaczem 
ieżli mię kochafz, iak zwykłeś; weż mię 
całego na Swoię poręke: a cokolwiek prá- 
cy i trudu będzie, raczyfz fię podiąć 
przeż wżźżgląd na móy honor. Wfzakże 
znafz móy loś, że nie wiedzieć iakim fpo- 
fobem znadyduie obmowców. Nie zafłu- 
żyłem fię im wprawdzie; ale cóż stąd, 
kiedy fię iakoś na niefzczęście trafiaią. A 
więc gdyby fię taki znalazł, coby żąda- 
niu memu przefzkadzał; profzę Cię, abyś 
mi nieprzytomnemu , okazać raczył Swóy 
obyczay i chęć obowiązania Sobie inm 
fzychsso. 


Z PROŹBĄ, 


Brutus z teyże okoliczności. Cu) 


Gdybym powątpiewał o Twoiey ku mnie 
chęci, długobym Cię uprafzał, żebyś mi 
pomógł do moiego honoru. Ale podług 
tego, iak u fiebie.o tém przeświadczony 
ieftem; nie wątpie, że mafz o mnie ftaranie, 
Wyfzedłem z woyfkiem ku Alpom, nie 
tak imienia Hetmana fzukaiący, iako chcąe 
dogodzić Żołnićrzom i umocnić ich na 
obronę Rzeczypofpolitey: czegom, ile mi 

fię 


O 


(w) Lib: rx. ep. 4. 


BEDNY 


fię zdaie, dokazał Bo i fzcz odroty mo- 
iey i prżychyldeg ro ferca dóznali. "Woio- 
wałem ź naybitnieyfzym ludem na Alpach; 
dobylem wielu twierdz , zniófłem ich wie- 
le. Raczże mi pomagać Swóm' zdaniem; 
co gdy uczyniłż; przyfłażyfz fię i dobru 
powfzechńemu po znaczney części. Bądź 
zdrów. 


Cyceró do Appiifza, zeby mu w dobrym 
porządku Prowincyą zoftamił. (w) 


Gdy fie ftało przeciwko woli i nadziei 
moićy, Żć mi potrzeba z władzą do Pro- 
wincyi wyieżdżać, w wielu i rozmaitych 
pizykrościach i i PR moich; to mię ie- 
dynie ciefzy ; że ani przychylnieyfzego 
nademnie fm mieć nić możefz, ani 
ia po nikim obćytmować Prowincyi, któ- 
ryby mi ią w lepfzym porz ządku chciał zo» 
fitawić. Aie żeli Ty mafż iaką nadzieję 


ó chęci moićy ku Sóbie; upewni:im, ŻE 
fię nigdy na nićy nie A Ufilnie 
Cie ae nafzę przyiaźn, a Twoię fżcze- 
gólnieyfzą ludzkość uprafzam, ażebyś 


w cze smkolwiek możefź, C możefż zaś wie» 
łe ) ROPA raczył interefom ` moiri. 
Widzifz , że z poftanowienia Senatu otrzy- 
mnię Prowińcyą, ieźli mi ią zechcefz od- 
dadź w naylepfzy M 3 ile bydź może ) fta- 
nie; łacno mi W iey czas przebiegnie. 

Co 
Rane ENEA 


(w) Lib: 3. ep: 2. , 
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Co mafz wtéy mierze uczynić; to do 
Twoiey przezorności należeć będzie.» Ja 
Cię;zaś bardżo profzę, ażebyś uczynił to, 
co, Ci względem mnie do myśli przy ydzie. 
Pifałbym więcey do Ciebie, gdyby albo 
Twoia ludzkość, albo nafza przyiazń, al- 
bo rzecz fama dłużfzego liftu wymagała. 
Bądź zdrów. 


Tegoż z wygnania [wego, do Metella 


Konfula. Çx) 


Lifty Kwinta Brata mego i Przyjaciela 
moiego Pomponiufża, tyle mi nadziei (pra- 
wiły; żeń w Tobie nie mnieyfzą pomoc 
dla fiebie uznawał, iak i w Kolledze Two- 
im. 'Napifałem więc, zaraz do Ciebie 
z podziękowaniem, jak mi w ninieyfzym 
ftanie należało, o dalfzą pomoc uprafzaiąc. 
Potem zaś nie tak lifty Przyiaciół moich , 
iak doniefienia tych, którzy tędy prze- 
ieżdżali , oznaymowały mi o odmienio- 
nym umyśle: Twoim względem mnie. Ito 
było przyczyną, żem Ci nie śmiał bydź 
natrętnytn liftami memis -Kiedy mi zaś 
teraz Brat móy Kwintus nadeftał przy- 
chylną dla mnie Twoię mowę w Senacie 
mianą; ta mię do tego przywiodła, Żem 
„ję na pifanie odważył, doprafzaiąc fię od 
Ciebie, ażebyś raczey (iak Cię włafne 
zda- 


aw © me ORA 


(x) Lib: 9. ep: 4e 


66 Lo 87% Ty 
zdanie przeświadcza ) Przyiaciół Twych 
ze mną ocalił, a niżeli na mnie naftępo- 
wał, dla frogiego ich zuchwalftwa. Ty, któ- 
ryśfię zwyciężył, abyś dla Rzeczypofpo- 
litey fwoię urazę darował; czyliż bydź 
może, abyś cudzym niechęciom przeciw- 
ko Rzeczypofpolitey dopom: ágát? Jeżeli 
mi łafkawością Swoią rękę podasz ; ; upe- 
wniam, że mię całego dla Siebie mieć be- 
dziefz. Jeżeli zaś ani Konfulom, ani Se- 
natowi, ani Ludowi, nie wolno będzie 
dadź mi pomocy , dla tego gwaltu, któ- 
ry mię wraz z Rzecząpofpolitą zwycię- 
Żył; zważ, że podobno nie będziefz mógł, 
chociaż i zechcefz, przywrócić czatów 
ocalenia wfzyftkich Obywatelów, kiedy 
iuż nie ftanie, kogobyś ocalił. Bądź 
zdrów. 


$Zegoż do Katona. Czy 


Sprawuie to fzczególnieyfza wziętość 


"Twoia , i moie ftateczne zdanie o Twey 
y 


Cnocie, że fobie wielce poważdm, abyś 
i wiedział, com uczynił, i z jaką; fłu- 
fznością, a  pomiarkowaniem broniłem 
Sprzymierzeńców i rządziłem Prowincyą. 
Bo fobie tak wnofzę, że gdy fię o wfzy- 
ftkióm dowićsz; łatwićy u, Ciebie doftą- 

Pig 


peme 


(z) Lib: 15. ep. 4 


pię 
czy 
bie 
danı 
niet 
téy 
Me: 
spor 
prze 


wych 
tepo- 
któ- 
00 (po- 
bydź 
z„eciw- 
Jeżeli 
: npe- 
é be- 
11 Se- 
będzie 
„któ. 
vycię- 
mógł, 
zafów 
kiedy 
Bądź 


iętość 


Twėy, 


, abyś 
ą ; fu- 
nilem 
incyą. 
wfzy: 
doftą- 

Pig 


Z PRO-Ż-B Ą. 67 


pie tego, czego Żądam ...( *)  Ra- 
czysz tak rozumieć, że wielką dla fie- 
bie chwa alẹ zakładam, ieżeli w Senacie, po 
dancy sprawie z dzieł moich, Ty ie zda- 
niem ŚSwoiećm potwićrdzisz . A lube w 
tey mierze wiem, że naypoważnićys szych 
Meżów, zwyczdy ieft i potrzeba profić; 
spodziewam się iednak, że mi Cię raczćy 
przeftrzedz , a niżeli profić należy. Bo 
Ty mnie częftokroć zaszczycałeś Zda- 
niem Swoićm, Tyś mie Swoią wymową 
i pochwałami, w Senacie i przed ludem 
prawie pod Niebiosa wynofił: w Którego 
ia fłowach taką moc znayduię ;że ża ie- 
dnemj, z pochwałą moią wyrzeczonćm, 


E2 ; gokaLsKi, wfzel- 


DĄ _—— 


(* ) Wyszczezólnia Cycero obfzćrnie, co czy 
nił od samego przyiażdu do Prowincyi swo- 
ićy Cylicyi : dak uwoluif miafta od wfzelkich 
uciążliwości i podatków , iak przeftrzegał we 
w[zyftkićm dobra i pożytku Obywatelów: tak 
dalece, Że ( iak w jnfżym liście wyraża > > Ce: 
liafzowi dobremu fwemu Przyiacielowi, do- 
magaiącemu fię podług zwyczaiu Edylów, na 
igtzyfka fkładki Prowincyonalnćyv, odpisał, Że 
na taki podatek nie zezwoli, dodaiąc oraz, Że 
w jego Prowincyi, tylko famym zwićrzętom 
dzieie fię niefpokoyność: a ludzie Żyią w po- 
koiu i bezpieczeńftwie. Wyraża Katonowi, 
jako wfzczęty bunt w woyfku przytłamił, 
jak w karności Żołnierzy trzymał, iak nie- 
przyiaciołom dał odpor i kilka ich zamków 

doftał, a Królów z Rzymem fprzymierzonych 

ocalił, 
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wszelkiego honoru ‚doftapić mogę. I pa- 
mietam, że gdyś dla iednego Zac nego 
Męża nie pozwalał na uroczyfte dziek- 
czynienie Bogom, dałeś tę przyczynę, że- 
byś ie był uchwalił, gbyby o to chodzi- 
ło, czy za dzićła iego w Stolicy, ma- 
ią bydź uchwalone też dzięki: które ie- 
dnak mnie uchwaliłeś niebędącemu He- 
tmanem: nie jak dla wielu, z przyczyny 
dobrze sprawowanćy, lecz iak nikomu, z 
przyczyny ©calonćey Rzeczypospolitćy. 
Pomiiam, żeś fie za mnie podał na nie- 
nawiści i wiele niebezpieczeńftw, i gotowa- 
łeś fię ieszcze na więcćy podadź, gdy- 
bym Cię był nie wftrzymał: żeś nako- 
niec moiego nieprzyiaciela, za swego 
własnego poczytał ( Klodyusza Trybuna ro- 
zumi F tak dalece, żem sobie łatwo mógł 
wnofić, z mowy 'Twey za Milonem w 
Senacie, iżeś iego sprawę pochwalił. Ja 
zaś (czego nie liczę pomiędzy zafługi 
ku Tobie, poczytuiąc tylko za świade- 
ctwo prawdy icnoty, bo któż inaczey są- 
dzi? ) prócz tego, że sam u fiebie wysoce 
poważam dofkonałe Twe Cnoty, alei we 
wszyftkich głosach moich, we wfzyftkich 
zdaniach, fprawach, w pismach Greckich i 
Łacihfkich i w całym nabytku moićy 
nauki, nietylko Cię nad tych, którycheś- 
my znali, lecz i nadtych. o którycheś- 
my kiedy  zafłyszeli, bardzo - chę- 
tnie przenoszę. Zapytafz mię podobno , 
dla czegobym tak fzacował tę uroczyftosć 
dla 
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dla fiebie i uchwałę Senatu? Już pou- 
faley z Tobą poftąpię, iakeśmy zwykli 
w wzaiemnych naukach i obcowaniu na- 
fzóem , jak godna rzecz takićy przyiazni 
i tak ściflego zwiazku między nami. 

Jeżeli kto w świecie, i z natury, ara- 
czey ieszcze iak mi fię zdaie, przez fo- 
zum i oświćcenie bardziey dalekim był 
od próżnćy chluby i pochwały  pofpól- 
ftwa; to zapewne ia ieftem. Swiadkiem 
tego móy Konfulat, na którym , iak i w 
całćm Życiu moiem, wyznaię, żem fię u- 
filnie ftarał o to, z czege prawdziwa 
chwała pochodzi, ale samćy -przez się 
chwały , nigdym nie pragnął. Jakóż u- 
ftąpiłem fiawnieyfzey Prowincyi ( Gallii ) 
i opuściłem niewątpliwą nadzieię tryum- 
fu. Nie żądałem nakoniec Auguratu, mo- 
gąc go Ç iak mi Sam podobno przy- 
znafz ) bez trudności doftąpić. Ale te- 
raz po krzywdzie moićy, C którą Ty nie- 
fzczęściem Rzeczypofpolitey zawfze na- 
zywafz , a ia nietylko nie za niefzczę- 
ście fwoie, ale za chwałę poczytuię ,) fta- 
rałem fię o niypoważnieyfze dla fiebie Se- 
natu i Ludu wyroki. Zyczyłem fobie 
więc Auguratu, czegom pićrwćy zanie- 
dbał, io ten honor, któryzwykł Senat 
woiennym wyprawom czynić, teraz fię 
ftaram, o czómbym dawniey ani pomy- 
śuł. Temu żądaniu memu, w którem fię 

zamy- 
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zamyka nieiaką chęć, zagoienia zadanych 
mi ran, ażebyś fprzyiśł i raczył ie |we- 
fprzeć, o com pierwćy nie chciał profić, iuż 
ufilnie profzę, ale tak, ieżeli Ci fię to, com- 
kolwiek uczynił, wydawać będzie warte 
czegokolwiek, nie wzs zardy godne, a orz 
takie, że wielu za pomnieyfze rzeczy 
od Senatu podobnyż honor otczymywalo. 
I to mi ieszcze na myśl przychodzi, 
(bo wićfz, iaki mam wzgląd na zdanie 
Twoie ) że Ty nie tak na dzićła fame, ia- 
ko raczey na obyczaie, rząd i spofób ży- 
cia Hetmanów zważafz,ę czyli im malz 
przyznawać honor, albo. nie. Co ieżli 
raczyfz w moiey fprawie uczynić; znay- 
dziefz, żem przy fłabem woysku, na prze- 
ciw trolkliwości wielkiey woyny, mocne 
miał wfparcie, fłufzność i pomiarkowanie . 
Tym spofobem dekazałem tego, czego- 
bym licznemi pułkami dokazać nić mógł, 
żem zrobił z nieufnych fprzymierzeńców > 
nayprzychy lnieyfzy mł, z niewiernych nam 
wiernymi, i umyfły zawiefzone dla ocze- 
kiwania nowych odmian, przywiódłem do 
karbów dawnego rządu. Ale to na- 
zbyt o fobie: zwłafzcza do Ciebie, który 
Sam Jeden zażalenia Sprzymierzeńców 
wyfłuchiwasz. Dowiefz fię więc od tych, 
którzy moiemi uftawami fą podzwignieni. 
A lubo Ci iednoftaynie wfzyscy wzglę- 
dem mnie opowiedzą, fco; mi ieft naypo- 
jżądań- 
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żądańsza; ofobliwie iednak wyfpy Cy- 
pru i Króleftwa Kappadockiego miefzkań- 
cy pod "Twoią opieką zoftaiący, a ro* 
zumiem że też i Król Dejotarus. 
Jeżelim zaś coś więkfzego uczynił. 
a po wizyftkie wieki daleko mnićy [ta- 
kich bywało, którzyby fwoie chuci, a 
niżeli nieprzyiaciół, zwyciężali; poddaię 
to Zdaniu Twoiemu, ażebyś do fprawy 
dletmańfkićy ten gatunek cnoty, rzadfzy 
i trudnieyfzy przyłączywizy , poczynio- 
ne przezemnie rzeczy za fławnieyfze i 
większe ofądził. MNakoniec, iakoby nie 
ufaiąc proźbie moiey , Filozofią do Cie- 
bie przefyłam: nad którą ani mnie w 
Życiu nic milfzego nie ma, ani Naród 
ludzki więkfzego nad nię daru, od nie- 
śmiertelnych Bogów nie odebrał . Któ- 
re więc z Tobą mi ieft wfpólne u- 
czeftnitwo nauk od młedości powzie- 
tych, kiedyśmy prawie sami  iedni prá- 
wdziwą ową i dawną Filozofią C lubo fię 
pewnym zdaie bydź próżniacką ) do są- 
dów i Rzeczypolpolitey, a nawet i do o- 
bozu wprowadzili; taż sama „Filozofia 
w ftawia fię do Ciebie za - moim honorem : 
i rozumićm, że dla niey Kato nic odmó- 
wić nie zechce. [Miey to iuż u Siebie 
za rzecz pewną, ieżeli przez wzgląd na na- 
fze nauki, przychylifz fię Swoićm Zda- 
niem do honoru moiege; tak fobie tłuma- 
czyć 
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czyć będę, że mi nic pożądańfzego Two- 
iå wziętość i Przyiaźn okazać nić może. 


Pliniusz do Traiana o Augurat. (a) 


Panie. Gdy to znam, że do świadectwa 
i fawy obyczaiów moich należy, zafzczy= 
conym bydź zdaniem tak dobrego Pana; 
profzę Cię więc, ażebyś mi do tego Do- 
ftoieńftwa, do którego mię łalkawość 
Twoia wyniofła, albo Augurat , albo Se- 
piemuirat, które wakuią przydadź raczył. 
Abym z obowiązku Kapłańfkiego publi- 
cznie mógł fie za Ciebie do Bogów mo- 
dlić, których teraz prywatnemi tylko mo- 
dłami błagam. 


Tegoż do Tacyta. (b) 


Tak rozumiem ( ani mię zawodzi to 
rozumienie ) że Twoie dzieie nieśmier= 
telne będą; przetoż fzczćrze Cifię przy- 
znam, tym bardziey do nich pragnę fię do- 
ftać. Bo kiedy fię zwykliśmy ftarać, ażeby 
nasze twarze, od iak naydofkonalfzych 
w swey fztuce wyrażane były; czyliż nie 
Z pragnąć, aby dla fpraw nafzych 
zdarzył fię podobny do Ciebie Pifarz i 
Chwalca?  Wynurzam Ci fię więc Ç cho- 
ciaż przed Tobą nić może to bydź tayne, 
kiedy fię w publicznych Aktach znaydu- 

ie ) 


(2! Lib: 1o. 


(6) Lib. 7.ep. 33. 
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ie) ażebyś poznał, iak. mi wielce miłą 
rzecz fprawifz, gdy móy czyn, którego 
pochwała z niebezpieczeńftwem rofła , 
Dowcipem i świadećtwóm Twoićm ozdo: 
bifz ... Jakikolwiek zaśieft, Ty go znalom= 
fzym, iażniey tad i w jękizym uzy- 
niz. Lubo ia nie wymagim, abyś nad 
zachodzi N Ponieważ i Hi- 


famę rzecz 
powinna wychodzić za grani- 


ftorya nie 
ce prawdy, i dla poczeiwych fpraw dos 
fyć ieft prawda. Bądź zdrów. 
Do tegoż o Nauczycielach. publiczny ych, ( c), 
Ciefzy mię to, żeś zdrów do Rzy- 
mu przybył. Jeżeli zaś, kiedy, tedy: 
mi teraz naypożądańszy iefteś. Ja fię 
iefzcze kilka dni w Tuskulanum; zabawię, 
abym zakończył to dziełko, około. któ-. 
rego chodzę. Bo fie bvię, ażeby, wybi- 
wfzy fię z myśli przy końcu, nie było mi, 
trudno rozpoczynać. Tymczalem. o co 
Cię mam osobiście profić , o. to famo, 
tym poprszedniczym liftem uprafzam. A- 
łe wprzód wyfłuchay przyczyn. pr roźby , 
a dopiero o co mam profić. Gdym nies 
dawno był w moićy Oyczyznie, przycho= 
dzi mnie powitać syn ziomka mojego. 
młody dzieciuch. Pytalem fię go: uczyfz 
fię ? odpowiedział: tak ieft. Pytam, gdzież 
w Medy ,olanie. Czemuż -nie tu/ na ta 
Qycieg 


a 


me owa 


(c) Lib. 4. epe I3 
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Qyciec iego , który był razem z nim, o- 
wizem i syna przyprowadził, bo tu nić,ma- 
my rzecze żadnych Nauczycielów. Co 
za przyczyna? ponieważ do was należy, 
krórzy Qycami iefteście ( a własnie iak 
na to kilku Qyców fiuchało ) żeby fie tu 
wafi synowie uczyli. Gdzież im albo 
przyiemnićy fię bawić, iak w Oyczyznie? 
albo gdzieby fie fkromniey chowali, iak 
pod okiem Rodziców? albo mnieyfzym 
kofztem, iak w domu? Czemużbyście nić 
mieli, złożywfzy fię, Nauczycielów fpro- 
wadzić? a co teriz na domy, na podro- 
źe, na zagraniczne płody Ç bo wflzyftko 
z zagranicy fprowadzaią ) tracicie, to 
Nauczycielom przydadź? Ja więc który 
dzieci iefzeze nić mam, gotów ieftem dlá 
nafzego miafta, iako dla córki, albo dla 
Matki przyłożyć fię w trzecićy części te- 
go, co fię wam będzie zdawało przezna- 
czyć. | wfzyftkóbym nawet zaftąpił; 'gdy- 
by z czafem ta moia przyfługa nie pfo- 
wała fię zabiegami: iak fię pe wielu miey- 
scach dzieie, gdzie są Nauczyciele pu- 
blicznym nakładem utrzymywani. Temu 
fię zapobieży , gdy fię samymże Rodzi- 
com zoftawi prawo ¿wyboru Nauczycie- 
łów, i gdy przez wzgląd włalney  fkła- 
dki, będą mieli powinność uczynienia do- 
brego wyboru. A: którzyby! z cudze- 
go nie dbali; fwego zapewne przeftrze- 
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gać będą i ftarać fię,aby też! moichj pié- 
niędzy nie brał, tylko ten, któsyby ich 
był godzien: ponieważ i od nich ma od- 
biórać. A zatóm zezwólcież nato, ( móa 
wiłem im ) ułóżcie między sobą, i wię- 
kszćy ochoty odemnie nabierzcie: bo ia 
chcę, żeby iąk naywięcey było, do czego- 
bym fię przyłożył. Nić możecie nic le- 
pfzego dlą dzieci (woich, ani dla Qyczy- 
zny uczynić . Niech fię tu wychowuią „ 
którzy fię tu rodzą, i przyzwyczaią za- 
raz od młodego. wieku zakochać fie i ob- 
cować w Oyczyfi ey ziemi. Q gdybyś- 

cie iefzcze tak zacnych Rro n 
fprowadzili, żeby i z poblifkich miafte- 
czek u was nauki fzukano! a iako., teraz 
dzieci wafze do obcych, tak żeby 
potóm obcy do was przybywali. Tak mi 
lię zdawało, żem od famego. początku za- 
cząć był powinien, abyś tym lepiey mógł 
poznać, iak miłą mi rzecz uczyniiz, gdy 
fie podćymiefz, co na Ciebie wkladam. Zlé- 
cam Ci zaś, i ponieważto. iet rzecz Wa- 
żna, uprafzam, abyś pomiędzy uczniami 
Swemi, których do Ciebie. fprowadza po- 
dziwienie nad Twym rozumem, upatry- 
wał iakich Nauszycielów, którychhyśmy 
zamówić mogli: pod tym iednak warun» 
kiem, żebym nikomu fłowa moiego nie 
obowiązywał . Bo ia Rodzicom we 
wizyftkiem wolność daję. Oni niech fą- 
dzą 


76 Ersry 


dzą, oni niech obiorą, Ja fie tylko do fta- 
rania i kofztu. prz żyłóżę”. Jeźliby fię te- 
dy- kto. znalazł , co by fobie ufał ; niech 
fie tam uda, ale tak, że ftad z foba nic, prócz 

zdatności fwoićy. nie weźmie’: ądź 
zdrów. 


Tégoš: do: Sewera. (d) 

Uczony Mąż Herenni niemało fobie 
to waży, aby obrazy ziomków swoich Kor- 
nelego Nepofa i Fyra Akcyufza w fwo- 
iey miał Bibliote e:i profi ZY ieżli fię 
du znayduią te obrazy, iak  fię zapewne 

zndydować mufzą, 2 żebym fie poftarał o 
ich przemalowanie. Aia ftaranie to na Cie- 
bie wkładam: naprzód dla. tego, Żeś po 
przyiacieliku zwykł czynić na żądanie 
moie, potem, Że nauki i uczonych w wy- 
sokim. mafż szacunku, naoftatek, że Oy- 
czyznę Swoię i tych wszyftkich, którzy 
iey flawe- przyniefli, tak: właśnie iak sa- 
męż Qyczyznę. koch: afz i pongz z. Pro- 
fze Cię zaś, ażebyś iak naypilnieyszego 
Malarza dobrał. Bo Kiec dy trudno dofkona- 
le wydadź oryginał, tedy daleko trudniey- 
sza. dofkonałi kopia: kopii: od którćy że- 
byś. Málarzowi, iakiego- obierzefz, ani na 
lepsze nie. dozwalał. odftępować, proizę. 
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Piso do Tyberyufza przed śmiercią. (e) 


Pognebiony  spifkiem nieprzytdciół, i 
uknowanemi od zawifci potwarzami, po- 
nieważ nić ma mieysca dla prawdy i nie= 
winnofci moiey, Bogów miefmiertelnych 
wzywim na fwiadectwo Cesarzu, żem Fo- 
bie i Matce Twoicy zawize był wiernym. 
W tem więc zaufawiu uprafzam Ws, aby- 
ście mieli wzgląd na synów moich: z któ- 
rych Kn. Piso w Rzymie zawfże zoftaiąc, 
nie był uczeftnikiem żadnego lofu moiego» 
Marek zaś Piso odradzał mi powrot do 
Syryi. -J obym iabył raczćy młodego fy- 
na rady, a niżeli em ftarego Oyca usłu- 
chàl! Przetoż tym usilniey doprafzam fię 
za nim,żeby, nie będąc winnym Qycow= 
fkiego grzechu, karą nie prźypłacał., Na 
czterdzieftopiącioletnią wierność, na wspól- 
ay Konfulat, którym wraz z Oycem Twym 
Auguftem i Tobą Samym sprawował, za 
klinam Cię, abyś uczynił tę łafkę nielfzczę- 
śliwemu fynowi, przez wzgląd na tego, 
który Cię iuż ©onic więcćy prosić nie 
bedzie, 


SPI 


mam wz nz 


A ZOZ ZA "e 


(e) Tacyt. W kronice, w xiążce 3, 
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Seian do Tyberyufza o malżeńfiwo Liwii. CA 
J Ay, J > 


Dobroć Oyca Twego Augufta, tu- 
dzićż niezliczone Łafki Twoie, iaż mię 
wezwyczaiły Cefarzu, że nie pićrwóy do 
Bogów, niż do ufzu Cefarfkich proźby i na- 
dzjieie moie zanofzę. Nigdym fię nie fta- 
rat iaśnieć honorami, przenofząc zawfze 
czuyność i trudy, jako jeden z żołnierzów 
dla całości Wodza fwoiego. Ztómwfzy- 
ftkićm ofadziłeś mię Sam na tak wyfo- 
kim ftopniu Łafki Swoićy, czyniąc mię 
włafnćy krwi uczeftnikiem. Ta ieft zafa* 
da nadziei moicy. A ponieważem fły- 
fzał, że Auguft myśląc o poftanowieniu 
Córki Swoićy, obrócił oczy i na ftan Ry- 
cerfki; przeto, ieźlibyś dla Liwii męża fzue 
kał, pomniy uprafzim na przyiaciela , 
który z takiego związku, nie pragnie in- 
nych zyfków, prócz lawy. Nowym tym 
zafzczytem ozdobiony, nie uchybie wło- 
Żonych na fiebie z urzedu obowiązków. 
Szukam iedynie bezpieczeńftwa domu i 
dzieci moich, od zawiftnych zamyfłów 
Agryp- 
RI ES ZWANE od 
(F) Tacyt. w xiąż. 4. Sejan flawny przyiaźnią Ty- 
beryufza, wziętoscią i niefzczęściem fwoićm: kje 
dy fobie zamyśla przywłafzczyć panowanie , ha- 
niebną Śmiercią z całym domem i małemi dzia- 
tkami i ze wfzyftkiemi prawie przyiaciołmi swea 
mi zrozkazu Cesarfkiego zamordowany. Można 
w tym liście widzieć charakter podłegó pochłćb= 
cy. 
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Agryppiny: Bo mnie dofyć iuż na tém 
Życiu, Któróm  przepędził pod tak Do- 
brym Panem. 


Lift EP Read Rzewufkiego do Staniflawa 

.Poniatowjfkiego ni atenczas  Podfkar diego 
Jk 8 

IEW X. tie Regimentarza Sjeneralaego. 


W fparty |mocą zalecenia JW WMC 
Pana Dobr. ktore zawfze u Dworu sza- 
cowne ieft i fkuteczne, otrzymałem Lift 
Przypowiedni J.K.Mci na Pancerna Cho- 
rągiew po Oycu moim. Za fzczęśliwego 
fię poczytam, Że te pierwiaftki fłużby 
Woyfkowóy Polfkiego zaciągu, zdarzaią 
mi fię pod niywyżizą Władzą WWMC 
Pana, który nietylko w Polfzcze, ale i w 
całey Europie, fławą wielkiego W oiowni- 
ka fłyniefz. Uczyć fię będe pod WMC 
Panem, abym przykładem Jego, i Przod- 
ków moich, Qyczyznie, cnocie i sławie 
krwi nie żałował. Ze zaś od piśrwfzćy 
a mało co z dziecińftwa wyfzićy młodo- 
ści, wfzedifzy Zz nowym Komputem w 
flużbę Woyfka Cudzoziemfkiego , mam 
Kompanii} w Regimencie Jnfanteryi Bu- 
ławy W.K. przeto nie chcąc brać dwu 
żołdów, a dwom fłużbom wyftarczyć | „nie 


mogąc, {kladim w ręce WW MCPana po- 


mienioną Kompaniią : uprafzaiąc Ge nay- 
uni- 


go Listy 


uniżeniéy ,abyś ią W MCPan JMCi Panu Bo- 
rzeckiemu, podług obietnicy dawnaicy mnie 
uczynionćy, oddadź raczył. Polecaiąc 
mięj ftatecznćey Łasce WMCPana, pifzę fię 
z jak naygłębfzćm  ufzanowaniem i niy- 
ściśleyfzóm przywiązaniem JW WMCPa- 
na Dobrodzieia 

Tegoż do Dgbjkiego IFdy „Brzefkiego Kujaw 

;/kiego. 

Zdarzył BóG to fzczęście 'dla mnie 
nieofzacowane, że za łafkawem J.K. MCi po- 
zwoleniem, a dobrowolnóm JMCi Pana 
Stolnika Koronnego uftąpieniem Staro- 
ftwa Kruszwickiego, poczytany ieftem mię- 
dzy Urzędnikami Prześwietnego Woie- 
wództwa Brzefkiego Kuiawfkiego. 

W ypełniam miłą dla fiebie powinńość, 
w złączoney z naygłebszem  usżańnowa- 
niem odezwie JW W MPanu Dobr. Ktorego 
i wysoka Godność, i powszechną Zacnych O- 
bywatelów miłość, a nadybardziey wysokie 
Cnoty i Zafługi, nayprzednieyszym tega 
Woiewództwa Zaszczytem ucźżyniły. 


Nim zaś pierwszy krok do Urżędu 
mego uczynię; obiecuię sobię upragnione 
dla mnie ukontentowanie, oddania W WMC 
Panu przytomnego w Domu Jego ukło- 
nu, dlą: odebrania Rozkazów Jego okoła 
wiazdu i przyfięgi moićy, którą abym 
przed 
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przed. WMCPanem podług opifu Prawa 
wykonał, nayuniżeniey doprafzam fię, po- 
lecaiac mię ftateczney łasce WMCPana 
piszę fię z ofiarowaniem dozgonney i o 
chotnćy na każde fkinienie pofługi 

z Warszawy 1730. 


Dnia 14 Liltopada. 
Tegoż do Kafztelana Brzefkiego Kuiaw/kiego: 


Do tey: serca wspaniałości, którą JW 
WMCPan z -powszechna pochwałą fły- 
niesz, udaie fię z ufnością i prożbą, abyś 
mię WMCPan  zaszczyconego Urzędem 
Staroftwa Krufzwickiegó, raczył wspierać 
Powaga i pomocą Swoią w Prześwietnem 
W oiewództwie Brzefkićm Kuiawfkićm sza: 
cowną żawsże i fkuteczną. 


Ja nim na Staroftwo da Bóa wiadę, 
a Oopisańe Prawem obowiązki Przyfiegi, 
wykonań, poóspiesżę pierwey do oddania 
przytomnego ukłonu mego WMCPanu w 
Domu Jego. Między naypomyślnieysze- 
mi szczęścia i życia mego losami, poli 
czę ten honor, który mi żiedńa miłe dla 
mnie pochopy zafługiwania fię Prześwie- 
tnemu Woiewództwu Brzelkiemu Kuiaw- 
fkiemu, a naybardżiey Znakomitey tak 
cnotami iako i wysokiem Krzefłem Osoby 
WMCPanń: którego ftateczęćy Łasce iak 
naypilnićy mię polóciwf zy, zapisuję się 
do oftatniego fchyłku dni moich . 


E Li? 


8 
Lift W. Wollowicza Marszałka Powiatu Slo- 


Listy 


nimikiego, imieniem) calego Powiatu |do TX. ` 


Sliwickego Wizytatora Jeneralnego XX. Mij- 
syonarzów, Cenzora xiążek . 


Wyszła z pod praffy bezimiennego Au- 
tora xiążka O /kutecznym Rad sposobie, al- 
bo o utrzymywaniu ordynaryinych Seymóż, ap- 
probacyą i wielki szacunek, z doftate- 
cznego rzeczy naszych obiaśnienia otrzy- 
muiąca, z nayzupełnieyszem od każdego 
czytaiącego, Autora onćy uszanowaniem. 
Prześwietny Powiat Słonimfki na Seymi- 
ku Przedseymowym immedtate .przeszłym, 
żądaiąc ufzczęśliwiaiących Oyczyznę na- 
fzę, dalszych Autora sentymentów, i za- 
chęcony przyobiecaną przy dokończeniu 
tey xiążki dalfzą informacyą, zlócił mi do 
W W MCPana Dobr: iako do Cenzora tey 
xiążki, a przeto wiadomego o Autorze, 
uczynić adres, dopraszaiąc fię ufilnie o za. 
łćcenie Autorowi, ażeby nie martwiąc pu- 
blicznego oczekiwania, raczył tak dofko- 
nale Bzićło swoie Obywatelom ogłofić. 
W takowym iak pogrążeni iefteśmy nie- 
rządzie, i pomiędzy dobrze myślącymi 
pomnażała fię rozpacz i ta opinia, Że iuż 
w Kraiu nikogo nić masz, któryby my- 
ślił*o środkach ratowania fię z takiego 
ftańu. Raczył Pan Bóc iefzcze nám dadż 
pomoc, kiedy ieszcze, pozwala RE w 
ras 
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Kraiu tym mieć Ofobę, która tchnie iedy- 
ną ku Qyczyznie gorliwością, będąc ob- 
darzona Dofkonałością wyborną. Jeżeli 
iefzcze przeftępftwa nafze nie przezwy- 
ciężaią miłosierdzia Bozkiego; rzecz ieft 
niepodobna, aby to Dzieło iftotnych fku- 
tków we wfzyftkich nie sprawiło.  Wzbu- 
dzony nadzieią Powiat Słonimfki o dal- 
szym ciągu tego rozpoczętego Dzieła, w 
SJnfirukcyi swoićy JchMciom Panom Po- 
flom poruczył promocyą pluralitatis votorum: 
Ze to fowo Łonfederacya, dla niektórych 
Osób w Kraiu, iefi mnićy potrzebnie trwo- 
żliwe; odmieniliśmy ie na przyiemniey- 
sze, Walney Rady: i ićy promocyą po- 
ruczyliśnny Pofłom naszym do ofiągnienia 
pluraltatis, przez którą mogłoby zayśdź 
prawo na dochodzenie ordynaryinych 
Seymów. Kopiią z Sfufłrukcyi tego Proie- 
ktu, do Zdania WWMCPana Dobr.i wzwyż 
wyrażonćy  xiążki Autora, przyłączam. 
O wielu po wszyftkich Woiewództwach 
czule uznaiących teraźnieyszą Rad forme, 
zapewniam. A dla fiebie nie.pośledni zyfk 
ofiągam, przy tey Powiatu mego dyspo- 
zycył, polócenia mię tak Autora utaionego 
Łasce, iako też i WWMCPana Dobr. ze 
wfzelkićm ufzanowaniem zoftaiąc ... 

z Słonima 26, Marca 176 


. 
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IY ttyże same y materyi: Prymas Lubien ki dò 
X. mifława  Konarfkiego S. P. Autora 
i O skurEczNYM RAD SPOSOBIE 3 

Nie nić może bydź  bardzićy `: pożą- 
danego, ani zbawiennieyszego OQyczy- 
znie, iako wy naleśdź fkuteczny “a'z wol- 
nością zgadzaiący fię sposób utrzymywania 
i utwierdzenia Seymów, aby fakcya i pry 
waty żadne frwać'ich nić mogły. A że adi 
na przy kładzie wolnych Przodków nafzych 
ugruntowany, W MCPan podadź nam obie- 
cuiefz ; żądam iia z moiey ftrony, abyś go 
WMCPan Publico kommunikowdł: ile wiedząc 
W MCPana miłość ku Qyczyznie, znaioż 
mość Rzeczypofpolitóy i zdatność Jego. 
Bądź WMCPan pewnym i powizechnóy 
wfzy ftkich dobrych Patryotów, i moićy 
wdzięczności za tę dla dobra publicznego 
pracę i gorliwość, który ieftem z dawna i ftaż 
tecznie WMCPana. 


12. Apr. 176r; w Skierniewicach, 


Lift Xigžnéy Géymosci Czartorufkity fene- 
ralowty Ziem Podolfkich, do JX. de Lille 


Autora WIERSZA O OGRODACH, 


; Daruiesz WMCPan ieżeli zabawy 
Jego przerywam: a Sobie Samemu i fla- 
wie dzieł Swoich przypifzefz, że się całą 
osada w oczekiwaniu swoićm do Niego 
udaie. Zebraliśmy fiędo maleńkiey wio- 
ki fzczególnieyfzego miefzkania nafzego: 
gdzie nas wzaiemna fkłonność, związek 
krwi 
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krwi i iedaomyślność z: fobą łączy. Wfzy= 
ftko to fpodzićwać fig nam każe, że fię ni- 
gdy nie rozłączymy. Naturalna więc, że- 
byśmy chcieli przyozdobić fiedlifko na- 
sze: w czem oświćcił nas ///iórsz, o Ogro- 
dach. Daiemy fię powodować wewnętrzne- 
mu uczuciu i wdzięczności: i cała ofada te- 
rjz zaprząta fię wyftawieniem Pamiątki 
dla tych wfzyftkich Autorów,którzy: nam 
po tylekroć razy byli nauką, sprawili 
w nas tkliwość i przyjemność. Ci wy- 
rażeni będą podług rodzaiu swych pism, 
ze czterech  ftron- marmurowóy Piramidy. 
Na iednćy -ftronie będzie '(*) Milton; Po- 
pe 


(CH) Milton fMawny Poeta, Angielfki za czasu 
Kromwela, imainacyi wielkięy a czasem aż zby= 
tniey, napisał. Wiersz Bohatyriki pod tytułem 
Uiraią Raiu który 'wierszem .Polfkim przekłas 
da Tłumacz Sądu oftatecznego. ; Pope- od dwu- 
nastego roku swoiego zaczął fię wsławiać Pa- 
ezya: w dalszym wieku poczytany za naywy- 
bornieyszego z Angielfkich Poetów; Żył na koń 
cu przeszłego wieku i początku teraźnieyszego, 
cjoung nar. 1684, a umarł 1765. Pisał moralną 
swoię Poezyą pod tytułem.. Mocy. Sterne . Au- 
glik umyfła krotofilnego pifal Romanse. Ska- 
kespaar Poeta Tragiczny Angielfki Rasyn Tra- 
giczny, Jan Au/feau Liryczny . Poetowie Fran- 
cuzcy. Peźrarcha Włolki Poetą wieku XIV, 
pisał i połacinie, nie mało fię przyłożył da wy- 
doskonalenia ięzyką Włofkiego. Anakreon Gre- 
cki Poeta Liryczny.  Mletajiafyusz  Włofki Poee 


86 
pe Sfoumg, Sterne, Shakespaar, Rafyn i Rus- 


so. Na drugiey  Peźrarcha, Anakreon, Meta- 
Jlazyusz, Tafjus, Grefset i laKonten. Na trze- 
cićy Seuzgnó  Kiccoboni, de la Fayette, Deshou- 
lieres i Safo. Na czwartóy Gesner, Wirgiliusz 
i Jmx. de Lille. Cztery te ftrony będą 
otozone drzewami, drzewkami i kwia- 
tami. Róże, iazminy, lilie, fiałki i tulipa- 
ny,będą ze ftrony kobićt. Petrarcha, Ana- 
kreon i Mataftazyusz mieć będą mirty. :La- 
ur dla Tafla. Cyprysy,icis będzie koło 
Sha- 
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ta, 7affo także Włofki. Autor znany Poemsti 
pod: tytułem Wyzwolenie (Jerozolimy, które 
mamy po Połfku wier(zem przełożone od Pio- 
tra Kochanowikiego. Gre/ffet ila Fonten Poeto- 
wie Francuzcy, pierwszy tłumaczył Sielanki 
Wirgiliusza, drugi pisał baieczki. Pani de Sevi- 
guć fławna z dowcipu i litów swoich: podo- 
bnież Pani Aiccoboni i de la Fayette. Pani Desa 
houlieres Sielanki i Elegie są w szacunku. Sa- 
fo Greczynka, rodem z wyspy Lesbos, żyła o4 
koło 600. lat przed Narodzeniem Chryftusa , 
fłiwna swoią Poezyą liryczną: od nićy począ- 
tek swóy biorą wiersze Saphica nazwane. Ge 
sner Poeta Niemiecki pisał prozą  Sielanki 
i wiersz pod tytułem śmiórć Abla. 

Szkoda, Że pomiędzy temi zagranicznemi Po- 
etami nić mógł bydź umieszczony na OQyczyftćy 
ziemi, ani Jan, ani Piotr Kochanowfki. ani Sy» 
monowicz, Zimorowicz, Klonowski, Gawinfki, Ko= 
chowfki , ani tylu inszych do. tegoż  rodzaiu 
należących! nie fpominaiąc o fławnieyfzych Po= 
stach wieku naszego. 
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Shakespaara, Jounga, i Rasyna, Dla czwar: 
tey ftrony obierze' osada, cokolwiek zie- 
loność, lasy, łąki, mogą mieć nayprzy- 
iemnieyszego: i każdy mieszkaniec zasa- 
dzi iedno drzewko, albo krzewinkę, na 
więczną pamiątkę Autora, który mu fpra- 
wił gult do życia wieyfkiego, a tóm sa- 
mém przyłożył się do iego szczęsliwości. 
Niczego iuż nie doftaie w tey mierze, 
tylko Napisu, dla. wyłożenią  naszey 
myśli, i podania ićy potomności. .- Napis 
będzie wyryty wzniż Piramidy, czyli te- 
go Uroczyszcza. Cała Osada, iednoftay- 
nie mieć chciała, żebyś WMCPan był 
Autorem Napisu: o który prosimy otak 
Serca WMCPana, iako tćż i Dowcipu Je- 
go. Prawdziwa ta i profta cześć, dobrze 
wyrażona będzie przez Autora W ićrsza o 
Ogrodach, Tłumacza Wirgilego, a osobli- 
wie przez Człowieka czułego. Uczy: 
nisz to WMCPan dla nas, że : wierzyć 
raczysz, żeśmy z szczególnieyszćm . powa- 
żeniem W MCPana 
Dzieł z podziwieniem ' sząco- 
wnicy iedni z nay większych. 


Hrabia de Buffy do Miniftra. 


W fzyftko czynię, co tylko mogę, abym 
fię JWWMCPanu iak naąymnićy naprzy- 
krzał; ale fię znayduię w bardzo częftych 
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okolicznościach udawania fie do JWWMC 
Pana. Wftręt mi. w tey mierze czynią zatru- 
" dnienia Jego, ale mię dobroć ferca ośmie- 
lą. Gdyby los móy w lepfzym był fta- 
nie; nie takbyw fie częfto do JWWMC P3- 
na udawał ... . Ztemwfzyftkićm raczyfz 
JWW MCPan bydź na mnie łafkawym, boś 
mit nieraz przyrzekł, Ja też na całe 
życie nayżywfzey Mu wdzięczności: do- 
chowam, i nikt nademnie prawdziwićy nie 
będzie... 


Bavil do Pani Maintenon. 
Oświadczyłaś -mi JWWMCPani Łafkę 


Swolę, że w ważnieyfzych okolicznościach, 
które fię mogą mnie tyczeć, nie raczyfz 
bronić moim proźbom przyftępu do Siebie. 
W tey nadziei udaięfię do Protekcyi 
W WwICPani, profzę ia JKMci, aby 
złożony . przezemnie Urząd. Konfyliarza 
Stanu, * raczył  dadź fynowi memu. -Pos 
znaiąc, że dla moićy głuchoty nie mogę 
w Radzie Królowi fłużyć; nie chcę bydź 
fługą nie pożytecznym: a nić maiąc tyl- 
ko iednego (yna, pragnąłbym go widzieć na 
fwoićm mieyfcu. Racz W WMCPani w tey 
okoliczności dowód okazać dawnieyfzey 
Łatki Swoićy dla ftarca głuchego i poda- 
gryka: ale znaiącego wdzięczność i wol- 
nego ód ambicyi, tylko nie od miłości 
Oycowlkićy. Jeftem 
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Lift Marg: Feuquieres pifany przed famą 
śmiercią do Ludwika XV. 


Ufprawied liwiwfzy fię Boau z całego 
Życia, z którėm do Niego idę, iuź mi fie 
więcęy nie zoftaie przed zgonem, tyl- 


ko rzucićlię do Nóg WKMciPM. Mili: 


Gdybym fie mógł fpodzićwać, że więcey 
nad 24. godzin pożyię; nie pozwalałbym 
fobie tćy- wolności, którey używam. 
Wićm żem wypadł z. łafkawych: wzglę- 
dów W. K. Mci, i lubo nie wiem dowodnie 
dli czego,.nie przeto fię iednak niewin- 
nym bydź fądzę. Mam atoli nadzieię Mi- 
łościwy Królu, że mi Bóa 'przeftępftwa 
moie. daruie: ponieważ czuię w fobie, żal 
prawdziwy. W. K. Mość iefteś Obrazem Bo= 
GA, przetóż poważadm fię uprafzać W. K, 
Mci, abyś... fynowi darował Oycowfkie 
przewinienia, którebym ia rad krwią włafną 
zagładził, a które fprawiwfzy oddalenie fię 
adas WK Meci, lą przyczy ną, że „na łó- 
żku Zołnićrz umićrąć. mufzę: zamiaft co- 
bym miał łożyć na ufługi 'Panfkie, (ia- 
kem fobie tego zawfze życzył ) oftatnią 
godzinę mego życia, i oftatnią kroplę krwi 
moićy. Królu! na Imie Króla Królów, 
przed którym fię mam ftawić, racz fpóy- 
źrzeć litościwem. okiem, na iedynego fyna 
mego, którego na tym fwiecie zoftawu- 
ię bez maiątku i wfparcia. Nie ieft on win- 
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ny niefzczęścia mego. Pochodzi z tey 
krwi, którą zawfze wiernie W. K. MCi flu- 
żyłą. Serce Twoie Miłościwy Królu czy- 
ni dobrą otuchę  proźbie moiey! któ- 
rą iefzcze raz ponowiwfzy, oddam nie 
zadługa ducha moiego Bou, profząc goa 
za iak nayfzczęśliwfze Panowanie W. K. 
MCi, iakiego fą warte cnoty Jego... 


Wolter do X. du- Bog. 


Od dawnego czafu, przez fzczególniey- 
fzy  fzacunek przywiązany ieftem do 
W MCPana, a pragnę bydź i przez wdzię- 
czność. Nie będę W MCPanu powtarzał, że 
Jego dzićła zbiorem fą uczonym, że iefteś 
nayużytecznieyfzym Pifarzem, i náyroz- 
fądnieyfzym z pomiędzy tych, których 
ia znam, tak mię uymuie, że WMCPan 
iefteś obowiązującym Sobie drugich; iż fię 
tylko nad tém oftatniem wyobrażeniem 
zaftanawiam. Jużem diwno materyały ze- 
brał do Hiftoryi Ludwika XIV. Nie śpie- 
fzę fię iefzcze z moią budowlą. Pendenż 
opera : interrupta  minaeque murorum ingentes, 
Ale ieżli mi WMCPan dopomódz raczyfz; 
śmielebym mógł dołożyć aequataque ma- 
china celo. Widzifz WMCPan, co uczynić 
możefz dla maie, dla prawdy, dlą wieku, 
który Go między fwoiemi zafzczytami li- 
czy. Wfzakże, który tak dobrze obiaśnił cie- 
mno- 
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QI 
mnotę pierwocin Francuzkich; raczy mi 
udzielić światła, do wydania czafów Eran- 
cyi naypogodnieyfzych. Pamiętayże WMC 
Pan, że uczynifz Łalkę Uczniowi fwemu, 
i temu, który ieft z podziwieniem dla Je- 
go dofkonałości. 


Tegoż do Pana Gravefende. 


Pamiętafz WMCPan na rozsianą a mnie 
potwarz, podczas moićy bytności w Holan- 
dyi, i dobrze wiefz, czyli owe mniemanę dy- 
(puty o Spinozyżmie i w materyach Religii, 
'nadymnieyfzy fundament maią, Wfzakżeś 
tak był czułym na te kłamliwości, żeś 
ie raczył publicznie zawftydzić. Jednakże 
aż do Dworu Francuzkiego dofzła po- 
twarz. Złe ma fkrzydła: a dobre żółwim 
krokiem poftępuie. Nie uwierzyłbyś WMC 
Pan, iak mię oczerniono przed Kardy- 
natem Jmcią: de Fłeury. Cały móy maią- 
tek iet we Francyi, a ia przymufzony 
ieftem zbiiać potwarze, któremibym gdzie 
indziey wzgardził. Bądźże  łafkaw ko- 
chany i fzacowny Filozofie dopomagać 
prawdzie, Jefzczem ia nie pifał do Kardy- 
nała-Jmei z ufprawiedliwieniem  moićm. 
Pokorná: to: poftać człowieka wymawia- 
iącego fwe winy: pięknieyfza nie równie 
przedfiębrać obronę niewinnego. Rzecz 
ta jelt godna W WMCPana. Przęto fię 
z nią 
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z nią do Niego udaię: ile znaiąc, że mafz fer- 
ce godne Swoiego rozumu. Napifz WMC 
Pan dwa fłowa tylko do Kardynała Jmci 
i połóż fwe Imie; upewniam, że dofyć mi 
będzie. Uwierzy Mężowi przywykłemu 
do okazywania prawdy: za którą W MCPa- 
nu dziękuię, i zawfze na te wfzyftkie pa- 
miętać będę, „którycheś mię nauczył. 
Załuię tylko, że mi fię iuż pod Nim uczyć 
nie wolno. Przynadymniey czytam WWMC 
Pana, kiedy Go fłuchać nić mogę. Miłość 
prawdy fprowadziła mię do Leodium, a 
przyiaźn doradziła mi ftamtąd wyiechać. 
Na iakimkolwiek zaś mieyfcu' zoftawać 
będę; nigdy dlå W WMOCPana chować nie 
przeftanę  nayczulfzego przywiązania i 
naywyżlzego fzacunku, z którym ieftem. 


Sn/ze. 

Kiedym dlą moich Przyiaciół Łafki W: 
W MCPana' fzukał, takeś mię zobowiązał; 
że wielką nadzieię w Nim i dl4 fiebie ifa- 
mego pokładam. A zatem pozwól WWMC 
Pan, ażebym Mu przełożył proźbę moię 
(NN) Do kogóź fię mam udawać, ieżeli nie 
do Tego. Którego znam tak Dobroczyn- 
ne ferce i któremu w obowiązku nieuftan- 
nćy wdzięczności na całe życie zoftawać 
pragnę? z tóm wyznaniem pifząc fię, żem 
RTR 
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W ftyd- mię prawda ftanąć przed W W MC 
Panem z pokorną miną profzącego; ale też 
miałbym fię za niegodziwego, odebrawfzy 
tyle dowodów Przyiaźni Jego, żebym 
chciał bydź więcćy komu obowiązanym, 
a niżeli Jemu Samemu. Profzę WMCPana 
iak nay pokornićy, żebyś fi fię raczył nakło- 
nić na tę proźbę moię (NN) Nie raczy (z 
wątpić o prawdziwóy wdzięczności tego, 
który ESRO OE fpofobeim mam ho- 
nor bydź i pifać fię . 

Odebrałem iuż nie mało dowodów Łafki 
i Dobrego ferca W MCPana. Wfzakże inte- 
refa moie nie daią Mu odpoczynku Muz 
fzę znowu, w nowćy trudności moiey, dá- 
wnóy dla fiebie W MCPana pomocy fzu- 
kać, toieft tey, która mię nie raz ra- 
towała. Przyłączam ofobno całą rzecz pro- 
zby moićy, fpodziewaiąc fię mocro, że 
możefz, a pewnym będąc, że mi zechcefż 
wfzyftko ułatwić. Pragnę raczey ufługami;, 
a niżeli piórem wyrazić, iak ieftem dozgon- 
nie WMCPana. 

Do dawnych Laik, któremi mie WWMC 
Pan zalzczycać raczyfz, i ta nie poślednia 
należeć będzie, ieżeli zechcefz na Siebie 
przyiąć, ażebyś fz ou caa wymową Swo- 
ią odwiódł JP. od zamyfłów, fąfie- 
dzkićy nafzey raie przeciwnych. 
Czy to ma bydź cćchą nowego Dziedzi- 
ca; 
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ca, żeby ftarych kłócił? Ja fobie tak obie- 
cuię, że JP. N. ile  polćógaiący na zdaniu 
W MCPana, a przeyźrzawizy fię lepićy w Do- 
kumentach (woich, złożyć raczy: te myśli, 
które go napaftuią. Przywróci fię nam fpo- 
koyność, i /powiękfzy fie we mnie obo- 
wiązek wdzięczności, dli Autora zgody. 


Jefzczem fię WMCPanu z dawnieyfzych 
obowiązków nie wypłacił, a nowe na fie- 
bie pragnę przyymować, w czóćm ośmielą 
mię. Dobroć ferca Jego: w nadzieię które 
iako nadypokor nićy ina tyu filniey WMCPana 
profzę, żebyś mi donieść raczył o wpisie 
iprawy N. w Reiefirze Remifowym. Wiel- 
kato ieft rzecz, dobrze bydź uwiadomioe 
nym, żeby ani nadto wczefnie, ani zapo- 
źno na mieyfcu nie ftanąć. Czekam z utę- 
fknieniem taí awéy odpowiedzi: pifząc fię 
z wyfokióm poważeniem W MCPana. 


Wićfz WWMCPan, że wfzyftkie Jego 
Łafki, fau mnie w naywiękfzey cenie; ale 
nie potrafię nigdy doftatecznie wytiuma- 
czyć fzacunku tey, o którą fię teraz do- 
prafzam. Uczyniłem przeciwko woli Oy- 
cowfkićy, żem za granicę wyiechał. Nie 
poftrzegłem fię aż dopićro po czafie: zwy-- 
czaieęm wielu głów. młod ych, w których 
żywość nad rozfądkiem górę bierze. Nić 
może nikt lepićy Qyca mego za mnie prze- 
błagać, iak W W MCPan dawny Przyjńc ićl 
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nafzego Domu, i Oycowifki, a w fżcze- 
gólności Łafkawca móy ofobliwfzy: któ- 
rego mocnemu za fobą: wftawieniu fiè ca- 
łego fiebie oddaię, ze wfzelkiem ufzano- 
waniem pifząc fie W MCPana. 


Nie zafłużyłem fobie na Łafkę WIMCPana, 
to prawda; ale i to nie mnieyfza, że WMC 
Pan i dla niezafłużonych, lubifz dobrze 
czynić: co mi fprawuie ufność, że nie od- 
mówifz tey proźbie, z którą fię do. Nie- 
go udaię. (NN) Łafka ta pociągnie mię 
do fzczególnieyfzóy wdzięczności i od- 
fugi, iak mię fiawa WMCPana zniewala 
do ufzanowania ku Niemu, z którėm nie 
przeftannie mam honor bydź i pisać fię. 

Nigdym temu nie wierzył, żebyś W WMC 
Pan przeciwny miał bydź interefowi mo- 
jemu; bo mi nic przeświadczenie włafne nie 
wyrzucą, żebym w czem nawet i myślą 
przeciwko Niemu wykroczył. Mam o- 
wfzem za opaczne te doniefienia, które mię 
trwożą, iakobym popadł niełafkę W MCPa- 
na. Ale iak każdy w fwoim interefie, tak 
i ia niezmiernie ieftem trofkliwy, nie tyl- 
ko fię famego fkutku, lecz i powieści le- 
kaiąc. Dafz mi WMCPan dowód doznanćy 
od wielu Łafki Swoiey, kiedy w Nim nie 
tylko przefzkody nie znąydę do (NN) ale 
i wfparcie mieć będę. A ieżeli nić mogę 
Mu bydź natrętnym w profzeniu o po- 

moc, 


Bist 

moc, -każe mi fię fpodziewać.. Jego 
Charakter, że mi bez. przyczyny  fzko- 
dzić nie zechcefz: i raczéy fercu. fwoie- 
mu, a niżeli interefowi moich nieprzyjaciół 
dogodzifz. Jak niefkończenie poważam 
Łalkę WMCPana, tak chciwie żądam fpo- 
fobności, żebym na nie zafłużył W tem 
wyznaniu, z naypowinnieyfzćm ufzanowa- 
niem pifzę fię WMCPana, 

Bardzo lubię pifać lift z podziękowa- 
niem. Alefie pofpolicie inaczey do nie- 
go nie przychodzi, tylko za poprzedzającą 
prożbą. Trafia mi fię teraż właśnie oko- 
liczność, w którey Łafki i Pomocy W NC 
Pana bardzo mi potrzeba. NN) Jeżeli mi 
WMCPan uczynifz, co fobie po przyiaźni 
Jego ledwo nie śmiele obiecuię; podafz mi 
porę, że fię ftarać będę iako naypiękńićy 


ra, czułością ferca nagrodzę. Jeftem. 


W tym niefzczęśliwym  ftanie moim 
podupadły Obywatel, fzukam dla fiebie 
poważney Prótekcyi JW WMCPana i Do: 
brodzieia (NN) Jeżeli mi JW Panie ubliżyć 
nie racżyfż wfparcia Swoiego; winien Mu 
będę życie moie Jedno fłowo Pąńfkie; 
nadzwyczayną we mnie odmianę fprawi. 
Jeftem z głębokim : ufzanowaniem. 


Do czułego ferca WWMCPana Dóbr: zaż 
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nofzę pokorną proźbę moię (NN) A ie- 
żeli fię nadto "noże ośmielam profić; ftrach 
i niefzczęście daleko zachodzi. Jeltem. 


O DP TS Y 
Na Luty z prozbą. 


Gjak zapytanemu odpowiedzieć, tak profag 
emu, odpis dads na lift, ludzkość przykazuto. 
Są rzeczy, które  fię ynikczenien zbywatą, hie- 
dy pytanie odpowiedzi nie warte. Trafic fie 
tóż może, że t dijt me zafłaży nd odp i Bydž 
moše z przyczyny niechcącego uczynić na pr 
zbe; albo, ióż z pi zyczyny. famegoż, albo ale, 
albo dużo, albo nte rofbropnie profzğcego. 


Odpis na di R g z prośbą, poł w Ppa albo 
swo leme, albe zd i 

ni, kto) prędko uczymy, Zawłóczyć wiec ‘yds 
uczynnosé, gdzie może bydź natychmiafł wy- 
swiadczonó, jeft dob FO racz pfomać, Pon MAK 
kowarefzy fie zaš % możńo: jw oig, wWŻ zględem 
ięcty prać CZO- 
flizenia: fobie: prze- 
zemnie m odpiju inego © iye zytd. Sama grze- 


czność w okażoniń pr czafem bardziły 


uczynienia ma prozbe; tym 


wieka, im, seiękfzą chęć vafli 


obowięzuie,a miels Tafka. 


Pr zyłro iefł czlowiekowi ludzkość fzacuiące- 
mu, kiedy bedzie p xonym odmówić pro- 
źbie; tymczafem okoli w których fi fie. znóy- 

duie 


O p»Pisx 
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duie, domagania ńatrętne, nieflu(zność w profze- roz 
niu, niemożność w wyświadczeniu, bysważą przy” fu i 
czyną nieuczynności. MW fzckże natenczas có laią 
fie czynić nić może dla prożby , to trzeba na- | co 
gradzać grzecznością: dawfzy poznać, ile mię to 
martwi, żem nie zefi w  fianie obowiązania na 


fobie tiy ofoby , którą /zacuię: a którcy 
chcidłbym fig przyfłużyć, gdybym midl Jpofo- 


bność do tego. Bo dofyć iuż md przykrości F 
ten, który prosił, a nie wskóruł. © Tyzeba mu kor 
daremny ukton Jprawić znośniey/zym. ie 4 
na 
of 

Y P 
ODPIS pa 


© zezwoleniem na prozbę, ke 
Cycero do Bitynika. (b) Dy! 
Jako z jnaych względów usilnie pragnę, To 
aby fię kiedyżkolwiek Rzeczpofpolita u- MT 
fpokoiła; tak wierzyć mi raczyfz, że i dlś li 
téy przyczyny, iż chciwie żądám fkutku iak 
obietnicy w liście Twym wyrażonéy. Bo Tw 
mi pilzefz, że gdyby fię tak ftało, żyłbyś 
razem ze mną. Ten zamyfł Twóy dziwnie SR 
mię obowięzuie. Nic dalekiego nie my- (2) 
ślifz od przyiaźni nafzey, a zdania o mnie s 
zacnego Męża Oyca Twego. J tak fobie d 
rozu- > 


aaas EZ 


(6) Lib: 6. ep: 17. 


WO [28 = 
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as cO 
ba NA- 
le mię 
qGzania 
którcy 
(pofa- 
ykrości 
a mi 


agne, 
| u- 
idlą 
utku 

Bo 
dbyś 
wnie 
my- 
nnie 
obie 
5 


maca) 


Z ZEZWOLENIEM NA PROŹBĘ. 99 


rozumićy, Że ci, których okoliczności cza- 
fu- i Łafki Twoie zniewoliły, albo zniewa- 
laią ku Tokje; bliżfzymi Ci fą aniżeli Gg 
co przyiaźnią, tedy nikt nademnie. Prz 

to bardzo mi wdzięczna i pamięć Twoi 
na przyiaźn nafzę, i chęć powiękfzenia ićy. 


Tegoż do Maryufza. (c) 


Rofkazy Twoie z wfzelką pilnością wy- 
konam. Ale przebiegły człowiek, zlóciłeś 
ie temu, którego interefem ieft, żeby- ce- 
na tćy przedaży iak naywyżey w. górę 
pofzła. Wfzakże uczyniłeś bardzo prze- 
zornie, żeś Sam cenę położył, nad. którą- 
byś niechciał drożfzego kupna. Gdybyś 
był dawnićy na mnie zdał ten interes; 
byłbym go iuż ze wfpół-dziedzicami me- 
mi zakończył, podług moićy przyiazni ku 
Tobie. Teriz poznawfzy iaką ceną chcefz 
nabydź; raczćy każę podwyżfzać, a niże- 
li zniżać. Ale dofyć tego: dofkonale, 
iakem powinien, pilnować będę interefu 
Twoiego ... 


Ga Te- 


ATE 


(c) Lib: 7. ep: 2. Nie do owego sławnego 
w dzieiach Rzymfkich Maryufza, bo iuż był 
dawnićy umarł: nić ma Żadnego liftu Cy- 
eerona do niego: ale kilka ieft do Marka 
Maryufza, zktórym tu Żartuie Cycero, poniewaź 

fám należał do zyfku z tćy przedaży, 


ODe Ls X 
Tegoż do Trebiana (d 
8 


Jiem Cię poważał i poważam, ile też 
mogę mieć u Ciebie fzacunku, sam fo- 
bie świadkiem ieftem. Bo iten Twóy za- 
my, albo raczey przypadek zatrzyimania 
fię dłażey na woynie domowćy, i ten fku- 
tek, że poźńićy iak należy, i iakbym ia 
życzył, losi godność Swoię odzylkuiefz, 
nie mnićy mię obchodzi; iak i Ciebie za- 
wfze obchodziły przygody moie. Jakoż 
i Przyiaciołom Twoim, inie ráz Attyko- 
wi moiemu, i niedawno wyzwoleńcowi 
Twemu wynurzyłem fie ze wfzyftkićm, 
i przyrzókłem to każdemu z ofobna, że 
w. czemkołwiek będę mógł, Tobie i dzie 
ciom Twoim ufłużyć pragnę. Co wlzy- 
ftkim Swoim Przyidciołom oznaymić  ra- 
czyfz,ażeby wiedzieli, że cokolwiek: we 
mnie ieft ftarania i rady, cokolwiek mam 
wzietości, wfzyftko to u mnie dla nich 
gotowe. A gdybym tyle mógł dokazać 
powagą i wziętością, ilebym może i powi- 
nien w tey Rzeczypofpolitey, któróy ta- 
kem fię zafługował; i Tybyś był tym, czem 
byłeś: iak- naywyżfzego ftopnia naygo- 
dnieyfży, tak pierwfzy w ftanie Swoim ( Ry- 


t 
cer- 


qd) Lib: 6. ep: ro. Lift ten pifany Roku od za- 
łożenia Rzymu 707. w początkach Dyktatu- 
ry Cezara, 
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an fkue 
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ęfkimy Ale kiedy w jednymże czafie, i 
z jedneyże przyczyny obadwaśmy upa- 
dli; obiecuię Ci i to, com wyzey wyraził, 
co ieft w moiey możności, ico prócz tego iè- 
fzcze mi fie po nieiakićy cześci zoftało, iako 
zabytek“ dáwnieyfzego “honoru. Bo i fama 
Cezar, iakom mógł ż'wielu rzeczy miar- 
kować, nie pokazulłe fię od nas bardz da- 
lekim; i u wfzyfikich iego poufałych, o- 
bowiazanych mi. dawnieyfzemi uilugamt 
moiemi, znaczne mim względy. Jeżeli 
wieć znaydę fpofobność mówienia o Two- 
im losie toieft o Twóćm ocałeriu, ( CZe- 
go fię co dzień , to bardziey fpodziewań 
zważywfzy ich rozmowy ) odważę się 
fam przez fiebie! mówić. Nie trzeba mi 
tu wfzyftfkiego wyfzeżególniać: całą mo- 
ię chęć y przyiaźn ftawiam. przed Tobą. 
Ale mi „wi na tém zależy, aby Twoi 
Krewni y Przyińciele wiedzieli, © o czem 
fię dowiedzą z Fwoiego litu) że wfzy- 
ftko u Cycerona dla Treblana. otwarte» 


Tegot do Kassyń(za.:(6) 
Z oj: 


norn i”w'Senacie, 1 prz 


ką usiinością broniłem fwego ho 
ed. ludem, wólę, 


żebyś fie lod Twoich Krewńych, a niżeli 
odemnie'dowiedział „.. Sprzyiałemi ia 1 Rze- 
czy- 


woyny z Antonim. 


Lift ten pifiny po* śmierci 
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czypofpolitóy, do. któróy zawfze przy- 
wiązany ieftem, i godności a chwale Two- 
ićy. Com zaśw obfzernych mowach w Sena- 
cie i u Pospólftwa okazał; to potwićrdzić 
Sam raczylz. Bom im: obiecół a prawie 
przyrzekł, żéś nie czekał, ani mafz cze- 
kać na uchwały nafze, ale Sam podług 
zwyczaiu Swoiego, Rzeczpofpolitą bronić 
bedziefz. A lubośmy nic nie fly fzeli, ani 
gdzie fię właśnie znayduiefz, ani jakie 
mafz woyfko; mówiłem atoli, że ceokol- 
wiek ieft w tamtych ftronach fiły i woy- 
fka, wfzyftko to ze ftarania Twoiego, i 
okazywałem nadzieię, że Prowincya Azyi 
iuż odzyfkana przez Ciebie dlń Rzeczy- 
pofpolitćy. Ty tylko w pomnożeniu Swey 
chwały Siebie Samego zwyciężdy 


Tegoż do Appiufza' lub Amla. (F) 
Rozumićm, że wyczytuiefz z liftów Kre- 
wnych Swoich, o moićm ftaraniu dlą przy- 
wrócenia Twoiego. Wićm zapewne, żem 
Wafzym żądaniom doftatecznie dogodził. 
J tym, którzy do Ciebie fą nayprzywią- 
zańsi, nie uftępuię bynadymnićy, żeby: oni 
Cię tu rychićy. oglądać chcieli, a niżeli 
ia: owfzem oni mi niech uftąpią, że Ci 
się wtym czafie więcćy od nich przy flu- 

żyć 
a e 


(/) Lip: 10, ep: 29. 
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żyć mogę:; czegom nie przeftał; i nie prze- 
ftanę: i po niy więkfzey części założyłem 
już dobry fundament dla powrotu Twoie- 
go. Ty tylko bądź dobrego i wielkiego 
umyfłu i wierzdy , że Ci nigdy na moley 
pofłudze fchodzić nie będzie. 


Pliniufz do Galla. (g) 


J radzifz y profifz , żebym fię podiął 
fprawy nieprzytomney Korelii, przeciwko 
Cecylemu mianowanemu Konfulowi. Ze mi 
radzifz; dziękuię: ale że mię profifz; gnie- 
wim fię oto. Bo możelz mi radzić, Że- 
bym rzecz poznał, ale nie powinieneś pro- 
fić, żebym to uczynił, czego nie czy- 
niąc, popełniłbym zbrodnią. Jabym zaś 
wątpił, :czy fie mim podiąć obrony Cór- 
ki Korelego” Mam prawda z tym, przez 
ciwko któremu mię wzywafz, nie náy- 
ściśsleyfzą, ale iednak przyiazń. Do tego 
należy zacność człowieka, i ten Urząd, 
na który ieft przeznaczony, a który w tym 
więkfzem potzanowaniu u mnie bydź po- 
winien, żem go fam iuż fprawował. Bo to 
właściwa, żeby. kto czego doftąpił, toż wy- 
foce ważył. Wfzakże mi przez wzgląd na 
Córke Korelego, nie wielką fię to przefzko- 
dą zdaie. Wyftawiam fobie tego Męża, nad 

któ- 


| 


EZ 


1OĄ O` pP ar 


którego nafz wiek zacnie: ylzego,  dofko- 
nalfzego, przezornieyfzegó nie widziół : 
któ rEg, gdym z podziwienia! kochać zas 
czął, 1akem fię mu z blifka przy patr: 
dzhelterh i iefzcze bardzić yii jube 
to przeciwnie dzigć zwykło. "Poznałem 
go z ala a on fię z niczem przede- 
mną mie tail. Gdym. iefzcze byi młody, 
on mi honor, (śmie m Ady. że 1 poz 
fzanowanie iak równemu zyniłŁ' On mi 
był pomocą i świadkiem, kiedym fię o 
Urzędy ftarał. On mię y obdięciu ich 
prowadził i towarzyfzył mi: w fprawo- 
waniu, dodawał rady, a w każdey po- 


trzebie chociaż przy fwoićy fiubościi po- 


defzłym wieku, pomagał mi jak czórftwy 
młodzieniec. Jle on nie pomnożył fawy 
moijey 


w fwym domu, w powfzechności, 
i u Dworu! Bo kied ły przypadła mowa 


u 
Nerwy Cezara o zacućy 


miodzieży, a 

niektórzy z przytomnych , poczęli mię 
chwalić, Koreli zrazu milczał, (co mu 
wiele powagi dodało ) potem 
dA igl (Sr: 

wielż dobrze iakim: Ma 


ia rzecze oj: 
azać pochwał dild Plini bo. mic mie: c: 
tylko. z 


z moiży porady. T, akowem zdaniem 
fwoiem, więcéy dlą „mnie uczynił, 
lim mógł żądać. 


tonem, 


a niże- 
Bo nić mógłem czynić 


inaczćy tylko dobrze, idąc za radą nåy- 
dofkonalfzego Męża. Prócz tego zaś u 
mié- 
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mićraiąc , Córce fwoiey ( iak fama to 
zwykła fpominać X) Wielem ci. rzekł. Przy- 
jaciół pozyfkal wstem dlugióm życiu moićm, oso- 
bliwie <iednak Pluzu[za i Kornuta. Co- gdy 
ia fobie przy y pominam, rozumiem, że mi fię 
ftarać na leży, abym mie zawodził tey ufno- 
ści, którą miał w mółey osobie Mąż przezor- 
ny. Jakoż ochotnie służyć bęcię Kori li. na 
narażenie się zważać nie bedę. Owizćm fobie 
obiecnię, ze i ten który, Śl pifzefz, w 
nowe prawo ią. wpl jtół, nie tylko nie 
będzie miał za złe tey moiey poflugi, 
lecz i pochwali, gdy to famo- w mówie- 
niu obfzórniey i obficiey wyłożę, niżeli 


granica “Hia pozwala: co mi albo ku 
1 


ufprawiedliwieniu, albo kusł.wie fłużyć: 


może. Bądź. zdrów. 
Tegoż. do. Neposa Ch) 


Zddaiefż mi ftaranie © odczytaniu i przey- 
Źrzeniu: xiążek moich, którycheś bardzo 
usilnie: naby wej chętnie to uczynię. A 
czegóżbym fie chętniey miał podią ié zwła” 
fzcza na Twoie żądanieć Bo gdy tak 
poważny Mąż, uczony i wymowny, a 
do tego. wielce zatrudniony, i obfzćrną 
RARE: władać maiący,. tyle ważyfz 
mole piłma, że ie- z Sobą ch wozić; 


ileż ią nie mam przykładać ftarania,. ażea 


by 


a W DE 


CA). Lib: 4. ep: 26. 


166 ODpptrsr 


by Ci i ten gatunek fprzętów, iako nie 
zdatny nie ciężył? Dołożę więc ufilno- 
ści moiey, żebyś miał tych towarzylzów 
Swćy drogi iak naylepfzych: a za po- 
Wrotćm, żebyś do nich przyłączył, któ- 
rych zechcefz. Nie mało mię do nowych 
dzićł taki Czytelnik zachęca. 
Tegoż do Tacyta. Çi) 

Czytałem Twoię xiążkę, i iak mógłem 
niypilnićy, naznaczyłem, com fądził. uiąć 
albo odmienić. Bo i ia przywykiem mó- 
wić prawde, i Ty chętnie ićy fiuchać. Ja- 
kóż nikt cićrpliwićy nie przyymuie naga- 
ny, iak ten, który ieft wart ndywiekfzey 
chwały. Terdz więc czekam fwoiey xią- 
Żki z uwagami Twoiemi. Miła to i pię- 
kad wzaiemność! iakże mię nie ciefzy! 
Jeżeli potomkowie råczą o nas pamiętać ; 
rozpowiadać fobie będą, w jakiśy my zgo- 
dzie i iedności żyli. Rzadka to rzecz i 
znakomita, że dwóch ludzi, wiekiem i 
Urzędem prawie równych, nieiakiey fła- 
wy w naukach, ( mufzę tu fkromniey o 
Tobje mówić, gdy razem io fobie mó- 
wię ) ieden drugiego wzajemnemu świa- 
tłu pomagał. Ja wprawdzie iefzcze młody, 
gdyś Ty iuż zafzczytami Swoiemi obfzór- 
nie ilynąt, acz zdaleka za Tobą idąc, náy- 

bli- 


Bom m ANA ZY 


(i) Lib: 7. ep: 20. 
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bliżćy jednak Ciebie, życzyłem fobie i po- 
dobnym Ci bydź, i za podobnego bydź 
mianym. Wiele było wielkich dowci- 
pów: Ty mnie atoli ( podobieńitwo na- 
tury fprawowało, ) zdałeś fie, ray zdatniey- 
fzym do naśladowania i naygodnieyfzym, 
za którymbym  pofzedł. - Tym przyie- 
mnieyfzą rzecz dla mnie, że kiedy o nau- 
ce mowa przypadnie, razem nas ipomi- 
naią, i że mówiącym o Tobie, zaraz i ia 
na pamięć przychodzę. Nie zbywai na 
takich, których nad obudwu nas przeno- 
fzą. Ale to mnieyfza na iakim się ftopniu 
łączymy. Bo u mnie ten pićrwizy, któ- 
ry Ciebie naybliżfzy. Wfzyftko to zmie- 
rza do tego, żebyśmy fię wzajemnie tym 
mocnićy kochali, kiedy nas związek na- 
uk, obyczajów, fławy, i zdania ludzkie 


z fobą złączyły. 


JP S... do JX. B... z Miedzianty 
Góry 28. Xbris 84. 


Nie uwierzyfz WMCPan iak nas tu 
Jego odezwy uwefełaią. Przetoż ile razy 
odbićram lift od 6 WMCPana, zawfze coś 
do przeznaczonego Mu zbioru Krufzco. 
wego odkładam. Jedynie więc od woli 


i Ła- 


168 


O np 
! Łafki Jego zależeć bedzie, żebyś do 
Nas pistiąc, znacznie SŚwoię Mollekcyą po- 
więk. 


zx; b 
Ayi 


Odpis: -FX de Lille, na lift Xie 
a 


iney < G Feye 
Liem ©dolfkich A 
Lit, któr yS W.X. Mość rac yła do mnie 


pilać, przylany mi ieft tu do PA 
nopolu: dokądem fie wybrał zJW. 


kieu Glen: 


artory wicy sfe 
jet A G/ 


Pofłem 
Francuzkim Hrabia de Choytul Gouffier r REO- 


ry luż iak prywatny, też fame 
krale był zwiedził. Wiefz  W.X Mość 
iak pikti pamiatke Greckićy chwale wy- 
fawi Gi dyby Nauki do dą awnćy Qyczy- 
zny fwėy przywrócone, poświeciły w c; 
cyi kolos tym Meżom, którzył by pićrwfi 
przygotowali ich powrót; Przyjdcić! 
miałby prawo da mieysc näy pićrwizych. 
Ani wątpie, żeby tam zoftawił po fabie 
pi imienia (wego, i nie 

zaiu. Co da mnie, ia od 


ia Ou 


moy 


w jednėm ro- 
dåwności pra- 
ym poznać piekny Kriy' Grecki, za- 
viódłem fię na fwoićm mniemaniu. Szu- 
kałem Ateń iczyków w Atenach, i nie zna- 
lazłem ich tam. Ale fię dowiaduię 


ftu WKM ici pełnego dowe cipu i 
mności, 


zy li- 
przyieś 
:fię poiniedzy. Polaków fchronili 
Czytaiąc ten. lift, zdawało -mife e,.iak 

pifany był od iedney z z prywatnych, 
obowiązuiącey ofoby, _ który guft natu. 
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ralny i pomierność ftanu,  fprawuie mił 
na wfi mićfzkanie , zobaczyłem atoli pod- 
pis Ofoby w Europie nayznacznieyłfzóy 
z urodzenia, przymiotów i wdzięków. Bar- 
dziey mi to iednak pochlebiło, a niżeli 
mię zdziwiło. Jmie i ftaa WXMań nie 
pozwala pomiernego Jey gultu. Zdawna 
mi zaś znaiomy gut  WXMci w tem 
wfzyftkióm, cokolwiek jeft naturalne a 
piekne. J ten Wirgili, któremu u WX 
Mci przeznaczone ieft mieyfce z nowym 
nabytkiem chwały, właśnie dla W XMci 
owiedzid4ł — Viegdy Bogowie po lajach mió- 
okali--Daleki ia ieftiem ed tego miey- 
fca, które mi W X Mość przy nim wyzna- 
czafz, w owóm przedziwnie pięknćm uło- 
Żeniu Piramidy. Dosyć lekko wydałem 
iego Poezyą w fłabem tlumaczeniu mo- 
ióm, nie żebym  iefzcze pokrzywdzał 
honor, który mu WX Mość czynilz. Pewne 
znaczie osoby, którym fig podoba lu- 
bić moie sielanki, kazały wladzić w o- 
grodach fwych drzewo od mego imie- 
nia nazwane. Jedyna to ieft pamiątka, 
która przyftoi fkromności wieyskićy Mu- 
zy. Bo fprawiedliwie © fobie fądzi, lęka- 
iąc fię marmurów i piramid. Nie na- 
leży. fię ta cześć, tylko famemuż W it- 
gilemu, który wyśpićwuiąc lafy , umiáł 
ie godne Konfulów opiówać. A jesli W 
X Mość 


110 Onrrisy 


XMość przypomnieć fobie zechcefz, że 
to ci Konfulowie byli razem wielkimi wo- 
iownikami, i niypićrwfze Urzędy w Rze- 
czypofpolitćy fprawowali; ftofunek tych 
wićrfzów Łacinfkiego Poety, nie będzie 
trudny. 

racuię teraz nad wićrfzem o imainacyij: 
ftarałem fię odmalować ićy moc nad rozu- 
mem wynalaźcą pamiątki. Gdzie i WXMci 
pamiątka zapomniana nie będzie. W na- 
grodę zaś wićrfzów moich, o nic nie pro- 
fzę Bóztwa, które wyśpićwuię, tylko że- 
bym fię przeniófł do Powązek, złączył fię 
z Guftem WXMci, i był przytomnym 
rozmowie. 

Jeżeli moie imie wfpomnione czafem 
bywa na wieyskićy fcenie WXMci, ie- 
żeli moie wićrfze powtarzane czafem by- 
waią w Jéy gaikach z okoliczności opi- 
fanych odemnie przedmiotów; mám fię 
wcale za fzczęśliwego. Ofada WXMci po- 
łączona związkiem krwi, przywiązaniem 
do Nauk, a nadewfzyftko przyiaźnią, nay- 
pięknieyfzą ieft Konfederacyą laką Polfka 
widzieć mogła. Wolaość te, którey, Bø- 
hatyrowie Oyczyzny i Domu  WXMci 
odważnie żelazem fzukali; znalazłaś W. 
X.Mość bez trudu i niebezpieczeńltwa , na 
uftroniu fpokoyności wieyfkiey. W XMość 
raczyfz mi donofić o Swoićy na mnie pa- 
mięci: a drudzy będąc w Jéy ftanie, nie pa- 
mię- 
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miętaliby , tylko na starożytność znako- 
mitego Domu i związek ze krwią Krółów, 
Pamieć WXMci, zamiaft chlubnych pró- 
Żności, poświęconą przyiazni i wdzięczno- 
ści dla sławnieyszych Pisarzów , których 
czytywanie, sprawia przyjemnieyszem > 
wieyskie ustronie, i sprawiedliwa jeft „1 
godna Jóy Osoby. Pozwolifz mi tylko 
WXMość przełożyć uwagi moie wzglę- 
dem przeznaczenia mieysc. Ani Rałyn, ani 
Greffet, nie zdaią fię należeć do wieyfkich 
Poetów. Rafyn wart ieft wyżfzego miey- 
fca: a Greflet Tłumacz Wirgilego Sie- 
lanek, zdaie się, że nie wydał zupełnie pię- 
knóy- iego proftoty: dowcipnie on malo- 
wał obyczaie miaft, ale niewiele znał ro- 
fkofzy wieyfkich. Ja zaś nie zafłużyłem do- 
ftatecznie na przeznaczone dla fiebie miey- 
fce od WXMci, żebym miał prawo, alba 
uftąpienia go, albo mianowania na nie. Na- 
leży to do wyboru Ofady. W fzakże gdy 
wracam Dar, pozwól WXM. niech sobie 
zachowaim wdzięczność za niego. 

Co fię tycze napifu, którego po mnie 
wymagaiąc, czynifz mi WXMość honor, 
iefzcze fię ośmielam i względem niego u- 
wage moię przyłączyć. Trudna ieft, że nie 
powiem niepodobna, tak zwięzle, iak wy- 
maga ten rodzay pifania, wyrazić chara- 
kter tylu Autorów, różnych wiekiem, 
ięzykiem i narodem. Umyśliłem iednak , że- 


by 


IIZ O pririsyY 


by ten napis był prolty, a zwięzły, ftoso. 
wnie do dawnego ftylu Napisowego. Ze- 
bym zaś w jak naymnieyfzey liczbie słów, 
ile możności, wydał tę cześć, którą Prze. 
zacne Ofoby na uftroniu wieyfkiem , ofia- 
ruią znakomitym Pifarzom;dofyć rozumićm 
będzie wyryć na piramidzie =z 


BOZTWA MIEYSCOWE. TWÓRCZYM DOWCIPOM. 


Napis ten iak WXMC widzifz, wyra- 
Żony ieft w nafzym ięzyku ( Hrancuzkim ) 
czyli raczćy w języku WXMci, bo ma 
wdzięków przydaiefz, i mogę z Wolte- 
rem powiedzieć — Jezyk ten Twoim, bo ły go 
zdobijx.__Tak fądzę, że ięzyk ten, któ- 
rym WXMC tłumaczyfz Śwoie zdania i 
myśli, wart bydź użytym do napifu wfze- 
lakićy pamiątki. Nič mám go za niedo- 
ftateczny , tylko do wyrażenia wdzię- 
czności i ufzanowania, z którećm mim ho- 


nor bydź WXMci. 
Odpis X. Konarjkiego na lift Marfzalka 


Powiatu Slonim/kiego. 


Kommunikowśł mi JMC X. Sliwicki 
Vifit: Congr: Mifs: Lit WWMCPana Dobi: 
Imieniem Prześw: Powiatu Słonimfkiego 
z Seymiku przed-Seymowego pilany. Je- 
żeli mię żadumił i niezmiernie ciefzył nie- 
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fpodzićwany nigdy dlamnie honor, któ: 
ry nad moię sferę przez Godnego Mar- 
fzałka Swego, tak Zacny w Rzeczypofpo- 
licóy Powiat raczy mi czynić, dopićróż 
ucżzułem tym więkfze ukontentówanie, ża 
u tak Roztądnych Obywatelów, iakażkol- 
wiek praca moia potwióćrdzenie znalazła. 
Ale naywięklzćy tey pociechy i radości 
moićy żadnemi fłowami dofyć nie okry- 
ślę, że, zamiaft, co mi fe trofkliwi na- 
zbyt przyjaciele kazali obawiać, ażebym 
w traktowaniu tak delikatney materyi, nić 
mogąc fię razem doftatecznie wytłuma- 
czyć , nie naraził fię w czemkolwiek got- 
liwym Ziemianom ; to przeciwnie widzę, 
że od tak dobranego Wielkich i Godnych 
w Rzeczypofpolitćy Ludzi Grona, odno= 
fzę niezafłlużone wdzięczności publiczney 
i dzięk oświadczenia. Mam tedy. potylu 
innych, i tę teraż niewątpliwą probę, że 
kto prawdziwie, dobrze i fzczórze beż 
żadnych prywatnych względów Oyczy* 
znie Życzy , i fłuży iey, ile może; pe- 
wien bydź ma wdzięcznego Narodu i ko= 
chanych Ziomków fprzyiania: które prze- 
wyżfza wfzyftkich na świecie fkarbów i 
nagród fzacunek. « Składam więc nadyuro- 
czyfif(ze i nayuniżeńfze podziękowanie 
w Ofobie W WMCPana Dobr: Całemu Prze- 
świetnemu Powiatowi Słonimfkiemu i ka- 
żdemu wnim z ofobna Rzęczpofpolitą za- 

H fzezy- 


ŁIĄ OrPisx 


fzczycaiącemu Obywatelowi, za'tak ła- 
fkawe Ich Dobroci i fzacunku wyrażenia: 


które bedą mi dozgonnym. zalzczytem. S 
Na rozkaz zaś Prześw: Powiatu i WWMC JW 
Pana Dobr: rzetelnie upewniam , że ufpo- dził 
koiwfzy w fobie wfzelkie: fkrupuły , dla PIR 
których odwłaczałem nieco ciąg zaczęte- APW 
go dzićła, podniecony teraz tak mocną i konn 
tak poważną pobudką, pośpiefzę wydanie N 
drugićy części téy xiążki, a'nie bawiąc i OR 
trzecićy. Mám ufność, że przykładem Yap 
JJW W MCPanów Dobrodzieiów., powoli i AT 
cały Prześwietny Stan Slachecki łatwo ka 1 
uwierzyć raczy, że mię nic infzego nie > 
pobudziło do tego przedsięwzięcia , tylko wiz 
iedna miłość i żal nad upadaiącą Qyczy- Er 
zną, za którą z Kochowfkim Ziomkiem E 
moim Sandomićrzaninem, Oyczľítym Dzie- zoft 


iopisem, wzdychám do Boga: Deus aut 
prifcam Polonis mentem, aut efficax aliquod re- i 
medium periculofæ huic libertati adferat! Nam 4x 
uł negleia libertas , im fervitutem, ita libertas | przy 


E jt USB : bym 
fine modo, in licentiam degenerat. Ale nie tu a 
mieyfce tych żalów , bo zbyt ciafne i | tylk 
fzczupłe na wyrażenie wdzięczności igłę- | gop 
bokiego ufzanowania, z któróm ieftem. dań 
'WWMCPana Dobrodzieia nićr: 
padli: Żyte 

nayniżfzym sługą. > 
y y SĄ Kto 
Autor xiążki o /pofobie Rad. by 1 
zoft: 
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Chaulieu do Pani... 


Stanąłbym fam na odebranie Rozkazów 
JWWMOPani; gdyby podagra nie nawić- 
dziła drugićy nogi moićy. Pirzymufzony 
teraz ieftem oczekiwać tylko Jey Rozka- 
zów. Przyśliy mi WMCPani po proftu 
konnotatkę tego, czego chcefz po mnie. 
Nie dodawáy WMCPani ani prożby , ani 
obietnicy , ani wdzięczności. Ukontento- 
wanie, które mam przyfłużyć fię W MCPa- 
ni tém, coby fie Jéy podobać mogło, dlą 
mnie człowieka czułego, ftanie za wfzel- 
kie nayufiloiey (ze polćcenie interefu, i zą 
wizelką nagrodę. Cóż więcćy pilać? nić 
mam iuż nic: tylko, że ufzanowanie to 
i tę gotowość moię wiecznie zachowam 


zoftaiąc JW WMCPani.. 
Volter do Pana le Brun. 


Mufialbys W MCPan cztćry miefiąc 
prz zyndymnićy czekać odpifu mego; gdv+ 
bym go chciał ułożyć w tak pięknych 
wićrfzach , iak: fą WMCPana. Teraz mi 
tylko prozą wyznać należy , iak Odę Je- 
go poważam i uczynione mi od Niego po- 
danie: Przyftoi to wcale, aby ftóry żoł- 
nierz Wielkiego Kornela, ftarat fię bydź u- 
Żytecznym  wnliuczce Wodza fwoiego. 
Kto buduie zamki i gmachy, zamiaft co- 
by podał ręke ubożfzemu krewnemu; nie 
zoftawia fobie fposobności, przez którąby 

H g wy» 


tió 


wyświadczył co dla takiey ofoby, ktorsy 
nadymożnieyfi w kraiu dopomdgać powin- 
ni. Ja ftary, mam Synowicę Panią Denis, 
która fię kocha we wfzyftkich naukach, i 
fzczęśliwa ieft w niektórych. Jeżeli ta 
Ofoba, o którey mi WMCPan pifzefz, i 
którą żapewne żnafz, życzy fobie brać 
przyftoyną edukacyą od Synowicy. moiey; 
Pani Denis mieć będzie © nićy ftaranie, 
iak o fwoićy córce, a ia ićy będę za Oy- 
ca. QOyciec ićy włafny niech fię nie ko- 
fztuie nić dla nićy. Ja i podróż zaftąpie. 
Jeżli fię to więc WMCPanu zdaje; czekam 
Jego Rozkażów, i fpodziećwam fię, że 
Mu dozgonnie dziękować będę, żeś mię 
WMCPan fpotkał tymi honorem, iaki mieć 
był powinień JP. Fontenel. Częścią edu- 
kacyi tćy Panieńki będą czafem Teatral- 
ne dzieła Zacnego iśy Dziada. Mám ho. 
nor ze wfzelkim fzacunkiem i wlzelkiemi 
względami, które fię Mu odemnie należą, 
zoftawać W MCPana. 


OprisY 


Tegóżź do SJPanny Kornel. 


imie WMCPanny, prżymioty Jćy, i ten 
lift, którym honor mi czynilz , powię- 
kfżaią we mnie i w Synowicy moićy JP. 
Denis pragnienie przyięcia WMCPanny , 
żeśmy fobie zafłużyli na wybor od Niey. 
Mufzę WMCPamnie wyrazić, że fię przez 
kilka miefięcy w roku, bawimy na wfi 
blifko 
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bliko Genewy: ale WMC Panna“ będziefz 
miała wfzelką łatwość i „pomoc do obo- 
wiązków Religii: prócz tego, nafze mie- 
fzkanie przednieyfze , ieft we Francyi, o 
milę ftamtąd , w dofyć przeftronnym zam- 
ku odemnie wyftawionym: gdzie WMC 
Panna wygodnićy fię znąydować będziefz, 
niż na tèm mieyfcu, z którego mam ho- 
nor do Nićy pifać. Wfzakże itu,“ tam 
mieć WMCPana będziefz zabawkę, tak co 
do ręcznóy roboty, która fię Jey upodo- 
ba, iako tóż co do Muzyki i czytania. 
Jeżeli W MCPanna mafz guft do Jeografii; 
fprowadzimy Metra, który fobie za fżczę- 
ście poczyta, że będzie mógł dawać lekcyą 
Wnuczce wielkiego: Kornela, Ale ia ie- 
fzcze za większe, widząc WMCPannę przy 
fobie. Jeftem z ufzanowaniem. 

Rufso.  Popełniłbym niewdzięczność ; 
gdybym WMCPanu miał co odmówić;"po 
tylu przyiętych na fiebie obowiązkach do 
odfługiwania Mu: m których ia nie wy- 
płaciłbym fie iefzcze W MQPanu, cho- 
ciażbym Mu i wfzyftkie dzićłą pofiał, 
com ie w całóm Życiu popisał, Zaczćm i 
tego; nie odmawiam, w czóm mi W MCPan 
Swoićm żądaniem honor czynifz, /Jeftem, 


ln ze. 
Chociażem fie fpoźnił z odpifaniem 
WMCPanu, nie zapomniałem iednak 


zlócenia, a znayduię dla fiebie to ukon- 
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tentowanie , któregom zawfze fznkał, 
że uczyniwfzy, co należało do Przy fugi 
WMCPana; mogę Mu donićsć CNN.) 
Bądź WMCPan pewnym, Że ile mi tylko 
zoftanie fię fpofobów do okazu przywią- 
zania moiego; nigdy ich nie opuizczę , 
żebym WMCPana nie przeświadczył o pra. 
wdziwey przychylności moićy, z którą 
ieftem 

Możefz WMCPan'bydź u fiebie prze- 
świadczonym , że iako nigdy na Jego Roz- 
kazy nie byłem oboiętnym ; tak te, któ- 
re odbieram w teraźnieyfzćm zleceniu, 
CNN.) miłe mi fą: i wfzelkićy ufilności 
z moiey firony przyłożę: bo nietylko WMC 
Pana żądaniu dogodzę, ale i włafnemu 
fercu , które pragnie Mu ochotnie fiużyć. 
Jeftem. 

Wierzay mi WMCPan, żeś idyprzy- 
iemnieyfzą dla mnie rzecz zrobił; gdyś 
mię użył teraz do fłużenia Sobie: Bo o- 
chocie moićy, wyrównywá łatwość intere- 
fu Jego. Wfzakże ia przez to nie myślę 
wymawiać fię WMCPanu i z więkfzych 
rzeczy. Możefz mię WMCPan doświad. 
czyć, ażebym iak nayczęftfzemi dowoda- 
mi utwierdzał , żem ieft ftatecznie i nie- 
odmiennie. 

Wielce obowiązany ieftem W MCPanu , 
że mi daiefz fpofobność okazania Mu przy- 
flugi moićy, Przez wfzyftkie obowiązki 

winie« 


fzukał, 
'zyfługi 
ONN. 9 
i tylko 
rzy wią- 
ilzczę , 
l Qa pr. 
z którą 


e prze- 
o R óZ- 
2i ktd- 
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filności 
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afnemu 
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l przy- 
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winie: 
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winienem W MĆPanu nietyiko cząftkę , 
któróy terdz żądafz, ale i całą ufugę mo- 
ię i możność. Stawiam ią przed WME 
Panem, rządź Sobie nią podiug upodoba- 
nia, bo dla mnie to náywiękfze, że pra- 
wdziwie wyrazić mogę, ieftem z wyfo- 
kiem poważeniem i przywiązaniem nieod- 
miennćm W MCPana. 

Jak tylko nayprędzey będę mógł; do- 
niofę WMCPanu, o lkutku tego, coś mi 
powierzył. A gdyby taka była łatwość 
w wykierowaniu tego interefu , iakå ieft 
we mnie podięcia fię go; iużbym r tefiz 
ufpokoił zupełnie trofkliwość W MCPana. 
Wfzakże Sam W MCPan dobrze znalz; co 
tu zachodzi do przezwyciężenia. Ale u- 
pewniam W MCPana, że nie zaniedbam z Ża- 
dney okoliczności korzyftać: a okoliczno- 
ści czafem wfzyftko mogą. Niczego te- 
raz iuz WMCPanu nie życzę, i fobie dla 
Jego przyfługi , iak fzezęśliwego ich Wwy- 
darzenia. Jeftem całem fercem. 

J rzadko kiedy WMCPan wymagafź 
przyfługi po Swoich Przyiaciołach , i bari 
dzo ograniczafz żądanie Swoie. Znaiąc 
Delikatność Jego, nie śmićóm Mu nawet 
tego wymawiać. Nietylko zaś z wielką 
chęcią rozkazy. WMCPana wykonam; lecz 
(tu fig wyraża, co fię więcty nad prożbę uczy « 
ni.) Bo wićm, że dla WMCPana nigdy 
nadto uczynić nić mogę, ani doftatecznie 

wytlu- 
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wytłumaczyć tego fzacunku i przywiąza« 
nia, z którem jeftem. i 


ODPISY 
2 wymówką ola prożby, 


Odpis Tyberyufza dany Sejanoibi. (1) 

Ludzie pofpolici o to fie tylko ftara- 

ią, co fię ściąga do włąfnego ich dos 
bra. Inny ieft los Panuiących : powinni 
wfzyftko ku fławie kierować. Nie zby: 
wam ią cię zwyczadyną w takim razie od. 
powiedzią; że to zależy od'woli fameyże 
Liwii, czy ma ponowić Małżeńfkie zwią- 
zki po Druzie, czy w wdowim ftanie zo- 
ftawać, ani fię tem. fkładam, że poufalfzą 
iefzcze rąda u Matki i u Babki; ale rze- 
telnićy z tobą poftąpię. A naprzód, co fię 
tycze Agryppiny, iefzczeby bardzićy nie- 
nawiść ićy przeciwko tobie wybuchnęła ; 
gdyby fię Cefarlki Dom powtórnem za- 
męzciem Liwii, ną dwoie prawie podzielił, 
Nadto iuż zawiści i niezgody między ko» 
bićtami; (kąd iuż niechęć i zgorf(zenie mo- 
ich wnuków zaraża. Cóż dopićro mówić, 
kiedy fię i w tobie za takićm powinowa- 
ctwem przefąda nątęży ? Mylifz fię Seja- 
nie , 


me a ES 


(7) Tacyt: ann; lib; 4 


gg 


Zywiąza: 
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nie, ieżli rozumiefz, że na dawnieyfzym 


ftopniu przeftawać możefz : albo: że Liwia 
niegdyś Kaiowi Cezarowi, potem: Druzo- 


wi poślubioną, zechce przetrwać fwóy 


wiek do ftarości, z mężem Rycerfkiega tyl- 
ko ftanu. Wfzakże, chociażbym ia na 
to pozwolił; czyliż przeikadzać ci nie 
będą, którzy Brata ićy Germanika, Qy- 
ca ióy Druza,  tudzićż wielu Przodków 
nafzych, na naywyżfzych doftoieńftwach 
widzieli? Co do twoiey ofoby, wiem, 
że nie ząmićrzafz wyżćy. „Ale ci Urzę- 
dnicy, ci pićrwfi w Rzeczypofpolitey. mę- 
żowie, którzy fię tłumem do ciebie, acz 
unikaiącego cifną , i rady twoiey fzukaią, 
dobrze znafz, co iawnie mówią, żeś dá- 
wno iuż nad Rycćrfki ftan wygórował, i 
moią poufałością przefzedłeś nawet przy- 


iaciół Oyca mego Ç Augujła, IMecenafa i 


4Agryppe, ) a z niechęci ku tobie, iuż i na 
mnie famego fzemraią, Myślał wpraw- 
dzie Auguft wydadź córkę za Męża Ry- 
cerfkiego ftanu: temu fię nie dziwny , że 
maiąc ymyfł na tyle ftron roztargniony , 
a dobrze znaiąc niezmierną wyfakość Do» 
ftoieńftwa , na którómby za takićm zwią- 
zkiem przyfzły zięćiego ftanął ; przyto- 
czył w rozmowie czafem Prokuleiufza, i 
infzych fpokaynego życia ludzi, żądnych 
ząchodów z Rzecząpofpolitą nićmaiących. 
Lecz ieżli w tey mierze namyfł Augufta 
był 
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był ci powodem do proźby;' tedy! wa- 
żnieyfzą nierównie rzeczą powinno bydź 
dla ciebie, że tęż fame córkę naprzód z 
Agryppą, a potem ze mną złączył. Te 
fa uwagi moie , z któremi udzielam ci fię 
po przyiacielfku. Jednakże ani twoim, 
ani Liwii lofom wftrętu nie uczynię. Za- 
chowuiąc teraz famemu fobie niektóre my- 
śli, a oraz iakiemi ci fpofobami mocniey- 
fzy iefzcze dowód moićy przyiazni oka- 
żę; to tylko iuż przydam, że nić ma tak 
wyfokiego ftopnia, na któryby: «cnoty 
twole, a przywiązańie ku mnie nie zaiłu- 
Żyło. O czem w zdarzoney okoliczności, 
czy to w Senacie: czyli przed ludem nie 
zapomnę. 


Kato do Cycerona. C3) 


~ Do czego mię fama Rzeezpofpolitá i 
Przyiaźn nafza pociąga; to z chęcią czy- 
nię, że Twoię Cnotę, niefkazitelność, 
przezorność, w OQyczyznie podczas po- 
koiu,i zagranicą podczas woyny doświad- 
czoną, w zarówno gorliwóm fprawowa- 
niu Rzeczypofpolitćy, dziwnie poważam i 
z tego fię ciefzę. Com więc uczynić mógł; 
tom uczynił, żem w moim głofie, z prze- 
świadczenia włalfnego, fprawiedliwą  po- 
«chwalę oddał "Twoićy Cnocie i przezorno- 

ści 


Em) aoaea ZZA. 


©) Lib: 15. 3. 
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ści w obronie Prowincyi , tudzież W oGa- 
lęniu 'Króleftwa Aryobarzana i z nimże fa- 
mym, a oraz w przywróceniu chęci fprzy- 
mićrzeńców do Panowania Nafzego. Ze 
wyznaczony ieft dla Ciebie honor Dzięk- 
czynienia Bogom, ieżeli Ty , Ç za które- 
go fprawą, nie ślepym przypadkiem, lecz 
wielką przezornością i Cnotą Twoią fta- 
łafię ta pofiuga Rzeczy polpolitey, ) wo- 
lifz, żebyśmy Bogom dziękowali, a niżeli 
Tobie przypifywali; i iafię ciefzę. A ie- 
żeli dziękczynienie Bogom, za pićrwiaft- 
kowy mafz tryumf, i wolifz, żeby przy- 
padek , a niżeli Ciebie chwalono ; to ani 
za uroczyftem dziękczynieniem w Kapito- 
lium, nie naftępuie zawfze tryumf, i nad 
tryumf ważnieyfza rzecz ieft, kiedy Se- 
nat ofądzi, że raczóy łagodnością i Cno- 
tą Wodza, Prowincya ieft ocalona, a ni- 
żeli odwagą żołnićrza, albo dobrocią Bo- 
gów (*) com ia w moićm zdaniu powie- 
dział. Dla tegom zaś przeciwko zwycza- 
iowi moiemu obfzćrnićy fię tłumaczył; 
ażebym Cię przekonał, żem dla Ciebie 
chciał iak naypoważniey(zego wyroku, a 

ca 


— a 


C1) Stoicka Filozofia Katona, więcćy przypifuie 
famemu człowiekowi, a niżeli Bogu: znofząc 
Opatrzność rzeczami łudzkiemi rządzącą, Ka- 
to z jnfzych miar wielki Mąż i dobry Obywa- 
tel, nie zawfze atoli dobrze fądził. Bo i zda- 
nia Filozoficzne iako zdania ludzkie, wielu 
omyłkom podległe czafem bywaią, 
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co Ty wolifz, kiedy fię tak ftało , przy. 
iemno mi ieft. Bywáy zdrów, a kochży 
nas, i przedfięwziąwizy podróż, * mićy 
na baczeniu pożytki fprzymićrzeńców i 
Rzeczypofpolitey. 


Odpis P. d Orte: Kommendanta Baiony 
do Karola IX.. Króla Francuzkie 
wzgledem rzezi Hugonockity. 


59» 


NĄTIAŚNIEYSZY Panie!  Oznaymi- 
łem Rozkazy W. K. Mci wiernym Jego 
poddanym i garnizonowi, i poznałem, że 
fa dobrymi Obywatelami i gorliwymi żął- 
nićrzami; alem pomiędzy niemi ani iedne- 
go: kata'nie znalazł. Zaczćm i oni i ia 
zanosimy pokorną: proźbę do Tronu W. K. 
MCi, ażebyś, w podabnieyfzych do wyko- 
nania, zamyfłach , raczył użyć nafzych rąk 
i życia. "Jakieżkolwiek będzie niebezpie- 
czeńftwo, fitawimy fię w nićm do oftataicy 
kropli krwi nafzey. 


Pani Maintenon: Odebrawfzy WMCPana 
Memoryał, pofłałam go i poleciłam JP. de 
'Porci. Przełożył on wfzyftko Królowi 
Jmci, ale nie wfkórał, dlá wielu przyczyn. 

. Widzifz WMCPan, że nić można doka- 
zać wlzyftkiego, cobyśmy życzyli. Je- 
item WMCPana mayniżfzą fluga i bardzo 
mię to martwi, żę mufzę dodadź , fługą 
nie użyteczną. 

In[ze. 
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Byłbym i uprzedził żądanie WMG 
Pana, bo mi nic milfzego nie ma, iak Przy- 
jacielfka ufługa; ale mię Rozkaz Jego pra- 
wie na łóżku zaftaie. Od tygodnia cho- 
dzić nić mogę. Jeżeli kiedy, to mi teraz 
podagra nayuciążliwfza, że mię pozbawia 
ukontentowania w dogodzeniu woli WMC 
Pana. Rękę tylko mám wolną, abym Mu 
wyraził , wfzelką moię gotowość na ufługi 
Jego, którey teraz w fkutku okazać nie 
mogę. Jeftem. 

Rozumiałem , żefię nigdy WMCPanu 
z niczego nie wymówię. Czule to iednak 
znofić mufzę, że Rozkazu Jego teraz do- 
pełnić nić moge. Ale Sam WMCPan zważ, 
ieżeli nie fiufzną mam przyczynę ( NN.) 
We wfzyftkich innych okolicznościach, bę- 
dę się ftarał nagrodzić to, w czćm, lub 
nie przez włafną winę, uchybiam. Mocno 
ubolewam , że WMCPana tylko nadzieią 
moićy ufługi, a nie fkutkiem ciefzę. Je- 
ftem. 

Nicby mi nie było milfzego przez wie- 
lorakie powody , iako dogodzić żądaniu i 
potrzebie WMCPana. Ale w czem. mię 
Jego wola zachodzi; do tego włalna po- 
trzeba moia przefzkadzą: tak dalece, że 
Sam WMCPan przez delikatność Swoię, 
nie chciałbyś odemnie takiey ofiary przyy* 
mować : którey, nie wiedząc moich okoli- 
czin; 
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czności, po mnie wymágaľz. Wfzakże 
doświadcz WMCPan moićy gotowości na 
ufługi Swoie, tylko w jnfzym czafie ; 
śmiele mogę upewnić, że fie bynáymniéy 
nie zawiedziefz. Mim honor bydź i pi- 
»fać fie. 


Jak wielką mam ochote w fłużeniu WMC 
Panu; tak bardzo mi ieft przykro, że fie 
mufzę wymówić, a to dlii tego ( NN. ) 
Spodzićwam fię zaś, że czego terz uczy- 
nić nić mogę, to w dalfzym czafie powe- 
tuię, iako który z prawdziwóm przy wią- 
zaniem i (zacunkiem zoftaię. 

Profzę WMCPana, abyś w wfzelkićy 
infzey okoliczności, gotowości moićy do 
ufług Swoich doświadczał: bo w czem mię 
zachodzi Jego Rozkaz, wcale fpofobnym 
nie ieftem: gdyż ( NN.) Wfzelako pragnę 
bydź w rzeczy famćy, ile możności moicy 


W MCPana. 
CST 
PA podzigkowa niem, 


Kto w/(kórdł na prośbę [woię , ten nie omić- 
Jekiwd natychmidft dzickexynienia oświadczyć : 
ieżeli zwlafzcza liczy wdzięczność pomiędzy 
żowarzy/kiemi  cnotami. Lift z podziękowa- 
niem, wyrażd radość, i fzacuneh uczynioney ta- 
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fki. A m lepity fie czuie lafka, tym fie mocniży 
podziękowanie tlumaczy: tym bardziy, kiedy 
co dłd nds uczyniono w wielkity potrzebie, w cza- 
fie trudnym , kiedy fie infi wymawiali : dopićróż 
kto uczynił, i tym podobne okoliczności , wdzię- 
czność z pochwdłą 72 podziękowaniu przyienmie 


p 
mIQĄCZĄ. 
ð w 


Cycero do Appiufza. (m) 


Właśnie iakbym przewidziśł, że w po- 
dobney okoliczności doprafzać fię będę Ła- 
fki Twoiéy ; takem fię ftarał o Twóy ho- 
nor. (na) Priwdę atoli wyznam, uczyniłeś | 
mi więcey , niżeliś odemnie otrzymał. Bo ` 
któż mi nie doniófł, żeś nietylko powagą 
wymowy i Zdaniem Swoićm, Ç na czem- 
bym ia dofyć midł, ile od takiego Męża ) 
ale nadto iefzcze , żeś ftaraniem, radą, 
uczęfzczaniem do mego domu, bywaniem 
u moich, żadney uczynności nie opuścił ? 
Co mife daleko fzacownieyfzć wydaie , 
a niżeli ta fława, dla którey fięto wfzy- 
ftko dziele. Wfzakże zafzczytów cnoty, 
wielu i bez cnoty doftąpiło, takich zaś 
Mężów przyjaźn, tylko fama cnota po- 
trafi zyfkać, Więc ia fobie za owoc na- 


fzey 


(m) Lib. 3. ep. 13. 

(z) Względem nakazania uroczyftego dziękczy= 
nienia Bogom za dobre rządy Prowincyi ( Supe 
piscationes, ) 
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fzėy prżyiazni, famęż przyiazń zakładám: 
nad którą nic. pożądańfzego nié mafz, 
zwłafzcza w tych nam wfpólnych zacho- 
dach. Przyrzekam Ci tedy iedność zdań 
w Rzeczypofpolitćy, o któréy lednoż.trzy- 
mamy, tudzież nieodmienną  przyiaża 
w obcowaniu nafzćm. .. . Gdy to pilzę , 
ipodzićwam fie, że iuż iefteś Cenzorem: 
dla tego krótfzy lift odbićrafz , i iako do 
Nauczyciela obyczaiów , f[kromnieyfzy. 
Plankus do Cycerona, (0) 


Niefkończone Ci fkładdm podziękowa- 
nie, i póki żyć będę, nie przeftanę go po- 
nawiać. Bo obiecywać nié mogę, żebym 
miał kiedy odfłużyć : ani za te Łafki Two- 
ie nie widzę w fobie infzego fpofobu wy- 
płacenia fie, tylko ieżeli Ty poczycafz 
mi za odwdzięczenie, gdy Łafk Twoich 
nigdy z pamięci 'nie fpulzczę. Gdyby Ci 
o godność Syna chodziło; nić mógłbyś 
z więkfzem przywiązaniem czynić... Po- 
winienem fię ufilnie ftarać, żebym fię 
w Rzeczypofpolitey godnym Twych po- 
chwał Obywatelem pokazał, a Przyiacie- 
lowi zawfze pamiętnym i wdzięcznym, 
Ty Twoie Dary we mnie zafłaniay, i ta» 
kiego, iakiegoś ze mnie mieć chciał, 
przyymiy pod Opiekę Swoię. 
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(o) Lib. 10, ep. Ir 
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Z PODZIĘKOWANIEM. 
Tegoż. Çp) 
Nie mogę tego na fobie przewieśdź, 
żebym Ci nie podziękował ża każdą Łafkę 
zofobna. Ale mi to prawdziwie że wfity- 
dem przychodzi. Boiten związek, któ- 
ry chciałeś mieć że mną, nie zdaiefię po 
mnie dziękczynienia wymagać, i ia nie 
naychętnićy tak fłabego podziękowania, 
za tak wielkie Łafki używam. Wolę obe- 
cnie ufługami moiemi, a poważaniem Cię, 
okazać Ci fię pamiętnym... i nigdy nie 
zapominać, że Ci za wiele i wielkich 
rzeczy powinienem bydź obowiązanym... 
Cycero do Serwit/za. Cq) 

Lubo chętnie zwykłem fię udawać z pro- 
żbą do Ciebie w potrzebach Prżyiaciół 
moich; iednak z więkfzą Ci ochotą dzię> 
kuię ża to, że czynifz , iak zwykłeś na 
zalecenie moie. Nić mogę Ci wyrażić, 
iąk mi tu wfzyfcy dziękuią, którychem 
Tobie, acz pomiernie zalecił. Wdzięczny 
Ci ieftem za wfzyftkich, ale naybardżićy 
za Mefcjniego. >.: 


Tegoż do Marcella Konsula. (r) 


Jak fię ftarałeś o móy honor, i iak od 
początku Twego Konfulatu pilnowałeś wy- 
wyżlzenia moiego, wraz z Rodzicami Swo= 

iemi 


(p) Ibid: ep: -2 
(4). Lib: 13; ep: 28 
(r) Lib: 15, ep: its 
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iemi i całym wafzym Domem, lubo mi 
fama rzecz przez fię zaświadczała; pozni. 
łem to iednak ze wfzyftkich liftów pifa- 
nych do mnie od moich. Nic więc nić 
mafz, czegobym Tobie nie Był winien; 
ani czegobym dla Ciebie uczynić nić midł 
równie z pilnością , iako i z chęcią. Bo 
wiele natóm zależy, wiedzieć, komu bydź 
obowiązanym. Ja zaś nie chciałem bydź 
nikomu bardzićy obowiązanym, iak To- 
bie: z którym mie wfpólne nauki, wzgle- 
dy Rodziców, i włafne Twoie ddtwno iuż 
złączyły. Prócz tego iefzcze iak uwa- 
Żam, przez to ndyściśleyfzy z Toba mam 
związek; ponieważ tak Rzeczpofpolitą , 
nad którą mi nic milfzego nie ieft, fpra- 
wuiefz i fprawowałeś, żebym nie odmó- 
wil bynaymnićy , abym fam ieden tyle Ci 
był winien, ile wfzyfcy poczciwi powin- 
ni. A zatćm życzę Ci takich fkutków, na 
iakie zafługuiefz, a które że naftapią , u- 
fam. Bądź zdrów. 


Tegoż do Katona. (s) 

Mufzę fię prawdziwie ciefzyć, ( iak 
mówi Hektor zda mi fię u Newiulza), że 
od, chwdlebnego Męża pochwdle odnofze. Ja- 
kóż 

(s) Lib: 15. ep: 6. Cycero dziękuie Katonowi za 
chwalebne zdanie o fobie, lubo nie fądził Kato 
wyznaczenia dzięki Bogom za Cycerona. Da- 
léy w liście wyrażą nieznacznie chęć fwoię do 
pozyfkania tryumfu: którego iednak nie otrzy» 
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kóż w rzeczy famėy przyiemna ieft po- 
chwała pochodząca od tych, co fami 
z chwałą żyli. W ielem ia doftąpił od Cie- 
bie, czyli to uważaiąc na powinfzowanie 
w liście Twym wyrażone, czy na świa- 
dectwo o mnie w głofie Twoim. Co iak 
dla mnie ieft z honorem; tak dziwnie mi 
wdzięczno , żeś chętnie ofiarował prżyia- 
zni, coś dla niewątpliwey prawdy uczy- 
nil. A gdyby, nie mówię wfzyfcy, lecz 
gdyby więcey było Katonów w Nafzey 
Rzeczypołpolitey, w któréy ofobliwfza, 
że fię ieden znayduie; iikiżbym ia laut, 
iaki tryumf z Twoią Pochwałą równat? 
Bo w przekonaniu moiem, i fprawiedliwem 
zdaniu każdego, nie może mi bydź nic 
chwalebnieyfzego nad Twoię mowę, któ- 
rą mi tu przyfiano. Alem Ci przyczyńę 
moićy chęci, że nie powićm chciwości, 
w dawnieyfzym liście wyraził, która, cho- 
ciaż Ci fię może nie bardzo zdawała, ta 
iednak była, że lubo nie trzeba zbytnie 
pragnąć honoru , wfzakże kiedy nim po- 
tyka Senat, nie należy nim gardzić. Spo- 
dzićwam fię, Że Senat przez wzgląd prac 
moich dla Rzeczypofpolitóy, nie ofądzi 
mię niegodnym, zwłafzcza zwyczayne- 
go honoru. Co ieżeli tak bedzie, tylka 
Cię oto profzę, ażebyś, co mi łafkawie 
wyrażafz, ciefzył fie z tego, gdy na- 
ftąpi, czego. ia fobie życzę. Takeś ba- 

Ig wiem 
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wiem i czynił i myślił, i w famćy iftocie 
pilałeś , i fama rzecz pokazuie, że Ci mily 
był honor móy dziękczynny , ponieważeś 
fię przy napifaniu iego znaydował. Wiem 
zaś, że takowe wyroki Senatu, pilane 
bywaią od nayprzyiaznieyfzych. Tak fo- 
bie obiecuię, że Cię nie zadłu go, widzieć 
będę, i oby w lepfzey Rzeczy pofpolitćy, 
niż fię obawiam. Bądź zdrów. 


Pliniu(z do Sabiniana. Çt) 


Dobrześ uczynił, żeś zą moią namo- 
wą, wyzwoleńca miłego Ci niegdyś, do 
domu i Łafki Swoićy przywrócił. Nie bę- 
dziefz tego żałował. Ja fię ciefzę, na 
przód, że Cię tak pomiarkowanego wi- 
dzę, żeś i w gniewie powolny, potćm, że 
tyle dla mnie czynifz, iż fię albo na ra- 
de, albo na prożbę moię nakianiafz. Stąd 
winien Ci ieftem pochwałę i dziękczynie- 
nie: a oraz dodaię, żebyś i napotem chciał 

 bydź łatwym w przebaczeniu, chociaż fię 
nikt nie znaydzie, ktoby fię wftawiśł. 
Bądź zdrów. 


Tegoż do Traiana. (u) 


Panie! Trudno mi fię w fłowach wytłu- 
maczyć, iaką radość uczułem z tego, coś 
uczynił dla mnie i moiey krwi, Żeś na 
końcu Konsulatu Celego Klemenfa do tey 

Pro- 


ET 0. ep: 24e 
(a) Lib; 10. 
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Prowincyi przeznaczył. Bo ftad docho- 
dzę wymiaru dobrodzićyftwa Twoiego, 
gdy z całym mym domem, tak obfitey Ła- 
fkawości doznaię: za którą, lubom naywię- 
cey powinien, ani śmiem nawet obiecy- 
wać odfługi. Więc fię do życzeń udaię i 
Bogów profzę, abym tego był wart, co 
dla mnie bez uftanku czynić raczyfz. 


Tegoż. (w) 

Panie! Nie mogę doftatecznie wytłuma- 
czyć radości moiey , którą we mnie fpra< 
wiafz, żeś mię godnym ofądził prawa 
troyga dzieci. (*) A lubo uczyniłeś to dla 
zacnego Męża i de Ciebie przywiązanego 
Serwiana; iednakże dochodzę z wyroku 
Twego, żeś tym chętnićy uczynił, kiedy 
dla mnie profił. Jużem tedy otrzymał, cze- 
gom fobie życzył, gdy w początkach 
fzczęśliwego Panowania Twoiego, dałeś mi 
poznać, że do fzczególnieyfzych wzglę- 
dów Twoich należę. Przetoż tym bardziey 

fobie 


Z PODZIĘKOWANIEM. 


= W A 
(wy Ibidem. 
CG) Jus trium liberorum w Rzymie, fłużyło 
temu, który mił. więcey dzieci: te zaś miał 
przywileie : w ftaraniu fię o urzędy, i na 
samychże urzędach pićrwszeńftwo ,i Że przed 
rokiem 25. iuż mógł urzędu doftąpić. Co nie 
było wolno niemaiącemu troyga potomftwa. 
Za panowania Cesarzów, Monarcha pozwą- 
lał szczególnieyszym przywileiem jus triune 
liberorum, chociaż kto i dzieci nić miał; iak 
uczynił Traian dla Pliniusza. 
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fobie teriz potomftwa życzę, któregom 
nawet żądał i w fmutne owe czaty , iak 
to możelz miarkować z dwakroć powtarza- 
nych odemnie małżeńfkich ślubów. Wfzak- 
że lepićy chcieli Bogowie, którzy zu- 
pełną dla mnie Łafkę przy Twoićy Dobro- 
ci zoftawili. I ia wolę teraz Qycem zo- 
ftawać , kiedy mam bydź bezpiecznym i 
fzczęśliwym. 


Lifi Andrzeia Lefzczynkiego Prymasa, do Strze- 
go Łubonur/kiego IM. W.K. ı Hetm. Poln: 


JAŚNIE WIELMOŻNY Mci PANIE MARSZAŁKU 
WIELKI Koronny Móy WieLceE Mar 
PANIE I BRACIE. 


Kiedyż bardziey , iako in prefenti Reipu- 
Dlicæ calamitate ieft czas i mieyfce wyświad- 
czenia każdemu Slacheckićy Swoićy Cno- 
ty i wiary ku Bogu, Oyczyznie i Panu? 
Nie raz fię gorzkiemi łzami przyydzie za- 
lćwać , kiedy żałofne nowiny przychodzą, 
że Domy Wielkie i zacne, które bez 
wfzelkiey fkazy pićrwćy zoftawały , teriz 
fzpetną zdradziectw i od Pana fwego od- 
ftępftwa notę na fię zaciągaią, a zapo- 
mniawfzy Wiary Swiętćy , zapomniaw lzy 
tych, w których fię urodzili fwobód i 
wolności , ubiegaią fię ochotnemi karkami 
pod iarzmo Szwedzkie! Aleć fię to wy- 
rokom Bozkim przypifać mufi! a poźną 
potomność ofądzi, i każdemu fwoię, któ- 
rey 
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réy kto godzien, pochwałę odda. Z dru- 
gićy zaś ftrony , co może bydź piękniey- 
fzego , a oraz pociefzniey fzego , iako gdy 
tak wielu Ludzi Wielkich, caly m ftatkiem 
w Cnocie i miłości ku Wierze świętey i 
ENAN zoftaie? i luboć fię prawie rze- 
czy zwątpione zdadzą; nic iednak w Ła- 
fce i miłofierdziu Bożem nie rozpaczaiąc, 
ftarodawną Przodków i Familii fwoićy 
fliwe , nietylko zachować, ale pomnożyć 
ufiłuią? Ta sława należy, i przez cala po- 
tomność należeć będzie W MCPanu, któ- 
ry taką Żarliwością i pilnością chodzifz 
około tego, abyś utrapioną Oyczyzne, 
ztego upadku, w który wpadła, i ztego 
jarzma, w które fię dla niecnoty zapamię- 
tałych fynów fwoich zaprzęgła, wyrwał, 
i do pierwfzćy wolności przywrócił. Nie- 
chiyże Pan Bog wizyftkiemi poaciechami 
płaci WMCPanu, i iak nayobfitfze, iako 
na Potomftwo , tak i w fzyftek Dom W. 
MCPana wiewa błogofławieńftwa: cze- 
go i ia przy moićm podziękowaniu uprzey- 
mie Życzę WIMCPanu. Powtarzam wola 
za fzezęśliwe zamyfły i, progrefly: a da 
Pin Bóe Wybawiciela Oyczyzny Imie i 
Slawę, nietylko prywatnie, ale i publi- 
cznie przyznam WMCPanu. Bardzo te- 
go załuię, że lubobym z dufzy fobie ży- 
czył drogi téy dopomódz J.K.Mci, nić 
mogę. WArowia moie nie dopufzcza, affe- 


kcye 
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kcye, które mi uftawicznie dokuczaią. Ja- 
ko iednak Pana Boca za Sukcefsy W MCPa- 
na profić będę; tak też z drugićy ftrony 
próżnować nie będę chciał. A na ten czas 
oddaię fię Łafce W MCPana. 


życzliwy Brat i sluga. 
Hindrzey z Leszna Frey- 
Biskup Sh: 


Dan w Głogówku 
12. Xbris 16554 


Lift J.K. Mci, do Króla Steniflawa Le- 
Jzczyńfkiego Xcia Lotaryńfkiego. 

NAYIAŚNIEYSZY Mer KRónu i BRACIE. 
Uprafzam W.K.MCi, abyś za przychylne 
Śwoie i fzczere mi fprzyianie , takiem fer- 
cem przyiął odemnie dziękczynienie , z ja- 
kićm ie oświadczam. Cząftką moiego dzie- 
dzictwa ieft przychylność WKMCi Sy- 
nowi tego Oyca, który WKMCi okazy- 
wał dowody gorliwego fwego przywiąza- 
nia, rzeczą ieft naymilfzą, zapatrywać fię 
na iedyny podobno przykład w dzieiach 
ludzkich, kiedy mi Wyfokie Cnoty WKMCi 
i umyfł prawdziwie Obywatelfki, fkazuie 
razem Poprzednika moiego , wfpółczefne- 
go i Przyiaciela, w jedneyże Ofobie. Przez 
te nadzieie, które WKMC raczyfz mieć 
omnie 
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o mnie, pomnażafz we mnie chęci do ich 
ufkutecznienia; możefz mi oraz Przyia- 
znią Swoią ułatwić trudności.... czego 
nikt lepićy nie potrafi. Mocno fię fpo- 
dziewam , że W. K. MC raczy[(z w tem fta- 
rania Swego przyłożyć: co będzie nowym 
dowodem przywiązania WKMCi ku Oy- 
czyznie , w którey tak czczony i kocha- 
ny iefkeś.  Wfzakże Głowa Narodu im 
mniéy roztargniona bedzie obcemi tru- 
dnościami, które fprawuią ninieyfze oko- 
liczności, tym.fię więcćy przykładać mo- 
że, do węwnętrznego porządku, który tak 
koniecznie dla Polfki potrzebny: a zatem 
czyniąc to w Polfzcze, co W.K.MC 
w Lotaryngii czynifz, można ¿mi będzie 
do lmienia Naftępcy , łączyć też i Imie 
Naśladowcy W.K. MCi. W tym wzglę- 
dzie mogę znaymocnieyfzóm przywiąza- 
niem wyrazić, żem ieft W.K.MCi ko- 
chaiącym Bratem i prawdziwym przyia- 
cielem. ... 


z PODZIEKOWANIEM. 


w Warfzawie. 
27. Kwietnia 1765, 


Fonienel do Króla tegoż. 


Sądź W.K.Mość. o wdzięczności , 
za Łafkę mi wyświadczoną, w pozwole- 
niu mieysca w Akademii W.KMci' de 
Nancy, podług téy myśli, którą ia mam 
o nićy. Bo mi fię tak właśnie zdaie, iak 
gdy 
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gdyby mię Marek Auelinsz 
do Tow arzyftwa przez [iebie 
nego i urządzonego. 


przy puścił 
uftanowio- 
Jeftem z naygłę- 
baš uszanowaniem W. K. Mei. 


La Bruyere, do Hy. de Bufy . 


Gdybyś fe WMCPin nie ukrywał z 
Łafkami Swemi; predzćybyś odemnie 
dziękczynienie  odbićrił.. Nayprawdzi- 
wićy i naysprawiedliwićy to WMCPanu, 
wyznaię , że sposób, któr ym mię obo- 
wiązniesz, wkłada na mnie powinność 
BAYŻY Wszój, wdzięczności , iaką tylko 'u- 
myfl móy obiąć może. Nić możesz mi 
W MCPan ziimykać uft: bo nić mogę 
zamilczeć tak wspaniałćy  uczynności 
Jego. Zoitaię z wszelkióm uszanowa- 
diem i wdzięcznością W MCPana 


Rollin do Acia ( Jablenowih ego Wi dy INo- 


16 zj odzkiego. 


Widzę fie niefkończenie bydź za- 
szczyconym , kiedy tak Wysokiego Do- 
ftoieńftwa Osoba, iak W.X.Mść  iefteś, 
tyle raczy ważyć robotę moie, że ią na 
Oyczy fty SŚwóy iezyk przekładać zaczy- 
na. Nie mi oraz milszego nie ieft, (ile 
sobie pochlebiam ) iako bydź w tem 
rozumieniu, że moie xiążki mogą po- 
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Żytek iaki przynieść Narodowi zdawna 
ak fiawnemu woiennćm męztwćm i niena- 
ruszonećm przywiązaniem do Religii, w 
pośród tyłu narodów, które ićy oditąpiły. 
Ten ia dla siebie honor za naywiększą 
mam nagródę pracy moićy : a znaiąc Spo- 
sobnośc W.X.Mci, ośmielam fię nawet, 
WX.Mć zapraszać do przekładania. Byłoby 
też dla mnie prawdziwćm ukontentowa- 
niem, żebym mógł na żądanie W.X.MCi 
o Sarmatach obiaśnienia BSK Ale 
fię nie znayduię w tém sposobnym. Nie 
sprawiłem w sobie żadney wiadomości Hi+ 
itoryi północnych Kraiów. Wszakże mogę 
W.X.MCi na swoie mieysce podadź Q- 
sobę zdolną, do zaop kotni w tey mie- 
rze żądania W.X.MCi. JP Freeret Tò- 
warzysz Akademii Królewfkiey Napisów 
i Nauk, ieden z nayuczeńszych wieku na- 
sżego i dobrze biegły w rozmaitych 
wiadomościach ftarożytnych, z chęcią po- 
deymie fię dogodzić żądaniu W. X.MCi. 
Powracaiąc do moiey Hiftoryi , rozumiem, 
że Tom, który fię z rozkazu W.X.MCi 
teraz właśnie drukuie, pierwszym ieft z 
Hiftoryi ftarożytney . Mogę fię do wyda- 
nia naftępuiących , przyfużyć W.X.Mci. 
Bom niektóre odmiany w dalszych po- 
czynił. Raczysż mi tylko W.X.Mć o- 
zńaymić ,czyli znayduiące fię u W.X Mci 
dwa pićrwsze Tomy, drukowane były w 
Pa- 
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Paryżu, czy gdzie indzićy. Jpraszam 
zaś W.X. Mci, żebyś tę moię ofiarę przy- 
jal za dowód żywey wdzięczności i głe- 


bokiego uszanowania, z którćm mim honot 
bydż. 


Tegoż. Pozwól W.X.Mć smiałości mo- 
lèy, że Mu ofiaruię moie wzi pierwsze to~ 
my Hiftoryi Rzymfkiey , i przed czasem 
upraszam W.X.Mci , abyś raczył przy- 
iąć i naftępuiące: ieżli mi da Bóg koń- 
czyć. Jet to hołd, którym winien 
szczególnieyszemu upodobaniu W.X.Mci 
w Naukach,a zwłaszcza że mi czynisz 


honor, przekładaiąc moie xiążki na ięzyk 
Polfki. Jeftem 


Rasyn do Xcia Kondeusza. 


Jeszczem na początku tego roku o- 
trzymał z zupełną wdzięcznością Łafkę 
W.X.Mci. wyznaczoną mi hoynie na 
Wszyftkie lata.. Tym szacownieysza mi 
teft ta Łafka, że ią uznaię iako. fkutek 
W ysokiey W. X. Mci Protekcyi, którą 
mię zaszczycać raczysz; a która zawsze 
ieft celem moićy ambicyi . Przetoż nie 
tak myśle, żebym po sobie mieysce dla mo- 
ich dzieci wyrobił, iako. ażebym im zo- 
ftawił iedne z naypięknieyszych zaszczy- 
tów „ toisi znamiona. brotekcyi W.X. 
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Mci. Nie śmióm iuż więcey dodawać: po- 
nieważ doznałem nie raz, że dla W. X. 
Mci równie są przykre dziękczynienia, 
iak i pochwały. Jeftem zawsze z głębo- 
kiem uszanowaniem W. X. Mci 


Pani Geran do Pani Maintenon. 


Nić masz wspanialszego  poftępku, 
nad poftępek WMCPani. Jam bynay- 
mnićy nie wiedziała, a WMCPani profi- 
łaś zamna, i otrzymałaś dla mnie Łafkę 
J.K.MCi, i uwiadomiasz mię o nićy 
przez JP. Ponchartrain . Summa  ieft 
znaczną, którą mi Król JMC przydadź ra- 
czył. Jam sobie tylko życzyła wygo- 
dnego życia, a z Łalki WMCPani pozy- 
fkałam wesołe. Wyrazić Jćy nie po- 
trafię, co fię dziele w mem sercu cżu- 
iącóm taką Dobroć : oto zgrontu ieft prze- 
niknione , tak dalece, że fię nić mogę 
wftrzymać od nie ndygrzeczniey szych 
wprawdzie wyrazów , ale szczćrych » to- 
ieft że kocham W MCPanią, iak włalne 
życie „Po wyrazach ndytkliwszćy czulo- 
ści moićy , naftępuie naygłębsze uszano. 
wanie: nie ieft to podług  cereinoniału 
Dworfkiego, ale podług wyrazu serca. 


Hrabia de Bufly « 
Po ftokroć WMCPanu moie dzięk- 
czy- 
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czynienie oświadczam, poftokroć ie ponit- 
widm, za wszyftkie Jego ftarania, któ- 
reś dla mnie podiąt, żeś z taką pilnością 
sprawy moićy popićrał, a zwłaszcza w 
takim czalie, gdzie” miałeś tyle przy- 
czyn, mówienia Sim za Sobą. Bądź 
zdrów kochany Przyiaciela, i wierzay 
ni, że mam wszelką wdzięczność, któ- 
rą winienem przyiaźni Twoićy, i wszelki 
szacunek, który fię należy Osobie WMC 
Pana. 


Tegoż. Donofi mi Zona moiń, że 
pomiędzy temi, którzy ićy swoię przy- 
lazń okazali, WMCPani tak uprzedziłaś 
wszyftkich, że byłbym ndyniewdzięcz- 
nieyszym w świecie człowiekiem; gdybym 
Jey nie złożył nadypowinnieyfzego dziękczy- 
nienia za te afke. Wszakże mię to by- 
naymniey nie zadziwia, co W MCPani dla 
nas czynisz: od dawnego czasu znaiąc Jey 
Serce, przeświadczony ieftem, że nigdy 
go dosyć szacować nie potrafię.  Daley- 
bym fie w wyrazach moich zapędził; tyl- 
ko że Osoby, które maią tak piękną du- 
szę iak WMCPani, więcéy swą chwałę 
ważą, a niżeli cudze wielbienia. : Wszy- 
ftko więc cobym mógł i powinien WMC 
Pani wyrazić, zamknę w tem, że Jey z 
moićy (ftrony obiecuię serce tak pełne 
wdzięczności, iak Serce Jóy pelńe ieft 
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Dobroci: ani mogę rzetelnićy powiedzieć 


nad to, że z całego serca nie przeftanę 


bydź dozgonnie W MCPani 
Tegoż do Xcia de Noal. 


Odebrałem Lift W.X. Mci pićrwszego 
Lipca, z któregom wyczytał wyświadczo- 
ną mi Łafkę na wfitawienie fię za mną 
W.X.Mci.. Łalka ta i sposób, któregoś 
W.X.Mćdla mnie użył, takie uczucie 
we mnie sprawia, że zaledwo wyrazić 
mogę, iakie ieft. Alie dopraszą m fię WX 
Mci żebyś mi Sám: pomódz raczył do te- 
go Rodziekowapiż, którem Mu winien. 
Mów Sobie W.X.Mć, że ia w całey ob- 
szórności czuie wdzięczność za Jego Ła- 
(kę, a cznię tak, iak tylko czuć może po- 
czciwe serce dobrodzieyltw, doświadcza- 
iące.. Jakżebym był szczęśliwym, gdy- 
bym såm obecnie wyrazić mógł W.X.Mci 
że nademnie nikt nie ieft &c 


P, Euremont do Hrabi . . . 


Gdybym fię mógł ze «wszvftkich o 
bowiązków, którem winien JWWMCPamu 
przez podziękowanie wypłacić : tyfiąchbym 
razy ponowił nayniższe dziękczynienia 
moie; „Ale kiedy każda w; szczególno- 


ści Łafka WMCPana więcey waży, niżeli 
wszy- 
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wszyftkie podziękowania; muszę WMC 
Panu Samemu zoftawić tę fłodycz, którą 
czuie uczynny Mąż w dobrzeczynieniu. 
Może WMCPan rzeczesz, żem ia nie- 
wdzięczny? przynąymnićy, że nie pospo- 
litym sposobem: a znaiąc Jego Delika- 
tność, wolę podobać fię Mu taką nie- 
wdzięcznością , a niżeli nadto pospolitą 
wdzięcznością. Jeżeli nieszczęsciem ta- 
ki sposób podobać fię WMCPanu nie- 
będzie; raczże mię WMCPan Sam przed 
Sobą usprawiedliwić, i wierzdy , że 
znim wszyftko to, com Mu powinien. 
Jakiżkolwiek fkutek mieć będą WMCPa- 
na ftarania o mnie; żawsże będę niefkoń- 
czenie obowiążanym, Bo same nawet 
zamyfły chcących mi łafkę wyświad- 
czyć, aczby fię tćż i nie udały, dziwnie mi- 
łe we mnie uczucie sprawuią.  Jeftem 


Rujfo. 

Kiedy wspaniałe Serca w wyrazach 
szacunku i przyiaźni dla swych Prżyia. 
ciół, prawdżiwą fłodycz znayduią;: ciż sa- 
mi przyiaciele charakter maiący , upatru- 
ią dla fiebie ndymilszą rofkosż, żnać fię 
bydź obowiązanymii tym, którzy ich 
Swoią Przyiaznią zasżczycaią . W ta- 
kićy ia właśnie okoliczności zoftaie, prze- 
czytawszy w niedawno wysżłym WMC 
Pana Dzićle., Artykuł, w którym tak da- 
wci- 
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wcipnie i tak uymuiącym sposobem o 
mnie fpominafz. Człowiek na chwałę 
czuły, nić może fię oprzeć pochlebnóy 
myśli, że towarzyfzy do nieśmiertelno- 
ści xiążce tey, która ieft wartą w nåy- 
odlegleyfze wieki przechodzić. Pozwo- 
lifż więc WMCPan, żebym tylko nay- 
szczersze Mu teraz złożył podziękowanie 
moie i nie pamiętał na fłufzny dla fiebie 
wityd, żem nic nie uczynił, przez co- 
bym sobie zafłużył na ten honor ze zby- 
tkiem Łafki Jego: i żebym fię tylko tém 
ciefzył, co z tak Przyiazney Ręki odbić- 
ram.  Jeftem 


Tegoż . 


Z jednym tylko takim Przyiacie- 
lëm iak WMCPan iefteś, zawfzeby mo- 
Źna bydź fpokoynym:; gdyby wdzięcz- 
nosć nie sprawiła nieiakiegoś zawftydze- 
nia, które fię we mnie w miarę Jego ku 
mnie Dobroci pomnaża. Prawda, że w 
tym czafie moićy choroby , maiąc trzech 
czy czterech ludzi do ufługi, których po- 
trzeba żywić i opłacać, potrzebowałem 
pomocy; alem nie potrzebował nad .czwar- 
tą część tego, co mi WMCPan przysy- 
łasz. Nie podobna, zebyś WMCPan 
tak wspaniałym będąc, nie czynił sobie 
trudności: a im mnićy na to masz wzgle- 
du, tym więcćy ia uwążam i powinienem 

uwa- 
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uważać. Samo ponowienie oświadczenia 
Jego nieuftaiącey dla mnie Dobroci, moglo» 
by we mnie krew i humory do równćy 
wagi przywrócić. Daleko fię mam terdż 
lepićy, ale już na małym włofku życie mo- 
ie wifiało . .. 

SJnsze . 


Co mam honor terdz WMCPahu wy- 
tażić ; gotów ieftem toż samo bez uftane 
ku powtarzać, że w miarę Jego Dobroci 
ku sobie, pełen ieftem nayczulszćy wdzię* 
czności ża tę Łafkę, którąś mi W MCPan 
uczynić raczył: a co mnńie naywięcey o- 
bowiąztie, żeś WMCPan bez przyobiecy- 
wania, okazał ią w fkutku. Z tak wspaż 
niałey uczynności SŚwoićy, raczysz WMC 
Pan sądzić o niewygafłćy wdzięczności 
moiey, i uszanowaniu, z którem piszę fię 


W MCPana 
Lift SP. K...do X... 


Ze wftydem mi to przychodzi, że 
będąc WMCPanu tyle obowiązany, tak 
poźno dopiero oświadczam, ile ieftem czu- 
ły za Łafki synowi memu świadczone. 
Zatrudnieńia moie, choroba, i wielorakie 
okolicznofci, tak mało mi czafu zoftawnią, 
że mufzę iedno dl4 drugiego porzucić: a czę- 
ftokroć nawet i takich  obowiazków uchy- 
bić mufzę, które mi są niymilsze. Sądź 
WMCPan o tóm, z tego ukontentowania, 
którebym miał, gdybym Mu iuż okazał 
iak 
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iak wdzięczen ieftem za tę Dobroć dlå 
syna mego, i za te ftarania, któreś około 
jego edukacyi podćymował. Bo niepo- 
dobna , maiącemu cokolwiek dobrey fkłon- 
noci, ażeby nie odniófł pożytku nie tyl- 
ko z nauk, lecz i przykładu  WMCPana. 
Zyczę ia mocno synowi memu, żeby był 
wart tych wszyftkich łafk, któreś mu 
W MCPan wyświadczył,i żeby tym bar- 
dzićy korzyftać z nich umiał, Że mieć 
nie będzie wymówki, fkoro miał honor 
pod tak Dofkonałym Nauczycielem zo- 
ftawać. Wszakże upatruię w nim te cno- 
te, że fię poznaie na tém, co winien jeft 
W MCPanu: spominaiąc Go zawsze z po- 
ważeniem i wdzięcznością. A ia to do- 
brze wiem, Że w téy mierze .nic nadto 
uczynić nić może, i zbytek w jnszey oko- 
liczności wadą będący, tu jeft cnotą , 
Nie śmiem twierdzić, ażeby to mińł ode- 
mnie: źleby znał "'WMCPana, gdyby 
sam z siebie nie mówił. Ale iakożkol. 
wiek on WMCPanu wdzięczny będzie; 
upewnidm, że nié może bydź więcćy na. 
demnie, który z prawdziwą wdzięczno- 
ciq | Uszanowaniem ,,zapisuię fię bydź 
W MCPana. 
Syn w tłyże wateryt . 

Długim liftem zabićrałbym drogi czas 
WMCPana Dobr, gdybym Mu chciał zło. 
Żyć przyzwoite Podziękowanie za Łafki 

Ka Je- 
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Jego i ftaranie około moićy edukacyi . 
Lecz zdaie mi fię, że iako wdzięczność 
moia ku WMCPanu Dobr. granic nić ma; 
takby mi nigdy icy nie przyfzło doftate- 
cznie wyrazić. Wszakże znasz WMC 
Pan serce i zdania moie, któreś wlał we 
mnie. A lubo względem wdzięczności 
Sobie od nas winney, zawsze byłeś nay- 
delikatnieyszym, i naymniey w tey mie- 
rze fłyszeliśmy od Niego; powziąłem a- 
toli z nauk na całe życie przydatnych, 
obowiązek wdzięczności w całém Życiu 
nayfłodszy, którey nikt lepiey szacować 
nie może, iak Sprawca oneyże. Jeftem do 
oftatniego tchu z nayprzywiązańszem u- 
szanowaniem .. . 


Odebrałem w naypotrzebnieyfzym 
czasie niedoftatku moiego nayszacowniey- 
szy Dar WMCPana, pod tą iedną kondy: 
cyią, ażebym Mu nie dziękował . Niech= 
że i tak będzie, iak WMCPan chcesz : 
ale mi przynaymnićy wolno będzie przed 
każdym zaszczyćać fię dobrodzićyftwem 
Jego, a Samemu WMCPanu prawdziwie 
i Dobrodżieiowi szczególnieyszemu , wy- 
razić to: Dobroczyńco móy! wiecznie 
pamiętać będę na Łafkę Twoię, i bez dżięk 
uczynienia wdzięczny  ieftem 


W MCPana _ Dobrodzieia 
nayobowiązańszy i ndyniż- 
Szy juga A 
Sr Do 
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Do tak wspaniałćóy Łafki Swoiey dla 
mnie , chcesz WMCPan ieszcze ograniczać 
wdzięczność tak obowiązanego Sobie . 
Jeft to wcale nadto. Ale ponieważ W 
MCPan nie chcefz odemnie podziękowa- 
nia przyjąć; mufzę fię ftosować do 
woli Jego. Bynaymnićy to iednak nie 
zmnieysza we mnie ndysprawiedliwszey 
wdzięczności, Z którą bydź nie przefta- 
nę. 

Daruy mi WMCPan, że fię nie umićm 
inaczćy tłumaczyć, tylko w miarę nieu- 
dolności moićy. Serce prawda czuie do- 
ftatecznie Łalkę W MCPana, ale w tém 
pióro moie winować mufzę, że niedo- 
ftarczaiące wyrazy, czuciam i wdzięczności 
moićy kryśli, Przyymiy W MOPan łafka- 
wie szczćre to oświadczenie z wyznaniem 
powinnego szacunku i uszanowania, zktó- 
rem 


Do Oyca. 


Kiedy tak częfto  obdarzonemu da- 
brodziėyftwami Nayukochańfzego Oyca 
i Dobr. przychodzi za nie dzięki czynić, 
nie zndyduię żadnych wyrównywśiących 
wyrazów Łafce i Dobroci Qycowikiey 
W MCPana Dobr. Serce iednak moie wy* 
mownieyfzym jięzykiem mówi, nie rá- 
wnie wszyftkim, lecz Oycu dobrze zrozu- 


miałym. Znám to wizyftka, com tak 
Do- 
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Dobremu Oycu powinien, wfzakże mniey 
fię ztego tlumaczyć, iako czuć umieiąe 
cy, w dozgonńćm przywiązaniu, uszano- 
waniu i wdzięczności piszę fię . 


Pozwól Nayukochańszy Oycze i Do- 
brodzieiu, zamiaft pospolitego podzięko- 
wania, na które zwyczły przeldł wyraź 
wdzięczności , żebym sobie zachował fo- 
dkie to czucie serca, za ten nowy dowód 
Oycowikićy Łafki i przywiązania WMC 
Pana Dobr. a o wdzięczności moićy, po- 
dług Swoićy ku mnie Dobroci rozumieć 
raczysz: nad którey wyrażenie, gdybym 
znał co pięknieyszego; nie omieszkalby m 
tego użyć, iako Nayukochańfzego Qycą 
i Dobrodzieia , 


O RES. Y 
Na Listy z podziękowaniem. 


Cycero do Kuryona. OF 


Wyczytałem bez, trudności z litu Two- 
iego ( oco fię tóż zawfze ftaram ) że mię 
raczyfz poważać, i przeświadczony. iefteś 
o przywiązania moićm ku Sobie. Czego 
gdyśmy  obadwą doftąpili; nie zoftaie 
nic. więcóy , tylko żebyśmy fię wzaiemnie 
Qvowiązy wali. Ja za iednoż u fie- 
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ám, czyli Cię wyprzedzę, W tey 


bie poczyt 
przedzony þe- 


mierze, czy pd Ciebie. wy 
dę. 
Tegoż do Planka. (z) 

Lubom od Ciebie podziękowania nie 
żądał, wiedząc, że iefteś wdzięcznym, rze- 
czą famą i Sercem; potrzeba mi tu iednal£ 
przyznać fię, że dziwnie mi przylemne 
było Twoie podziękowanie, Bom tak 
właśnie widział, iak to, co przed oczy- 
ma ieft, że mię kochafz. Jeżeli mię za- 
pytafz, iakże przedtym ? Zawize: odpo- 
wiem ; ale nigdy wyraźnićy. 


Lift Króla Stanifława  Lefzczyńfkiego 

do P. Hóntónela, 

Zadney. nie mafz Akademii, któraby 
fobie za fzczęście nić miała pomieścić W MC 
Pana w towarzyftwie fwoiem. Moia Aka- 
demia w Nancy dofkonale umie fzacować 
tę korzyść, że Go w poczet fwóy liczy. 
Myśli ićy, zgadzaią fię Z moiemi: toieft , 
że fobie życzy iak nąy dłużóy z W MCPa- 
na światła korzyftać, i pragnie tego» żeby 
fię na INim fpełniło, co mówi Horacy; Dignum 
laude Virum Muja- vetat: mort. Jeftem nay- 
prawdziwiey do, WMCFana przy wiąźżac 
nym. Stanifiaw Król, 

Pani 
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Pani Sevigné, 


Jeżeli WMCPani nie przeftaniefz żało» 
wać moićy fatygi, że do Nićy pifuię, i 
ieżeli nie poprzeftanie(z mię profić , że- 
bym dała pokóy pifaniu; zoftanę w té 
myśli, że WMCPanią moie lity nudzą ; 
a że na nie odpifywać nie chcefz. Wfzak- 
Że, ieżeli tak ieft w famey rzeczy, obie- 
cuię WMCPani na to, że moie lifty ile 
możności, iefzcze krótfze będą: prócz te- 
go zaś uwalniam W MCPanią od odpifów: 
chociaż bardzo ie lubię. Po takowęm u. 
wiadomieniu, nie fpodzićwam fię, żebyś 
WMOCPani przerywać miała moie donie= 
fienia. Bo iak fobie tylko pomyślę, że 
W MCPani, iakie ukontentowanie  fpra- 
wiam ; iuż ie mocne tém famem i w fo- 
bie czuię. Jakóż,tak mało fię zdarza oko- 
liczności , do okazania fzacunku i przywią- 
zania, że żadney z nich nie potrzebą opu- 
fzczać , kiedy fie trafi. 

Teyze. 

Odebrałóm lift WMCPani; który mi 
doftatecznie okazał, że nie czynię moićy 
przyfugi dlá niewdzięcznćy. ‘Nie widzia- 
łam nie przyiemnieyfzego dla fiebie i 
bardzićy obowiązuiącego. Bardzoby da- 
leko trzeba od miłości wlafnóy odftąpić , 
żeby nie bydź czułą na te pochwały, 
które WMCPani daiefz. Więc a. 

MC 
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WMCPanią, że mię to dziwnie konten- 
tuie, gdy WMCPani mafz dobrą opinią 
o moiém fercu: aia chowam dlą WMC 
Pani fzacunek niefkończenie więkfzy nad 
flowa, któremi fię pofpolicie myśli tłu- 
maczyć zwykły, 

Rufso. Nie winieńeś mi W MCPan ża- 
dney wdzięczności, za te wyrazy» któ- 
rych iá zawfze używam, ile razy mi fię 
trafi o WMCPanu mówić. Wyrazy te 
kładzie mi w ufta przyiazń, fiufzność ich 
wymaga, a prawda ie tłumaczy, A iako 
Patrón, fprawie fwoiey nić może dawać 
mierney pochwały; tak ani ia WMCPa- 
nu. Moiń czułość nie zawifła odemnie: 
owfzóm oná mną rządzi, i pomimo woli 
moićy fprawnie to czafem, Że i nadto ga- 
nię, ċo warto nagany, i zbytecznie chwa- 
lẹ, co ieft godnego pochwały. Ale zna- 
łem w wieku moim nie mało ofób, go” 
dnych mego  podziwienia: teriz iuż 
z tych, którym fię dziwiłem za młodu , 
Sam ieden W NICPan pózóftał. Weżże WMC 
Pan ftad miarę, iak fą u mnie drogie dni 
Jego, iiak. mocno. pragnę, ażebyś ich 
trwałości ofzczędzał. 


Volter do Kardynała Alberoniego. (a) 


Lift, którym mi Wafza Eminencya ho- 
nor czynifz, tak pochlćbną. ieft nagrodą 
dzieł 


(a) Alberoni Minifter Hifzpańiki Filipa V, 
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dzieł moich; iak mufiało bydź fzacowne 

Wafzey Hminencyi, kiedy czyny Jego tak 

poważała Europa. Nie należało mi fię ża- 

dne podziękowanie, 'Tylkom ieft głofem 

Powfzechności, gdy o Wafzóy Eminencyi 
mówię. Wolność i prawda, która zawize 

kierowała moićm piórem, fprawiła we 
mnie poważenię' Wafzey Hminencyi Oba. 
dwa ząś te znamiona podobać fię mufzą 
Takiemu Zdaniu. Ktokolwiek ich nie lu- 
bi, może zoftąać potężnym człowiekiem, 
ale nigdy Wielkim nie będzię. Pragnął. 
bym ia dla fiebie, dziwić fię z blifka Te. 
mu, któremu oddałem z daleka fprawie- 
dliwość, nie fpodziówdm fię iednak, że- 
bym kiedy miał fzczęście oglądać Wafzą 
Hminencyq. Lecz ieżeli Rzym zná (ię ną 
pożytkach fwoich, gdyby chciśł przy: 
wrócić.dawny zafzczyt kraiowi, który Pa- 
nem był niegdyś ndypięknieyfzey części 
światą; natencząsbym pod infzym iuź ty» 
tułem niż teraz, do Wafzey Eminencyi na» 
pifął, Mam honor bydź z równém, powa- 
żeniem, iak i ufzanowaniem. 

Infze, 

Jeżelim iaką przyfługę uczynił Przeza- 
cnemu, Domowi WMCPańftwa; dogodzi- 
łem w tóm fprawiedliwości i fercu memu. 
Alẹ więkfzą ieft dla mnie nagrodą czu- 
cie to, któregoś WMCPan Dobr: chciał 
bydź Iłumaczem. Co do famego WMC 
Paną 
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Pana Dobr: bardzo fię ciefzę, że iefteś fta- 
tecznie przekonanym 6 przywiązaniu Ę 
fzacunku moim. JMC X... Godny Brat 
W MCPana Dobr: nad miarę podobno przy- 
fugi moiey wyrażaiąc łaikawe onćyże 
przyięcie, okazał iak piękne mma ferce. 
Profzę na mnie bydź zawfze łąfkawym , 
iako janieodmiennie ieftem z naąyfzczegól- 
nieyfzen i winaem ufzanowaniem. 
Bagatelna przyfiługa, którą ftarąłem fię 
uczynić dlą WMCPana, nie była wartą , 
Żebyś ią był tak przyiął, iak mi raczy(z 
oświadcząć.  Powinienbyś mi WMCPan 
zoftawić ukontentowanie , żem zrobił to, 
czegoś po mnie Żądał, bez przyłączania 
tak łafkawych wyrazów. Zawfze WMCPan 
bądź pewnym o moićy ochocie w fłużeniu 
Sobie, i że fzukać będę fpolobności, 
zaświadczyć ufługami moiemi prawdę te- 
go wyznania, żem ieft. 

Owfzem mnie należy podziękować 
WMCPanu, Żeś pozwolił Sobie flużyć: co 
ia mam za dowód Przyiazni i zaufania, 
Zawfze mi WMCPan rozkaż poufale, że- 
bym Mu fłażył, ale mię nie chciey Swoićm 
podziękowaniem zawftydzać: bo bardza 
mało czynię, w miarę Łąfkawego ku mnie 
ferca Jego.  Jeftem. 

Zebym tóż i naywięcey uczynił; ni- 
gdybym fię iefzcze nie wypłacił W MCPa- 

nu 
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nu za tyle Łafk, któróm od Niego ode- 


brał. 'WMCPan mię niefkończenie bar- | 


dzićy obowiązuiefz, aniżeli ia przyfłużyć 
fie mogę. J ta rzecz bardzo mała, któ- 
ty żądałeś po mnie. Anim powinien, 
anim mógł czego odmówić Łafkawcy 
memu, Użyy mię WMCPan do trudniey- 
fzćy ufługi, ażebym Mu okazał, iak ie- 
ftem, 


Wcale mi fię żadne podziękowanie od 
WMCPana nie należało.  Powinienbyś 
W MCPan bydź fprawiedliwfzym w téy mie- 
rze, a nie przefzkadzać wdzięczności mo- 
iey, do któróy takie mafz prawo. Pamię- 
tay WMCPan, że Mu nikt bardzićy nā- 
demnie obowiązanym bydź nić może, 
ztem wyrażeniem ieftem. 


LISTY 


ż uwiadomieniem, 


Hwiaqomidmy drugiego, albo w têm w czem 
zaf% interes, albo w czem iega zachodzi. Po- 
dług okoliczności , ten-rodzdy liftów. może bydź 
dlużfzy, gdy fie opifuie (prawa iakd, albo 
przypadek, i gdzie trudno w/zyfikiego zamknąć 
w kilku fowach, Przy doniefieniu , miey/ce ieft 
polożenia fwoify uwagi: zwłaficza w jntere- 
fach waążniey(zych. Donofząc o pomyślnóy ia- 


kidy 


ICY Ga 

/ tas 
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„ 


Z UWIĄDOMIENIEM. 157 


kity rzeczy, łączyć fig może i powinno powin- 
Jzowauie tóyże pomyślności, i dal/zych życzenie. 
Smutne doniefienia ją ndyprzykrzeyjze. A iako 
pol? . dz 74, RI , 
w ujfłney mowie nie wyražaig fig zaraz z po- 
czątku , bez przygotowania umyfiu do przyięcia 
fmutney nowiny, taki w liście potrzebna  iejt 
taż ofłrożność , ofobliwie względem ofób zbyt 
tkliwych. 
+» 8 
Cycero do Kuryona. GG) 


Utraciłem wielkiego świadka przywią= 
zania mego ku Tobie w Niygodnieyfzym 
Mężu Oycu Twoim: który i włafnemi za- 
fzczytami fwoiemi, i że Ciebie miáł fyna, 
byłby wfzyftkich fzczęśliwość przecho- 
dził; gdyby mu był los wydarzył, aby 

iebie wprzód oglądał, a niżeli życie za- 
kończył. Lecz fpodzićwam fię, że nie po- 
trzebuie nafza przyiaźn świadków. Zy- 
czę ci wfzelkich pomyślności. Ze mnie 
takiego mafz mieć , któremu będziefz ró- 
wnie miły, iak byłeś Oycu. Bądź zdrów. 
Sulpicego do Cycerona. (0) 

Lubo to wićm, że nie naymilfzą wam 

nowinę przyniofę; ztemwfzyftkićm ponie- 


waż przypadek i natura nami rządzi, o- 
fądzi= 


(b) Lib: 2. ep: 2. 
(c) Lib: 4. ep: 12. Sulpicyufz oznżymuie o śmier= 
~ ci Marcella, za którym Cycero mowę miał 
w Senacie do Cezara. Marcel ten wybićraiąa 
fię na powrot do Rzymu, zabity był od czło= 
wieka 


FES LISTY 


fądziłem za rzecz potrzebną, uwiadomić 
was, iak fie co ftało. Dnia «z. Grudnia 
od Epidauru ku Pireum przybywfzy, na 
wićdziłem tam zaraz Przyjaciela nalzego 
Marcella i fwrawiłem z nim cały dziel. 
Nazaiutrz, gdym fie od niego do Aten 
oddalał, ... fpomindł mi, że miał ku Wło» 
chom płynąć. Naftępuiącego dnia, kie- 
dym umyślił z Aten rufzyć, poufały ie. 
go Pofłumi zbiegá do mnie donofząc, że 
Marcel Kollega nafź, po wieczerzy, od Ma» 
giufza Chilona fwego poufałego fztyle» 
tem pchnięty, odebrał dwie rany: iednę 
w pierfi, drugą w głowę wedle ucha, do- 
dał jednak że może żyć, że Magiufz po- 
tém fám fię zabił: a on od Marcella po- 
filany, Żeby mi o tém oznaymił i profił 
o lekarzów. Uczyniłem natychmiaft i wy- 
brałem fię tamże o świtaniu. Będąc iuż 
blifko 7Pireum, zabiega mi drogę ieden 
z domowników iego z doniefieniem, że 
Marcel trochę przed świtańiem żyć iuż 
przefta. Tak Zacny Mąż od złego czło- 
wieka śmierć poniófł : a któremu dla go- 
dności przebaczyli nieprzyiaciele; temu fię 

zną- 


— 


wieka zawfze z fobą zlączonego: który iak 
Valerius Maximus pifze, towarzyfzył mu w 
obozie Pompejufża. Za przykro iednak miał, 
że Marcel infzych przyiacioł nad niego prze» 
noft. Po zabiciu Marcella, fłudzy niewolnicy 
z boiazni uciekli, Bo głowę tracili, kiedy nie 
bronili Pana 
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znalazł przyiáciėl zabóyca. Przybywfzy 
do iego namiotu, -zaftałem dwóch wy- 
zwoleńców i kilku niewolników: o in- 
izych mówili, że z bolazni uciekli, gdy Pan 
ich przed namiotem zabity zoftał. Więc mu- 
fiałem w moićy lektyce, i moim niewolni- 
kom kazać ciało zanieść do miafta, i iak 
tylko można bylo, w Atenach, fprawi- 
łem mu pogrzeb okazały. Nie mógłem 
atoli Atenczyków uprofić, żeby grobu 
w mieście pozwolili: ponieważ fię prawa- 
mi {wemi fkładali, czego tćż oni nigdy 
dlá nikogo nie czynili. Gdziebysmy go 
iednak chcieli za miaftem pogrześć, na 
to chętnie przyftać obiecali. Wybraliśmy 
tedy mieyfce w flawnéy na cały świat 
Akademii (d) gdzieśmy ciało fpalili: zgo- 
dziwfzy fię z Atenczykami, aby tamże 
marmorowy nagrobek wyftawili. Więc 
uczyniliśmy, icośmy mogli zmarłemu, 
przez związek krwi i fpólnićtwo Konfu- 
latu z żyjącym. Bądź zdrów. 
Treboni do Cycerona. (e) 

Jeżeliś “zdrów, dobrze ieft. Przybyłem 
RE Maia, do. Aten: gdzie, czegom fobie 
naybardzićy życzył, widziałem Twego 

Syna 


(dy Mieyfce nakfztałt ogrodu na przedmieściu 
Ateńfkiem od założyciela (wego nazwifkiem 
Akadema. gdzie były grobowce fławnieyfzych 
Mężow, ozdobione kolumnami, fontannami óre. 

(e) Lib: 12. ep: 16. 
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Syna na naukach, z wielką zaletą fkromno- 
ści. Jak mię to ciefzy, wnofić Sam możefz, 
choćbym ia milczał. Bo wićlz dobrze, 
iak Cię fzacuię, i iak przez za iawnioną, 
a prawdziwą nafzę przyiaźn, nietylko ta- 
kiemu fzczęściu Twoiemu, ale i pomniey* 
fzym Twym pomyślnościom rad ieftem. 


Ani rozum iey kochz any Cyceronie, że Ci 


chcę pochlebiać: nić ma w Atenach nad 


młodzieniafzka Twoiego, albo raczey | 
mam mówić nafzego , ( kiedy wfzyftko | 


nam wfpólne ) żeby fię tam albo więcey 
podobał, albo lepicy pilnował nauk, które 
Ty naybardziey lubifz, to ieft grüntowny chi 
Com Ci więc przez flufzność powinien; te» 
go z chęci winfzuię, ale oriz i fobie, że 
tego, którego kochać należało, iakikolwiek- 
by był, mamy takiego, że go z ferca ko- 
chać możemy. A ponien waż mi oświadczył, 
ze chce Á izyą zwiedz nietylkom na to 
przy ftał„alem go i pi sby to za mos 
ich rządów uczynił. Wątpić nie zechcefz, 
Że ia dla niego, Twoie mieyfce zaftąpię i 
o to fię ftarać bedi ę, żeby z nim razem był 
Kratyp ( f) -abys nie rozumiał, jakoby 
tam miré próżnować od tych nauk, do 
których go Swoićm AP RÓĘ zachę: 
cafz. Wfzakże go tćż i my dobrze iuż 
poftępuiącego, nie zaniedbamy zach ęcać, 

żeby 


(/ ) Filozof Ateńfki Nauczyciei młodego Cyce- 
rona. 
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żeby coráz lepiéy w naukę i wprawę za 
chodził... . 


Cycero do Maryufza. (g) 


Przybyłem do Kumanum z Twoim Li- 
bonem, albo raczéy nafzym wfpólnym 
Przyiacielem. Wyiadę wkrótce do Pom- 
pejanum. Ale Ci o tém wprzód ozndy- 
mię. Dobrego Ci zawfze zdrowia życzę, 
zwłafzcza kiedy razem z fobą bydź má- 
my. Jeżeli tedy ze fwoią podagrą mafz 
iaką zmowę; na inny czas ią odłóż. A 
ftaray fię bydź zdrowfzym, i fpodziewady 
mię fię za dwa, lub trzy dni. 


Tegoż do Trebacego. (h) 


Patrzayże, w jakim iefteś u mnie fzacun- 
ku! luboć to fprawiedłiwie: bo Cię nie prze- 
chodzę w przyjazni. Ale cobym Ci przyte- 
mnemu odmówił, albo przynaymnićy cze- 
gobym Ci nie zaraz użyczył; to nieprzy- 
tomnemu pofyłam.  Kiedym fię z Weli na 
morze puścił; umyśliłem fpifywać Topiki 
(i) Aryftotelefa, i pofłałem Ci z Regium 
xiążkę tak napifaną, iak tylko nayiaśniey 
można. Jeżli Ci fię zdawać będzie nie ia- 
fno; zechcefz fobie pomyślić , że w nau- 
kach żadnćy rzeczy bez tłumacza i bez 


L nie- 


NN EE. ET CR 


(g) Lib: 7. ep: 4. 

(h) lbid: ep: 19. 

03 Xiążki o wynżydowaniu rozmaitych dowo- 
OW 


162 LirsmrxY 


nieiakiey wprawy nabydź nić można. Nie 
daleko przykładu fzukać. Alboż  wafzą 
Prawnicza Nauka z xiążek tylko wiado- 
mad bydź może? achoć dofyć ieft o nicy 
xiążek , przecięż GŁ. iakiegoś Nau- 
czyciela.  Jednakż e Ty ieżeli nie raz tyl- 
ko, a z uwagą czytać będzielz; wfzyftkie- 
go Sam przez Siebie doydziefz. 


Tegoż do Kuryusza. (k) 


Już ia Cię ani nie namawiam, ani pro- 
szę, żebyś do Rzymu powracał owszem- 
bym sam rad stąd ulecieć, gdziebym ani 
o imieniu Pelopidów (/) ani o ich spra- 
wach nie słyszał. Nie uwierzyłbyś, iak się 
na siebie gniewam, Żem tu iest, i patrzę 
nato. Jakoż Tyś dawno to przeyźrał, co 
nad nami wisiało, kiedyś się stąd wychy- 
lil. Bo lubo to i słyszeć przykro, zno- 
snićy iednakże słyszeć, a niżeli widzieć. 
Niebyłeś na Seymie Kwestorfkim, gdy o 
godzinie drugićy wyniesiono krzesło Ma- 
xyma, Konsulem od nich mianowanego ; 
skoro dano znać, że iuż umarł. On ( Ce- 
zar ) o siódmey Konsula.ogłosił, któryby 

do 


A W 


(ky I. 7: Epe 30. 

(0) Zdradyców Uyczyzny rozumić. Pisany iest 
list za Dyktatury Cezarowey. Rzymianie osób 
niemiłych, nie wymićniali czasem tylko zaim- 
kiem. Do godziny 12. w noc nie „Spi ąc, gdy 

się w północy inszy dzień zaczyna, mógł mó- 

wić, Że Konsul nie zasnął. 
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do piórwszego Stycznia ten Urząd spra- 
wował: a ten dzień nazaiutrz przypadał. 
Wiedzże tedy, że za Konsulatu Kaninie- 
go nikt obiadu nie iadłŁ Nicsię iednak za 
niego złego nie stało. Tak był czuyny , 
że przez cały Konsulat nie zasnął. Smić- 
szną Cisię te zdaie. Boś nie iest przytos 
mnym, Ale gdybyś na to patrzał; nie wstrzy- 
małbyś się od łćz. Cóż dopićro, gdybym 
Ci ieszcze więcey pisał? Nieprzeliczoną tu 
rzecz podobnych spraw: czegobym ia nić 
mógł wytrzymać, gdybym się Filozofią nie 
zahartował , i gdybym nić miał wspólnika 
w moich, naukach Attyka Naszego 


Celinfz do Cycerona. (m) 


Ćom Ci obiecał przy wyieździe z Pro» 
Wincyi, że Ci wszystko pilnie wypiszę, 
cokolwieksie w Rzymie dziać będzie; tom 
znalazłszy czas wygotował, a ieszeze 
przez takiego, który tak wszystko wy 
szczególnił , że się aż obawiam, aby Ci 
się ta moia starowność nadto wyszukaną 
nie zdawała. Bo chociaż wićm iak iesteś 
ciekawy , i iak wszystkim w odległości bę- 
dącym, miła iest wiadomość o naymniey- 
szych zdarzeniach, któresię w domu tra- 
fiaią; jednak oto się dopraszam , abyś mi 
za złe nie miał, żem komu inszemu zlecił 
tę pracę. Nie dla tego, żeby mi, lubo za- 

« 2 tru- 
PEEP ET" W L 
Ca) lib. 8, ep. z. 
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trudnionemu, nie było nader miło wiadomo- | 


ści Twoiey usłużyć; ale że sama paka, któ- 
rą Ci posyłam , łatwo mię rozumiem przed 
Tobą wymówi. Nie wiem coby za czasu 
potrzeba , nie tylko popisać to, lecz i od- 
czytać. Bo tam są wszystkie uchwały , 
wszystkie wyroki Senatu, ukazy, nowi- 
ny, powieści, i wieści. Jeżeli Cisię to 
więc nie bardzo spodoba; raczysz mię u- 
wiadomić, żebym Ci z moią ciężkością 
przykrości nie robił. A ieżli się co w Rze- 
czypofpolitćy znacznieyszego trafi, co- 
by wie naydokładnićy zdołali nasi pisar- 
kowie wyrazić; z wszelką pilnością ia Ci 
sam wypiszę: z dołożeniem iiaksię stało, 
iiakie o tćm zdanie, iiakie wnioski. Jak 
teraz, nić ma nic osobliwego. 


Cycero do Woarrona. (n) 


Przyiąciel nasz Kanini, doniósł mi o 
Twoićm żądaniu , ażebym do Cisbie napi- 
sał , cobym sądził, że Ci wiedzieć nale- 
ży. Donoszę więc, że u nas spodziewa- 
ne iest przybycie Cezara... Co przedsię- 
weźmie, nie pewno, alem'Ci pićrwey do- 
niósł, że żyię dosyć poufale z jego przy- 
iaciołmi i bywam na ich radach. Bo to nie 
iedno jest, znosić, co trzeba znosić, a 

chwa- 

Cn) lb. 9. ep, 6, Warro ieden z nayoświćceń- 
szych Rzymian wieku Cycerona. List ten pi- 
sany lest wtenczas, kiedy Cezar_z Afiryki po- 
wracił, 
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chwalić , czego chwalić nie należy. Luboć 
jeszcze w prawdzie i nie wićm, cobym 
miał ganić, prócz samego początku, (o) 
który od woli zależał. Poniewdażem poe 
strzegał, że nasi przyjaciele woyny pra- 
gnęli: a on nie tak pragnie , iak się iey nie 
boi. To iest więc z rozmysłu, atamto z 
potrzeby. Jednakże ci, albo tamci zwy- 
ciężyć muszą. Wićm, żeś Ty zawsze 
zemną był w smutku, gdyśmy przegląda- 
li, iakieby niefzczęście przyniosła śmierć 
Wodza , wóysku którćykolwiek strony. 
Ostatnićm iuż nieszczęściem, zwycięztwo 
w woynie domowóy: któregom iasię iz 
naszćy strony obawiśł. (p) Bo nasi, i 
spokoynym srodze grozili , i nienawistne 
im było, iak Twoie zdanie, tak i moia 
mowa. Bardzićyby się teraz srożyli , gdy= 
by wzięli górę. Wszakże się i na nas gnić- 
wali , rozumieiąc , iakobyśmy tylko © so- 
bie myślili, a im tegoż nieradzili: albo 
iak gdyby było z. większym pożytkiem 
dla Rzeczypospolitey, uciekać się do po- 
mocy bestyy, (q)aniżeli umrzeć, albo z 
nadzieią, ieżeli nie naylepszą, przyfiiy* 
mnićy z jakąkolwiek zostać się przy ży 
ciu! Lecz w zamićszanćy Rzeczypospo+ 
litćy żyjemy. Któż temu przeczy ? Alesię 

: o to 


— 


(o) przesady z Pompejuszem. 
(p) od Pompejuszowskich. 

(q) Rozumić słonie Juby Króla Maucytańskie= 
go Rrzyiaciela Pompejusza. 
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o to ci niechiy troszczą, którzy się nie 
obwarowali na wszelakie przygody tego ży- 
cia. Zjebym się nad tą uwagą dłużey za- 
bawił; dotknąłem tamtego obszćrniey , a 
niżelim chciał. Kiedym Cię zawsze miał 
za wielkiego Męża; teraz tym bardziey , 
Żeś podczas tey burzy, prawie Sám ieden 
do portu zawinął, t że kosztuiesz iuż tych 
owoców nauki, które są nayznakomitsze: 
ponieważ się nad tóm zastanawiasz i ro- 
zważasz to , czego użytek i słodycz nad 
wszystkie nadzieie stronników, i nad wsży- 
stkie roskoszy przenosić należy. Te dni, 
które Ty na naukach przy xiążee trawisz, 
są umnie prawdziwóm życiem: i chętnie- 
bym wszystko łożył; gdybym mógł tym 
sposobem życie prowadzić. “Lubog my te- 
go nąsladuiemy , jak możemy, z wielką 
chęcią odpoczynku w naukach szukaiąc. 
Któżby mi to dał, ażebym, gdy Oyczy- 
zna mvićy posługi, albo nie będzie mogła 
użyć, albo nie zechce, żebym mówię do 
tego życia powrócił, które wielu uczo- 
nych ludzi, niesłusznie podobno, ztem- 
wszystkiem wielu , nad samęż usługę Oby- 
watelską przeniosła! A zatóm, kiedy pil- 
nowanie nauki, podług zdania ieszcze i 
wielkich ludzi, od publicznych nawet U- 
rzędów uwalnia; czemużbyśmy się do niey 
wziąć nić mieli , gdy nam się to będzie go- 
dziło, przez zezwolenie Rzeczy pospoli- 
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tey? Ale ia widzę czynię więcey , niżli 
mi Kaninius zlecił: bo on mię prosił, Že- 
bym Ci napisał, czego nie wiesz: a ia To- 
bie o tem powiadam , co Ty lepićy ZNASZ, 
a niżeliia piszący. Więc uczynię podług 
co mi nakazuiesz, żeby Ci nie była 


tego, 
co się teraz dzieie, ito co 


tiyno , ł to, 
potćm usłyszę. 


Tegóż do Dołabelli. (r) 


Wolałbym , żebyś był o moićm wła- 
snóm zginieniu wiadomość odbićrał „ a-ni- 
żeli o téy śmierci, którą srodze strapiony 
iestem. Zapewnebym z większćm pomiar- 
kowaniem znosił tę stratę ; gdybym Cie- 
bie miał przy sobie. Bo i mowa "Fwoia 
rozsądna i szczególnieysze do mnie przy- 
wiązanie, wieleby mi ulgi sprawiło. Lecz 
kiedy nie zadługo iak sobie obiecuię, z To- 
ba się mam widzieć; tak mię zmartwione- 
go zastaniesz, że mi jednak nie małą po- 
ciechę przynieść możesz. Nie żebym ia 
się tak trapił, żebym się albo zapomniał 
bydź człowiekiem „ albo nie pamiętał, że 
się trzeba poddadź losowi; ale że OWa na- 
sza wesołość i przyiemność , która między 
inszemi Ciebie bawiła, wszystka mię te- 
raz odbiegła: stałość iednak i statek ( ie- 
Żelisię znaydował kiedy we mnie ) taki 
postrzeżesz ; w jakimeś mię zostawił. 

Te- 


mam EZ A 
r) lib. 9. . TE 
(r) lib, 9. ep. TE 3, g0kALSKI, 


Lisry 
Tegóź do. Papir ago Peta. (s) 


Nieśmićsznyś Ty człowiek , kiedy nasz 
Ralbus'u Ciebie był, pytasz się mnie, co 
się ma stać z temi gruntami! iakbym ia 
to mógł wiedzieć, czegoby Balbus nie wie- 
dział, albo jeżeli co kiedy wićm, nie od 
niegobym się dowiedział. Jakoż moóg!eś się 
Sám od niego trzeźwego , albo nietrze- 
Źwego o wszystkiem wywiedzieć. Ale ia 
się 1uż nie pytam: naprzód z tey przyczy- 
ny, że za szczęście mieć trzeba, że ie- 
szcze przez te cztćry prawie lata, żyie- 
my: (ieżli sie tylko może to. zwać szczę- 
ściem , fub Życiem, które prowadzimy w 
upadku Rzeczypospolitćy ) potóćm i dla 
tego, że, iak misię zdaie, wićm co nastą- 
pi: nastąpi zaś to, co zechcą mocnieysi: 
a moc, daie w ręce oręż. Zaczóm dosyć 
to dlá nas, eo nam pozwalaią. Kto tego 
ścierpieć nie mógł; powinien był umrzeć. 
To prawda-, że rozmićrzaią grunta We- 
ienckie i Kapenackie: iuż nie daleko i Tusku- 
tanum. Nic ia się iednak nie boię: używam 
póki można, a pragnę, żeby zawsze mo- 
znad. Co ieżeli nie nastąpi; przecięż ia bę- 

dąc 


($) ibid. ep. 17. List pisany na początkn Dyktae 
tury Cezara, kiedy po zwycięztwie domowem, 
zasłużonym u siebie Żołnićrzom grunta we 
Włoszech rozdzielśł, Obawiał się Papiryusz , 
aby | iego dóbr nie uszkodzono. Tuskulanum 
znaiome dobra Cycerona blisko Rzymu, 
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dąc człowiekiem stałym, a de tego Filo- 
zofem , i życie maiąc za naypięknieyszą 
rzecz, nie moge tego nielubić, z które- 
go łaski ieszcze żyię. Ten zaś cho- 
ciażby i życzył ustanowić Rzeczpospoli- 
tą, iaką podobno i chce, i my wszyscy 
powinniśmy życzyć; iednakże nie wić, co 
ma robić, z tak wielu się powiązał. Ale 
daleko zachodzę: bo. też do Ciebie piszę. 
Tymczasem wićdz o:tóm, Że nie tylko ia, 
który do. rady nienależę, lecz ani sam 
Pan nie wić , co się stanie. Bo my iemu 
służymy, a on czasowi. Jak on nie wie, 
co: za okoliczności wypadną; tak i my wie- 
dzieć nić możemy , co myśli. Nie pisałem 
Ci nic o tém dawniey., nie żebym ustawał 
zwłaszcza w listach; ale kiedym nic pe- 
wnego niemiadł; nie chciałem: Ci sprawiać 
ani trofków z moiey niepewności, ani na- 
dziei zuwiadomienia. Dodam to. szcze- 
gólnie, co iest prawdziwa , żem jeszcze 
nic nie zasłyszał, o zamyśle uszkodzenia 
Twych gruntów. Ty iednak podług wy- 
sokiego, zdania Swego, powinieneś Sobie 
życzyć: naylepszego: losw , gotowaćsię na: 
naytrudnieyszy, a. znosić zdarzony. Bądź. 
zdrów. 


Deci- 
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Decimus Brutus do Marka Brutta i Kas- 
syusza Pretorów. (t) 


Poznadycie , w jakinreśmy stanie. Wczo- 
ra wieczorem był u mnie Hircyusz oznay- 
muiąc mi o zdaniu Antoniego złćm i 
przewrótnem. Ponieważ twierdził, że a- 
ni mnie na obięcie Prowincyi zezwolić nić 
może, ani się może kto z nas bezpiecznie 
w Rzymie znaydować, dla wzburzonych u- 
mysłów żolnićrzy i ludu. Rozumiem, że 
w o0ygu tem fałsz postrzegacie. Ale to 
prawda co Hircyusz mówił, że się- Anto- 
ni obawia, abysię iego strena w Rzeczy- 
pospolitćy nie zerwała, gdybyśmy choć 
mierne plecy po sobie mieli. W takowych 
okolicznościach, umyśliłem dopraszać się 
o Wolne Poselstwo dla siebie i dla Przyia- 
ciół naszych , ażeby można było wyiechać 
pod iakim przystoynym pozorem. Obie- 
cał mi to Hircyusz wyrobić, ale wątpię, 

przy: 

(Ż) lib. xt. ep. T. List ten pisany po śmierci Ce- 
zarowćy , gdy Antoni Konsul pod pozorem 
zemszczenia się zabóystwa Dyktatora, robił 
sobie stronników: a otworzywszy hoyny dla 
ludu testament Cezara, uiął sobie bardzo wie- 
lu. Obrońcy wolności w względzie tylko za- 

boyców hoynego Pana od ludu uważani, w 

wielkićy byli nienawiści, u wszystkich obo- 
wiązanych Cezarowćy szczodrocie. Przetóż 
Decimus ozniymuie Markowi, swoie myśli 
względem dalszych obrotów. Wolne Posel- 
stwo Legatio libera: o którćm wzmianka iest 
w tym 
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przy takićm PATET lada, a prześla- 
dowaniu naszey strony. Wszakże, choć 
nam i uczynią, o co prosimy ; atoli prze- 
glądam , że wkrótce nas potem za nieprzy- 
iaciół i wygnańców osądzą. Spytacie mię 
pewnie, iaka względem tego myśl moiń? 
Oto trzeba podobno dzwigać swóy los, 
ustąpić im z Włoch, udadź się do Rodu, 
lub dokąd inąd. Jeżli się wydarzy lepsza 
okoliczność; powrócimy do Rzymu: ieże- 
li miern4; zostaniemy się na wygnaniu: a 
ieżli ze wszystkiem źle będzie ; pokusimy 
ostatnich sposobów. Wpadnie może któ- 
remu z was do myśli: naco na ostatni czas 
czekać? czemuby iuż teraz nie zacząć ? 
Bo nigdzie mieysca nie mamy , prócz ( w 
Hiszpanii ) u Sexta Pompejusza, a ( w Sý- 
ryi ) u Cecylego: którzy się bez wątpienia 
wzmocnią, odebrawszy wiadomość o śmier- 
ci Cezarowćy. Pomiarkowawszy ich st 
ły, 
w tym liście , bywało wtenczas, kiedy Se- 
mnatorowie Życzyli sobie wyiechać za Włochy. 
Ażeby zaś z większym honorem znaydowali 
się na Prowincyvach f wyrabiali sobie tytuł Po- 
sta Rzeczypospoli tey: w którym charakterze 
ws zędzie ich w spaniale przyymowano, lubo 
niędzi e Żadnepo Poselstwa niesprawow ali, Ze 
jednak te częste Poselstwa wolne, nie były 
bez wiełkiego kosztu miast i Prowincyi;,sta- 
rali się niektórzy Obywatele Rzymscy, © u- 
stanowienie prawa względem zmnieyszenia 


tych wolnych: Poselstw, — Nazwisko Brutus 
miga 


172 Lrsrvy 


ły, moglibyśmy się w czasie: z niemi połą: 
czyć. Proszę Was o iak nayprędszy od- 
pis, i dokąd chcecie żebym przyiechał. 
Po tćy ostatniey rozmowie z Hircyuszem, 
jeszcze muszę ich prosić, żeby nam wol- 
no było w Rzymie pod publiczną strażą 
zostawać: naco, zdaie mi się, że nie ze- 
zwolą. Sprawiliby sobie wielką nienawiść. 
Jednak się o nic dopraszać nie zechcę; cze- 
gobym za słuszne nie osądził. 


Pliniusz Tacytowi opisuie zgon Muia swe 
Feroneńskiecó Ć 
go Pliniusza: I eroneńskiego. (u) 


Prosisz mię, żebym: Ci opisał zgon: Wu- 
ia mego, abyś go priwdziwićy potomno- 
ści mógł podadź. Dzięki Tobie. Bo iego 
śmierci, gdy ią opiszesz, zgotowaną iest 
nieśmiertelni chwała. Bo. cliociśż klęską 
naypięknieyszych kraiów, nakształt upa: 
du miast i Narodów, iako zawsze żyć ma- 
iący poległ, chociaż i sam nie mało dzieł 
i długotrwałych zostawił ; wiele atoli przy- 
da do iego pamiątki, wieczystość Pism 

Two- 
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między innemi znaczeniami:, znaczył» człowie= 
ka tępego dowcipu, araczćy głupiego. Dane by- 
ło Juniusowi Brutowi, który wygnał z Rzy- 
mu Królów, udawszy się za szalonego przed 
Tarkwinim Pysznym. Potomkowie Juniusza, 
zatrzymali w nazwiskach swoich: szacowne 
wolnym Obywatelom. imie Bruta. 
(u) lib: 6. ep. 16. 5 
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Twoich. Jakóż za szczęśliwych poczytu- 
ię, którym z daru Bogów użyczono, al- 
bo czynić coby godne było pisma, albo 
pisać, godne czytania: a za nayszczęśliw- 
szych, którzy oboie to pozyskali. W li- 
czbie tych, Wuy móy i Twemi, i swemi 
xiąażkami mieścić się będzie. Przetoż tym 
chętnićy podéymuię się zlćcenia , i proszę 
ię nawet oto, co mi zlecasz. 

Był w Mifenum, maiąc w rządzie flottę 
tamteyfzą: gdy dnia 23. Sierpnia około 
godziny fiódmey, oznaymuie mu Matka 
moii, że widać mgłę niezwykłey wiel- 
kości i poftaci.  Wuy przelzedłizy fię, 
wodę pił, cokolwiek fię pofilił, i czytał, 
Kazawizy fobie potćm obuwie podadź, 
wyfzedł na mieyfce, z którego naylepićy 
można było owo widowifko oglądać. Na+ 
przód mgła (trudno było pomiarkować 
zdaleka patrzącym, z ktorey góry, potem 
fię dowiedziano, że z Wezuwiulza ) po- 
wftawała. Mgły tey podobieńftwa i kfztał- 
tu, nie wyrażą bardziśy Żadne drzewo, 
iak fofna. Bo właśnie, jakby z wyfokie- 
go nader pnia w górę wzniefiona, niektó- 
remi fię gałęziami rozpościćrała: świeżym 
fnać tchem wyparta, toż za iego wyłlile= 
niem opadłfzy, lub włafnymże ciężarem 
przefiloną zoftawfzy, niknęła w przeftrze= 
ni. Raz była biaława, drugi raz brudną 
iplamifta, podług tego, iak popiół, alba 
ziemię 
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274 
ziemię  wżnofiła.  Zdało fie to uczonemi 
Meżowi rzeczą niemałą, i bliżi 
ftrzegania godną. y 


Łasmr Y 


zego po- 
Każe więc przygoto- 
wać ftatek, i mnie, gdybym był chciał, 
pożwala z fobą płynąć. Odpowiedziałem, 
że lię wolę przy nauce zoftać: a podobno 


mi też coś do napifania wyznaczył. 


Wychodzi on z domu, bierze fwoie ta- 
bliczki: aż oto na flotcie Retynfcy mié: 
fzkańcy przerażeni nadchodzącem niebez | 
pieczeńftwem ( bo wiofka Retyna bhżfzi 
ielzcze była tóy klelki; ani było fchro- 
nien'a, tylko na okrętach ) profili go, aże: 
by fię nie podawał w tak wielkie niebeze 
pieczeńiiwo. Jednak nie odmienił fwey 
myśli, ale co przedfięwziął z ufilnościa, | 
nader odważnie wykońywa. Pościągół fta- 
tki opoczwórnym rzędzie wiofeł , wfiadd 
na nie, maiąc dadź ratunek nie 
ko Retynianom, lecz i wielu infzym lu | 
dziom , których tam wefołe miey(ca po- 
łożenie trzymało. Spiefzy więc tam, 
fkąd drudzy uchodzą, i profto ftyr ku 
niebezpieczeńftwu wymiérzá: tak dalece 
zaś od trwogi wolny, że wfzyftkie klefki 
owćy ruchy i poftaci, iak ie poftrzegał, 
dyktowdł i nototwdł. 

Padał iuż popiół na okręty: a im fię 
bardzićy zbliżali, tym gęftfzy i gorętfzy: 
żuż i Żuźle, i czarne i opalone i rozpa- 
dle od ognia kamienie, na ftatki padały, 
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iuż nagle ftrafzny potok otwarty (w) i 
rozfypaną górą brzeg zawalony , gdy, po- 
myśliwfzy nieco , czyliby nie trzeba na- 
zad cofnąć, toż fternikowi, aby tak uczy- 
nil, rądzącemu , „ mężnym rzekł fzczęście 
» fprzyiás udaymy fię do Pomponianum. , 

W Stabiach znalazł fie wśrzód przerwy 
morfkiey ciefniny. Bo tam po nachylo- 
nych i fkrzywionych brzegach, zwolna 
morze zachodzi. lubo zaś tam nie do- 
fzła iefzcze ta klęfka, atoli iuż widoczna 
była, a przy coraz więkizem ićy wzma= 
ganiu fię, nawet i blifką, Kazał tedy na 
okręty tłumoki poznofić , umyśliwfzy na- 
zad uchodzić, gdyby uftał przeciwny 
wiatr, który go wtenczas profto do Pom- 
poniego popędził. Scifnąwizy wiec przy- 
iaciela, ciefzy go i ferca mu dodaie, i Že- 
by iego trwoge, fwoią bok eone ihig u= 
śmićrzył , każe fię prowadzić do łazni: po 
kąpieli do ftołu 'fiada, i to wefbiy, albo 
co równie rzecz wielka, wefołemu podo- 
bny. 

Z Wezuwiufza tymczafem na wielu 
mieyfcach , obfzerne płomienie i ftra! 
pożary roziaśniały: których iafność i bla- 
fki, ciemnota nocna wyifkrzała. Wuy dla 
umnieyfzenia boiazni , twićrdził, że wio= 
fki od wieśniaków ze ftrachu opuizo „one 
i ogniowi zoftawione, gdy nić mafz, kto- 


by 


nania 


me e a 


(w) trzęsieniem ziemi. 
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by ratował , goreią. Udał się potem na 
fpoczynek: iakoż w rzeczy famóy i za- 
fnął. Bo ci, którzy przy progu byli, fty- 
fzeli iego oddech, iak u człowieka do- 
brey tulfzy, więkfzy i głośnieyfzy. Ale 
dziedziniec przez który się idzie do izby 
ftołowćy , tak fię iaż był popiołem i wy- 
palonym gruzem zawalony podwyżfzył; 
że gdyby dlużćy był zoftał w pokoiu; nić 
mógłby ftamtąd wyniśdź. Obudzony , 
wychodzi do Pomponiego, i do tych, któ- 
rzy nie fpali. Tam wfpólna rada, czyli 
fię maią pomiędzy budynkami zatrzymać; 
czy tćż wyniśdź na pole. Bo czeftóm i 
rozfzórzonóm trzęfieniem ziemi budynki 
fię chwiały, i iakby z fundamentów wy- 
rufzone , na tę i na owę ftronę zdawały 
fię ufuwać, i znowu na mieyfce wracać: 
w polu zaś bali fię: fpadu wypaleniny , 
chociaż lekkiey i wykrufzałćy. Po fto- 
funku iednak niebezpieczeńftw, obrał pole: 
i u niego przyczyna przyczynę, u infzych 
trwoga trwoge przemogła. Nafunąwfzy 
tedy podufzki na głowy, chuftami ie 
zwięzuią. Ta była ochrona od wićrzchne- 
go na nich fpadu. 


Gdzie indzićy iuż był dzień, tam noc 
nad wfzyftkie nocy ćzarnieyfzą i geftfzą, 
którą iednak wiele pochodni i rozmaite 
światła fpędzały. Poftanowijli udadź fię ku 
brzegom morfkim i zblilka uważać, czyby 
nie 
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nié możnń od lądu odbić. Ale iefzcze 
morze wzdęte i przeciwne było. Więc 
układłfzy fię na rozpoztartćm prześcićra- 
dle, kazał fobie raz i drugi podadź wody 
i pił. Płomienie potóm i poprzednik ich 
fiarczyfty fwąd, infzych rozpędza, iego 
budzi. „.Wfparłfzy fię zatem na dwu flu- 
żalcach, 'powftał, i natychmiaft upadł. 
Jak ia miarkuię, zatkany maiąc. oddech, 
przez ów dym gęfty, oraz i zawalony 
żołądek, który znatury niemocny, częfto 
fię w nim burzył. Skoro dzień nadfzedł 
Ç ten trzeci był, od owegoroftatniego dlą 
Wuia ) znaleziono ciało zupełne, 'nie fka- 
leczone: poftawa, raczćy fpiącemu , niż 
umarłemu podobna. Tymczafem ia z mo- 
ją Matką bawiliśmy w Mifenum. Ale to 
nic do Hiftoryi. „Ty też nieco. innego 
chciałeś wiedzieć, tylko o zeyściu Wuiow- 
fkićm. Przetoż zakończę, tyle tylko przy- 
dawfzy, żem opifaił to wfzyftko, przy 
czómem fię znaydował, i com natychmiaft 
fyfzał, gdy nayprawdziwićy rzeczy opo< 
wiadaią. Wybierzefz fobie, co będzie 
żnacznieyfzego. Bo inná rzecz lift, inná 
dzieie, inna dla przyidciela, inna dlą 
wfzyftkich pifać. Bądź zdrów. 
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Tegoż opis, co fie pod tenże czas w Mi 
Jenum działo. (x) 


Wyrażafz mi, że pociągniony liftem 
moim, który na żądanie Twoie pifałem 
o śmierci Wuiowfkićy, pragńiefz fię dowiet 
dzieć, iakiem ia nie tylko trwogi, lecz i 
przypadki, zoftawfzy w Mifenum, wy- 
trzymał. Luboć na famo wfpomnienie 
umyfł fie wzdrygá; Zacznę iednak. Po 
odieździe Wuia mego, łożyłem na naukę 
relztę czafu. Bom fię tćż i dla tego był 
zoftał. Naftapiła potćm kąpiel , wiecze- 
rza, fen niefpokoyny i' krótki. ` Przez 
wiele dni poprzedziło trzęsienie ziemi , 
nie nazbyt ftrafzne, ponieważ zwyczdy- 
ne w Kampanii: owey zaś nocy tak mo- 
cne było, że fię zdawało, iakoby fię wfzy- 
ftko nie rufzało , ale waliło. 


Wpada Matka do mego pokoiu: wita- 
wałem tćż, maiąc ią obudzić, gdyby fpa- 
ła. Ufiedliśmy na dziedzińcu, który mo- 
rze od budynków nie wielkim przecią- 
giem. oddzielał. Nie wićm, czyli to. mę- 
ztwem nazwać, czy nieroftropnością , (ba 
miałem natenczas rok ośmnafty ) kaza- 
łem fobie podadź Liwiulza, i czytam iak 
w nadylepfzą, a nawet iakom był zaczął, 
wypifnię. Aż oto przyińcić! mego Wuia, 
który do niego niediwno z Hifzpanii przy- 

był 
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Qa) Lib: 6. ep: 20. 
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był, fkoro nas z Matką moią siedzących, 
a mnie 'do tego czytaiącego zobaczył; 
Matkę moię o cićrpliwość, mnie o zbyte- 
czne bezpieczeńfiwo  ftrofuie. Bynáy- 
mnićy mię to iednak od wlepienia fie 
w xiążkę nie odwodzi. 


Już na dzień godzina, a iefzcze fię nię 
rozwidniło. Już po rozwaleniu” leżących 
w około gmachów , lubo na mieyfcu o- 
twartem , ale ciafnćm , wielki był ftrach 
dla pewney zguby. Toż dopićro pofta- 
nowiliśmy z miafta wynisdź. Jdzie za 
nami zdumiałe pofpólftwo; a co w trwo- 
dze bywa toftropności podobne, cudze ra- 
dy „nad fwóy "układ przenofi : toż wiel- 
kim tłumem idących popycha i ścifkd. 


Wyfzedłfzy z pomiędzy budynków, 
zaftanowiliśmy fię nieco. Wiele tam dzi- 
wów, wieleśmy firachu wycierpieli. Po- 
nieważ powozy, któreśmy kazali powy- 
tacząć, acz na równóm polu ,. obracały fię 
na różne ftrohy, ani nawet kamieniami 
podparte, nie ftały fpokoynie w jedńóćmże 
miieyfcu. Widzieliśmy prócz tego, iako 
morzej w fiebie wchodziło, i że ie trzę- 
fienie ziemi, iakby odpychało. Jakoż 
brzeg fię irozciągnął, i wiele morfkiego 
zwierza, na fuchym piafku zatrzymał. 

A zdrugićy ftrony , czarny i ftrafzli- 
wy obłok ogniowego dechu, krętemi i wy- 
M z bucha- 
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buchaiącemi wylotami przerwany, rozpa- 
dał fię na długie poftaci płomieni: te po- 
dobne były do błyfkawic i więkfże od 
nich. W tém ów przyińciel z Hifzpanii,— 
Jeżeli ( mówił ) twóy Brat, a twóy 
Wuy żyie; życzy fobie mieć wás zdfo- 
wymi: ieżeli zaginął; żebyście go prze- 
żyli. Czemuż więc nie uchodzicie z nie» 
bezpieczenńftwa %, = My odpowiedzieli , że 
tego nie zniefiemy , abyśmy nie wiedząc 
ńic o iego zdrowiu, myśleli o nafzem. On 
dłużćy nie bawiąc, porywa fię i fzybkim 
biegem niefzczęścia uchodzi, 


Nie zadługo potćm obłok ów począł 
fię fpufzczać na ziemię i morze okrywać. 
Otoczył Kapreyfkie wyfpy, i nakrył ie, 
i Mifenu wićrzchołki zafłonił. Dopićróż 
mię Matka profi, upomina i rozkazuie, 
żebym fię iakimkolwiek fpofobem ucie- 
czką rżtował, ile mogąc iefżcze i:k mło- 
dy: a ona i laty i ciałem ociężała, che» 
tnie umrze, ieżli mi przyczyną do śmier- 
ci nie będzie. Na tom ia odpowiadał, że 
nić mogę bydź ocalonym, tylko z nią ra> 
zem. Potćm wziąwfzy ią za: rękę, cią» 
gnę za foba. Szła poniewolnie: żaląc fie 
fama na fiebie, że mi była przyczyną 
zwłoki. 


Ukazy wał fię iuż popiół, lubo iefzcze 
rzadki: oglądam fię, aliści gęfta mgła z ty- 
łu naftępowała: a tafię za nami ciągnęła 
niby 


niby 
zaw 
w ci 
nie 

nie i: 
iaka 
fzen 
nia! 
czy: 
infi 

znaj 
dolą 
li i 

śmie 
Bog 
gdzi 
czn: 
kich 
nyn 
li pr 
któ 
rząc 
dło, 


dnie 
zda 
cię 

zna 
fali: 
byś 
Ni 


z UWIADOMIENIEŃM. ISI 


niby potok na ziemię wylany. Zboczmy 
zawołam , póki iefzcze widno, abyśmy 
w ciemnocie od idących za fobą podeptani 
nie byli. Ledwośmy ufiedli, aż oto noc, 
nieiaka bez xiężyca, albo pochmurná, ale 
iaka bywa w mieyfcu zamkniętóm po zga- 
fzeniu swiatła. Słychać tam było ięcze- 
nia niewiaft, kwilenia dzieci, krzyki męż- 
czyzn: iedni Rodziców , drudzy dzieci, 
infi żony głofem fzukali , po głofie roze- 
znawali. Utyfkiwali iedni nad fwoią nie- 
dola, drudzy nad krewnych fwoich. By- 
lii tacy, którzy fobie śmierci, z boiazni 
śmierci życzyli. Wielu wznofiło ręce da 
Bogów : a wielu tego zdania było, że nie 
gdzie żadnych nić mafz, i że ta jeft wie- 
czną i oftateczna noc świata. I na ta- 
kich tam nie zbywało, którzy zmyślo- 
nym i udawanym poftrachem, powięklza- 
li prawdziwe niebezpieczeńftwo. Byli też, 
którzy, lubo fałfzywie, ale iednak wie- 
rzącym głofili, że fię iuż Mifenum  zapa- 
dło, żę gore. 


Zaiasniało trochy: co fię nam nie 
dniem, ale znakiem nadchodzącego ognia 
zdawało. Wfzakże fię ogićń daléy prze- 
cię zatrzymał: u nàs znowu ciemnota , 
znowu popiół mnogi, a ciężki: ten otrzą- 
faliśmy wftawaiąc nieraz: inaczey byli- 
byśmy nim przywaleni , nawet i zgniecie- 
ni ciężarem. 

y Tu 
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Tu mógłbym fię chłubić, żem, acz w tak 
gwałtownćm niebezpieczeńftwie, ami ięku, 
ani żadnego nie mężnego głofu z uft nie 
wypuścił ; tylko żem rozumiśdł, iż i ia ze 
wizyftkimi, i wfzyfcy ze wfzyftkiem wraz 
ze mią ginęli: ca lubo ieft (mutuą, wiel. 
ką iednak śmiertelności ludzkićy pociechą. 


Przerzedzony nakoniec ów obłok, o: 
brócił fię włafnhie iak w dym albo we 
mgłę. Zaczął fię iuż dzień prawdziwy 
nawet i fłońce fie pokazało : ale pofępne 
i iakie zwykło bywać przy zaćmieniu. 
Drzącemi iefzcze oczyma poftrzegałiśmy 
wielką: odmianę wfzyftkiego. Wfzyftko 
było niezmiernym popiołem , iak gdyby 
śnićgiem zafypane. Powróciwfzy do Mi- 
fenum i pofiliwfzy fię cokolwiek, prze- 
pędziliśmy noc w niepewności, przy na- 
dziei i trwodze. Jednakże trwoga prze- 
magała. Bo i trzęfienie ziemi nie uftawa. 
ło, i wielu włafnie od zmyfłów odfzedł- 
fzy, okropną wiefzczbą z włalnega i cu- 
dzega niefzczęścia, igrzyfko fobie czy- 
nili. Jednak my ani natenczas, lubo do- 
znawfzy niebezpieczęńftwa i iefzcze fię 
go fpodzićwaiąc, nie myśleliśmy. opuścić 
Mifenum, aż po odebraniu wiadomości 
o Wuiu. — Czytać będziefz ten opis, acz ni 
maiący go w dzieie ( których nie ieft go- 
dnym. ) umiefzczać: a Sobie Samemu przy- 
pifzefz; ieźli Ci fię nawet i liftu godny m 
zdawać nie będzie. Bądź zdrów. 
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Tegoż do Ursa. (2) 


Jużem od dawności, ani xiążki, ani 
pióra w rękę nie wziął: od dawności nię 
wióm co to fpokoyność , co odpoczynek, 
co ieft anuśną owa, iednak miła nieczyn- 
ność. Tak dalece mię zatrudniają Przyia- 
cielfkie pofługi. Bo też i żadna nauka tyle 
nie waży, aby dla niey porzucić przyiaciel- 
fka ufługę ; którey owizóm „wyświadcze> 
nie fameż nauki pilnie zalćcaią, 

Tegoż do Fufka. (a) 

Wiedzieć chcesz, iak sobie na lato 

w Tufkach dzień rozporządzam. Oto tak. 
Obudzę fię podług woli: czasem © piér- 
wszćy, ©) częftokroć wprzód, a rzadko 
poźniey . Okiennice są zamknięte . Bo 
fię umyfł przedziwnie w milczeniu i cie- 
mności pomnażą : ile daleki będąc od te- 
go, co mu może przeszkadzać, a wolny 
i sobie samemu zoftawiony.  Wtenczas 
nie idzieumyfł za oczyma, ale oczy za 
umyfłem. Bo oczy zawsze toż, samo wi- 
dzą, co i umyfł, kiedy czego innego 
nie widzą. Myślę zatćm co mam w ro- 
bocie: myślę o wyrażeniu, właśnie iak- 
bym co pisał, albo poprawiał: raz, dłu- 
żóy „| drugi ráz krócey, podług tegó, co 
tru- 


ZZA 


(z) Lib: 8. ep: 9. 
(a) Lib: 9. ep: 36. 
(©) toieft © wichodzie fłońca. 
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trudniey albo łatwićy ułożyć i spamiętać. 
Wołam swoiego |pisarza, a przy puściwszy 
dzień, dyktuię, com ułożył. Każe mu 
odeyśdź, i znowu go zawołam, i. znowu 
puszczam od fiebie. Około godziny 
czwartćy , lub piątty ( bo u mnie czas 
nie wymierzony ) podług pory dnia, prze- 
chadzam fię pomiędzy drzewami, albo 
idę do zamknionćy galeryi: (by myślę, 
dyktuię i wfiadam powozu: gdzie toż samo 
czynię, co leżąc i przechodząc fię: ie- 
dnakoważ ufilność : a ieszcze za odmia+ 
ną mocnieyfzą. Dalćy, trochy fpoczy- 
wam, toż mowę Łacinfką albo Grecką 
nie çak dl4 wzmoonienia głosu, iak z u- 


podo- 


DDD ZZS 


a Wezzinazn 


(b) w Łacinfkim texcie ieft in xyfltum me vel 
cryptoporticum confero, Xyftus długi był i 
obszerny przyfionek wyznaczony ną sztuki 
szermierikie czyli zapaśnicze, gdzie te widos 
wilka w zimie, lab w fłotną porę bywały » 
Z obudwu ftron mieysca tam były dla spe» 
ktatorów. | Witrawiufz czyni różnicę między 
xyfius i xyfłum. Xyfłus u niego znaczy ten 
zapaśniczy przyfionek, a xyfłum ulice wysa- 
dzone drzewami krórych, gałęzie ftykaiące fię 
iednę z dragiemi, czyniły cień od flońca . 
Crypioporticus była niby iak grota, albo iak 
obszćrna galerya pomiędzy budynkami. Skła- 
da fię ze dwu wyrazów: crypta co znaczy 
grotę w górze iakićy wyrobicną, i , porticus 
galeryą, albo przyfignek . 
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podobania czytam ; jednak fię i głos przez 
to wzmacnia. Znowu fię przechodzę i 
łaźnia naftępuie . Przy ftole, ieżeli nić 
ma gości, a będzie tylko Żona i domowi, 
xiążkę nam czytaią. Po ftole ow 
albo Muzyka. Potćm fię z przyiaciół- 
mi przechodzę, a w liczbie ich uczeni 
bywaią. Tak więc przy rozmaitych roz- 
mowach przedłażymy wieczór ,i nadydłuż- 
fzy dzień prędko nam. znidzie. (Czalem 
fię nieco z. tego porządku odmieni. Bo 
iezelim długo fpoczywał, albo. fię prze- 
chodził; po śnie i czytaniu, nie powo- 
zem, ale co krócćy bo spiesznićy, kenno 
ieżdżam.  Nawiedzaią mię też, przyia- 
ciele z pobliższych miafteczek , i zay- 
muig część mego czasu; ale nieraz  po- 
trzebnem wcale roztargnieniem spracowa- 
nemu przeszkadzaią .  Wyieżdzam i na ło- 
wy, wszakże nie bez tabliczek, ażebym, 
chociaż nic nie ułowię;iedńak z czemkoi- 
wiek powrócił, Pozwalamy tóż idlą rol< 
ników, aiak im fię zdaie, że nie wiele cza- 
su. Ale mi wieśniackie ich fkargi i żale, 
nasze tenauki, i zatrudnienia my mfkie , 
tym bardzićy szacowne czynią. Byway 
zdrów. 
Tegoż do Maxyma. (c) 


Częfto mi fię w sądzie rzecz ma- 
iącemu trafiło , że Sędziowie C Centum 
wri 


CA 


(c) Ibid, ep. 23: 


JJ. (0 
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vri  fłuchaiąc mię dosyć długo z powa- 
gal Sędziowfką , znagła razem wszyscy, 
iak gdyby przekonani i przymuszeni, po- 
wftawali i chwalili mię. Wychodziłem 
i z Senatu z taką fławą, iakićy sobie 
Życzyłem naybardziey . Lecz nigdym 
większey rofkofzy nie uczuł, nad tę, któ- 
rą nie dawno miałem z rozmowy Kor- 
nelego Tacyta. Mówił on mi, że na 
oftatnich Cyrceńfkich igrzyfkach , ufiadł 
był przy nieznaiomym. Ten po różnych, 
i uczonych rozmowach, pytół fię go, czy 
iofteś z Wloch,czy x Prowincyi? Tacyt odpo- 
wiedział: Znasz mię, d to x zabaw moich: 
a tamten: To iefłeś Tacyt, albo Pliniusz. 
Nie mogę Ci wyrazić, iak mi to miło, 
że nafze imiona iakoby naukom  właście 
we, bardzićy iefzcze niż ludziom , nauka- 
mi wymienione bywaią: iże z nasi ten, 
który inaczey znaiomym nie był, przez 
swoie nauki poznany bywa. Przed kil- 
ku dniami trafiło mi fię także coś podo- 
bnego. Siedziałem u ftołu przy zacnym 
Mężu Rufinie, a wedle niego był ziomek 
z jego miafta, który dopićro co do Rzy- 
mu przyjechał. Temu mię Rufin poka- 
zawszy , widzisz tego? rzecze, i wiele po- 
tem mówił o naszych zabawach : a iego 
ziamek: mufi; ta więc Pliniusz bydź od- 
pawić. Przyznam ci fię, wielkiego owa- 
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cu pracy moićy kosztuię. Bo kiedy fię 
Demoftenes flusznie cieszył , że go iedna 
Attycka niewiafta poznała; ia nić mam 
fie weseliść, ze lawy imienia mego ? 
Jakoż czuię radość, i wyznaię to, że 
czuię . Ani fię boię, żeby mię kto za 
chlubnego nie poczytał, gdy cudze zda- 
nie o sobie, nie własne  przywodzę: 
zwłaszcza tćż do Ciebie, który niczyićy 
chwale nie zazdrościsz, a naszey sprzyiasz. 


Tegoż do Tacyta o polowaniu. (d) 


Rośmieiesz się, i wolno. Ale ia wiel- 
ki myśliwiec jak wiesz, ubiłem dzików 
trzech, a ieszcze i pięknych. Spytasz się 
czy w rzeczy samćy ia? nieinaczćy. Nie 
tak atoli siedziałem przy 'sióciach, ` że- 
bym zupełnie swoićy zabawy odstąpił. 
Miałem blisko siebie nie oszczep albo włó- 
cznią, ale styl i tabliczki. Myśliłem i 
wypisywałem: żeby chociaż z próżnćmi 
rękoma , pełnemi iednak tabliezkami po- 
wrócić. - Nie powinienbyś ganić tego spo- 
sobu nauki, Dziwnie się umysł krzepi przez 
ruchawość. Prócz tego zewsząd lasy i 
osobność, i samo myśliwskie miłczenie , 
wielką iest pobudka do myśstenia. Kiedy 
więc na polowanie wyiedziesz ; nietylko 
podług moićy rady bierz z sobą obiad i 


o bu- 


nA 


(d) Lib. I» 6. 


morse M NOZNA oeae A 
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butelkę; lecz itabliczki: a doświadczysz, 


le T 


że się tak Minerwa, iak i Dyana po kniei 
znayduie. (e) 


Tegoż do Dfaxyma. (P) 


J radość, i ulgę w naukach znayduię, J 
nic tak wesołego nie masz, coby przy 
nauce weselszem nie było: nictak smu- 
tnega , coby się przez naukę nie stała 
mniey smutnem. Przetoż ia zmartwiony 
słabością żony, i nieszczęściem przyiaciół 
moich, i śmiercią niektórych, udałem się 
do iedyney ulgi w żalu, toiest do nauk: 
które sprawuią, że bardzićy czuię prze- 
ciwność, ale ią cićrpliwiey znoszę. Mam 
zaś zwyczáy „kiedy co wydaię, Wszy- 
stko wprzód pod zdanie Przyiaciół pod- 
dawać , a zwłaszcza pod Twoie. Zaczem 


ieżeli kiedy, to teraz pilnie uważay tę | 
xiążkę przy tym liście posłaną. Ponie- | 


waż się obawiam , żebym w czem nie po- 

błądził dla mego smutku. Bo, ażebym pi- 

sił, mógłem przymusić swóy Żal: lecz 

nić mógłem , żebym pisał spokoynym i 

wesołym umysłem. Wszakże iak- weso- 

łość 

(e) Wcale piękna przenosnia i imainacya, że 

nauka , przez Minerwę Boginią mądrości 0- 

znaczóną, łączyć się może z zabawami Życia 

i rozrywkami: kiedy tamże chodzi Pallas, gdzie 

i Dyana Bogini łowów. Jakoż przy rozrywce; 
może bydź pożyteczna zabawa. 

€5) lb. 8. ep. 19. 
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łość z nauki , tak nauka z wesołości po- 
chodzi. 


Tegoż do Traiana o Chrześci- 
anach (E) 

Zwyczaąy mám Panie, że we wszy- 
stkiem, o czem powątpićwam, Ciebie się 
dokładam. Bo któż może lepićy albo mi 
w wątpliwości poradzić , albo w niewia- 
domości oświecić? Nie byłem nigdy na 
sądach o Chrześcianach; dla tego nie wićm, 
© co się pytać, i co karać. J nie matom 
się zastanowił, czyli potrzeba uważać na 
różnicę wieku, czyli każdy wiek karać, 
i czyli naymłódszych od dorosłych nie- 
odłączać , czyli wyznawaiącym błąd, prze- 
baczać , czyli tćż temu, któryby iuż był 
Chrześcianinem, nie powinno nic pomagać, 
chociażby Chrześciaństwo porzucił, czy 
samo imie Chrześciańskie, lubo bez zbro- 
dni, karane bydź ma, czy tćż tylko sā- 
me zbrodnie Chrześcianina? Tymczasem 
iednak z temi, którzy przedemiią” iako 
Chrześcianie stawieni byli, tak sobie po- 
stąpiłem. Zapytałem ich, czy są Chrze- 
ścianami ?. nie żapićraiącym się , powtó- 

rzy- 

NoE wad ma 
(g) lib, 10..97. Pliniusz acz poganin, daie w 
tym liście sprawiedliwe świadectwo Chrześcia 
anom, co mógł wiedzieć o nich. A ieżeli zoe 


wie ich statek, uporem, mówi to z początków 
pogańskićy Religii. EZ 
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rzyłem po drugi i po trzeci riz toż py- 
tanie. Pogroziłem karą: statecznie trwaią> 
cych, kazałem pod strażą trzymać. Po- 
nieważ tak rozumiem, że ieżeliby nie było 
nic, do czegoby się przyznali, tedy sam 
nieprzełamany upór karać -nałeży. Byli 
i insi podobnegoż nierozumu: tych, ja- 
ko Rzymskich Obywatelów , umyśliłem 
do Rzymu odesłać.. Podczas samych iuż 
sądów , Ç iak się trafiać zwykło ) gdy się 
zbrodnią ta wyiawiała, wiele szczegól: 
ności „przypadło. Pokazał się od bezimien: 
nego ułożony „reiestr tych , którzy się za- 
pieraią , żeby kiedy; mieli bydź -Chrze- 
ścianąmi. "Tacy, gdy. za mną wzywali 
Bogów , i obrazowi Twoiemu ( który | 
tym końcem kazałem postawić wraz 'z po- | 
sągami Bogów. ) ofiarowali kadzidło i | 
wino , oprócz tego zaś gdy i Chrystuso= | 
wi złorzeczyłi , do czego wszy stkiegomie 
można, („iak-mówią ). przymusić prawdzi: | 
wych Chrześcian ; takich ia. umyśliłem 
wolno „puścić. - Insi w reiestrze: położeni, 
wyznali się bydź Chrześcianami ,twićrdząc | 
atoli, że iuż. nie są, że przestali, iedńiiod | 
trzech, lat, dradzy od więcćy , "a miektó- 
rzy z nich ieszcze od lat dwudziestu. Ci 
wszyscy i obrazowi Twemu, i posągom | 
Bogów cześć. oddawali,'a oriz Chrysty- 
sowi -złorzeczyli. 


Twićrdzili zaś, iż to tylko było ich czy 
wi- 
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wińą, czyli błędem, że się pewnych. dni 
przed świtaniem schodzili, i pieśni Chry- 
stusowi iako Bocu razem śpićwali , i obo- 
wiezywali się przysięgą nie na popełnianie 
iakowey zbrodni, ale żeby się strzegli kra- 
dzieży, rozbojów , cudzołóztwa: żeby sło- 
wa dotrzymy wali, żeby nie zapićrali się, 
spytani będąc o cudzy skład sobie powie- 
rzony. Potem rozchodzili się, i znowu 
się schodzili razem na pokarm, w skro- 


mności iednak:. ale że tego przestali po za- 


kazie moim: kiedym podług wyreku Twoż 


iego tych schadzek' zabronił. 


Służebnych dwie kazawszy wziąć na 
tortury, chciałem więcey doyśdź prawdy. 
Wszakżem nic innego nie doszedł, tylkó 
że ich zabobon jest zły i zbytni. Prze- 
toż odłożywszy sądy, po radę do Ciebie 
śpieszę. Ponieważ zdała mi się rzecz war- 
ta porady, dla liczby .samćy szwankuią- 
cych w tey mierze. Wiele bowićm ró- 
żnego wieku, stinu i płci osób, i pomó- 
Wwionych jest o to, i ieszcze bydź ma. 
Bo nie tylko po miastach , lecz po wsiach 
i Powiatach “rozeszła się zaraza tego za- 
bobona: który się iednak wftrzymać i po- 
prawić może. Jakoż do opuszczonych 
prawie iuż kościołów widać gromadzący 
się lud, zaniedbane długo uroczy ftości , 
znowu się odprawuią, wszędzie ofiary prze- 
daią, które iuż rzadko kto kupował. Skąd 
i ła- 
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latwo wnosić, ile ludzi można poprawić, 
kiedy się daie mieysce przebaczeniu. 


Odpis Traiana 


Postapiteś jak należało, kochany Sekun* 
dzie w roztrząsaniu sprawy tych, któ- 
rzy do ciebie z przyczyny Chrześciań* 
stwa pozwani. Bo nie można nic w po 
wszechności stanowić. Nie trzeba ich wy* 
szukiwać. ' Jeżeli zaś stawieni i przekona- 
ni: bedą; ukarać ich trzeba, tak iednak, że 
ktoby się zaparł bydź Chrześcianinem , i 
potwićrdził to“ rzeczą samą, toiest ofia* 
rowaniem Bogom. naszym, chociażby pier- 
wóy był podeyźranym , niechay dla od- 
miany swoićy, przebaczenie otrzymuie. Do- | 
niesienia od bezimieńnych, mieysca mieć 
nie powinny. Bo to i złego przykładu, i | 
nie iaszego iest, wieku. 


List Filipa Króla Macedońskiego 
do Arystotelesa. (Ch) 

Firie ARYSTOTELESOWI ZDROWIA: ŻY- 
czy. — Wiedz o tém- że mi się syn naro» 
dził. Za co Bogom dziękuię:ale nie tak dla 
tego, że mi się narodżił , iako że za czasów 
Twoich. Bosięcspodziewam, że: wyedu- 
kowany i nauczony od Ciebić „: godzien 
nas będzie i zamysłów naszych: F 

ar 


(%) Aulus Gellius lib, 13 cape 5» 
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Fabrycy Konsul przestrzega Króla: Pirru- 
sa o niebezpieczeństwie życia iego. C) 


Kaius FABRycy i KwiNrus EMILI KoN- 
SULOWIE. KRÓLOWI PIRROWI ZDROWIA. Wi- 
dzimy„ Żeś ani wobraniu przyiąciół , ani 
w obraniu nieprzyjaciół szczęśliwy nie iest. 
Bo przeczytawszy nasz list do siebie, po- 
znasz , że z poczciwymi i sprawiedliwy» 
mi ludźmi woiuiesz , a powierzasz się złym 
i niesprawiedliwym. Lecz my Cię nie dla 

woićy przyiazni ostrzegamy: ale żeby 
nam woia przygoda niesławy nie przy 
niosła, iakobyśmy z Tobą przez zdradę 
skończyli woynę, nić mogąc ićy męztwem 
dokończyć. (t) N List 

aden ZZ NEI JL LL 

(*) Plutarch w Życiu Pirra, 

(6) Aulus Gellius w 4. swoićy xiążce z tóyże 
samćy okoliczności, infzy lift kładzie — Konsu- 
lówie Kzymscy zdrowia życzą Pirrowi. My, 
za krzywdy nam od Ciebie wyrządzone, po 
nieprzyiacielsku zaczćpieni, zawfze z Tobą 
odważnie woiować będziemy. Ale nam się 
tak zdało dla powszechnego przykłada i wia- 
ry, żebyśmy o Twoićm zdrowiu myślili: aby- 
śmy mieli, kogo zwyciężyć. Do nas przybył 
Nicyafz ieden z Twych poufałych, Żądaiąc na- 
grody, gdyby Cię potaiemnie zabił. Natośmy 
nie przyftali, aniśmy się kazali mu czego spo- 
dzićwać, A oráz zdało się nam, żebyśmy Ci 
o tém donieśli, aby, jeźliby się co podobnego 
trafiło, nie rozumiały okoliczne miafta, iako- 
by się z naszćy namowy ftłało, Bo nám się 
niepodoba woiować pićniędzmi, nagrodą, i zdra- 
dą. Ty zaś ieźlisię ftrzedz nie będziesz; poe 
lężesz, 
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List Sjórzego Lubomirskiego M. W. i 
H.. Pol: Kor: do Króla Sawal skie- 
go Karola Guftawa natenczas baz 

© wiącego w Krakowie, (*) 


Kiedy wyroki i szczęście sprzyią W 
K.MCi; nie chcemy bydź przeciwni. 
Większe atoli ieft zwycięztwo serc, niż 
oręża. Nie będziesz W.K.Mość miał spo- 
koynego Króleftwa; ieżli go w pokoiu 
i zaspokoieniu umyfłów trzymać nie bę- 
dziesz. My z Królem JMCią Panem Na- 
szym otem fię rozmówimy. W.K.Mó 
tymczasem poprzeftań boiu, póki fię na- 
sze rozmowy nie zakończą. Potem przez 
Jmci Pana Woiewodę Łęczyckiego,, który 
fię do Króla JMCi Pana Naszego wybie- 
ra, pomówimy z W.K.MCią. Posyłamy 
teraz do W.K.MCi Urodzonego Lubo- 

wiec- 


A 


REGA PETNI ROEE FIESTA T=" 
(*) Lift ten po łacinie tak był pisany = Si 
fata EF fortuná Tuge Seren itati serviunt; nolu- 


mus efje contrayii, Major tamen victoria üni- | 


morum, -guam armorum. Pacatum Regnum 


non habebis; fi iliud guiete EF sedatis animis 
non poljederis. Nos cum Rege? Nofiro tra- 
ctatuvi sumus . Tuinterim ab armis quiescaś, do- 
nec infiiituamus colloquia. Poft per Palatinum 
Lenciciensem, qui etiam nunc ad Regem- INo- 
firum. tractaturus pergit ,: Tecum tracta bimus « 
Nunc vero mittimus ad Te: Generesum kubo- 
„wiecki: quem, ut quam citifJime expedias , po- 
fiulanms. Qui ad 'Te sparjim confugiunt ; non 
Tibi, sed ` fortunæ-: serviunt.. Vale, 


zyiá W 
ciwni. 
re, niż 
iał spo- 
pokoiu 
nie bę- 
em Na- 
/.K.Mó 
fię na- 
n przez 
„i który 
wybić- 
syłamy 
Lubo- 
wiec- 


y= S 
t; nolu- 


oria üni- | 


Regnum 

ànimis 
ro tra" 
scas, do- 
ulatinum 
sem No- 
tąbimusS « 
mn kabo- 
jas , poe 
int 5 hot 


Z UWIADOMIENIEM. 195 
wieckiego, którego abyś W.K.Mć iako 
ndyprędzóy odprawił, upraszamy. Ci 
zaś którzy fie zewsząd do. W.K.MCi 
gromadzą, nie W.K.MCi, ale szczęściu 
fiużą . 


Lif J.K.MCi do Króla Stanifława Xcia 
Lotaryń/kiego > 


NAYJAŚNIEYSZY Mcr KróLU 1 BRACIE. 


Wrodzone Przywiązanie W.K.MCi 
do Narodu Naszego , a miłość tóy wspól- 
ney OQyczyzny, nie daie mi powątpićwać, 
żebyś W.K.MC nić miał bydź Czułym 
na to wszyftko, co do ićy uszczęśliwienia 
i fpokoyności należy. Z czego prawdzi- 
wą mam pociechę, że mogę donieść W. 
K.MCi o ziednoczeniu zdań Obywatel- 
fkich na wybranie osoby moiey do Tro- 
nu Polfkiego, i zakończeniu bezkrólewia, 
w zupełnym _ pokoiu i bezpieczeńftwie. 

iczego sobie bardzićy nie życzę na tćm 
mieyscu, gdzie mię Wola Bozką i chęci 
Narodu osadziły, iako ażebym ile ze 
mnie ieft, pracował na dopełnienie przy- 
iętych na fiebie obowiązków, ku szczę 
śliwości tego Narodu, który przy wfzy- 
ftkich swobodach, Królom © fwoim _ieft 
wierny: a oraz, żebym W.K.MCi oka- 
zał dowody nadyprzychyłnieyszego serca, 
które ku Jego Osobie po Qycu moim 


Na 


dzie- 


—— 
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dziedzicze:' a z /którćm nigdy nie prze- 
ftanę bydź W.K.MCi szczerożyczliwym 
Bratem i Przyiacielem . 
w Warszawie 15. Września 1764. 
Odpis Króla. Stanifława. 
NAYJAŚNIEYSZY Mer Królu 1 BRACIE. 


Prawdziwiem fłodko uczuł, że w li- 
ście W.K MCi widzę tę sprawiedliwość, 
którą oddaiesz wrodzonemu przywiązaniu 
memu do OQyczyzny «> Okazywałem ie 
przez cały bieg życia: a teraz na schył- 
ku dni moich, cała moia gorliwość ku 
Qyczyznie, ograniczona ieft samem tyl- 
ko pragnieniem- dla nićy, dobra i szczęśli- 
wości. Niczego iey bardzićy nie życzę 
jako ażeby napotćm i zawsze miała tę 
fpokoyność , którą ia przeniófłem nad żą- 
dzę panowania z wyboru wolnego głofu. 
Qddawszy zaś to w ręce Ziomków, com 
ad nich odebrał, zachowałem. sobie pa- 
mięć dl4 nich, przyiaźn ku nim, i wdzię- 
ezność im powinną . Ani watpię, że przez 
ten ninieyszy wybór Swóy, ufkuteczni(z 
to W.K.Mć, com ia zamyślał, i dopeł- 
nifż Swóm  Panowaniem, powfzechnego 
oczekiwania po Sobie. Zyczę W.K.MCi 
iako nayszczęśliwszego Panowania, i dzię- 
kuię bardzo, żeś przy tey okoliczności 
pamiętał, na. przywiązanie do mnie Go- 
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dnego Oyca Swego: o którym ia nigdy 


nie zapomnę. -A> iako W,K.Mć trwać 


będziesz w przychylnie mi oświadczonem 
Zdaniu Swoióm; tak i ia pamiętać będę, 
com ieft powinien, upewniaiąc, żem ieft 
W.K.MCi kochanego Brata, życzliwym 
Bratem i Przyiacielem . 


w Lunewillu 12.Pazdź. 1764. 


Lift g. K.MCi do JW. Malachow/kiee 


go Woiewody Krakow/kiego - 


2. Febr.- 87- Jak było diwno moim za- 
miarem, odwiedzić Woiewództwa Krakow- 
fkiego Obywateli; tak fpodziewam fię i tak 
pragnę, abym po widzeniu fię z Jmperatoro- 
wą JóyMcią mógł tandem ten zamyfł móy 
ufkutecznić . Obliguię zaś nayufilniey 
WMCPana, i drugich JchMciów. Panów 
Senatorów ,iako i Urzędników, i wszyst- 
kich Woiewodzanów, ażebyście WMC 
Panowie, z powodu moićy bytności, Ża- 
dnych nie czynili Jlluminacyi, faierwer- 
ków , ani iednym fłowem żadnych wy- 
sad. Gdyż mnie ieft naycelnieysze ie- 
dnoftayne Serc Jch Przywiązanie. — O 
drogę zaś aby była poprawna, sam uprą- 
szam WMCPanów : i tey uiepfzenie, 
będzie dla mnie naymilszą uczynioną, o- 
kazałością: ze wfzyftkich fię drugich 


wy- 
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wyprafzam.  Wypadnie mi rozumićm 
iechać w Krakowfkie od Bufka, które wi- 
dzieć ieftem tym ciekawszy, im bardziey 
pragnę, ażeby iak nayprędzey mo- 
zna Krày solą opatrzyć. Zwićdzić tak- 
Że pragnę okolice Krakowa, iakoto Pie- 
fkową Skałę, Tęczyn, Czerną , Krzeszo- 
wice, a może i Olkusz . W yićżdżaiąc z 
Krakowa, chciałbym obrócić trakt na Mie- 
dziana górę. W poufałości ninieyl zą ode- 
zwę moię wyrażam do W.IMCPana: bom 
tak przeświadczony , że to Jm ieft nay- 
milóy , gdy Król to pisze, co myśli, i gdy 
Król chce Jm w własnóm Jch fiedlifku 
powiedzieć , że Jch kocha, i że ma dla 
Nich fzacunek i affekt . 


Lisrvx 


Odpis JW. JP oiewody Krak. 
Ir. Febr. 87. 


Ze Wasza Królewika Mość równy 
podział S$wey Miłości żądasz wfżyftkim 
czynić w Narodzie , a odwiedzaiąc ró» 
Żne części Kraia Swoiego , Łafkawem O. 
kiem na Woiewództwo Krakowfkie chcefz 
weyźrzeć, nayżywsza to wszyftko napeł- 
nia nas radością. Nić masz miary ocho- 
cie Obywatelów Woiewództwa Krakow- 
fkiego, okazania światu , ile Króla Swe- 
go kochają, i z jak wielką ` uroczy ftó- 
ścią chcieliby dni Bycia Pańfkiego obcho- 
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dzić: ale Rozkaz W.K.MCi chciał to o- 

graniczyć. Znáiąc więc Obywatele ,, 
Że milsze ieft Panu Swemù pofłuszeń- 

ftwo, a niżeli naywieksza ofiara; do wy- 

raźnych tedy W.K.MCi ftosuiąc fię roz-. 
kazów, drogi Pańfkie gotować będą, a 
profić Boga, aby zdrowie i czćeritwość 
wfzędzie fłużyła W K.MCi, doprowadza-; 
iąc Go do naypoźnieyszego wieku , ile 
natura ludzka pozwolić może . — Żaftaie 

nas to dobrotliwe uwiadomienie W.K, 
MCi,w pracy Kommiffyi Porządkowćy 
w mieście Krakowie. Jakie są dzieła te- 
go początki, śmićmy poóddadź pod Oczy 
W.K,MCi. —.Zdaie nam fię, żeby dro- 
ga W.K.MCi nayprościeysza była do o- 
glądania znacznieyszych mieysc, Z Kuroz- 
węk wybaczaiąc do Miedzianey Góry » 
a ftamtąd do Bufka, z Bufka na Czar- 
kowy., Przemyków, Kościelniki, do Kra- 
kowa .- Oglądaliśmy zamek Ww.K.MCi, 
który znacznćy potrzebuie reparacyi, aby 
był do wygody ftosowny . Są dwa do- 
my wielkie,w rynku miafta Krakowa we- 
dle fiebie leżące, w pozycyi zdrowey 
i widoczney. Czekać będę we wszy- 
ftkićm Rozkazów W.K.MCi . 


Lift J.K.MCi do W. Karpia Chor. U- 
pil/kiego . 


z Ki- 
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Z Kaniowa 23. Marca - 87. Mci Pa- 
nie Chorąży Upitfki. Dochodzi mię aż 
tu publiczna wiadomość, żeś W MCPan 
zakupiwszy zdala zboże, kazał one za 
wieźć aż na Zmudź, i tam niżfzą ceną 
śprzedadź zgłodniałym  mićszkańcom. 
Ten WMCPana poftępek prawdziwie 
Chrześciań(ki, Obywatelfki i wspaniały , 
buduie mnie, i zniewalą do pofłania Mu 
nie proszącemu, ozdobę Orderu Swiętego 
Stanifława , życząc, abyś tą publiczną 
appróbacyi moićy cóchą, był przykładem 
i zacheceniem dlą drugich, do dobroczyn- 
ney cnotliwości . Niech Cię Bóc blogo- 
fawi na wszyftkićm, a mianowicie na 
maiątku, kiedy go tak dobrze używasz! 
a bądź pewnym o nayszczćrszym szacun- 


ku i aflekcie moim dlå siebie. Stanifław 
Auguft Król. 


Lift giPanny Borg Damy Angielfkicy, 
do Millorda Chardon. 


Już to trzeci rok, iakeś mi WMCPan 
mówił o kochaniu, i przywiązdniu: i wpra» 
wiłeś mię w toż kochanie i przywiąza- 
nie. Nie przeftałeś mi tego powtarzać 
przez lat 2. Byłam na tó czułą. A od 
roku, iuż mi WMCPan o tém więcey nie 
mówifz: nie przeftaiefz jednak iiczęfżczać 
do domu Qyca moiego. Mogłam dotąd 
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milczeć dla wątpliwości, czy WMQCPana 
ferce było niewierne, czy oftygłe. Mu- 
fzę dziś przerwać to milczenie. Powiedz 
mi więc Millordzie ( bò to nić może bydź 
bez przyczyny ) na co do nás codzień 
przychodzifz? Jeżeli dla tego, żebyś iadł, 
pił, grał; to niegodną ieft Ciebie. Jeże- 
li dla tego, żebyś mię bawił; to niego- 
dna ieft mnie. Mufifz więc chcieć mie 
kochać i żenić fię; albo mię kochać, nie 
żeniąc fię, albo Żenić fię, nie kochaiąc mię. 
Nić mafz innego śrzodka. Jeżli mię chcefz 
kochać i żenić fię ze mną; kochać Cię 
będę, i będę Ci zawlze wierną. Słowo 
to tyle waży, co: przyfięga. Jeżli mię 
chcefz kochać, nie żeniąc fię ; iefteś zdray- 
cą. Znam fię na fobie, ieftem ci równą, 
upadlaąć fie nie będę. A ieźli chcefż oże- 
nić fię ze mną nie kochaiąc mię; po pićr- 
wfzóy niewierności , gardło ci poderznę. 
Lecz ieźli mię nie chcefz ani kochać, ani 
fie zemną żenić; nie pokazuy mi fię wię: 
cćey. Mam cię za nieprzyiąciela, i nie 
dam fię przebłagać. 


Matylda Borg. 


Odpis Millorda. 


... Byłoby kochanie nader zbytnie, aż 
do poderznięcia gardła ża niewierność. 
Mężczyzna pragnie pojąć żonę, nie kata... 
Wizakże mi fię bardzićy podoba: ta wfpa- 

nia- 
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niałość, a niżeli mię ftrafzy. Będę WMC 
Pannę kochał, i zaślubię Ją fobie w roku 
1789. w famę rocznicę daty liftu WMC 
Panny do mnie. Ani zaś mogę , ani chcę 
prędzey. Ponieważ chcę bydź wolnym 
do tego czafu: gdyż mam dopełnić przy- 
rzeczenia moiego dla Millorda...któremu 
towarzyfzyć bedę w zwiedzeniu różnych 
krajów Europeyfkich: a w takowóy prze- 
iażdźce niepotrzebna ieft żona. (4) 


LISTY 


z podaniem rady. 


Podanie zdrowty rady daleko pożyteczniey. 
Jze iefł i potrzebnieyfze czafem , a niżeli infze 
łajki. Kto może dobrze poradzić, tak obowią- 
zany iefł radę podadź; iak ten, który żyie 
w obftości, potrzebnego «pomagać. IP fzak- 


(k) Gazeta Kolońfka w roku 1787. w miefiącu 
Maiu, obadwa te lity umieściła dla faméy ofo- 
bliwości, zwłafzcza pićrwfzy, który dał przy- 
czynę drugiemu: taką uwagę nad niemi pofo- 
Żywfzy: „ Człowiek wfzyftko czyni ze dwóch 
s przednieyfzych powodów, toieft z jnterefu 
„ i z miłości. Co te dwie rzeczy ofobliwego 
» fprawuią w obyczaiach ; każdemu fię podo- 
» bå, Że z natury pochodzi... Znać to, nie 
„ iet wyftępkiem, co od dziecińftwa wiado- 
„me, ale dopufzczać fię, zbrodnią ieft. Fal- 
„fzywe tylko wyobrażenie, mieć będzie za 
„ śmiały ftyl JPanny, Borg. s 
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że i znaiomość [pofobu , podawania rady, nie 
powinna isd w zaniedbanie. 

Sjeżeli naprzód nie będe o rade zapytanym , 
pojpolicie mówiąc nie powinienem fig z nią po- 
pilywać: wyiąw[zy tylko ; żeby powinność fa- 
ma przynaglała. I tak Qyciec daie radę fynowi, 
przyiáciėl przyidcielowi , nawet nie profzącemu , 
i ftarfzy młodfzemu. Lecz, ażeby rada dobrze 
przyięta byla , powinna bydż iak ndyłagodniey- 
Jed. « Nigdy nić można zniewolić do nity, o- 
Jtrzeyfzym tonem mówiąc i pi/ząc , zwłafzcza 
gdy iefzcze fig w czem iaka złośliwość wydaie. 
Niechóy ten, diá którego potrzebna ieft rada, 
widzi w nity famo przywiązanie do fiebie, i 
Jzczórą chęć dobra fwoiego, a. nie pofirzega- 
iąc poniżenia fwoiego zdania, przez co fg 


miłość lafad obrażó, i nakłoni fig latwo na 
wfzyftko , i wdzięczność w fercu zachowa. 


Dolabella do Cycerona. CEY 


„4. Chociażem: nigdy u Ciebie nie powi- 
nien w podeyźrzenie przychodzić, iakobym 
Ci bardzićy z przywiązania do moiey ftro- 
ny, a niżeli z przywiązania ku Tobie ra- 
dził, żebyś fię albo z Cezarem i nami złą- 
czył, albo fię udał na fpokoyność , zwła- 
fzcza teraz, gdy fię zwycięztwo na ftro- 
nę Cezara nakłania; przecięż nić mogę 
przypaśdź na inne zdanie, tylko na. to, 
ażebym Ci przełożył, czegom bez wy- 

ftępku 


(1) Lib; 9. ep: 9. 
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ftępku zamilczeć nie powinien. Ty zaś 
kochany Cyceronie wfzyftko tak przyiąć 
zechcefz, czyli Ci fię zdawać będzie, czy- 
li nie, abyś Sobie tłumaczył, żem z do- 
brego ferca, a nayprzywiązańfzego ku 
Tobie i myślił i pisał. Znafz to, że 
Pompejufz, ani fławą imienia i dzieł fwo- 
ich bezpiecznym nie ieft: ani tóż Królów 
i narodów przyiaznią , którą częfto przy- 
wodził: a nawet co fię naymierniey(zemu 
człowiekowi zdarza , iemu fię zdarzyć nić 
móże, aby fię przyftoynie uchylił. Spe- 
dzóñy z Włoch, utracit Hifzpanie, iw nich 
doświadczone woyfko, i teriz zewfząd 
otoczony, co nie wiem, czylifię któremu 
Wodzowi trafiło. Przetoż podług wyfo- 
kiego Rożfądku Swego, uważać raczyfz, 
czego fię albo on, albo Ty fpodzićwać 
macie. Bo tym fpofobem łatwo dlá Sie- 
bie naypożytecznieyfzą radę wynaydziefz. 
O to. Cię zaś profzę, ( ieżeli Pompejufz 
uniknął fwoiego niefzczęścia i fchronił fię 
na flottę ) ażebyś o Sobie radził, i żebyś 
kiedyżkolwiek nakoniec , raczey Sobie Sa- 
memu, a niżeli komużkolwiek infzemu był 
przyiacielem. Uczyniłeś iuż dofyć, albo 
powinaości, albo przyjażni: uczyniłeś na- 
wet dofyć i ftronie Swoićy, i tey Rze- 
czypofpolitćy, którą-miałeś za dobrą. To 
fię tylko zoftaie , abyśmy byli tam, gdzie 
terżz ieft Rzeczpofpolita, a niżeli, gdy 
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owey 'dawney fzukimy, żebyśmy fię w ża* 
dnéy nie znaleźli. Dla tego żądałbym po 
Tobie naymilfzy móy Cyceronie, że, ie- 
Żeliby ścigany Pompejufz, przymufzony 
był udawać fię coraz do innych kraiów , 
żebyś Ty fię albo do; Aten, albo do ia 
kiegokolwiek fpokoynego' miafta chciał 
przenieść. Co.ieźżli malz uczynić; donieść 
mi raczyfz, ażebym' iako nayprędzey do 
Ciebie mógł przybydź. Co należy dlá 
Twego honoru wyiednać od Wodza, iak 
ludzki ieft Cezar, i Tobie Samemu bar- 
dzo łatwo to będzie, i moie też rozu- 
mićm wftawienie fię , nie niymnićy ważyć 
będzie:  Dafz mi także dowód: przyjazni 
i ludzkości: Swoiey , żeby pofłaniec ten, 
którego do Ciebie pofyłam, powrócił de 
mnie zliftem Twoim. Bądź zdrów. 


Cycero do Marcella. (m) 


Luboć nie dawno przez Mucyufza pifa- 
łem obfzerny lift do Ciebie, w którym 
wyraziłem, iakiegobym Ci umyflu bydź 
radził, i cobym rozumiał, że Ci czynić 
należy; gdy iednak wyićżdża ftąd Teofil 
Twóy wyzwoleniec , którego: znam: wier- 
ność i przywiązanie ku Tobie; nie chcia- 
łem, żeby bez mego liftu do €iebie-przy- 
bywał. Więc o toż famo pifzę, toż fa- 

mo 
Aaa 2; CUBA” 
(m) Lib: 4. ep: 9. Lift ten ieft do tege Marcella 

o którego śmierci ieft wyżćy. Jr 
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mo Ci radzę, co i przefzłym likem: aże- 
byś w tey Rzeczypofpolitćy iaká ieft, 
chciał fię iak nayrychlóy znaydować. Wie: 
le podobno widzieć będziefz, czego nie 
zechcefz; iednak nie więcey nad to, o 
czćm codziennie fłyfzyfz. Nie taki zaś 
umyfł powinieneś mieć, żeby Cię bardzićy 
dotykał ieden zmyfł oczu, gdy iuż tego 
famego nafłuchały fię ufzy. Lecz potrze- 
ba Ci będzie przeciwko włafnemu zdaniu, 
co mówić albo uczynić? Naprzód, mądry 
uftępuie czafowi, toieft potrzebie ulega: 
a potćm iak teraz rzeczy idą, nić macte- 
go przymulu. =- Nie będzie fię podobno 
godziło, mówić iak czuiefz , ale- będzie fię 
godziło milczeć. Bo ieden tylko wfzyft- 
kićm rządzi. Wfzyftko do iednego prze- 
fzło. Ten używa rady nie (woich ftron- 
ników, lecz włafney fwoićy. Nie wiele- 
by tćż inaczćy było, choćby ten był 
Rzeczpofpolitą obiął, za którymeśmy po- 
fzli. Ho gdy podczas woyny , kiedy nás 
wfzyftkich wipólne było niebezpieczeń- 
ftwo , pewnych tylko ludzi nie nayroftro+ 
pnieyfzych rady używał; czyliż rozu- 
miemy, żeby fię bardzićy po zwycięztwie 
udzielał , a niżeli w ftanie niepewności ? a 
ten, który fię nie trzymał. dofkonałego 
Zdania Twego, kiedyś był Konfulem, 
ani chciał iśdź za iednofiąqynćm z Tobą 
daniem Konfula Brata Twoiego; maia- 
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cy wfzyftko w fwoićy mocy, czyliżby 
rady nafzey zafiągał? Wfzyftko ieft nie- 
fzczęściem w woynach domowych, któ- 
rych nafi Przodkowie ani razu, .a nafz 
wiek częfto iuż doznał. Ale nic niefzczę- 
śliwfzego nić mafz, nad famo zwycięztwo: 
które, chociażby fię w lepfze ręce doftało, 
czyni atoli ludzi frożfzymi i żuchwalfzy- 
mi: że, lubo takimi z natury nie fą, ie- 
dnak do tego potrzebą przymufzeni by- 
waią. Musi bowiem zwyciężca wiele czy- 
nić, nie dobrowolnie , lecz podług zdania 
tych, przez których zwyciężył. Alboż 
nie przewidywałes ze mną razem, iakby 
okrutne tamto zwycięztwo naftąpiło? a 
więcbyś i wtenczas nie był w Oyczyznie, 
żebyś na to nie patrzał, czego widzieć 
nie chcefz £ Jeżeli mi powiefz , żebyś fię 
utrzymał był przy zafzczytach i dofta- 
tkach fwoich; tedy należało do Twego mę- 
ztwa bardzićy fię ograniczyć, a więcćy 
o Rzeczpofpolitą ufiłować. A do tego, cóż 
to za cél Twego zamyfłu? (un) kiedy do- 
tąd i poftępek Twóy, i iak w takićy oko- 
liczności, los nawet Twóy chwalą: poftę= 

pek 


(m) Marcel nie chciał bydź w Rzymie po zwy- 
cięztwie Cezara, ale Familia ufilnie fię ftarała 
u Cezara, aby go:fprowadzić do Rzymu, i w 
tym liście Cycero wfzelkiemi fpofobami na- 
kłania go do tego. Wfzakże nie powrócił, 
będąc zabitym od Chilona, na famóm prawie 
wsiadaninu do Włoch, 
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pek ztey przyczyny, żeś z potrzeby „na 
początku do woyny przyftąpił, a rozfądnieś 
końca nie chciał czekąć: los, że w przy- 
ftoyney fpokoyności utrzymuielz fie przy 
ftanie $wym, i fławie godności Twoiey. 
Więc ani żadnego mieyfca milfzego mieć 
nić możefz nad Qyczyznę, aniś ią mniéy 
kochać powinien, że ieft zefzpecona, ale 
raczey litować fię nad nią: i pozbawio- 
nćy wielu fławnieyfzych mężów, nie po- 
zbawiać ią przytomnosci Swoićy. Nako- 
niec, ieżeli było w[paniałością, nie cho- 
dzić z ukłonem do zwycięzcy ; zwdż ie- 
źliby nie było dumą, gardzić iego przy- 
chylnością. A ieźli mądry , umić fie o- 
bóyśdź bez Gyczyzny; zapewne ieft twar- 
dego ierca kto nić ma do nićy pragnienia. 
Bo ieżli nie będziefz mógł powfzechnego 
dobra użyć; nie byłaby roftropność, i 
fzczególnego nie chcieć. Zgoła weż to 
na uwagę, ieżeli Ci fię ninieyfze Twe 
Życie wygodnieyfze zdaie, czy tóż ieft 
bezpiecznieyfze, Wiele dokazuie złość 
przez żelazo : ale w obcych kraiach wię- 
kfza bywa śmiałość do zbrodni, U mnie 
Twoie ocalenie w takićm ieft ftaraniu, że 
Rodzonemu Twoiemu wyrównywa, albo 
przynaymniey zardz po nim idzie. Two- 
ia rzecz, przedsiębrać radę podług czafu, 
dta całości, zdrowia, życia i maiątku. 
„Bądź zdrów. 
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Odpis. Marcella. (o) 


W jakiem u mnie poważeniy ieft zda- 
nie Twoie; iako zawfze, tak zwłafzcza 
zteraznieyfzćy okoliczności, niywięcćy 
miarkować możefz. Bo gdy prawdziwie 
kochaiący mię Brat móy Kajus Marcel, 
nietylko mi radził, ale mnie i ufilnie pro- 
fit; nie wprzód iednak mógł wfkórać , aż 
za Twoim liftem, ażebym fię przychylił 
do rady wafzćy... co mi daleko wdzię- 
cznieyfzaą i przyiemnieyfzą, że w tey 
fzczupłey liczbie przyiaciół, którzy mi 
fzczćrze fprzyiaią, poznałem fzczegól- 
nieyfzą chęć Fwoię ku fobie. Bez wfzyft- 
kiego fię w tych czafach chętnie obćydę, 
ale bez przyiazni tak Zacnych Mężów. 
ani w przeciwności, ani w fzczęściu, żaden 
fię odćyśdź nić może. I tego ia fobie 
winfzuię. Starać fię zaś rzeczą famą bę- 
dę, abym Cię przekónywał, żeś pomoc 
Śwoię kochaiącemu Cię człowiekowi wy- 
świadczył. 


Lift Cycerona do Kwinta Brata. (p) 


Lubom nie wątpił, aby tego liftu wielu 
pofłańców, i fama wieść fwoią fzybkością 
uprze- 

(o) Ibidem ep: 1u. í 
(p) ep: 1. ad Quintum Fratrem. Lift ten przy- 
dłużfzy ieft nad miarę może liftową: ale ie- 
dyny w fpofobie podawania zbawiennćy rady: 
pełen zdrowćy nauki i wyboru rzeczy; i mo- 
źna 
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uprzedzić nie miała, i ażebyś fię Sim nić miśł 
iuż od infzych dowiedzieć, że fię jiefzcze 
na trzeci rok przedłużyło utefknienie na- 
fze, a praca Twoiá ; fądziłem iednak, że 
i z moiey ftrony, należało Ci donieść o téy 
przykrości. Ponieważ w wielu dawniey- 
fzych liftach, gdy infi zwątpili; iam Ci 
czynił nadzieję, prędkiego wyiazdu z Pro- 
wincyi: nie dla tego tylko, żebym Cię 
iak naydłużćy przylemną myślą ciefzył ; 
ale żeśmy takićy ufilności i ia i Pretoro- 
wie dokładali, iż fpodzićwałem fię pe- 
wnego fkutku. Gdy zaś tak wypadło, 
że ani Pretorowie fwoią pomocą, ani ia 
fwoiem ftaraniem nie mogliśmy nic doka- 
zać; trudno tego czule nie przyiąć. Ztem- 
wfzyftkiem iednak umyfłu nalzego, w fpra- 
wowaniu mnayważnieyfzych rzeczy zahar- 
towanego, żadna przeciwność nie powin- 
na wątlić i ofłabiać. 
A po- 
Żna mówić, Że ieft między w fzyftkiemi Tifami 
Cycerona, iednym z naypięknieyfzych. Brat 
Cycerona fprawiedliwie 1 dobrze rządził Pro- 
wincyą Azyi: ale że był popędliwy z natury, 
umyślif go Cycero nakłonić do ftatecznego 
pomiarkowania i iak nay więkfzey łagodności, 
Chwali w nim wftrzemieźliwość, ftatek, i gor- 
liwość w wypełnianiu obowiązków urzędu, 
ale takim fpofobem, Że wiele zbawiennych 
przeftrog podaie. Przedziwnie piękna rada dla 
tych wfzyftkich, którzy maią zwićrzchuność: iak 
fobie powinni poftępować ze wzech itanów 
ludźmi władzy fwóy oddanymi, 
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A ponieważ to nayprzykrzeyfza lu- 
Uziom , co fie ftało przez ich winę; ia 
iefzcze czuley to przyymować mufzę, a ni- 
żeli Ty, Bo tofię ftało przez moię wi- 
nę inaczćy , niżeliś fię ze mną i uftnie na 
wyieżdzie, i potém przez lifty umówił: 
Żeś roku przefzłego naftępcy nić miał. 
W czem ia, ftaraiąc fię o pożytki fprzymie- 
rzeńców , fprzeciwiaiąc fię niektórych nie- 
rozeznaniu, i pragnąc fławę nafzę Twoią 
cnotą powiękfzyć, mniey oftrożny by- 
łem: zrobiwfzy zwłafzcza to, że ten dru- 
gi rok, mógł za fobą i trzeci pociągnąć. 
Co gdy ia wyznaię; należy do rozfądku 
i ludzkości Twoiey , ufiłować i dokazać te- 
go, aby, co fię ftało przez moię winę, 
bacznością Twoią poprawione było. 


Wfzakże, ieźli fię Sam do tego mocniey 
pobudzifz, abyś ze wfzech miar iak nay- 
lepićy fłynął, maiąc nie iuż infzych, ale 
Siebie Samego celować, i gdy całą chę- 
cią, ftaraniem, i wfzyftkiemi myślami ku 
nayfzacownieyfzemu pragnieniu chwały 
zmierzać będziefz; wierząy mi, że ten je- 
den rok przydany Twey pracy, fprawi nim 
pociechę wielu lat, a chwałę iefzcze i po- 
tomkom przyniefie. Zaczem 0 to Cię na- 
przód uprafzam , żebyś fię nie martwił i 
nie upadał na umyśle, i tego nie dozwalał, 
żeby Cię ta ważność zatrudnienia, nakfztałt 
iakowćy, nawałności pogrążyć miała: o- 

2 wfzem 
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wfzóm ftań fie nieporufzonym , i nie tylko 
nie unikay , ale idź na przeciw trudności, 
Bo nie taki urząd w Rzeczypofpolitey 
fprawuiefz, gdzieby los przemagał, ale 
gdzie naywięcey może rozum i dopilno- 
wanie. 


Gdybym widział, że w śród iakićy 
wielkićy i niebezpieczney woyny, prze- 
dlłużono Ci władzą; trwożyłbym fię przez 
to mniemanie, że fię też i władza fortuny 
nad nami przedłużyła. Teraz zaś to Ci 
fię tylko w Rzeczypolpolitey doftało; 
w czem albo nic, albo mało co fortuna 
może: a wfzyftko od Twoiėy €noty i 
pomiarkowania zawifło. Jle mi fię zdaie, 
nie trzeba fię obawiać żadnych nieprzyią- 
cielfkich  zafadzek, Żadnych potyczek, 
żadaey zdrady [przymierzeńców , ani nie- 
doftatku pieniedzy, lub żywności, ani ża- 
dnego buntu w woyfku: co fię częfto i 
naybiegleylzym mężom trafiało, że iako 
niylepfzy fterńik nawału burzy, tak oni 
gwałtowności lofu uyśdź nić mogli. To- 
bie fię doftała wielka cifza, wielka fpo- 
koyność: tak iednak, że zafypiaiącego 
fternika mogłaby zgubić, a czuynego i 
uwefelać potrafi. Składa fie Twoia Pro- 
wincya naprzód z takowych fprzymierzeń- 
ców, którzy z pomiędzy wfzyftkich kra- 
iowców naylepićy znaią ludzkość, potćm 
z takich Obywatelów, (C Rzymykich ) którzy, 
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że albo fa przy cle, maią z nami ścifły 
związek: albo że prowadzą pożyteczny 
handel, ci zapewne tak rozumieią, że fą 
winni Konfulatowi nafzemu całość maią- 
tków fwoich (g). 


Ale fie między temi, rzeczefz, trafiaią 
ciężkie [fprzóczki, wielkie zakłócenia, 
krzywdy i fprawy nie małe naftępuią. 
Nie ieftem ia też w tey myśli, żebyś co- 
kolwiek trudności nić» miał. Wiem, że 
to rzecz ważna i wielkiey przezorności 
wymagaiącą. Lecz pamiętńy, że w tćy 
mierze, więcćy rozum niż los fprawuie. 
Bo trudnoż Ci ma bydź utrzymać drugich, 
któremi-władafz , ieżeli Sam fię utrzymafz? 
Niech to nawet będzie trudno dla infzych: 
iakoż i ieft w rzeczy famey ; ale Tobie 
i łatwo to było, i bydź powinno: które- 
go taką ieft natura, że fię zdaie, iż i bez 
nauki mógłbyś bydź pomiarkowanym , a 
oświecenie takowe, żeby i naywyftę- 
pnieyfzą naturę poprawić mogło. Kiedy 
fię Ty zylfkowi, rozkofzy i wfzelakićy 
chciwości przezwyciężyć nie dafz, iak nie 
daiefz; pewnie nie będziefz mógł kupca 
niegodziwego, albo łakomego celnika po- 

wscią* 


(q) Ci, którzy trzymali cła po Prowincyach, 
bywali ze tanu Rycćrikiego, w którym fię tóż 
Cycero urodził: przetoż fpomina o związku 
ztym ftauem: prócz tego za”, Że oparłfzy fie 
niebezpiecznym zamyfłom Katyliny, wízyftkich 
ubezpieczył. 


LisryY 


wściągnąć ? Grecy tamtego kraiu, gdy 
Cię takim zobaczą ; poczytaią Cię za ie- 
dnego z fławnieyfzych fwćy kroniki męża, 
albo z nieba kraiowi fwemu zefłanego. 


Wfzakże, nie tą myślą ia pifzę , żebym 
Cię zagrzewał, abyś tak czynił; ale że- 
bym Ci fprawił radość. tém wipomnie- 
niem, żeś tak czynił, i czynifz. Jakóż 
chwalebna jeft maiącemu naywyżfzy rząd 
przez dwa lata w Azyi, że Cię żaden 
pofąg, żaden obraz, żadne kofztowne na- 
czynie, żadne fprzęty, żaden niewolnik. 
żadna czyiażkolwiek uroda, i żaden fpo- 
sób nabycia pićniędzy, ( w które tamtń 
kraina obfituie ) nie odwiodły od prawdzi- 
wey cnoty i wftrzemiezliwości. Cóż zaś 
może bydź pożądańlzego i bardzićy za- 
fzczycaiącego nad to, że ta cnota, po- 
miarkowanie i wftrzemieźliwość, nie ukry- 
wa fię w zakącie, lecz na widoku Azyi, 
w oczach nayznacznieyfzćy Prowincyi i 
fławie tylu ludzi i narodów zoftaie? że 
Twoia podróż nikogo nie trwoży , nikogo 
nie nifzczy, że przybycie Twoie nikogo 
nie miefza, że dokądkolwiek przybędziefz, 
i powićrzchownie i wewnętrznie nie małą 
radość fprawuiefz? kiedy miafta obrońcę 
fwego, nie tyrana, domy gościa, nie wy- 
dzićrcę przyymuią. 


Doświadczenie iuż nauczyło Cie, że nie 
dofyć ieft, abyś Sam takiemi cnotami był 
zalzczy” 
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zafzczycony ; ale że przeglądać należy 
z pilnością, abyś na tćy ftrażnicy rządu 
nie Ty ieden tylko, lecz zgoła wfzylcy 
wfpólnicy Urzędu Twego, fprzymierzeń- 
com, i Obywatelom, i całćey Rzeczypo- 
fpolitóy iako naylepićy fwą poflugę czy- 
nili. lLuboć Namieftników mafz kocha- 
iących Twą fławę: między niemi wiekiem 
i zacnością celuie Tubero , który gdy pi- 
fze dzieie, może, rozumićm ze fwoićy 
kroniki wybrać fobie mężów do naślado- 
wania, podług woli włafney i fpofobności. 
Alienus przywiązany do nas i fercem i 
naśladowftwem trybu Życia nafzego. Bo 
cóż mám mówić o Gratydyufzu? który 
tak ieft dbały na fławę fwoię, że dla 
Braterfkićy miłości między nami, ftará fię 
i o nafzę. Kweftora nić mafz ze (wego 
wyboru , ale którego Ci los przeznaczył. 
Ten i z włafney chęci powinien bydź po- 
miarkowanym, i Twoim nakazom ‘i roz- 
porządzeńiom powolny. A. ieźliby który 
znich mnićy był ślachetnym , póty zno- 
fić będziefz zaniedbuiącego obowiązków 
fwoich; póki władzy od Ciebie powie- 
rzoney dła fwey godności, na fwóy po- 
dły zyfk nie użyje. Wcale mi fię bo- 
wićm nie zdaie, zwłafzcza w tém rozwol- 
nieniu obyczajów, ażebyś wfzyftkiego 
dochodził, każdego przetrząfał. Lecz ile 
w kim cnoty znaydziefz; tyle mu po- 

Wie- 
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wierzay. = Podóbnież -fobie poftępuiąc 
względem tych, których Ci fama Rzecze 
polpolita dała za towarzyfzów i pomo» 
cników w jnterefach publicznych. 


Z których zaś fkłada fie Dwór Pretor- 
fki, których chciałeś mieć przy Sobie; 
tych nie tylko poftępki, lecz i fiowa u- 
ważąć trzeba. Wfzakże jednak takich 
mafz z Sobą, że pełniących fwoię powin- 
ność, kochać możefz, a czyniących Ci 
zakał, łatwo pofkromić zdołafz: od ta- 
kich, przy mnieyfzćm niż teraz doświad- 
czeniu , zdaie fię, żeby Twoiá otwartość 
mogła zoftać ofzukaną: bo im kto ieft 
cnotliwfzy, tym więkfzą m4 trudność 
w fądzeniu źle okim: ale ten trzeci rok, 
równie iak i pićrwfze, fławę cnoty mieć 
będzie, a oftrożność iefzcze i więkfzą, 


Niechay Twe ufzy fłuchaią tego, co 
trzeba, nie co falfzywie i opacznie chuć 
zylku do nich fzepce. Sygnet Twóy nie- 
chay będzie raczey Tobą famym, a niżeli 
iaką rękoymią: nie cudzćy woli fprawcą, 
ale świadkiem Twoity. Wożny niech 
ma ftopień, od Przodków nafzych wy- 
znaczony: którzy iego urząd nie za ła- 
fkę, ale za pracę i wyfługę, nie komukol- 
wiek, ale (wym wyzwoleńcom dawali, 
których niemnićy prawie iak za niewol- 
ników mieli. Liktor nie fwoię frogość , ale 
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niech Twą łagodność obwiefzcza: a te pę- 
ki i topory, niech raczćy godności, ani- 
żeli władzy znakami będą. 1 niech ca- 
lèy Prowincyi wiadomo będzie, że Tobie 
wfzy ftkich , któremi zarządzafz , dobro, 
dziatki, fława i maiątki fą naymilfze. 
Zgoła niech to powfzechne zamniemanie 
będzie, że nietylko tych, którzyby co 
wzięli, lecz i tych, którzyby dali, fko- 
robyś fię o tem dowiedział, nienawidzić 
będziefz. Wfzakże nikt nie da, gdy bę- 
dzie wiadomo , że u Ciebie nie zwykli nic 
wyiednywać, którzy fię fałfzywie z têm 
przechwalaią, że wiele u Ciebie mogą. 
Ztemwfzyftkićm nie tą myslą mówię, że- 
bym Cię chciał mieć dla Twych domo- 
wych, albo furowym nazbyt, albo po- 
deyźrzliwym. Bo ieźli ieft taki, że przez. 
te dwa lata nie poślakowałeś go w takom- 
ftwie ( iak ftyfzę o Cezyufzu, Chery ppie 
i Labeonie, i tak trzymam o nich, ba 
ich znam ) możefz im, i infzym, ieźliby 
fię im podobni znaleźli, wfzyftkiego po- 
wierzyć. Ale ieźliby taki był, na któ- 
rymbyś fię iuż zawiódł, o którymbyś iuż 
co zaftyfzał; temu nie powierzay nic, Co- 
by fię do Twoićy fiawy ściągało. 


Jeżli zaś który z kraąiowych przedtóm 
nam nieznailomy, doftał się do ściśley- 
fzey Twoiey poufałości; uważąy, ile ta- 
kiemu mafz wierzyć. Nie żeby nić mieli 

bydź 
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bydź i poczciwi z kraiowców; ale tego 
fpodziećwać się można, wierzyć , niebez- 
pieczno. Bo rozlicznym fpofobem jako 
zasłoną udawania ludzkiego , zakrywa się 
ł niby zaciemnia każdego przyrodzenie: 
czoło, oko, twarz częftokroć zwodzi, a 
mowa nayczęściey. Jak fobie tedy mo- 
żefz obiecywać, żeby pomiędzy temi lu- 
dźmi , którzy dla chciwości pieniędzy „ 
wielurzeczy nie maią, od których się my 
oderwać nić możemy, iakby mówię zna- 
łeźli się tacy , którzyby Cie obcego czło- 
wieka fzczerze kochali, a nie raczey u- 
dawali tylko dla fwego pożytku? Wiel- 
kaby to rzecz była, zwłafzcza kiedy ciż 
fami ludzie, rzadko którego z prywatnych, 
Pretorów zaś wfzyftkich zawize kochaią. 
jeźlibyś iednak doświadczył którego z 
nich przywiązania do Ciebie raczey, ani- 
żeli do Urzędu Twoiego; ( bo to bydź 
może ) chętnie takiego w liczbie przyia- 
ciół umiefzczay. Jeżeli zaś nie doświad- 
czyfz; niczego się bardziey nie wyftrze- 
giy, iak tego gatunku ludzi: bo i wlzy- 
ftkie fpofoby pieniężne znaią, t wfzyftko 
dla pieniędzy czynią, i nie dbaią o sławę 
tego, Z którym Żyć nie maią. Wfzakże 
i z Grekami należy się niektórych poufa- 
łości wyftrzógać: wyiąwfzy bardzo nie- 
wielu, ieźliby się znaleźli godni dawniey- 
fzćy Grecyi. Bo wielu z nichieft nader 
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chytrych i lekkomyślnych, i długą niewo- 
łą do zbytniego pochlebftwa wuczonych. 
Radziłbym Ci, ze wfzyftkimi obchodzić 
się grzecznie, ale naypoczeiwfzego tylko. 
do przyiaźni przypufzezać. Bo ich te przy- 
milania prtwdziwe nie fą: ( nie śmielą nam 
się fprzeciwić ) a nietylko nafzym, lecz 
i (woim zazdrofzczą. 


Kiedy iuż w tey mierze, (gdzie boię 
się, żebym Ci przykrości nie robił ) chciał- 
bym bydż oftrożnym i bacznym; iakim 
rozumićfz chciałbym bydź wzgledem do- 
mowych , sług i niewolników ? względem 
których, ieżeli gdzie, tedy na Prowincył 
pilności potrzeba. O czem wieleby mó- 
wić: ale ta przeftroga i niykrótfza, ido 
fpamiętania nayłatwieyfzi , żeby się tak 
fprawowali w tych azyatyekich obiazdach, 
iak gdybyś droga Appiufza przeieżdżał: 
i żeby za iednoż mieli, czyli to w Tralles, 
czy w Formium ftaną. Jeżli będzie słu- 
ga wiernością znakomity; użyiefz go do 
prywatnych i domowych interefów. Ale 
niech zdaleka od tego będzie, co male- 
ży do obowiązków Twego Urzędu i da 
cząftki iakiéy fprawowania Rzeczypofpo- 
litóy. Wiele bowiem, coby się wiernym 
sługom bezpiecznie powierzyć mogło, nie 
należy iednak powierząć dla ięzyków lu- 
dzkich. 

Ala 
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Ale nie wiém iakem wpadł do przeftróg, 
gdym fobie tego. z początku nie założył. 
Bow czemżebym ia tego przeftrzegił , 
o którym wióm, że wtey mierze zwła- 
fzcza , niemnićy ieft odemnie zw: iżaiący , 
a doświadczeniam iefzcze mię przechodzą. 
cy? Ztómwfzyftkiem przecięż tak fa- 
dzę, że kiedy się i radą moią do tego co 
czynifz, złączę; przyiemnieyfza Ci rzecz 
będzie. Niechayże więc: będzie zafadą 
Twe; go Doftoieńltwa: naprzód niefkazitelna 
Cnota Twoia, a potém wfzyftkich bok 
'Twóy otaczaiących fkromność: przezor- 
ny wybor w przypu(zczaniu do poufałości 
i Kraiowców i Greków, a dobry i karny 
rząd Dworu. Co gdy fprawuie zafzczyt 
w życiu prywatnem, tedy przy takićy wła” 
dzy, w tak zepfutych odyczalaciu,, i i przy 
tak fnadnym do fkażenia ich urzędzie, iak 

nayściślóy zachować trzeba. Taki tryb 
życia i karność może się łączyć z furowo- 
ścią, którey i Ty zaż żyłeś tam, fkąd się 
gnićwy na nàs wfzczęły z wielkiem ukon- 
tentowaniem moićm: chybabyś rozumiał, 
że mię bardzićy obchodzą fkargi Pakoni- 
ufza jakiegoś, bo ani nie Grec: zyna nawet, 
ale Mifyiczyka a raczey Fryga, lub Tu- 
fcenniu(za zapalczywe i podłe żale, z któ- 
regoś Ty plugawóy pafzczy fprawiedliwie 
bezczelną chciwość wycifnął. 


Te i inne Twoićy fprawiedliwości dowo- 
dy, 
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dy, nié mogłyby bydź bez wielkiey grun- 
towności charakteru. Przetoż niechdy się 
utrzymuiż zupelnie w Twych sądach ipra- 
wiedliwość , nieuwodząca się Żadnemi 
względami , ale zawfze iednoftńynie czy- 
niona. Wfzakże to iefzcze mało, że Ty 
fprawiedliwie i pilnie fądzić będzieiz; ie- 
zli podobnież fądzić nić maią ci, którym 
cząłtki tegoż urzedu powierzyfz. Mnie się 
zdaie, że w Azyi nieieft tak wielki na- 
wał incerefów, ale cała praca na sądowno- 
ści zawisła: a sądowy tryb nie jeft tam za- 
wikłany. Twoie wyroki nietylko dalekie 
niech bedą od względności, ale i wfzel- 
kiego podeyżrenia. Łączyć sie też powin- 
na powolność w wysłuchaniu , łagodność 
w ftanowienin, pilność w roztrząfaniu i 
wykonywaniu. Przez to niediwno Kneius 
Oktawi ftał się nader miłym: u którego 
liktor nić miał nic do roboty, i Woźny 
milczał, aile razy kto chciał , to mówił, 
i iak długo chciał. :W czemby się podo- 
bno zbyt powolnym wydawał; gdyby się 
ta powolność z wfpomnioną wyżey ode- 
mnie bezwzględną fprawiedliwością, nie 
łączyła. Mufieli stronnicy Sy lli oddawać 
to, co przez gwałt i przeftrach zabićrali: 
a którzy na Urzędach będąc , z pokrzy- 
wdzeniem co ofądzili, złożywfzy Urzędy» 
mufieli słuchać prawa. Taiego furowość 
zdawałaby się podobno zaoftrą; gdyby Te 

u 
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u okazami ludzkości łagodzona nie by- 
ła. A ieżli się to podoba w Rzymie, gdzie 
taka wyniofłość , tak nieumiarkowana wol- 
ność , taka rozwiozłość , tyle nakoniec U- 
rzędów , tyle pomocy i siły, i przy tćy 
powadze Senatu; iakoż nić ma bydź fo- 
dká i pożądana łagodność Pretora w Azyi, 
gdzie taká mnogość Obywatelów i sprzy- 
mierzeńców , gdzie tyle miaft, tyle po- 
wiatów, na fkinienie iednego człowieka 
patrzy? gdzie nić ma żadney pomocy, a- 
ni wyżfzego Sądu, ani Senatu, ani Sey- 
mu? Jeft to zaifte przymiotem dofkona- 
iego Męża, iuż z wrodzoney dobroci po- 
miarkowanego, iuż i nauką oświćconego, 
zachować się tak przy tey władzy, aże- 


by ci, którzy fą iey podlegli, żadney in- 
néy wladzy nie żądali. 


Tak Cyrus ów u Xenofonta, nie z po- 
dania dzieiów, ale na wzór fprawiedliwe- 
go rządu opifany, w którym Filozof ten 
wielką powagę z fzczególnieyfzą łago- 
dnością połączył, ( a tę iego xiążkę zawize 
nafz Aflrykan Ç Scipio ) w ręku miewał, 
że nie było nic opufzczonego w niey, co 
należy do bacznego i umiarkowanego 
rządu ) Cyrus mówię, który nigdy pry- 
watnym bydź nić miał, gdy to wfzyftko 
tak zachowywał; iakoż nić maią zacho- 
wywać ci, którym tak pozwolona ieft wła- 
dza, żeby ją złożyli, i pod temi prawa- 
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mi im dand , do których powrócić maią? 
W rzeczy famćy do tego fzczególnie 
zmierzać powinni, którzy drugiemi rzą- 
dzą, ażeby pod władzą ich zoftaiący , iak 
nayfzczęśliwfzymi byli: co że u Ciebie 
ieft, i od początku obiętego rządu w A- 
zyi, pićrwfzym celem było, i z po- 
wfzechney wieści, i z każdego mowy nam 
wiadomo. Należy zaś nietylko temu, 
który nad sprzymierzeńcami i Obywate- 
lami, lecz i temu, który nad niewolnika- 
mi i niemem bydłem ma władzą, ftarać 
się o wygody i pożytki poruczonych fwey 
pieczy. Wfzyfcy się iuż nato zgadzaią, że 
w tey mierze trofkliwey pilności dokła- 
dafz. Zadnych długów nie zaciągaią mia- 
fta, i wiele iużź z dawnieyfzych i zna- 
cznieyfzych długów za Twoią pomocą 
wyfzło: wiele zruynowanych i opufzczo- 
nych prawie iuż miaft, ( iakoto iedno 
znacznieyfze w Jonii, a drugie w Karyi Sa- 
mos i Halikarnas ) podźwignionych zofta- 
ło. Nie ma żadnych buntów, żadnych roz- 
tyrków po miafteczkach: baczenie daiefz 
na urzędy mieyfkie, i fprawowanie ich od 
Mężów przednieyfzych : uwolniona Mizya 
od zbóiectwa, pofkromione po wielu miey- 
fcach zaboie, w całóy Prowincyi ugrunto- 
wana fpokoyność , a nietylko po goścień- 
cach i wiofkach, ale daleko więkfze po 
miaftach i świątnicach, kradzieże i łotro- 

ftwa 
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ftwa ztłumione: uchylona od flwy, ma- 
iątku i pokoiu możnieyfzych, owad nady* 
uciążliwfza fłużebnica chciwości. Pretor- 
fkićy , potwarz: pobory i podatki PY 

dhwie od 'miefzkańców wybierane, łatwy 
do Ciebie każdemu przyftęp, ufzy Twoie 
fkłonione na użalenie się każdego: nikomu 
dla niedoftatku nie febran żeby się 
do Ciebie przybliżyć, nietylko , gdy z u- 
rzędu na stolicy zasiadafź, lecz i w do- 
mu i pokoiu Twoim: zgoła przez cały 
czas Twego rządu , nie trafiło się nikomu 
nic przykrego, nic okrutnegą: wfzędzie 
fą znamiona łalkawości, łagodności, lu- 
dzkości. 


Znakomity prócz tego dowód Twoiey 


dobroczyności, żeś lubo z wielkiem nara- 
żeniem nalzćm, uwolnii Azyą od niefłu- 
fznéy a uciążliwćy fkładki dla Edylów. 
( Rzymjkich na igrzyfka ) Bo jeżeli: tu. ie- 
den z znacznieyfzych fkarży się na Cie- 
bie , żeś Ty fwoim ukazem — "ABY NIE BYŁO 
CZYNIONEY SKŁADKI NA IGRZYSKA >> Wy- 
darł mu fto tyfięcy sestercyów; ileżby 
nie kofztowało Prowincyi, gdyby fię mu- 
liała fkładać na wfzyftkich daiących w 
Rzymie igrzyfka, co iuż w zwyczay po* 
fzło? Ale my te fkargi, potłumili tem, 
co w Ażyi nić wiem jak, w Rzymie zaś 
dziwnie fzacowano: że kiedy miafta 
za moie przyfługi, z wielką chęcią pofta- 

no- 


now 
nie 

źną i 
i UR 
ten 

miał 
dla | 
teln 
mo 

i ch 
przy 
ko | 
Gis 3 
leża 
łą n 
dotą 
Tw 
Rzy 
w $ 
náy! 
Atr: 
grul 
wił; 
móv 
tki 

tem 
fam 
ryc! 
pew 
od 

Wyi 


Y, ma 
4 nady* 
Pretor- 
prawie- 
łatwy 
Twoje 
nikomu 
by się 
dy Z u- 
w dos 
z cały 
jikomu 
/[zędzie 
ci, lu; 


'woićy 
a nara- 
niefłu- 
dylów. 
tu. ie- 
la Cie- 
E BYŁO 
= wy* 
ileżby 
ę mu- 
ch w 
1y po* 
tem; 
lie zaś 
miafta 
pofta- 
no- 


Z PODANIEM RaDY. 22 


nowiły fkładkę pićnieżną, na wyftawie- 
nie mi świątyni i uroczyfzcza, tą wyra- 
Źną uftawą — ABY się GODZIŁO NA KoścIóŁ 
Ì UROCZYSZCZE SKŁADKĘ UCZYNIĆ— i gdy 
ten fundufz zaginąć nić miał, ale fłużyć 
miał ku ozdobie , że nie tak dla mnie, iak 
dla Narodu Rzymfkiego i Bogów nieśmier- 
telnych zdawał się bydź uczyniony; mi- 
mo iednak zafzczytu dla fiebie, uftawy, 
i chęci ftanowiących, nie fądziłem tego 
prz zyymowśać, tak z janych przyczyn, ia- 
ko też i dla tey, żeby się nie martwili 
ci, którym się podobny za afzczyt nie na- 
leżał,  Zaczóm wfzelkiemi fpofobami i ca- 
łą mocą umyfłu Twego ftardy się, iakeś 
dotąd czynił, ażebyś wfzyftkich Cnocie 
Iwoićy i władzy. od Senatu i Narodu 
Rzymfkiego powierzony ch , kochał , i miał 
w Śwoićy opiece , i ufiłował mieć iak 
niy fzczęśliwfzy mi. Gdyby Cię był los nad 
Aframi, lub Hi(zpanami, albo Gaulami 
grubym i barbarzyńfkim ludem poftano- 
wił; przeciężby Twoia ludzkość nie od- 
mówiła im ftarunku o ich wygody, poży« 
tki i ufzczęśliwienie. Cóż dopićro, gdy 
temi ludźmi władamy , PSN nietylko 
fami znaią fzacunek ludzkości , ale od któ- 
rych się i na infze ftrony rozefzła 2 Za- 
pewne im powinniśmy ludzkość: bośmy ią 
od nich przeięli. Ani się wftydzić będe, 
wyrazić tego, ( zwłafzcza tak żyiąc i po- 

P ftę- 
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ftępuiąc fobie, iż mi nikt zarzucić nić tio- 
że gnufności, ani mię polądzać o: pło- 
chość ) czegom doftąpił w Rzeczypofpoli* 
tóy, doftąpiłem przez Greckie nauki do 
nas: wprowadzone. Stąd oprócz powfze 
chnóy pieczy , która wfzyftkim należy, 
fzczególnieyfzą pomoc winniśmy tym lu- 
dziom , których nauką fłyniemy: zwła» 
fzcza zniyduiąc się między temi, od któ. 
rych udofkonaleni iefteśmy. 


Plato, bierwfzy ów rozumu i navki po» 
dawca, wtenczas dopiero Rzeczypofpolite 
za fzczęśliwe poczytywał, gdyby niemi 
albo uczeni i mądrzy ludzie zarządzali, 
albo ich Rządzcy , wfzelkie fwoie ftara- 
nie na naukę i mądrość łożyli. To oń 
połączenie władzy i mądrości, za zbawien- 
ne Rzeczompofpolitym ofądził: które cza” 
fe nafzey Rzeczypofpolitćy , a teraz 
zdarzyło siętćy Prowincyi: że ten w niéy 
niywyżizą władzą fprawuie , który dla 
habycia nauki, cnoty i ludzkości, nay- 
więcey ftarania i czafu od dziecińitwa ło- 
Żył. Pamiętayże, aby ten rok pracy Two- 
ićy przydany , żdawał się przydanym do 
pożytków Azy, A ponieważ fzczęśli- 
wfza była Azya w zatrzymaniu Cię, a 
niżeli my, w fprowadzeniu do fiebie; ra- 
czyfz tego dokazać, ażeby radość Pro- 
wincyj, nafze' pragnienie ufpokoiła. Bo 
ieżeli byłeś pilnym w zafługiwaniu Sobie 
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na taki honor, który, nie wiém czy ko- 
go fpotkał; powinieneś bydź daleko pil- 
nieyfzym w zachowaniu onego. (r) W zglę- 
dem tych honorów przełożyłem ‘Ci ~ dá- 
wnićy zdanie moie. Jeżeli fą pofpolite ; 
mam ie za podłe: ieżeii uftanowione dl4 o- 
koliczności czafu; to nie wielkie: ieżeli 
zaś (co tu fłuży ) dla Twoich zafług vo- 
kazane; tak fądzę, że oich utrzymanie 
nie mało się ftarać potrzeba. Ponieważ te- 
dy nadywyżlzy rząd w tych miaftach trzy- 
mafz, gdzie, Swoie cnoty poświęcone, i 
w liczbie Bóztwa umiefzczone widzifz; 
we wlzyftkiem cokolwiek uchwalifz, co 
poftanowifz, i czynić będziefz, nato mafz 
pomnieć, iakobyś żadofyć uczynił temu 
zamniemaniu i tym zdaniom o Sobie , tu- 
dziećż i tey czci Swoiey: toieft wfzyftkim 
mafz rękę podawać, dopomdgać w potrze- 
bie, opatrywać bezpieczeńftwo, abyś za 
Oyca Azyi i głofzony był i miany. 


Wfzakże tey ochocie i pilności Twoiey, 
fa nie na małey przefzkodźie celiiicy, któ- 
P2 rym 


(rw) U Greków, aiw poźnieyfzych czafach i u 
Rzymian był ten zwycziy, Że cnotom ołta- 
rze i świątynie budowali. Grecy fzczegól- 
nieyfzym cnotom pożytecznego fobie męża, 
wyftawowali kościoły, iakoto: ludzkości, mie 
łofierdziu &c. i święta na honor Rzymfkich 
Pretorów , czafem przez. wdzięczność, a czę= 
ścićy przez interes i boiaźn ultanawiali. 
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rym ieżli się przeci iwimy; przyjazny nam 
ftam i wiska nis z Rzecząpofpolitą zie- 
dnoczony „ i od fiebie, i od Rzeczypolpo- 
bitóy odrazimy. Jeżeli im zaś wewlzy- 
ftkiem ulegać będziemy; zgubimy tych, 
których nie tylko ocaleniw, lecz i poży*= 
tkom zaradzać trzeba. Jedynd to rzekł- 
fzy priwdę, całego rządu Twoiego tru- 
dosć: « Bo bycź wftrzemieżliwym, na 
woódzy trzymać fwe chuci, i cudze po- 
fkramiać , Sędzią bydź fprawiedliwytm, ta- 
twym w rozpoznaniu fprawy, popom 
wo wyfluchaniu, i niebroniącym do fiebie 
przyftępu, bardzićy rzecz jeft chwälebná, 
asmiżeli trudna. Bo nie tak zależy na pre 
cy, iako pochodzi bfklonnośdi ferca i do* 
btóy woli. Z celnikami iaką' trudność 
miewaią sprzymierzeńcy ; dochodzimy ze 
fwoich obywatelów , którzy się nie då- 
wio, gdy fzło o zniefienie poboru we 
W łofzec h, nie tak na pobór, iak na pe- 
wne krzywdy od poborców ufkarżali. Wno- 
fzę więc fobie, co się dziać musi ze sprzy= 
mieizeńcami w odległćy Prowincyi; kie- 
dym się we Wlofzech fkarg obywatelfkich 
nafiuchał. Tu, żebyś i poborcom dogo» 
dził, gdy nie dobrze pufzczone fą w dzićr- 
żawy, publiczne dochody, i że byś sprzy» 
mierzeńców od zguby, ratowś! , fzczegól= 
nieyfzóy wcale cnoty potrzeba, toieft wła- 
snie Twoićy. -A naprzód Grekom , nie 
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powinno się tak przykro zdawać „. co ieft 
nayprzykrczey fzego Ww tey mierze, że się 
mufzą opłacać: ponieważ nie będąc iefzcza 


mfkieóm, ze (woich 


pod panow miem Rzy ch 
Nić mozą teź 


uftaw ponolilt ten ciężar. 
gardzić imieniem poborcy, kiedy fami nia 
mogli bez poborcy , opłacać poboru » któ- 
ry na nich Sylla podlug fufznosci nalo- 
Żył. Ze zaś nie powolnieysi Grecy od nas 
fzych, w wybieraniu poborów , miarkować 
ftąd można, że nie dawno temu, Kauna+ 
wie i wfzyscy wyfpiarze od Sylli Rody- 
anom przyłączeni , udali się do Senatu ,'a: 
by raczóy profto od fiebie Rzymowi, a 
niżeli Rodyanom płacili. Przetoż nie po: 
winni się poborcą brzydzić ani ci, któ- 
rzy się zawize opłacali, ani ci nie maią 
nim gardzić , którzy się nigdy bez niego 
nie obefzli, ani się ci wyldmywać Z po- 
borcy, którzy go fobie życzyli. Niech 
prócz tego pomni Azya, żeby nie u- 
fzla żadnćy niefzczęśli wości, ani z zewnę- 
trznych woien pochodzącćy » ani z domo- 
wóy niezgody; gdyby pod taką władzą 
nie zoftawała. Ta zaś władza gdy żadną 
miarą nić może bydź bez podatków ; nie- 
chay że bez fzemrania, cząftką fwoiego zy- 
fku, opłacą dlą fiebie nieuftanny pokóy: i 

fpokoyność. 
A ieżeli imie famo i urżąd poborcy nie 
będzie im przykry; i refzta się im także 
ra- 
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radą i przezornością Twoią ułagodzi. Mo- 
gą w fwoich umowach, nie tak uważać na 
uftawę Cenzorfką (s) iako raczey na wła- 
fną fpofobność w ułatwieniu interefów i 
uwolnieniu się od przykrości. Możefz i 
to uczynić , iak chwdlebnie czyniiz, wfpo- 
mnieć o zacności poborców, ile my tes 
mu ftanowi winni: tak dalece, że bez gro- 
Źby i przycifku władzy, Greków -z celni: 
kami poiednafz. Którym się iuż zafłuży- 
łeś dobrze, i którzy Ci fa obowiązani, 
tych uprafzay, abyśmy przez ich powol- 
ność, mogli się utrzymać i zachować przy 
dawnieyfzym związku nafzym z celnika- 
mi Rzymfkimi. 


Ale nacóż ia Ciebie przeftrzegam , kie- 
dy Ty z włafney chęci, bez niczyiey ra- 
dy, nie tylko Sam to potrafifz, lecz po zna- 

czney 


(5) Ta uftawa fprzyiała raczey kraióowym ludziom 
opłacaiącym podatki, a niżeli ze slachty Rzym- 
fkióy celnikom , którzy ie arendowali, Kie- 
dy więc celnicy nie chcieli téy uftawy flu- 
chać, Cycero Bratu fwoiemu radzi, Żeby ia- 
kimkolwiek infzym fpofobem, choćby nie ko- 
niecznie podług owćy utławy, rzeczy ułatwiał, 
Wfzakże nazwa uftawy legis Censorie nie ief 
tu właściwie położona: i bardziey znaczy nie» 
które potrzebne dld:kraiowców warunki wzglę- 
dem celników. Poniewśż wiadomo, Że Cen- 
zorowie nić mieli mocy ftanowienia Żadnych 
uftaw: które tylko od Konfulów, albo Trybu 
nów zazgodą stanów uchwalone bywały. 
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'czrey części dałeś inż tego dowody? Nie 


przeltaią nam codziennie dziękować liczne 
i zacne towarzyftwa: a co mi iefzcze mil- 
fzą, że i Grecy. Lubo to nader trudno 
pogodzić chęcią, co się różni interefem, a 
prawie naturą. Wfzakże com wyżćy Wy- 
raził; nie uczyniłem tego tą myślą, żebym 
Cię przeftrzegał, ( bo zdanie Twoie nie po- 
trzebuie cudzey przeftrogi, ) ale że mię 
w pifaniu, w([pominanie Twoiċy Cnoty 
ciefzyło. Luboć rozfzerzyłem się w tym 
liście więcey, niżelim albo chciał , albo 
się fpodzićwał. 

Jedno tylko ieft, w czóm ia Ciebie nię 
uftanę przeftrzegać, ani tego zniofę ile 
ze mnie ieft, aby Cię Z wyłączeniem chwa- 
lono. Bo wfzyfcy, którzykolwiek z tam- 
tych ftron tu przyby waią, tak mówią o 
"Twoiey cnocie, fprawiedliwości i ludzkości; 
Że we w[zyftkich pochwałach, ieden gniew 
wyłączaią. Wada ta, jako w tćm prywa- 
tném i codziennem obcowaniu, zdaie fię bydź 
nie gruntownego irączey fłabegó umyfłu ; 
tak nić ma nic baniebniey (zego, kiedy się 
z naywyżfzą władzą, ioftrość przyrodze- 
nia połączy. | lie myślę Ci teraz przywo- 
dzić, co zwykli mówić o gnićwie, nay- 
oświeceńsi ludzie: bo i nie chciałbym prze- 
dłużać, i Ty Sam z wielu xiążek łatwo 
tego dóyśdź możefz. Tego zaś co należy 
de litus aby ten, do którego się pifze, u- 

wia- 
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wiadomiony był otóm, o czém nie wie. 
dział, fądzę, że opufzczać nić możną. Tak 
nam tu prawie wfzyłcy o Tobie dono- 
fzą , że kiedy iefteś dalekim od gnićwu, 
nić ma nad Ciebie przyiemnieyfzego w 
świecie człowieka; ale iak Cię czyia nie- 
prawość. i przewrotność wzburzy , tak się 
daiefz popędliwości uwodzić , że [zy- 
fcy więcćy ludzkości po Tobie żądaią. Po- 
nieważ tedy nás nie tak iakowA żądza 
chwały, iak okoliczności i los naten tryb 
Życia wyftawił, że nás każdy fpomina i 
fpominać ma napotém ; ftrzeżmy się więc 
ile tylko możemy, ażeby nie mówiono, 
Że się w nas iaka znacznieyfza wada znay- 
dowała. Wfzakże nie ufiłuię, ażeby ( ca 
każdemu podobno, a w wieku nafzym iuż 
trudno, odmienić charakter, i ieźli się co 
wkorzeniło w obyczaie ) to od razu wyr- 
wać; ale Cie w tém przeftrzegąm , abyś 
Ç ieźli się gnićwu uftrzedz nić możefz, że 
przezeń umyfł wprzód bywa zaięty, nie 
żeli rozum mógł do niego przefzkodzić ) 
ażebyś mówię przygotowśł się, i codzien- 
nie rozważał, że trzeba w fobie gnióćw 
hamować; a gdy napadnie; natenczas jaka 
ndyofiróżnieyfzym bydź w mowie. Ca 
niemnićy wielka rzecz , iako wcale się nie 
gnićwać. Bo wcale się nie gniewać, nie 
tylko pochodzić może z gruntowności cha- 
rakteru, lecz i z powolności natury: miar- 
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kować się zaś w popędliwości i mowie pod- 
czas gnićwu, albo milczeć, i utrzymywać 
na wodzy wzrufzenie umyfłu i żal we- 
wnętrzny, lubo nie znaczy owey naydo- 
fkonalfzey mądrości, przecięż niepomier- 
nego rozumu dowodzi. Już tóż w tey 
mierze ozndymuią nam, Żeśsię ftał da- 
leko łagodnieyfzym i powolnieyfzym. Nie 
fłychać iuż o żadnóm gwałtownieyfzćm 
wzburzeniu, o żadnych złorzeczeniach i 
obelgach: coiak nie przyftoi oświeconemu 
i znaiącemu ludzkość Mężowi, tak wcale 
przeciwna powadze i doftoieńftwu. Jeże- 
li gnićw nieubłagany; wielką nieużytość: 
ieżeli ubłagany ; wielki nieftatek: co jie- 
dnak z dwoyga złego obićraiąc, wolę niż 
nieużytość. 


Ze zaś w roku pićrwfzym wiele Ci 
przyganiano, z tey przyczyny rozumiem 
pochodziło, ponieważ Cię ludzkie krzy- 
wdy, łakomftwa i fwawole zdarzaiące fię 
nad Twoie mniemanie wiekfze, dużo obu- 
rzały, nieznośnemi fie wydaiac. Drugi rok 
daleka był łagodnieyfzy , żeś fię iuż Sam 
przyzwyczaił, i miarkował: i że iak mnie 
fię zdale, moie Cie tćż lifty zrobiły cićr- 
pliwfzym i powolnieyfzym. Trzeci ten 
rok, tak powinien wizyftko nagrodzić; 
żeby mu nikt w naymnieyfzćy rzeczy 
przyganić nić mógł. A tu iuż nie upomi- 
nam Cię, nie przefirzegam, ale na miłość 

Bra- 
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Braterfką uprafzam, ażebyś na to obrócił 
całą chęć , myśl i ftaranie Twoie, iakobyś 
Sobie we wfzyftkiem, u.wizyftkich , na 
pochwałę zafłużył. Gdyby nafz ftan tyl- 
ko był pomiernćy fławy ; nicbym po To- 
bie wielkiego, nic nadzwyczaynego nie 
wymagał; ale dla chwały i fzacunku dzieł 
nafzych, ieżeli znakomitego zafzczytu 
z fprawowania tey Prowincyi nie odnie- 
fiemy, zaledwo wielkićy nie s: będzie- 
my fię mogli uchronić. Taki ieft ftan nafz, 
że gdy nam wfzyfey poczciwi fprzyiaią, 
wfzelkićy też po nás pilności i cnoty wy: 
magaią i oczekuią: a wfzyfcy źli, z któ- 
rymi przedfięwzięliśmy uftawiczną walkę, 
dofyć będą mieli, acz w naymnieyfzćy 
rzeczy przyganę dlą nas wynaleśdź. Po» 
niewaź tedy Cnocie Twoiey doftało fię 
pole fławy na widoku Azyi, zafzczyconę 
znakomitością mieyfca, pełne ludności mie- 
fzkańców, i ofób wielkiego zdania, a z po- 
łożenia fwego tak głośne, że aż do Rzy- 
mu zachodzą ftamtąd wyrazy, i fame na- 
wet oznaki; raczyfz fię iak naypilniey 
ftarać i ufiłować, ażebyś nietylko fię poka- 
zał bydź Godnym doftoieńftwa Swoiego, 
ale ie celuiącemi przymiotami zafzczycił. 


A ponieważ los mnie w Rzymie, po- 
fluge Rzeczypofpolitey , Tobie na Prowin- 
cyi przeznaczył; ieżeli ia poślednim nie 
ieftem , Ty fię ftaray. wfzyftkich prze- 
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wyżfzać : oraz na to pomniy, że iuż nie 
idzie nam o nadzieię naftępney i fpodzie- 


waney chwały, lecz o nabytą; o którą iuż 


nie tyle ftarunek , ile zachowanie potrze- 
bne. Gdybym fię w czem od Ciebie odłą- 
czał; iużbym więcćy nie pragnął nad to, 
czegom  doftąpił; ale mi fię zdaie, iak- 
bym żadney dla fiebie fáwy nie nabył, 
chociaż po takićy pracy i niebezpieczeń- 
ftwie, (czegoś mi był uczeftnikiem; ) gdyby 
wfzyftkie Twoie czyny i mowy nawet, 
nie ftofowały lie do nalzego fpofobu my- 
ślenia i czynienia. A ieżeliś mi nad 
wfzyftkich ieden fzczególniey pomagał, 
żebym tey fławy doftąpił; raczyfz fię za- 
pewne nadewfzyftkich ftarać , aby utrzy- 
mać to, czegośmy nabyli. Nie na famych 
tylko zdaniach į rozumieniu wfpółczefnych 
pológać mafz ; ale fię i na przyfzłe poko- 
lenia oglądać: lubać ich zdanie prawdzi- 
wfze będzie , bo od zawiści i niechęci wol- 
ne. Nakoniec i nato Ci pamiętać trze- 
ba, że nie dla Siebie Samego chwały fzu- 
kafz ; (a gdyby i tak było, iednakbyś ićy 
nie zaniedbywał, umyśliwizy zwłalzcza 
naypięknieyf(zą pamiątką wfławić Swe 
Imie ) potrzeba Ci ią i ze mną dzielić, i 
dzieciom iefzcze nafzym zoftawić. Wczóćm 
trofkliwym bydź mafz, ażebyś zaniedba- 
wfzy fię cokolwiek, nietylko Sobie nic nie 
ubliżał, ale żebyśfię nie zdawał i potom- 

kom 


kom Swoim nieiako zazdrościć chwały 
z Siebie. 

temwfzyftkićm ia nie tym końcem 
mówię, żeby Cię mola mowa iakoby ze 
fnu obudzała, ale żeby biegnącego iefzcze 
i popędziła. : Bo- nie przeftaniefz czynić, 
iakeś czynił, ażeby wflzyfcy Twoię flu- 
fzność, pomiarkowanie, baczność i niefka» 
zitelność wielbili. Z (zczególnieyfzego ku 
Tobie przywiązania , niefkończenie pragnę 
Twćy chwały. Luboć w tém zdaniu ie- 
ftem, że gdy Ci iuż Azya, iąk włafny 
każdemu dom, znaioma bydź powinna, 
gdy przy wyfokiey przezorności , nabyłeś 
takiego doświadczenia; nić ma zapewne 
nic tak należącego do chwały, czegobyś 
i naylepićy nie poznawał, i coby Ci famo 
bez czyiegożkolwiek przypominania, na 
myśl nie przychodziło. 


Tymczafem ią, któremu, kiedy czytam 
wyrazy Twoie, zdaie fię własnie, że Sa- 
mego Ciebie fłyfzę, a kiedy pifzę do Cie- 
bie, właśnie iakbym z Tobą rozmawiał; 
przetoź i naydłużfzy Twóy lift dziwnie 
mię bawi, i sam przydłużćy  pifuię 
do Ciebie.  Zgoła profzę Cię inż 
i przeftrzegam, żebyś, iako dobrzy i do- 
wcipni Poetowie w Dramatach zwykli, 
tak Ty w dokończeniu urzędu i władzy 
Twoiey był iak naypilnieyfżym: żeby fię 
ten trzeci rok rządów Twoich, iak oftatni 
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Akt, niydofkonalfzy i naypieknieyfzy wy- 
dawał. Łatwo tego dokażefz; ieżeli mnie 
( którego przyiazń nąywięcey poważalz,) 
iakoby zawfze Sobie przytomnego uwa- 
zad bedziefz, we wfzyftkićm cokolwiek po- 
wiefz i uczynifz. Żoftaie mi iuż profić 
Cię, żebyś zdrowia Swego ochraniał, ie- 
želi fobie życzyfz nas wfzyftkich mieć 

zdrow ych. 

Balbus i Oppiusz do Cycerona. (1) 

Nietylko miernych ludzi, iakimi iefte- 
smy, lecz i naywiękfzych mężów rady, 
we fkutku, nie z chęci, fadzone od niektó- 
rych bywaią. Jednak w nadzieię Twoiey 
ludzkości, względem czego pifałeś do nås, 
podamy Ci, ile fię nam zdaie naypra- 
wdziwizą radę : która ieżeli przezorna nie 
będzie; póydzie atoli z naylepfzey chęci 
ifzczćrości. Gdybyśmy nie fądzili, co za 
potrzebną rzecz uznaiemy, że Cezar, po- 
dług wiafnego zdania, iak to od niego 
wiemy, przybywfzy do Rzymu, myślić 
będzie 6 poiednaniu fię z Pon:pejufzem ; 
przeftałibyśmy Ci radzić, żebyś fię tu 
znaąydował, aby za TWoićm taraniem , 
Cile kiedy do obudwu iefteś przywiąza- 
nym ) z więkfzą okazałością zgoda naftą- 
piła. Albo gdybyśmy: przeciwnie rozu- 
mieli, że Cezar na to nie zezwoli, a wie- 
dzieli 


m m MA —— 


(¢) Epiżolar: ad Atticum lib: Q. 
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dzieli że z Pompejufzem woiować zechce; 
x 


nigdybyśmy nie radzili, żebyś przeciwko 
dobrze Ci zafłużonemu Mężowi, oreża do- 
bywał, iakeśmy Cię zawfze profili, że- 
byś przeciwko Cezarowi nie woóiował... 
Nie zgadzą fię to z doftoieńftwem Two» 
ićm, żebyś; naprzeciw  któremukolwiek 
z nich powftawał: kiedy obudwu iefteś 
Przyiacielem ... 


Cezar Oppiuszowi. (u) 


... Chętnie wafzéy rady użyię,'a tym 
iefzcze chętnićy , żem fobie z przekonania 
włafnego ułożył, żebym fię iako nayłago- 
dnieyfzym pokazół , i. poiedndł fię z Pom» 
pejulzem. Sprobuymy tym fpofobem, ie- 
żeli można wfzyftkich ferca pozyfkać, 
używaiąc trwałego zwycięztwa: ponie- 
waż drudzy nić mogli [rogością, nienawiści 
uniknąć : ani fię długo ciefzyć zwycięzt wa» 
mi fwoiemi , oprócz iednego'Sylli, które. 
go naśladować nie myślę. Nafze zwy- 
cieztwo niech będzie wcale nowe: uzbroi- 
my fię miłofierdzićm i wfpaniałością,.. Już 
dwu Namieftników Pompejufza doftało fię 
w moię moc, i wolne odemnie pulzcze» 
ni. Jeźli mi zecacą bydź wdzięcznymi; po- 
winni radzić Pompejulzowi, żeby wolał bydź 
przyiacielem mnie , a niżęli tym, którzy 
liemu, i mnie zawfze byli nieprzyiazny= 

mi, 


(u) Ibidem. 


chce; 
ciwko 

do- 
i, Że- 
zał... 
Two» 
[wiek 
iefteś 


tym 
nania 
lago- 
Poms 
|, ie- 
fkać, 
onie- 
wiści 
twas 
tóre- 
AVA 
broi- 
„Już 
o fię 
CZe 
; po- 
>ydź 
rzy 
40y- 
miy 


Z PODANIEM RADY. 259 


mi: za których poradą fię ftało, że do 
tego ftanu Rzeczpofpolita przyfzła. 


Pompejusz do Cycerona. (w) 


Jeżeliś zdrów, to dobrze. Czytalem 
chętnie Twoie lifty. Znalazłem w nich 
dawnieyfzą Twoię cnotę w trofkliwości 
nawet powfzechnćy. MKonfulowie przy- 
byli do mego obozu. Bardzo Ci radzę na 
"IT woię fzezególniey fzą i nieuftanną miłość 
Rzeczypofpolitey , abyś do nás przybył: 
żebyśmy wfpólną radą uciemiężoney Oy- 
czyznie pomoc i ratunek przynieśli. 


Cycero do Pompejusza. (x) 


Kiedym do Ciebie lift pisał; nie byłem 
nigdy w jnfzey myśli, tylko żeś dla do- 
bra Rzeczypolpolitćy morze przebył: i 
miałem tę nadzieię, że albo we Włofzech 
możemy zgodę zrobić , Ç nad co mi fię nic 
pożytecznieyfzego nie Zad swałó: Jalbo że 
z fłiwą nafzą możemy bronić Rzecz zpo- 
fpolitą... I nigdym fię nie fpodzićwał, że- 
byśmy za Twoićm Iprzewodnićtwem, w fa- 
mychże Włofzech obronić ićy nić mogli. 
Nie przyganiam ia bynaymnićy zamy- 
fom Twoim: ale opłakuię niefzczęście 
Rzeczypofpolitey : a ieżeli nie dofyć 
przeglądam fkutku, nie mnićy iednak ro- 

zu- 


Cw) Ad Atts lib: 8. 
(x) Ibidem, 


o 


zumićm, Żeś przezornie uczynił. Zawfze 
atoli moia myśl była, naprzód czynić o 
pokóy , pod iakiemikolwiek bądź warun- 
kami, a potem utrzymywać fię w Rzy- 
mie... Ale fobie nie przypifuię tyle, że- 
by powinno było moie zdanie przeważyć. 
Pofzedłem za zdaniem Twoićm: i nie 
uczyniłem tego z przyczyny Rzeczypo- 
fpofpolitéy , o którey iużem zwątpił , a 
która tak uciemiężoni teriz, że iey po- 
ratówać nić można, bez ftrafzney woy- 
ny dóamowey, alem Ciebie fzukał, z To- 
ba chciałem bydź, i -nie opufzczę żadnéy 
pory zdarzaiącćy mi fię do tego. Wie- 
działem ia dobrze, że fię w całym tym 
czafie, podobać nie będę ludziom woyny 
pragnącym. Bom niczego bardzićy nie 
żądał, iak pokoiu: nie. przeto, żebym fię 
obawiał tego, czego. i oni, lecz cokol- 
wiekby fię trafić mogło, lżeyfzćm ieft dla 
Obywatela, nad woyne domową.., Nie 
byłem ia nad nich więkfzyrg przyiacie- 
łem Cezara, a oni nie fą więcey nade- 
mnie do Rzeczypofpolitey przywiązani, 
Ta tylko między nami różnica, gdy i 
oni fą dobrymi Obywatelami, i ia od 
tego honoru nie odftępnię, że ia chciałem 
fpokoynym fpofobem rzecz zagodzić, do 
czego poznałem i Twoię fkłonność , a oni 
woleli zgody fzukać orężem i boiem. Co 
ponieważ przemogło, ia iednak ftarać fię 
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będę, aby i Rzeczpofpolita miała we 
mnie Obywatela pożytecznego, i Ty przy- 
iaciela. 


Cezar do Cycerona. (zx) 


Lubo bynżymnićy nie fądzę, ażebyś 
Sobie w czóm nie rozmyślnie i nie prze- 
zornie poftąpił; umyśliłem iedńak do Cie- 
bie pifać z powodu wieści ludzkich: a ordz 
uprafzać Cię, na Dobroć Twoię, abyś fię 
przy tym fchyłku zamić[zek na nic iuż nie 
podawał, kiedyś fię i z początku w żadne 
roboty mićfzać nie chciał. Ponieważ krzy- 
wdębyś uczynił i przyiazni Swoićy ku 
mnie, i nie naylepicybyś Sobie poradził, 
za okolicznościami nie idąc. Bo dla has 
wfzyftko pomyślnie: dla tamtych bardzo 
przeciwnie rzeczy idą: tudzićż, żebyś fie 
nie zdawał, iakobyś nie tak fprawę moię 
potępiał, (gdyż taż fama ieft teraz, co i 
wtenczas, kiedyś nie chciał należeć do 
rady Pompejufzowfkich ) iako raczey mnie 
famęgo: nad co mi nic dotkliwiey od Cie- 
bie trafić fię nić może, Profzę ia Cię na 
wfzelkie związki przyjaźni nalzćy, mie 
czyń tego. A nakoniec, ćóż bardziey przy- 
ftoi cnotliwemu i fpokoynemu Mężowi, i 
dobremu Oby watęlowi, jako dalekim bydź 
od kłótni Obywatelfkich? które choć fię 
podobały niektórym, boiażn iednak mie- 

Q bezpie- 


D Semeei ee a ia 


(2) Lib: ro, ad Atte 


242 
bezpieczeńftwa nie dała fię im wnie wda- 
wać. Ty maiąc wzgląd na życie moie i 
na móy charakter w przylaźni, nic przy: 
ftoynieyfzego nie wyndydzietz , iako od 
wfzelkich ńiefnafek bydź dalękitm. 


ió, Kwietnia, z drogi. 


Pliniusz do Korellii. (a) 


Gdy Oyca Twego tak Zacnego i tak 
Cnotliwego Męża, nie wić czylim bar: 
dziey poważał, czy bardziey kochał, a 
Tobie dla iego pamiątki i fzacunku, fzcze- 
gólnieyfzym ipolobem fprzyiam; powinie* 
ńem pragnąć, a ordź ile ze mnie ieft ftarać 
fie, ażeby Twóy fyn Dziadowi był podo- 
bnym: lecz wólę żeby Macierzy ftemu, lu- 
bo i po Dycu miał zacnego i cnotliwego 
Dziada. Qyciec także i Stryy zafzczyce- 
ni fławą. Tym wfzyftkim wtenczas po- 
dobny urofnie; kiedy przyftoynemi nauka- 
mi pożytecznie napoiony będzie. Wiele 
zas-na tem należy, od kogo ie mą brać. 
Aż dotąd, dziecinny wiek łączył go z To- 
ba: nauczycielów miówał w domu: gdzie 
albo nie wielkie, albo żadnego mieyfca 
nić ma zepfuciu. Potrzeba mu teraz dla 
dalfzych nauk, wyiechać z domu, potrze- 
ba dla niego upatrywać Mowcy Łacinfkie- 
gó, w któregoby fzkole utrzymy wała fię 
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(z) Plin: lib: 3. ep: 3. 
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karność, f(kromność, a ofobliwie niewinność. 
Ponieważ młodzićniafzek nafz, oprócz in- 
fzych natury i lofu darów, piękney ieft 
urody. Więc mu w tey slifkości wieku 
nietylko Nauczyciela, lecz i dozorcy fzu- 
kać trzeba. [Mogę ia Ci w tey mierze po- 
dadź Juliufza Genitora. Kocham go: zda» 
niu iednak moiemu nie fzkodzi bynay- 
mni$y przywiązanie do człowieka: bo to 
ze Zdania pofzło. Człowiek ieft ftufzny 
i cnotliwy,:a naweti zafurowy, iak na tę 
rozwiozłość wieku. . Jak fłynie wymową, 
nie iednemu wierzyć możefz. Ponieważ 
fię wymowa zaraz okaże. Charakter du- 
fzy, ma fwoie fkrytości i tayniki: ale za 
Genitora ręczę. Nic od niego Twóy fyn 
nie ufłyfzy, tylko co pożyteczne: nicze- 
go fie nie nauczy , coby lepiéy było nie 
umieć. I nie mniey od niego, iak od 
Ciebie i odemnie upominany będzie, aże- 
by pamiętał na urodzenie fwoie i fławę 
Przodków. A więc za pomocą Bozką od- 
day go Nauczycielowi: niech fię od niego 
naprzód obyczaiów, a potém wymowy 
Rezy: w którey bez obyczaiów, zły ieft 
poftępek, 


legoż do Kornóliusza Fufka. (b) 


Chcefz wiedzieć, iakbym Ci radził nąu- 
ki pilnować na ofobności, którey zddwną 
Q zg zazy- 


($) Lib; 7. 


BĄĄ Lism 


zażywafz ; rozumiem naprzód i wielu te- 
go ieft zdania, żeby potrzeba albo z Gre- 
ckiego po łacinie, albo z łacinfkiego po 
grecku tłumaczyć; przez taką wprawę, na- 
bywa fię włafność i wybór fłów, rozmai- 
tość wyrażenia, moc wykładu: oprócz te» 
gó zaś przez naśladowanie dobrego wzo- 
ru, przybyw% fpofobności do zrobienia 
włafney rzeczy. A coby fię w czytaniu 
mniey uważało, to fię w przekładaniu mu 
fi roztrząfnać. Przez to fię rozum i roz- 
fądek zaoftrze. Nie żle też bedzie, pa 
przeczytaniu, pamiętaiac zamiar i ofnowę, 
pifać w teyże famey materyi, a obie rze» 
czy odczytuiąc, uważać, co Ty, a co 
Autor lepióy wydał. Winfzować fobie 
będziefz, ieżeli T"woia rzecz w niekto- 
rych mieyfcach lepfza bedzie, a wftydzić fię, 
jeżeli Cię Autor we wizyfikićm przecho- 
dzi.... Dobrzebyś iaką rzecz z dzieiów 
opisśł, dobrze, więkfzey pilności do liftu 
przyłożył... dobrze i co wierilzem Zro+ 
bić, nie uftawicznie, i długim, ale czalem; 
i to krótko:.. Pamiętdy o wyborze w 
czytaniu. Dobrze to thóWią: nie iak wiele 
xiążek przeczytafz, ale iak dobrych;. , 


Tegoż do Mażyma. (c) 


Nauczyła mię nie diwno fłabość iedne« 
go przyiaciela, żeśmy naylepfi, kiedy- 
śmy 


wożono zain a 


ZEE 
(e) ibidem ep: 26. 
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śmy chorzy. Bo któregoż chorego alba 
łakomftwo , albo rozpufta napaftuie? Już 
fię on nie kocha, nić ma ambicyi, © do- 
ftatki nie dba: przeftaie na tém, co ma, 
iako maiący wfzyftko nie zadługo opuścić. 
Wtenczas pamięti na Bogów, i na fiebie, 
Że ieft człowiekiem: nie zazdrości niko- 
mu, nikogo okiem nie przenofi... myśli 
tylko o lókarftwach. A ieźliby mufię tra- 
filo odzyfkać zdrowie; ftanowi żyć witrze- 
mieżliwie i oftrożnie. Mogę więc i To- 
bie, i mnie famemu ( czego w obfzćrnych 
wyrazach i wielu xięgach ufiłuią Filozo- 
fowie nauczać ) takowy dadź przepis: aby- 
śmy fię ftarali bydź takimi za zdrowia, 
iakimi fobie życzymy w chorobie, 


Tegoż do Paulina. (d) 


Jedni drugich maią za fzczęśliwych, a 
ia tego za nadyfzczęśliwfzego poczytnię, 
który må nadzieię dobréy i trwałćy fławy: 
i żyie w nieiakićey pewności, że od po 
tomków zapomniany nie będzie. Nie- 
fkończeniebym ia fzacował, przyiemną i 
fodką fpokoyność; gdybym fobie przed 
oczy nie ftawiał, nagrody prac moich; 
w przyfzłóy pamięci u dalfzych wieków, 
Bo tak rozumićm, że wfzyfcy ludzie pos 
winni myśleć albo o nieśmiertelności, al> 
bo o śmiertelności fwoiey. Tamci tedy 

po 


Cd) Lib: 9. ep: 3» 


powinni ze wfzelką ufilnością pracować, 
ci, mogą w zacifzu bydź fpokoynymi, i 
krótkiego życia, znikomą pracą nie nad- 
werężać : iak niektórych uważim, co nę- 
dznóm i niewdzięcznóm wyobrażeniem 
przemyfłu, aż do upodlenia fiebie famych 
przychodzą. Teraz ia z Tobą fię nad tem 
zaftanawiam, a z fobą, codziennie. Zale- 
dwobym zaś nie odmićnił tego zdania; 
ieźlibyś mu Ty był przeciwny. Ale nie- 
będziefz: bo zawfze coś wielkiego i nie- 
śmiertelnego myślifz, 


Tegoż do Juniora. (e) 


Karcił pewien fwoiego fyna, że nadmier- 
nym kofztem trzymał psy i konie. Temu 
ia Qycu, gdy młodzian odfzedł, nie uczy- 
niłżeś kiedy, mówiłem, coby w tobie Oyciec 
twóy ftrofował? zapewneś uczynił. Nie ro- 
bifz tego terz, co fyn twóy robi. A gdy- 
by on dziś będąc Oycem, ciebie fyna z ta- 
ką furowością gromił? czyż każdy ma bydź 
bez winy? czyż fobie każdy wtem, lub 
owem nie pozwala? Tom ci z przy wią- 
zania napisał, iako świadek zbytniey fu- 
rowości: ażebyś ze fwoim fynem nie ob- 
chodził fię kiedy furowo i oftro. Pamię- 
tay, że i on młody, i Ty byłeś: i tak 
Qycowfkiey ` powagi używady; żebyś fię 
nigdy nie zapominał bydź człowiekiem, i 
Qycem człowieka, 

Tegoż 


( e) Ibidem ep; Ia. 
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Tegoż Genialisa. Cf) 

Dobrześ uczynił, żeś moie xiążki wraż 
z Oycem czytał. Do, poftępku Twego na- 
leży, abyś fię uczył od tag wymownego 
męża, co pochwalić, a ca zganić potrze- 
ba; i tak fig oraz edukował, Żebyś zupeł- 
nie przywyki do mówienia prawdy. Ro- 
zumićm, że dofkonale pozi naiefz, kogo mafz 
naśladować , czyim fię przykładem rządzić, 
Szczęśliwy iefteś, że Ci fię zdarzył wzór 
tak dofkonałego, tak przywiązanego dą 
Ciebie Oyca: że tego f[zczególnićy mafz 

naśladować, któremu Cię natura, nąypo: 
dobnieyfzym mieć chciała. Bądź zdrów, 


Tegoż do Geminiusza, (£) 


Alboż tych nie znafz, którzy będąc 
niewolnikami Twych chuci, tak fię na cudze 
wady gnićwaią, BÓR im ich zazdrościli? 
i furowie tych karzą, których naywięcćy 
naśladuią? gdy tymczafem w obey ściufię 
i ztemi, którzy przebaczenia nie warci , 
nie a nie przyftoi, iak łagodne pos 
ftępowanie. -` Ja tego mam za naylepfzego, 
który tak drugim przebacza, iak gdyby 
sam codziennie grzefzył: tak fię od winy 
wftrzymuie , iak gdyby nikomu nie prze- 
baczdł. A zatóm w każdćy okoliczności, 
podług tego zdania fobie poftępuymy; 
za" 
(f) Lub: 8. ep? 13. : 
(£) Lib: 8, ep: 22. 
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żebyśmy dla fiebie famych byli nie ubła: 
ganymi, a łatwymi do przebaczenia na- 
wet tym, którzy nie iunieią, tylko fobie 
famym wybaczać: i pamiętaqymy na to, 
co nayłągodnieyfzy, a tém famėm wielki 
Mąż Trazea częfto zwykł mawiać: nie- 
nawidząc wyftepków , ludzi nienawidzi- 
my. Spytafz: kto mię tak obrufzył? 
Otó niedawno ieden.., lecz wolẹ uftnie, 
lubo ani w tenczas nawet. Bo fię oba- 
wiam, żeby fię to nie przeciwiło temu, 
co włafnie ganię teraz. Ktokolwiek on 
ieft, iakikolwiek ieft, zamilczmy o nim. 
Bo wymienić go, nie fzkodziłoby , dla 
przykładu: ale do ludzkości wiele należy, 
byndymnićy nie wy mieniać,-Bądź zdrów, 


Lift Jér zego. Lubomirlkiego M. W. K. r, 
do Związkowych. 


Mor WreLce Mości PANOWIE 1 Bracia. 


Ztrętwiałą prawie reką , to moie przy- 
chodzi mi dawać do WMCiow Panów pi- 
fanie, widząc że tak oftatnie wzięliście 
przed fię rady : kiedy rozmowy , którey i 
nieprzyiąciele z fobą dopufzczaią, WMC 
Panowie nam Braci, Senatorom,. Urzę- 
dnikom, Kommiffarzom tóy Qyczyzny , 
nakoniec Charakterem i prawem Pofel- 
ftwa upoważnionym, odmówiliscie, prze- 
ciwyko fłulzności i narodów prawu! LŁęką 
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fie myśl i wfpomnieć na to, co za tem 
naftępuie. Bo Poddanym, nie chcieć Po- 
fów od Panów, Slachcie , Kommifarzów 
od Rzeczypofpolitey przyiąć, żołnićrzom, 
nie chcieć fię widzieć z Hetmanem? cóż 
za nadzieja daley ? kiedy od Rzeczypo- 
fpolitćy, wfzyftkie zażyte i wypełnione , 
od WMCPanów wfzyftkie wzgardzone 
środki? Mnieć nie prawo, ani obowiązek 
urzędu mego: bo mię ten nie Kommifa- 
rzem , ale pośrednim między Kommifłyą, 
a Woyfkiem mieć chce ) przywiodł. do te- 
go, żem fię podiął tey drogi do WMC 
Panów. Ufzanowanie Maieftatu Pańfkie- 
go, tak rozrządzaiącego kazało, przy= 
chylność zwykła i życzliwość ku woy- 
fku, a naywięcey miłość ku tey Qyczy- 
znie, którą upadąiącą ratować, nakładem 
zdrowia i fortun moich, dła któróy wfzy- 
ftkie zawiści, urazy, niewdzięczności, 
niezmarfzczońóm czołem ponofić mam 
fobie za powinność. Uczą mię tego przy: 
kłady ,przefzłych Hetmanów wielu, i w 
moim domku ie znayduię: kiedy Cohn. 
fki związek, OQyciec móy iako Wódz na- 
tenczas Chocimfki, z równem Rzeczypo- 
fpolitey, i wayfka ukontentowaniem, ufpo- 
koil. Ta tedy odobro Rzeczypolpolitćy 
gorliwością, i przykiadem Przodków» 
Urzędu, i krwi moićy pobudzony, podią- 
łem fię tey pracy, ile z tak wielkimi 

w tey 


£50 5 rotg 


wtóy Qyczyznie ludźmi. = Z jakim ża- 
lem powracać przychodzi, kiedy .... WMC 
Panowie mówić z fobą nie dopufzczacie ! 
Zdało mi fie zaklinać WMCPanów tém 
moiem pilaniem, przez miłość Oyczyzny, 
i te wfzyftkie, które w fobie Qyczyzna 
zamyka względy, chcieycie do pomiarko- 
wanych, fłufznych i ubóftwu pofpolitemu 
zdolnych środków przy ftąpić. Niech opło- 
nie trochę ten umyfłów zapał, zgubę Oy- 
zyznie i WMCiom nie omylnie gotuią- 
cy: aia upewniam, że krwawe i fłu(zne 
zafługi WMCPanów, odniofą fwoie ukon- 
tentowanie. To J.K. MC Pan móy czuło- 
ścią i Qycowikiem ftaraniem piaftuie. Ten 
Pan, który iakoby commilitium z nami przy- 
iął, dni Panowania (wego, lepićy liczy 
obozami, a niżeli latami, którego więcey 
znamy na koniu, niż na tronie, pod namio- 
tami, niż baldakinami: od którego twa- 
rzy, któż (mutny kiedy odfzedł z żołnić- 
rzów ? Przy takim Rycćrfkiśy cnoty Pro- 
motorze, któż ma wątpić o (woich zafłu- 
gach? toż Kommiflya czyni. Chcieycież 
W .MCPanowie powrócić do tćy, którą po- 
kazaliście w przelzłym traktacie ku Oy- 
czyznie miłości, ddycie nam czas trakto- 
wania z Sobą iako nayprędfzy: w Bocu 
nadzieia, że i Oyczyznie pożądaną fpo- 
koyność, i WMCPanom powinne ftanie fię 
ukontentowanie. Proteftuię fię przed Bo- 
GIEM, 
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elem , Oyczyzną i famemi WMCiami, że 
wfzyftko to, com Rzeczypofpolitćóy Oy- 
czyznie miłey, iako Senator, Wódz i 
Slachcic, z wiary, żarliwości , fumnienia 
powinien; wypełniłem dl4 Oyczyzny, wy- 
pełniłem dla Woyfka. Wftrzymałem pa- 
łaiące pochodnie: póki ftawało środków, 
zabiegałem, aby ufzczćrbku Rzeczpofpoli- 
ta nic nie odniofła, A zatem oddawam 
zwykłe flużby moie WMCiom moim Mo- 
ściwym Panom, 
życzliwy Brat i fluga. 
Jerzy Lubomirjki M. W.H. P. K. 


Dan w Wąchocku 
12. Marca 1663. 


Lift J. O. Xcia Sjmci Ma/salfkiego Bifku- 
pa Wileńfkiego, do X. Stanifława 
Konarfkiego S. P. 


W pracowitém i pożytecznem dla do- 
bra publicznego Dziele WMCPana, o fpo- 
fobach dochodzenia Seymów , ten tylko 
nie czuie fmaku; kto albo nie chce, albo 
nie umić uczynić uwagi, nad mocą zebra- 
nych dowodów od WMCPana, i w pe- 
wnem świetle położonych: że każdy, pra- 
wdę od nikogo dotąd nie dotknioną wi- 
dzieć , wfkruś nią przeiętym bydź muli, 
Pomnożyłeś W MCBan wydanemi temi 
dwoma xiążkami, powfzechnego dla Siebie 

fza- 


252 
fzacunku, wzbudziłeś oraz ciekawość do 
obiecanego trzeciego tomu, którego tym 
niecićrpliwiey czekamy ; im bardziey © 
dobrey intencyi i dofkonałości Autora 
przeświadczeni ieftesmy. Niech nie trwo- 
żą i nie wltrzymuią WMCPana od tey 
zbawienne ży pracy, czyieżkolwiek “bądź 
przeciwieńftwa. WTzak takie iet przezna- 
czenie , wielkie przedfiębioracych rzeczy. 
Małożeś WMCPan ucierpiał trudności i 
przefzkod , iuż w poprawieniu Nauk, iuż 
w ulepfzeniu zaniedbaney Kdukacyi Sla- 
chetney Młodzieży ? iednak za czafem 
zwyciężyłeś to wfzyftko, innych do te- 
goż pociągnąłeś Swoim przykładem, zie- 
dnałeś dla Siebie prawdziwą wdzięczność 
ichwałę w całey Polfzcze. Choćby fię wre- 
ście, po ludzku mówiąc,i omyłka iaka zna- 
lazła, czego fię nie fpodziewam; wolno 
potem co fię nie zda, wyrzucić, przydadź: 
zawfze iednak każdy to mufi” wyznać, 
Że to dzićło WMCPana, iak odważne i 
ciężkie, bo pióćrwfze , tak potrzebne ipo- 
żyteczne ieft dla Rzeczypofpolitey: a za- 
tém fprawuiące wiekopomną Ofoby Jego 
pamięć i wyfoki (zacunek, zktórym i ia 
w (zczególności nigdy bydź. nie przefta- 
nę. 
43. Morca 1762, w Wilnie. 
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Lift do tegoż. JIV. Ogmjkiego HW. X. 
rę 5 a : 


Litt; natenczas Piscrza Poln: W. A. 


Y 


W xiążkach WMCPana, które z wiel- 
kiém upodobaniem czytam , znayduię rze- 
czy cale „wzięte z natury kraiu, i rządu 
nafzego: a zdrową i fprawiedliwą poli- 
tyką prowadzone do powfzechnego u- 
fzczęśliwienia Rzeczypofpolirey. To pra- 
wda, że ten nierząd, W którym żyiemy, 
ié może: cała 


długo trwać żadną miarą n 
Pod- 


się machina w lada dzień zgruchocze. 
biérá ią ze wizech itron okropny niepo- 
rządek we wfzyftkiem, podkopuie ią Oby- 
wsatelów niezgoda, a niefzcześliwe liberum 
rumpo podrywa i-ruynuie wfzyftkie iey 
związy, ażeby prędzey całą tę tak wiel- 
ką firukturę obalić. Daiefz W MCPan fku- 
teczny fpofób gruntownego wfparcia. Bu- 
duię fię z rady i zdań W MCPana: ale te 
mnie gnie poprawuią, Bo iak będę miał 
honor lepiey bydź od Niego poznanym, 
ufam, że wy znafz to o mnie , iż ten ieft 
prawdziwie dobry i kochaiący fyn Oy- 
czyżny: ani potrzebnie, aby nad popra- 
wą iego- zdania pracować. Bądź WMC 
Pan ftatecznie upewniony, że mafz we 
mnie naylepfzego z Przyiaciół... 


w Słobimie 20. Febr? #762 


Lrusrx 


Do tegoż , SJM. Szembeka Woiewo- 


dy Inflant/kiego. 


Pićrwfzy raz dopićro zdarzą misię z u- 
wagą czytać nieporównane dzieło zba- 
wiennych prac WMCPana o fkutecznym Rad 
Jpofobie, i nie wiém dla czego tak poźno 
przypada mi do rąk, rzecz iuż powfzechnie 
fmakowana i polubionń. Chyba dla te- 
go, żebym się nie fim z ofobna ciefzył, 
ale razem ze wfzyftkimi prawdziwą mi- 
łością kochaiącymi dobro publiczne: i nie 
fwoićy ciekawości , ale raczćy piękney 
ftad Rawie WMCPana niezmyśloną wy- 
znawał obligacyą. —- Wićm to, że w Ate- 
nach było kiedyś niewybaczonym krymi- 
naiem , fkładanych na igrzyfka i Komedye 
podatków , nietylko tykać , lecz ani pro* 
ponować , żeby ich na inną pottzebę za- 
Żyto: a gdy taká przypadła, że ginąć Rze- 
czypofpolitćy należało dla niedoftatku pie- 
niędzy, ieden z naymędrfzych, odważył 
się na Kongresie figurować , pomiefzanego 
na umyśle człowieka, żeby śmieley atta- 
kowdł zabiiaiące prawo, i tym fortelem u- 
ratował Oyczyznę. Temu podobnemu bez- 
prawiu, wolnego pfowania obrad, daleko 
przyftoyniey WMCPan zabiegafz , kiedy 
w każdym punkcie, oczy wiftość prawdy, 
Slachecką gorliwością , a przedziwnem iak- 
by z Nieba natchnieniem, okazuiefz i do- 
wodnie obiaśniafz, żeby do poftrzeżenia się 
wfzy- 


wiz! 
by 

pror 
wiat 
rów 
pfuł 
wcz 


zain 
pad 
bra 
WN 
dzit 
go 
prz 
let, 
ran 
kci 
fze: 


0- 


ię Z u- 
p zba- 
m Rad 
poźno 
echnie 
jlå te- 
efzył, 
ą mi- 
i nie 
ękney 
| wy- 
Ate- 
krymi- 
nedye 
i pro- 
ę za- 
 Rze- 
u pie- 
vażył 
anego 
àit- 
m ue 
1 bez- 
aleko 
kiedy 
wdy, 
n iak- 
i do- 
13 się 
y (zy 


2 PODANIEM RADY. 255 
fzyftkich bezpiecznie doprowadzić. Dał- 
by Bóg, aby tak ftrafzne uprzedzenie o 
prorogaty wie niby Slacheckiey, żeby mieć 
władza fzkodzić , a nawzaiem nić mieć 
równego fpofobu naprawienia, CO się ze- 
pluło, kiedyżkolwiek było poftrzeżone i 
wcześnie poprawione: aby prędzey niż fota 
zamierzyły koniec, nie ginąć ohydnym u- 
woli. — Aże rzecz nie ieit do- 
bra, tylko ze wfzyftkich części ; racz 
WMCPan do udofkonalenia tak mądrego 
dzićła, nie żałować tego pióra, do które- 
go się nieomylnie Z czafem fama fława 
przyzna. ` Niech bedzie morderfki fzty- 
let, fortelem tewałości zabobonnego alko- 
ranu, żeby się nie godziło dyfputować o fe- 
kcie Tureckióy: WMCPan Slachcic , a ie- 


fzcze poświęcony, urodzeniem, rozumem, 
c dobrym prze- 


i cnotą zafzczycony, będąc 

wodnikiem ; możefz.. bydź odnowicielem 
prawdziwćy wolności, i zręcznym béka- 
rzem ślepoty , tak łagodnie mniemaną ire 
nicę z łufki wzrok ćmiącey uwalniaiąc. 
W tey fłodkićy myśli, doczytuiąc drugie- 
go tomu , wyglądać będę przyrzeczonćy 
w nim kontynuacyj: w mocney nadziei po- 
myślnych fkutków, tak jafnego oświćce- 
nia. Aza- przyydzie czas ubłaganych wy- 


padkiem nie 


roków przeznaczenia! że w naykryty- 
cznieyfzey od wieków Jytuacyi zoftaiąc Re- 
ligia., wolność , Prawa , fprawiedliwość $ 

fla- 


Liıisry 


fläwa ftaropolfka, i powfzechn 


e ufzczęśli- 
wienie Narodu, do poź 


ądanego ftanu od 
dobrych obywatelów, powróci. A ftąd 
WMCPanu od swobodnie używaiącey tak 
wielkiego dobrą potomności 
przez fłufzność cała wdzięczność należy. 
Jeftem zatóm z zadawnionem przywiąza- 
niem i poważeniem W MCPana. 


i niechdy się 


z Krasiczyna I. xbris 176. 


Lift JM. Seweryna Rzewufkiego Hetm: 
Pol: Kor: do JW. Adama Rzę. 


wufkiego Chorążyca W. X. Litt. 
Synowca fwego. 


W tych okropnych Rzecz ypofpolitćy 
czafach, w których niefzeczęśliwość cho- 
dzi obok cńoty i miłości Oyczyzny ; a 
w których to, co było przedtć m zbrodnią, 
ftało się inż obyczajem; ... uczyniłeś 
W MCPan coś winien Bocu, Qyczyżźnie, 
i Samemu fobie, a uczyniłeś z tem odżde 
łowaniem Ofoby Swoiey , które w wieku 
W MCPana jeft rzadkie, i z tą śmtiałością, 
którą WMCPan nofifz w żyłach , ze krwią 
Przodków fwoich. Dziękował Jan Kazmićrz 
Na-nad-dziadowi WMCPana , za odżałowae 
nie kilkudziefiąc wsi dziedzicznych w Ta- 
tar[zczyznę wpadłych: a w których Gń nie- 
przylaciela zaraz w wftępie ścićrał i za: 
wracał. Nszywał tarcza fwoią Sobiefki 
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Naddziada W MCPana, który zawfze w po- 
tyczkach przed Królem, brał iego rany 
na siebie. Smierć Pradziada W MCPana u- 
czcił łzami mężny ów Auguft wtóry, wfpo- 
mniawfzy krew i zwycięztwa iego pod 
Piotrkowem, Warką i Kalifzem. Dziad 
W MCPana ów cnotliwy Starzec, (*) któ- 
rego dobry Polak nić może bez łez fpomi- 
nać, napełniwfzy fwoie lata fławą i zafłu- 
gami, nakoniec ie pięcioletnią niewolą 
wiary i wolności nieodftępny obrońca, u- 
wieńczył. Ci wzieli iuż zapłatę fwoię we 
łzach Królów i Narodu za nich wylanych: 
AWMCPana zapłata wtym zepfutym wie- 
ku, innń bydź nie może, tylko ta, wi- 
dzieć się podobnym Przodkom Swoim. Na 
tey WIMCPan przeftań, a będziefz miał 
dofyć , ieżeli fłużąc ciągiem Oczyznie fwo- 
iey, iak oni , doydziefz ich zupełnie po- 
dobieńftwem Swoiem. Co do mnie, ko- 
cham WMCPana iak Synewca, a bardziey 
iefzcze iak dobrego Obywatela. W Rze- 
czypofpolitey, pićrwćy idzie Qyczyzny, 
a potóm krwi związek. Gdybyś WMCPan 
kiedy przeftał bydź dobrym Obywatelem; 
ia zapewne przeftałbym bydź  Stryiem. 
Dla tege patrz WMCPan uftawicznie na 
czyny. Przodków Swoich, i bądź zawfze 
Sobie podobnym. Jeftem na. całe życie. 

R, LE 


(*) Waclaw Rzewulki IKafzt: Krak: H. W. K 
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© usprawiedliwieniem stę. 


Sjeżelim (prawił iakie opaczne zdanie o fo- 

bie ; należy mi się u/prawiedliwić , czyli to 

przez wzgląd przyiazni, czy Jaacunku Ofoby, do 
kióréy pufzę , czy też przez wzgląd intere- 
fu młafnego: że nie ieft przyfłoyna zaniedby- 
wać fłdwy fwovdy w obcowanu z drugimi. Sje- 

zelim był przyczyną urazy, gładzi ią wyzna- 

mie winy. Bo to milość wlafną upokarzaiące 
wyznanie , uciążliwóm będąc dla tego, który u- 
razil , zdaie się nagradzać za krzywdę obra- 
żonemn. Ale trafić się może częjłokroć, że 
przez okazanie fwoióy niewinności, przyzwo- 
itym Jpofobem „i bez żadnych obraźliwych wy- 
razów , powięk/(zony bywa Jzacunek , i przylazń 
zagruntowand. Czy to zaś w przyznaniu się 
do winy, czy w wywodzie Jmdy niewinności , 
czyli w wytlumaczenu zamyjłów fwoich, ieże- 
li się prdwda zndydować bedzie; kiedy ferce 
do Jerca mówi , mie podobna żeby czlowieka czu- 
łego nie zniewolić. Tu własnie powinien się o- 
kazać charakter dujzy.  Pifać x ujprawiedliwie 
niem ,. a w ofłrych wyrazach zwałać winę na te- 
go, do którego się pifze, byloby go chcieć roz- 
tątrzać. Može się prawda łagodnie wyrážać , 
bez zaofłrzenia pióra. Ujprawiedltwienie w li- 
scie, łączy się albo x prożbą , albo z wymó- 
wha. Bo albo profimy, żeby nim darowano, i 
awie- 
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wierzono flowom nafzym , albo wymawiamy 
fieóy błąd , czyli zupelnie , czyli po części. 
Cycero do Kuryona. (h) 


Lubo to czule przyymuię , Żeś mię po- 
fądził o zaniedbanie odezwy ; nie tak mi 
iednak było przykro, że mię o moię po- 
winność obwiniafz , iak mi to ieft miło, 
że się iey odemnie domagafz: zwłalzcza, 
Że gdzie mię obwiniafz , nie ieftem win- 
nym: gdzie zaś wyrażafz żądanie Two- 
ie odezwy odemnie, oświadczafz znaio- 
mą mi wprawdzie , iednakże zawize flo- 
dką iupragnioną przyiazń Swcię. Alem 
ia nikogo ftąd nie puścił, o którymbym 
tylko wiedział, że u Ciebie ma bydź, 
abym mu liftów do Ciebie nieoddał. Bo 
któż nademnie fkorfzy do pifania? od Cie- 
bie zaś odebrałem dwa, albo trzy lifty, i 
to nader krótkie. Zaczem, ieżli nie ie- 
fteś na mnie fprawiedłiwym sędzią ; fkażę 
Cię na tęż famę winę: czego ieźli chcefz 
uniknąć, mufifz mi fprawiedliwość uczy- 
nić. Ale dofyć tymczafem o liftach: bo 
ia się nie boię, żebym Cię nudził pilaniem, 
ile gdy w tey mierze gardzić nie będziefz 
przychylnością moią. Żeś tak długo z ná- 
mi nie był, i żałuię, ponieważem był po- 
zbawiony fłodkiego obcowania Twoiego, 

R 2 i cie- 
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th) ad Famik tb: 2, sp. s. 


L rs T-Y 
i ciefzę się, ponieważ w nieprzytomności 
fwoiey. doftąpiłeś wfzyftkich zafzczytów, 
a oraz że moiemu Żądaniu dla Ciebie, 

we w fzyftkićm los dogodził. Szczegól- 
nieyfze iuż przywiązanie moie ku Tobie, 
nie wiele mi każe Ci przypominać, tylko 
ze taká: ieft nadzieia i oczekiwanie iúżto 
po fercu, iuż i po rozumie Twoim, że nie- 
zaniedbywam Cię uprafzać, ażebyś takim 
do ńas powrócił, żebyś mógł utrzymywać 
się przy tey nadziei, którą fprawiłeś 0 
Sobie. A ponieważ żadna niepamięć mo- 

ich dla Ciebie przyfług nie żagładżi; pro- 
zę Cię też , abyś i nato paniiętół ; iakóž 
kolwiek. żafzczytów i Wziętości Twoiėy 
powiękfżyfz; żeś ich nie mógł nabydź be- 
zemnie, toieft gdybyś był w: młodości 
Swoiey nie fiuchał wiernéy dla Siebie i 
przychy lńey rady moiey. Z tem więć 
fercem powinieneś bydź wżględem mnie; 
ażeby móy wiek ku ftarości nachylony, 
w Twoićm przywiązaniu i młodości odpo- 
czął. Bądź zdrów. 


Cecyna do Cycerona, Ci) 


Ze Ci nie zaraz moie pifmo oddane, 
wy- 

Oy lib. 6. ep. 7. Cecyna podczas woyńy do- 
mowéy ( iak zwyczaynie w Rzeczypof politéy 
bywá ) wydał pifmo z uwagami względem 
teyże woyny. Cezśr Zwycięzca był obrażo- 
ny tém pifmem: maiąc Cecynę za ofóbiftego 
mieprzyłaciela. fwoiego. 


wyb 
koli 
baw 
fzen 
pifz: 
nik 

Co 1 
win 
miej 
zać 
zuy 
rang 
ny 

iege 
żeb) 
czy 
ofia 


nności 
Ytów 
jebie , 
zegó|- 
Tobie, 
tylko 
iiżto 
e nie- 
takim 
ry wać 
łeś o 
Ć mo- 
; pro- 
akÓŻ+ 
voiey 
1ź be- 
>dości 
bie i 
więć 
mnie ; 
lony , 
odpo- 


dane , 
wy- 


y do- 
olitey 
lędem 
ražo- 


itego 


Z USPRAWIEDLIWIENIEM SIĘ z6% 


wybacz trofkliwości, a uboleway nad o- 
kolicznościami. Syn móy, iak fłyfze, o- 
bawiał się (i nie bez przyczyny, rozgło= 
fzenia tego pifma, kiedy nietak zamyfł 
pifzącego, iak umyfł, iakim go czytel- 
nik przyymuie, uwagi godzien: ) żeby mi 
co nie fzkodziło, zwłafzcza gdy móy ftyl 
winuią. Ofobliwfzy dla mnie los w tćy 
mierze: bo kiedy omyłkę można przema- 
zać w pifaniu, za głupftwo, hańbę niero- 
zumu znofić, moiaą wina wygńaniem fka- 
rana, anie inna ieft, tylko żem uzbroio- 
ny będąc , obraził fłowem przeciwnika mo- 
iego! Ale żadnego z nás podobno niema, 
żeby mu przez cały czas zwycięztwa ży- 
czył, żadnego nie ma, któryby czyniąc 
ofiary Bogom, lubo na inny koniec, nie 
łączył oraz téy chęci, żeby Cezar iak 
niyprędzey był zwyciężony. Czego ieźli 
on nie poznaie; prawdziwie ieft: fzczęśli- 
wy: ą ieżeli poznaie i przekonany ieft 
o tém; nącóż się na tega gnićwa , który 
coś przeciwko woli iego napifał, gdy prze- 
baczył wfzyftkim, którzy ku iego zgubie 
ofiary Bogom czynili? Lecz, żebym się 
do fwego wrócił, ta była przyczyna mo- 
iey boiazni. Pifałem o Tobie bardzo 0o- 
fzczędnie i boiaźliwie: nie żebym odmić- 
nil zdanie moie ku Tobie ; ale żem mufidł 
przez oftrożność unikać wfpomnienia Twe- 
go. Ten zaś fpofób pifania któż nie wić 
ze 
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-że powinien bydź nie tylko fwobodny lecz 
i dobitny? Wolno zaoftrzyć pióro na prze- 
ciwnika , należy się iednak wyftrzegać, 
żeby nader oftre niebyło. Siebie fame- 
go pochwalić nié można, żeby nie przypi- 
fano dumy.  Drugiemu chwałętgodzi się 
dadź: a coby się z niey uięło, jpoczytane 
bywa za fłabość , lub zazdrość. Ale nie 
wićm czyli Ci nie przyieminieyfza ofzczę- 
dna odemnie pochwała dana. Bo czegom 
dofkonale uczynić nie zdołał , naypićrwfizą 
było powinnością moią, nie tykać tego, 
a drugą, iak naymnićy dotknąć. Luboć 
iam się wftrzymy wał: wielem umnieyfzył, 
wiele opuścił, o wielu anim wfpomniał. 
Jako więc wfchody iedne wyiąwfzy, dru- 
gie przeciąwfzy , a inne nie dobrze połą- 
czone zoftawiwfzy,nie fprawiłby się wchód, 
lecz upadek; tak kiedy tylu niefzczęścia- 
mi zmocowany i ofłabiony ieft umyfł w fpo- 
fobie pifania, cóż się może wydadź go- 
dnego ufzu a przynaymniećy znośnego ? 
Gdy iuż do wfpomnienia famego Cezara 
przychodzę, cały drżę, nie z boiazni ka- 
ry, ale dlą niepewności zdania iego: bo 
go z gruntu nieznam. Jakże, rozumiefz 
ofądzi, gdy fám z fobą. będzie ? Może to 
mu się zdawać będzie, to mu podeyźrenie 
fprawi. Jeźli odmienię iakie ffowo, boię się 
żebym gorfzego nie położył: dopićroż po- 
chwalę kogo, może go obrażę: ieżeli się 

zaś 
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zaś nie urazi, przynaymnićy nie chciałby 
tam pochwały. Mści się za pióro zbroy- 
nego, czegóż nie zrobi z bezbronnym i ie- 
fzcze do OQyczyzny nie przywróconym ? 
Ty mi Sam nawet trofkliwości pomna- 
Żafz, kiedy w xiążce o mowcy, fkładafz 
się Brutufem, (4) i ku fwoiey wymówce, 
towarzyfza dobićrafz. Bo ieżeli Ty wfzy- 
ftkich Obrońca tak czynifz; cóż dopićro 
powinienem ia, Z dawnieyfzych Twoich 
Kkentów ieden? - - - 


Cycero do Planka: CD 


Przez ten związek przyiazni nafzóy , nie 
fchodziłoby Ci bynaymaiey dla honoru 
Twego na moićy pofłudze; gdybym albo 
bezpiecznie, albo przyftaynie mógł dó 
Senatu przychodzić. Ale żaden dobrze 
myślący o Rzeczypofpolitey, nić może się 
tam fwobodnie i bez niebezpieczeńitwa 
znaydować , przy takiey porywczości do 
mieczów: ani tóż zgadza się z powagą na- 
fzą , radzić tam o Rzeczypofpolitćy , gdzie 
mnie lepićy i bliżey fłuchaią zbroyni, a 
niżeli Senatorowie. Przetoż w prywa- 
tnych interefach, zbywać Ci nie będzie a- 
ni na pofłudze, ani na ftaraniu moićm: lu- 


boé iw publicznych, ieźli tego potrzeba 
bę- 


A. TOTAR A RO Aidai 

(k) Cycero tam zdanie fwoie w ofobie Bruta 
wykłada. 

(/) lib. 1o. ep. 2e 
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będzie,chociażby z włafnóm niebezpieczeń: 
ftwem, nie odftąpię od utrzymywania Twe. 
go honoru. W tych zaś okolicznościach, 
gdzie się może bezemnie obćyśdź; profzę 
Cię, żebyś miał wzgląd i na bezpieczeń- 
ftwo, i na ftan móy. Bądź zdrów. 


Plankus do Cycerona. (m) 


Nigdy mi żal nie będzie, podąwać się 
na nadywiękfze niebezpieczeńftwa za Qy- 
czyznę: byle tylko, ieżeli mi się ca prze- 
ciwnego trafi, nie ofkarżano mię o niero- 
zmyślność. Przyiąłbym na fiebie winę nie- 
rofiropności; gdybym Lepidowi z ferca u= 
wierzył. Łatwowierność ieft raczey omył« 
ką, a niżeli wyftępkiem: i nie rAz się w u- 
myfl naylepfzego Męża wkradnie.... Cie- 
bie móy Cyceronie coraz bardzićy kocham 
i Twoia tafka. powiękfza we mnie ufilność 
moię: żebym czego nie utracił albo z przy- 
wiązania Twego do fiebie, alba ze zdanią 
a mnie. - -- 

Afinius- Pollio: do Cycerona. Ca) 


Nie powinno Ci siẹ dziwno zdawać, żem 
Ci nic o Rzeczypolpolitey nie pifał, od 
owe- 
(m) ibidem ep. 23, ufprawiedliwia się Że uwie- 
rzył Lepidowi podczas zamićfzek domowych, 
Ten fám ieft Lepidus, który potém był Tri- 
umviręm. 
(n) ibid. ep. 3r. ufprawiedliwia się Cyceronowi, 
Że był ze ftrony Cezarowćy: fkładaiąc się 
w tóm 
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owego czafu, iak do oręża przyfzło. La- 
fy Hifzpańfkie wftrzymy wały pocztarzów 
nafzych...J nie wiedzialbym co się dzie- 
ie; gdyby mię przez morze lifty nie do- 
chodziły. Maiąc teraz fpofobność ... chę- 
tnie i częfto wedle moićy możności pify- 
wać do Ciebie będę. Nić mafz przyczy- 
ny obawiać się, żeby mię obchodzić mia- 
ły mowy iego: ( Antoniego alba Lepida ro- 
zumić ) któremu lubo nikt nie lubi sprzy- 
iać , nie tak go, iefzcze nienawidzą lu- 
dzie, iak godzien.. Skłonność moiá na- 
turalną fprawuie wemnie chęć pokoiu i 
wolności, Opłakałem nieraz początek tey 
woyny domowóy. Ponieważ mi się zaś 
nie godziło w oeboiętności zoftawać , bez 
przywiązania się do żadney ftrony, maiąc 
wfzędzie wielkich nieprzyiąciół; unikałem 
tego obozu, gdziem wcale nić mógł bydź 
bezpiecznym od zafadzek moiego nieprzy- 
iąciela.  Przymufzony byłem udadź się 

tam 


w tém potrzebą bezpieczenftwą fwoiego, ale 
akazniąc oraz, iak Życzył uwolnienia Rzeczy- 
pofpelitćy od famowładztwa. Cezar przed u- 
myśloną wyprawą na. Partów, zdźł rząd w Hi- 
(zpanii dalfzóy, temuż Asiniuszowi Pollionowi, 
a w bliżfzey, Lepidowi, który tam nie poie- 
chał, Po. Śmierci Cezarowćy, czy to dla przy- 
iazni Antoniego, czy dla zachowania włafne- 
go fzczęścia, z dwoma pułkami przefzedł, ną 
ftranę Tryumwirów. Może to będzie ten fám 
Pollio, da którego: ieft pięrwfza Oda Horace- 
go w ziążce 2e 
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tam, dokądem fobie bynaymniey nie ży- 


c 
czył: gdzie, żebym nie był oftatnim, fze- 2) 
dłem odważnie na niebezpieczne przygo- wyr 
dy. A że mię Cezar w takiem (wem fzczę- re r 
ściu, nie dawno fobie znaiomego , w li- łożę 
czbie naydawnieyfzych przyiaciół umie- sów 
ścił; byłem mu ftateczny i wierny. Co Ciel 
mogłem czynić podług włafnego zdania; Że 
uczyniłem tak, ze każdy poczciwy po- ale 
chwalił: a com był przymufzony okoli- ken 
cznościami czafu; tom czynił tak, że każdy wie 
mógł poftrzegać, iżem nie z chęci czy- Poti 
nił. Stąd nayniefłufznieyfza nienawisć, | moi 
potrafiła mię nauczyć , iak miła ieft wol- wic 
ność , i iak nędzne pod famowładztwem | dno 
życie! Jeżli tedy do tego rzeczy zmie- my: 
rzaią, aby znowu wlzyftko pod władzą | prze 
iednego było ; ktokolwiek on ieft, oświad- w ( 
czam mu sie bydź nieprzyiacielem. Nie go 
ma żadnego niebezpieczeńftwa, którego- biłe: 
bym dla wolności, albo unikał, albo nie- cosi 
żądał... A więc miey mnie za takiego, sob: 
którym naprzód pokoiu pragnął: bo życzę | Bo 
ocalenia wfzyftkich obywatelów: potem poc 
że do ofwobodzenia i fiebie, i Rzeczypo- 

fpolitóy, gotów ieftem.... ai 
Cycero do Macyusza (o) w 

Nie wiem prawdziwie , czy mi wię- ta 
cey Pi 

(0) Lib. ir. ep.27. Zalił się Macyusz na Cycerona, e 


Że go ganil z przyjazni ku Cezarowi: tudzićż 
žeřgo obwiniał, iakoby Cezarowi był po- 
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cóy przykrości czy uweselenia spra- 
wil wspólny nasz przyiacićl Trebacy: 
wyraził on mi zażalenie Twoie: na któ- 
re nim odpowiem, wprzód cokolwiek prze- 
ložę.  Jle tylko mogę ddwnieyszych cza- 
sów pamięcią zafięgnąć; nić mam nad 
Ciebie dawnieyszego przyiaciela. Wszak- 
że ftarą przyiaźn . może bydź pospolita: 
ale co przywiązanie, bynaymniey. Ja- 
kem Cię tylko poznał; kochałem Cię, 
wiedząc o Twoićy wzaiemności ku sobie. 
Potem Twóy odiazd długoletni, ftarania 
moie i różność życia, nie dozwoliła ufta- 
wicznem obcowaniem, woli naszey zie- 
dnoczyć. Nietayny mi atoli był u- 
mysł Twóy względem mnie, wielu laty 
przed woyną domową, kiedy Cezar był 
w Gallii. Bo coś dla mnie pożyteczne- 
go sądził, a oraz i dla samego Cezara, zro- 
biłeś mi go przyińcielem. Pomiiam wiele, 
cośmy w owych czasach poufale między 
sobą mówili i pisali, i cośmy sobie udzielali. 
Bo naftąpiły ważnieysze rzeczy. Ale na 
początku woyny domowćy, kiedyś na 
prze- 


Z Z 


wodem do uftawy przykróy dla dłużników, 
i Że ftaranie miało igrzyskach ku czci zabi- 
tego Dyktatora sorawowanych od Oktawiana. 
Pięknie usprawiedliwia się Cycero w tćy mierze, 
ale następuiący list Macyusza, nierównie iest 
M OCNIEYSZY+ 2, SOXALSKI, 
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A EIF wroci 
przeciwko Cezara do Brunduzyum w yiėż- żebyr 
dżał , wftąpiłeś do mnie do Formianum. Galen 
Wielka to rzecz naowe czasy: a potem | jz fie 
czyliż rozumiesz, : żebym zapomniał o myśli 
daniu, mowie i ludzkości Twoiey? wszy! 

Naftąpiła daley okoliczność, kiedy | ia w 
mię czyli wftyd móy, czyli a czy | szey 
los przymusił udadź się do Pompejusza. j 
Czyliż mi zbywało kiedy ną uczynności mi 
i staraniu Twoićm, o mnie nie przyto- | nám 

s > +4: 5 a 
mnego,i o moię Familią przytomną? Ko- które 
góź oną ido siebie, i do mnie miała przy- Wszy 


iaznieyszym nad Ciebie? Gdym po Fat- piec. 
salskiey, do Brunduzyum powrócił, ro- | falos 
zumiesz , żem zapomniął, z jakim pośpie- | kość 


chem przybyłeś do mnie z Tarentu? ia- | zaząj, 
keś mię cieszył strapionego boiaźąią po- : 
wszechnych nieszczęśliwości * Nakoniec, d 
zaczęlismy razem bydź w Rzymie: cze- ftawę 
góź niedoftawało wzaiemności naszey w | Wierz 
nayważnieyszych interesach ?. Użyłem bez j 
Twėy rady, iakom sobie miał z Ceza- | 14 Ze 
rem paftępować. W jnnych iuż dowo- | Vie, « 
dach Przyiąźni, dla kogożeś oprócz Ce- | że c 
zara i mnie uczynił, ażebyś przychodził Twoi 
do domu, i wiele godzin na fłodkiey chasz 
rozmowie trawił 2 do tego , żebym nie- j 
które xiążki pisał, ieżeli pamiętafz (p) zarzu 
Tys mię przywiódł. Po Cezarowym po- | Ty n 
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wrocie , o cóżeś fies bardzićy ftarał , iako 
żebym był mu naypoufalszym przyią- 
cielem 2 czegoś i dokazał. Ale: nacóż 
ia fię z tem dłużćy rozwodzę, a niżelim 
myśli? -Bom fię zadziwił, żeś Ty, ile to 
wszyftko z znaiący, uwierzył, iakobym 
ia w czem wykroczył i zrzeciwko tey na- 
szóy przyjazni . 


Bo ieszcze oprócz tego, com wy- 
mienil, do szacunku Przyiaźni Twoiey , 
mam i inne  szczególnicysze powody 
które. zaledwo wytłumaczyć potrafię . 
Wszyftko w Tobie kocham: łecz ofobli- 
wie tak wierność w przyjaźni , zdanie , 
ftałość, iako też Twą przyiemność , ludz- 
kość i naukę. „Dla czego wracam fię do 
zażalenia. 


Nie wierzyłem naprzód, Żebyś: tę u- 
ftawę doradzał: a potem gdybym i us 
wierzył; nigdybym nie sądził , żebyś iq 
bez jakićy ważney przyczyny radził. Two- 
ia Zacność sprawuie, żeby brać prżezor= 
nie, co €żynisz: niechęci zaś ludzkie, 
Że czasem opacznie : niektóre sprawy 
Fwoie tłumaczą . Czego jeżeli nie  fłu- 
chasz, ce mim mówić, nie wiem. 


Ja gdy ufłyszę ;. przeciwko Tobie 
zarzuty, tak Cię bronię, iak wićm, Żeś 
Ty mnie zwykł przeciwko moim. niechę- 


tnym 
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thym bronić. W dwoiaki zas sposób to 
czynię. Bo albo tak odpowiadam , żeś 
temu zgoła nie winien, iak względem tey 
uftawy ; albo Żeś powinien był przez przy- 
iazń i ludzkość czynić, iak względem 
ftarania o igrzyfkach. Wszakże Oświe- 
conemu Tobie Mężowi nie tayno ieft, 
że ieźli Cezar był Królem (Ç iak mnie fię 
zdaie: ) można dwoiako o przychylności 
Twćy sądzić: albo tak, jak zwykłem ia, 
iż należy chwalić ftateczne przywiązanie 
Twoie , że przyiaciela i po śmierci ko- 
chasz ; albo , iak niektórzy sądzą, że wy- 
żėy potrzeba szacować QOyczyftą wol- 
ność, nad życie przyiąciela . 

O gdyby z tych mów, doszły Cię by- 
ły moie przekonywania ! 

To zaś,co Ci naywiękfzą chwałę 
przynofi, któż albo chętniey albo czę- 
ściey nademnie powtarza * Żeś i mocno 
woynę domową odradzał, i w zwycię- 
ztwie, naywięcey ftarałeś fię do pomiar- 
kowania Zwycięzcę nakłaniać ? W czem, 
nie było nikogo, ażeby fię ze mną nie 
zgodził. Bardzo obowiązany ieftem Przy- 
iacielowi Naszemu Trebacemu , że mi 
był powodem do napisania tego liftu: 
któremu jeżeli wierzyć nie będziesz ; 
miałbyś mię za człowieka nie czułego 
na wszelką uczynność i ludzkość : nadco, 
nic 
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nic mi fię gorszego od Ciebie trafić nié 
może, ale też nić ma nic bardzićy nie 
zgodnego z Charakterem Twoim. 


Odpis JMacyusza. (g) 


Uczułem wielką radość z 'Twoiego 
liftu, żem takie bydź poznał Zdanie Twe 
o sobie, iakiegom fię spodzićwał i Żądał . 
Lubom zaś o tem Zdaniu Twoim nie 
wątpił ; przecież ie wysoce szącuiąc, by- 
łem trofkliwy o nienaruszenie iego. U 
fiebie ieftem przeświadczony , żem fię nic 
takowego nie dopuścił, coby kogo po- 
czciwego obrazić mogło. Więc tym 
bardziey nie mógłem rozumieć, ażebyś 
fię o mnie dał uprzedzić, będąc tak O- 
świeconym i Dofkonałym: ku Któremu 
zwłaszcza przywiązanie meie ftateczne 
i niewygafłe, zawsze i ieft i było . Po- 
nieważ tedy wiem o Zdaniu Twoićm, ia- 
kiegom sobie życzył; odpowiem na za- 
rzucone mi zbrodnie, którym fię Ty za 
mnie iak przyftało, óparłeś nie raz, przez 
szczególnieyszą Dobroć Twoię , a przy- 
laźn naszę. 


Wiadomo mi ieft, co na mnie po 


smierci Cezarowćy zwalono. Poczytuią 


mi za wyftępek, że ciężko nad śmiercią 
Przy- 


Cq) ibid, ep. 28. 
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Przyiaciela boleie, że fię gnićwim za za- 
bicie tego, któregom kochal: bo. mówią, 
Że więcey trzeba miłość Oyczyzny , nad 
przyjaźn ważyć. Właśnie iakby inż do- 
wiedli, że jego śmierć dla Rzeczypospo* 
litóy użyteczna była. Ale nie będę fię 
chytrze tłumaczył. Wyznaię, żem nie 
doszedł do tego ftopnia mądrości. Bo i 
Cezara nie naśladowałem w roztyrkach 
obywatelfkich: lecz nienawidząc interesu, 
nie porzuciłem przyińcieła: i nigdym nie 
pochwślił woyny domowćy , ani przy- 
czyn niezgody: co owszem w Samych 
początkach wszelkiemi fiłami ftarałem fię 
przytłumić. Przetóż w zwycięztwie przy- 
iaciela moiego, anim fię honorami, ani 
błafkiem złota nie uwiódł: czego insi, 
acź mniey u niego mogąc a niżeli ia, 
bardzo na złe użyli. J maiątek móy na- 
wet zeszczuplony zoftał przez uftawę Ce- 
zara: z którego łafki korzyftalici, co im 
teraż miła śmierć iego . 

Ażeby darował zwyciężonym Oby: 
watelom, pracowałem równie, iak gdy- 
by o mnie chodziło. IMogęż więc chcia- 
wszy ocalenia wfzyftkich , nie bydź tkli- 
wym na ftratę tego, od któregom całość 
Obywatelom wyiednał ? zwłaszcza , że go 
ciż sami, przez nienawiść zgładzili ? Przy- 
płaciż ty odzywaią fieę, gdy fię naszy 
spra- 
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sprawie przyganiać vrażysz. O cóż tb za 
niefiychane zuchwalftwo! iednym fie go- 
dzi ze zbrodni ehlu bić, drugim ani żało- 
wać nie wolno bezkarnie! A wszakże i 
niewolnicy, zawsze mieli tę wolność , aby 
fię obawiali, cieszyli, fmucili, podług swo- 
iego raczey, a niżeli cudzego zdania: co 
nam dziś owi, iak tię przechwalaią , wol- 
ności obrońcy , gwałzem chcą wydrzéć / 
Ale próżno. Dla niczyjego ia poftrachu, 
dla żadnego niebezpieczeńftwa, obowią- 
zków przyiazni i ludzkości odftępować nie 
będę. Bom przywykł żadnćy przyftoy- 
ney śmierci nie unikać, a częftokroć i 
pragnąć. Przecóż na mnie zapalczywi, 
gdy żądam, aby żałowali za swóy uczy- 
dek? Bobym życzył, aby wszyscy: Ce- 
zara śmięrcią przęniknieni byli. 


Alem powinien iak oby watel, Qy- 
czyznie całości Życzyć: w czem, ieżeli 
mię i przeszły móy wiek, i dalsze mo- 
ie nadzieie ; lubobym milczał , nie za- 
świadczaią; wymową przekonywać nie 
myślę. Zaczem, iak mogę nayufilniey 
proszę Cię, ażebyś więcćey ważył moie 
czyny, niż' fłowa: i jeżeli sądzisz, że 
mi cnota przyftoi ; wierzay mi, Żadnego 
uczeftnićttwa mieć że złymi nić mogę s 
Czyliż to, do czegom za młodu (gdzie 
błędy przebączenie znayduią ) przywykł, 


s teraz 


LiırısTtY 


teráz na schyłku dni moich odmieniać 
mam i odrabiać ? Bynaymnićy. Nie 
nagannego nie zrobię: ubolewam tylko 
nad przypadkiem Zacnego Męża przyia- 
ciela moiego. A gdybym inaczey my- 
sliil; nigdybym fię nie zapierał uczynku: 
żebym i w przeftępftwie, za gorfzego, 
i w udawaniu, za lękliwego a  nieftate- 
cznego poczytany nie był. 

lecz, miałem ftaranie o igrzyfkach, 
które dawał młody. Cezar, dla Cezaro- 
wego zwycięztwa. Ta iednak prywatna 
ufługa, nić ma związku z jnteresem pu- 
blicznym. Wszakżem i powinien był 
ftaranie to na fiebie przyiąć, dla pamia- 
tki i honoru zmarłego przyiaciela, i nić 
mógłem odmówić .prożbie wielkich na- 
dziei młodziana godnego Cezara. 


Częfto też bywalem z grzeczności 
w domu Konsula Antoniego: do które- 
go tych, co ó mnie trzymają, że nie 
bardzo OQyczyznie sprzyidm, znaydziesz li- 
cznie fię cisnących, dla wyproszenia , lub 
otrzymania łafki iakićey. Ale co za zu- 
chwałość, kiedy Cezar mi nie przeszkadzał 
żyć w przyjazni z temi, z któremi chcia- 
łem,i z temi nawet, których nie lubił; 
a ci, którzy mi przyiaciela wydarli , ma- 
ią mnie szkalowaniem przymuszać , aże- 
bym fię wyzuł z przywiązania moiego? 

Ale 
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Ale nie boię fię, żeby albo  ftatek 
moiego Życia, nie dość ważył przeciw 
opacznym wieściom, albo żeby i ci są- 
mi, którzy mię nie lubią dla moiey fta- 
tecznćy przyiaźni ku Cezarowi, aie woleli 
mieć mnie, a niżeli sobie podobnych przy- 
iaciół . 

Jeżeli tak będzie, iak Życzę; resztę 
dni moich spokoynie przepędzę w Ro- 
dzie: ieżeli mię iaka okoliczność w Rzy- 
mie zatrzyma; pragnąć zawsze będę , 
aby fię wszyftko iak náylepiėy. działo 4 
Mocno dziękuię Trebacemu naszemu , że 
mię o Twoićm iednoftńynćm  Zdaniu i 
przylaźni upewnił, i to we mnie sprawił, 
że tego, do którego od dawności z serca 
przywiązany byłem, winienem przez spra- 
wiedliwość czcić i poważać 

Pliniusz do  Septycyufza. (r) 


Donofifz mi, że u Ciebie niektórzy 

mi przyganiali, iż z każdey okoliczno- 
ści, przyiációł moich nad miarę chwalę . 
/znaię wine, owszóm ią przyymuię na 
fiebie. Bo co przy ftoynieyfzego nad wi- 
nę przywiązania? Ale którzyż to są ta“ 
cy, żeby moich Przyiaciół lepićy nadee 
mnie znali? A chociażby i tak było, 
czegóż mi szczęśliwego błędu zazdro- 
S2 szczą? 

GSF Eyo TRENT" TOTO dac a KL) 


(M) Lib. 7. 28. 
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szczą? Jeżeli moi przyiáciele takimi nie są, 
iakimi ia ich głoszę; ia iednak fzczęśliwy,że 
mi fię takim: zdaią. Niechże fię przy- 
ganiacze dokąd inąd z opaczną tą swoią 
trofkliwością  udadzą .  Niemało jeft ta- 
kich , którzy maią za roftropność, przyci- 
nać swoim przyińciołom. Mnie nigdy nie 
przekonaią, ażebym tak rozumiał, że nad- 
to kochńm przyiaciał moich. 


Tegoż do Tacyta. (s) 


Poóftałeś mi Swoię xiążkę, ani nieiako 
Nauczyciel Nauczycielowi, ani mie iak 
( podług wyrazu Twego ) uczeń ucznio- 
wi, ałe'iako Nauczyciel uczniowi. Bo 
Ty priwdziwie Nauczycielem iefteś, a ia 
tylko uczniem. Przetoż Ty fprowadzalz 
uczniów 'do Szkoły Śwoićy , ia iefzcze 
orzeciągam równość Saturzaliów. (t) Czy 
mógłżem fię dłużey rozfzerzyć, a oraz Ci 
tem famem dowieśdź, żem {ię ani uczniem 
Twoim nazywać nie powinićn ? Wfzakże 
wezmę ma fiebie ofobę Nauczyciela i pa- 
ftąpię fobie z Twoią xiążką, podług. te- 
gó prawa, które mi daiefz. a ielzcze tym 
śmiełey, že Ci nie poślę w tym ezafię, 
Żadny fwoićy Xiążki, na którćybyś fię 
pomścił. Bądź zdrów. 

Te- 


(s) Lab: 8, ep: 7: 
(t) Obacz- Dyko: Starożytn: dla doyścia tóy 
przenośni. 
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Tegoż: do. Sabina. (u) 


Bardzo mi przyiemno, że nietylko czę- 
ftych , lecz i długich liftów po mnie wy- 
migafz. Nie pilałem do Ciebie długich, 
częścią , żem nie chciał bydź na przefzko- 
dzie zatrudnieniom Twoim, częścią, że i 
fim byłem roztargniony różnemi, a czę- 
ftokroć nudnemi interefami: które i roz- 
rywaią myśli, i ściefniaią. Prócz tego, 
nie było co długo pifać. Nie ieftem ią 
zaś Cyceronem: do.którego mię przykła- 
du pociągafz. Jemu bowićm i dowcip obfi- 
ty, i rozmaitość rzeczy, doftarczała wie- 
le materyi do pifania. A my iak fzczu- 
płemi granicami fcifnieni, wiećfz Sam, 
choćbym ia milczał. Chybabyś chciał, 
żebym Ci. iakie fzkolne , toieft cień li- 
ftów pofyłał... Mafz. iak mi fię zdaie 
fprawiedliwą Sobie ódemnie wyrażoną 
wymówkę: na którey iednak wątpię, CZy- 
li przeftawać zechcefz. 


Tegoż do Sabiana. (w) 


Wyzwoleniec Twóy, któremuś gnićw 
okazał, przyfzedł do mnie, 'i upadłfzy 
mi do nóg, leżał, iak, u Twoich. Długo 
płakał, długo przeprafzał, i długo milczał: 
zgoła uczynił mi nadzieię poprawy. [I 
prawdziwie wierzę, że fie poprawił, bo 

y uzna- 


(w) Lib:-ọ. ep: 2. D 
(w) Lib: Q, ep: 2I. 
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uznaie, że zgrzófzył. "Wiem, że fię na 
niego gnićwafz, i to wiem, że fie fłufznie 
gnićwafz. Ale tym pięknieyfza łagodność, 
im fprawiedliwfze do gnićwu przyczyny. 
Kochałeś człowieka, i fpodzićwam fie, że 
kochać będziefz. Dofyć tymczalem, gdy 
fię pozwolifz ubłagać. Możefz fię potem 
gniewać, ieżli zafłuży, Uczyń cokolwiek 
dla iego młodości, dlą iego łez, a łago- 
dności Swoićy. Nie chciéy go już mar- 
twić i Siebie Samego. Ponieważ fie mar- 
twifz Sám, gdy fię gniewafz, będąc tak ła- 
godnym. Alefię boię, abym nie zdawóśł 
fię raczey przymufzać Cię, a niżeli pro- 
fić, gdy proźby iego z moiemi łączę. 
Wfzakże nie przeftanę za nim tym mo- 
cnićy profić; imem „go furowiey  zgromił: 
wyraźnie mu pogroziwfzy, że fię więcey 
wftawiać nie będę, Ztemwfzyftkićm. je- 
mu to tylko mówię: bo go trzeba naftra- 
fzyć, ale "nie Tobie, Bo może i potem 
profić będę, i wfkóram u Ciebie: żebym 
tylko przyftoynie' i ia mógł profić , i Ty 
na proźbę uczynić., Bądź zdrów. 
Tegoż do Rufona. (x) 

»:. Przyganiafz Wirginiufzowi, że na 
grobowcu fwym, wyryć kazał napis; we 
dwu wierfzach, i dodaiefz, że lepićy .zr9- 
bił Frontynus, który fobie żadnego na- 


(x) Ibidem 19. 
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grobku ftawiać nie kazał: a nakoniec py- 
tafz fię mnie, co o tém fądzę. Kochałem 
obu. Owfzem byłem z nieiakiem zadzi- 
wieniem ku temu, którego teraz obronę 
na fiebie przyymować mufze: i nigdym 
nie rozumiał, żeby mógł doftatecznie bydź 
pochwalony. Bo tych wfzyftkich, którzy 
co znacznego i pamiętnego uczynili , nie- 
tylko przebaczenia fądzę bydź godnych, 
lecz i chwały, gdy fię ftaraią o nieśmier- 
telność, na którą zafłużyli, i chcą prze- 
dłużyć życie imienia (wego, oftatecznym 
grobowym napifem. I nie tak łatwo wy- 
naleśdź, oprócz Wirginiufza, któryby był 
tak znacznym w chwale, iak fkromnym 
w przyznawaniu ićy fobie. Świadkiem 
sam ieftem, że lubo miał fzczególnieyfze 
do mnie przywiązanie, raz ieden tylko 
przedemną wipomniał o dziełach fwoich, 
przytoczywfzy, ca -mu Kluuius mówił: 
Wufz Wirginii, iakń powinna bydź prawda w 
dzieiach: a zatem wybacz mi profzę, ieżeli w 
moity kronice, nie podlug woli czytać co bę- 
dzieja. Na toon: alboż rozumieja, rzekł: 
Kluwiufzu, że, co uczynilem , dlé tegom czy- 
nil, aby wdm wolno było pisać, co fie podo- 
ba? Porówmiymyż w tey mierze z Wir- 
ginim Frontyńa, który Ci fię zdaie dale- 
ko fkromnieyfżym.  Zakazał on wyfta- 
wować fobie nagrobku; lecz iakiemi fo- 
wy? Próźny iefł kofzt na grobowiec. Poz 
tka 
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tka. nafzd trwać bedzie; ieżliśmy zafużyli na 
nige za życia. Czyliż mą bydź mniey , ca. 
łemu światu zoftawować czytanie fwóy 
fławy, niżeli w jednem miey fcu, dwoma 
wierfzykami wyłożyć coś czynił? Nie 
myślę ia naganiąć Frontyna, tyłkom przed- 
fięwziął ufprawiedliwić Wirginiego : które- 
go,czy może bydź, lepfze.ufprawiedliwie= 
nie przed Tobą, tak zporównania. obu» 
dwu? Moićm zdaniem, żadnego z nich 
ganić nie trzeba. Gbadwa równą żądzą; 
lubo odmienną drogą do chwały: dążyli: 
gdy iedem pragnie winnego. fobie napilu, 
drugi o niego. nie ftoi; iakoby gardził. 
Bądź zdrów. 


Tegoż do Geminiufza. (2 


Częfto mi wychwalafz i w rozmowie, 

i teraz przez lifty , Swoiego Noniulza „że 
na niektórych ieft hoyny. I ia go chwalę, 
ieżeli nie na niektórych tylko. Bo iabym 
chciał, ażeby ten, kto jeft prawdziwie 
hoynym, użyczał też Oyczyznie , krez 
wnym, powinowatym , przyińciołom, alę 
przyidciołow ubóżfzym: nie tak „iak ci, 
co tym naywięczy daig, którzy im nay- 
więcey odwdżięczać mogą. A temi wę: 
dkami fwych darów, nie tak włafne daig: 
iak cudze przyciągaią do fiebie.. Są i ta- 
Cy. Co iędnemu daig, to fobie ufzkodze- 
niem 


(z) Ibidem ep: 30. 
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niem. drugich nagrodzą, i iławy fzczo- 
drobliwości, fwem łakomftwem fzukaią. 
Niypiórwfza zaś ieft, przeftawać na wła- 
fnem , potem dopomagać tym, . którzy 
niywięcóy wfparcia potrzebuią. Jeżeli 
tak czyni Noniufz; ze wizech miar po- 
chwały godzien. Jeżeli nie zupełnie tak; 
wfzelako: iefzcze fzacowany bydź powi- 
nien. 1 I niedofkonałey fzezodzobliwości, 

rzadkie fą przykłady: "Taka chciwość tu- 
dzi opanowała, iakoby nieroni fwym msa- 
iątkiem. rządzili ,, ale maiątek niemi. Bądź 


zdrów. 


Lift Sjórzego: Lubomitfkiego , do: Króla 


Sana Kaśżmierząa. 


NAYIASNIEYSZY  MiŁościwy KRóLU 
PaNie, Pan Mox MiŁościwY. 


Drugi raz z Oyczyzny wygnany , upa- 
dam "do: nóg W. K. MCi zuniżoną fuppli- 
ką, abyś zwykłą: Nayiaśnieyfzych Przo- 
dków: Swoich dobrotliwością, uniżonego i 
łafki żebrać: nie: przeftaiącego flugi, nako- 
niec miłościwie użalić fię raczył. Króla 
nad: Królmi i Zaftepów Pana, pokornóm. 
ale bezpiecznem - fumnieniem biorę za 
świadka, Żem» nigdy: nic nie przewinił 
przeciwko: W. K: MCi, nietylko uczyn- 
kiem, lecz ani myślą. Jeżelim w czem 
iako; człowiek zbłądził; ze: wfzełką. nay- 
ni Ż- 
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niżfzą uniżonością żebrzę pokornie odpu- 
fzczenia. Racz W.K. MĆ pamiętać, że tę, 
którą mi uczynifz łafkę, odda Niebo W. 
K.MCi: i dopićro też adpuści W.K.MC;i, 
ieżeli W. K.MC odpuści fupplikuiącemu 
i wfzelkiemi zemft fpofobami niewinnie 
pokaranemu fłudze i poddanemu. Suppli- 
kuie za mną, iako za fynem, Oyczyzna. 
Woyfko, do którego moie proźby Brater- 
fkie dóyśdź mogły ( ale i całego Woy- 
fka honor, wiarę i fumnienie obowięzuię, 
ieżelim winien w naymnieyfzey rzeczy , 
co mi w Dekrecie zadano ) daie mi przy- 
fięgłe przed W.K.MCią i całą Rzeczą- 
Polpolitą niewinności świadectwo. ` Zy- 
wot móy z dobrą dofyć fławą przepędzo- 
ny, i od Samegoż W. K. MCi miłościwie 
honorami tak wielkiemi ozdobiony , wy- 
wodzi nienarufzoną moię ku W. K. MCi 
wiarę i zachowaną życzliwość , którą z 
Przodków moich wziąłem. ŹŻtemwfzyft- 
kiem, upadam do Tronu W.K. MCi,-Tro- 


nu Sprawiedliwości, oraz i Łafkawości, | 


Tronu Pokoiu, zgody "i iedności. : Bo 
w Jednćy « Ofobie Pańfkiśy W.K.MCi, 
za woła Poddanych od fzczęśli- 
wość, pokóy, bezpieczeńftwo zamyka fie. 
Chcićy darować Żebrzącemu, łafkę! a ie- 
żeli wiek tyla : 'prac nadwątlony dopuści, 
wypłacać będę aż do oftatniey krople 
krwi, winną: wdzięcznością dług móy”ku 


W. 
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W.K.MCi: albo przynadymnićy za Pano- 
wanie W.K. MCi Pana Boca profić będę, 
aby było długo fzczęśliwe, i nakoniec Że- 
byś W.K MC wyryfowany w fercach pod- 
danych Swych ten fortunnie, naywfpanial- 
izy, nieśmiertelny , po poźnem z tego 
świata zeyściu, nagrobek zoftawił: nie 
pochlebne Parowania Swego pr agnienie i 
flawę. Całnię przytćm uniżenie, inż nie 
zagnićwaną Rękę, ale fame ftopy W. K. MCi. 


wierny poddany i uniża- 


ay fluga. 


Dan we Wrocławiu 
.8., Mar: 1666. 


Tegoż do Senatorów. 


JAŚNIE /OŚWwIECENI, JAŚNIE 'WEELMOŻNE, 
Mor WIELCE Mościwi PA- 
NOWIE I BRACIA. 


"Taka ieft Rzeczypofpolitey, Oyczyzny 
Nafzćy kondycya , takie ftanu ićy przy- 
ródzenie, Że cokolwiek w nićy, lubo pu- 
blicznie, lubo prywatnie, ieft komu ucifku, 
do Senatu ofobliwie, który iet między 
Maieftatem , a Wolnością pośredni, nie li- 
czbą, ale Powaga i Prerogatywą , należy. 
Ża powodem tedy tego Prawa i ia idąc, 
do WW. WW. Mciwyeh Panów iako Kol- 
łegów , i iako do Braci nciekam fię wy- 
gnaniec. W tém iednem fowie wfzyftek 
zbiór prześladowftwa mego zawićram. Bo 
z tóy 
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ztey Qyczyzny, którćy wedle możno- 
ści mey zawize użyteczny byłem, dlá 
którey wfzyftkie fortuny i zdrowie odwa* 
żałem, w którey tyle Urzędów z Łafki Kró- 
lów Panów moich zafłużyłem , i w którey 
tyle ozdób Przodków moich za łafką 
Bożą liczyłem, wktórey tak przeftronno, 
aż do zazdrości moich niechętnych fiedzia- 
jem, wygnaniec mówię recurra do WMC 
Panów, abyście pokornemu, łafki. u nóg 
Pańfkich J. K. MCi żebrzącemu, dopomódz 
Swóią przyczyną raczyli. 


Wyciąga to po WW MCPanach, fama 
co komu należy, oddaiąca fprawiedliwość, 
we mnie tak ciężko zgwałcona. Wycią- 
ga Oyczyzny miłość , i powinne, do.któ- 
rego iefteście obowiązani, pokoiu ftara- 
nie: nakoniec tak ciężkie i bez. zafługi na 
to naymniey(fzey , zruynowanego Ślachci- 
ca obalenie. Wyciąga ludzkość i Chrze- 
ściańftwo, Nie zftępuię. w rozpoznanie, 
winienemi, albom nie winien.. Dofyć na 
tém, żem niewinny przez powfzechne 
Seymików uznanie, przez przyfięgłe świa- 
dectwo Woyfka; profzę o refłytucyą. Do- 
brze zaflużony , czego mi zadana inwidya 
wżiąć nić może, żebrzę łafki. Życiem 
moićm aż do podefzłego. wieku znaiomy, 
uczynkami., od. wizelkich niymnieyfzych 
podeyźren fkazy czyfty ,. o. miłofierdzie, 
o.powrot. do Qyczyzny pokornie wołam 
i fup- 
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i fupplikuię.  Daie mi wprawdzie famá 
fprawiedliwość władzą, ufkarżania fię przed 
Rzecząpofpelitą na niezałużony móy 
ucifk; ale moia ku Panu, żadnemi nie 
przełamana przeciwnościami  wejeracya , 
profić i fupplikować fobie obrała. Daie mi 
przyrodzenie famo; fkładać fię w niewin- 
ności, prawem przyrodzonćy obrony; ale 
konlerwować Rzeczpolpolitą i pokóy we- 
wnętrzny zachować chcąc, wolę fobie , 
niżeli Qyczyznie  bydź ciężkim. Wolę 
na łonie Matki moie krzywdy złożyć, 
niż choć fłufznie ich windykować. Do te- 
go tedy Macierzyńfkiego QOyczyzny ca- 
łey, iako fyn ićy miłuiący zawfze, Suffra- 
gium, ucieczkę moię obracam iedynq. 
Niech ofądzi o mnie iako Matka; co 
rozumić. Nie przefzkodzę fzczęścia po- 
fpolitego moim iakim interefem: ieżeli 
w tćy niefzczęltney fprawie ieft co mego 
prywatnego, a nie wfzyfikićy Rzeczypo- 
fpolitéy należącego. Jakożkolwiek ieft, 
Obywatel ićy i fyn ieftem. Szczęście mo- 
ie i niefzczęście, tym więcey do Rzeczy- 
pofpolitey należy; im więcey, aby o 
fzwank w różnych okazyach i w tey fa- 
méy o którą cierpie, nie przychodziła, 
z Urzędu mego i gorliwey ku nićy miło 
ści, pilniem przeglądał. 
Wyglądam tédy iako Braterfkiego, nad 
przeciwnością, która mie niewinnie przy: 
: cilka, 
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cifka, od WMCPanów politowania, tak i 
fkutecznego przez pomoc Powagi WWMC 
Panów podparcia: że mi łafkę miłościwą J. 
K. MCi Pana mego przeiednać raczycie. J. 
K. MCi, Poddanego i fluge, do kontynuowa- 
nia ufług, póki żywot fłużyć mi będzie, 
Rzeczypofpolitey, Slachcica , Sobie Brata 
i fiugę przywrócicie. Ja fie we wfzyftkićm 
Braterfkiey, fiufznóy i fprawiedliwćy , a'na- 
dewfzyftko tey, która w fobie konferwacyą 
ftanu OQyczyzny zawićrać powinna, pod- 
daię decyzyi: gotów będąc i ofiarniąc ofta- 
tek życia mego, ufłudze J.K. MCi Pana 
mego, i ufłudze Oyczyzny poświęcić. Uni- 
żone zatem ufługi moie oddaię Łafce | 


WWMCPanów. 
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życzliwy Brat i fluga LĘK 
Daia 8. Mar: 1666, 


EEST Y 


Z uboléwaniem ti cieszeniem 
w smutku, 


W tiy materyi po/policie tw yrażać fi ię zwy- 
klo, iak iefłeśmy czulymi na f iA tego, 
do órego pyzemy, iak dzielimy z nim iego 
fmutek. I daleko podobno lepfze projie. to 
sojrażenie, nad niewczefae wi y/zukiwanie pocie- 
thy fmutnemu. Smutek prawie nie znd iydue 
więk(zty ulgi, iako -we tzach. 
` Ztem- 
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Ztemue|zyfikiem ; bardzo przyzwoicie poło- 


żon będzie w takowym liście uwaga rozfądna, 
popartd Religią: która iedyna, meztwa czlo- 
wiekowi w niejzczęściu dodaie : ndyoczywiściey 
wtenczas dowodząc i przekonywaiąc o nieftate- 
czności rzeczy ludzkich, i wyżfzem przeznacze- 
mu dld człowieka: ile, że przy tey nieograni- 
czoney żądzy fzczęśliwości dla fiebie, nić może tu 
bydź zuj lnie fzczęśhwym. HY Jzakże uwagi ztego 
żrzódla brane, nie powinny bydź dlugie. W tey 
ac nudność ndymanity przebaczenia iefł go- 
nd. 


Lift Serwiufza Sulpicego, do Cycerona. (a) 


Jakem ty!ko odebrał wiadomość o śmier- 
ci Tullii córki Twoiċy; natychmiaft, iak 
należało, nader czule przyiąłem tę nowi- 
nę: poczytuliąc niefzczęście to, za wfpol- 
ne mi z Tobą. I gdybym fię tam znay- 
dował; nie uchybiłbym powinności mo- 
ićey: i dałbym Ci poznać, iak mię frodze 
ten przypadek obchodzi. A lubo fmutna 
ieft pociecha, którą przynofić maią kre- 
wni i przyiściele równym żalem ścifnie- 
ni, i nie bez obfitych łez nawet mogący 
o nićy pomyśleć , tak dalece, że fami od 
kogo, infzego pociechy potrzebuią, za- 
miaft, coby drugich ciefzyć mieli; ie- 
dnakże co mi terdz na myśl przyfzło , 
umyśliiem Ci w krótkości wyrazić, Nie 


Lt? 


wma 


ny Sienas 


(a) Epift: ad fam: lib; 4. €p: 5. 


p 
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dla tego, żeby Ci téż fame uwagi przyyśdź 
nić miały ; lecz, że przy takim fmutku, 
nie tak ich doftrzegafz. 


Czegóż fię tak bardzo pogrążać w fmu 
tku? Zważ, co z nami dotąd fortuna zrobiła: 
Że nám wydarte ieft to, co ludziom nie 
mnićy iak dziatki przyiemne i mile bydź po» 
winno: toieft, że nam wydarto Oyczy- 
znę, wziętość, godności i wfzyftkie ho- 
nory. Po takowych ftratach, cóż gorfze- 
go iuż trafić fię może? Czyż nić ma bydź 
umyfł wezwyczaiony już do niefzczęścia, 


i czuły na nie? możnaż co więcćy wa- | 


żyć? 

Opłakuiefz pewnie los Twoiey Córki. 
lecz, ileż razy nie mufiałeś i Sam. po- 
myślić, i ia fobie uważam, Że w tych 
czafach fzczęśliwi ci, którzy bez zmar= 
twienia dług śmiertelności wypłacili. Bo 
cóżby ią tak bardzo w teraznieyfzym 
czafie przywięzywało do życia ? iaka o- 
koliczność 2 iaka nadzieia” Czy, żeby 
nitygodnieyfsemu młodzianowi poślubioną 
będąc, wiek z nim pędziła? Pewnie Ci 
Twoia wziętość w Rzeczypofpolitey, po- 
zwała terdz wybóru takiego zięcia? Mo- 
głaż fobie Życzyć potomitwa? ażeby lię 
ciefzyła, widząc w kwitnącym wieku fwych 
fynów, bez przefzkody, zoftawionego od 
Rodziców maiątku używaiących, porżą* 
dkiem ftarać fię maiących o godności W 
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Rzeczypofpolitey, w potrzebach “przyiá- 
tielfkich wolnie dopomagać mogących ? 
Ale z tego wfzyftkiego , cóż teraz ieft, 
coby nie wprzód Rodzicom odięte było, 
niżby dzieciom zoftawić mogli? 


Lecz fmutna ieft dzieci poftradać, Pra- 
wda: gdyby daleko fmutnieyfza nie była, 
znofić i cierpieć , co terz mufimy. 


Co mnie famemu, nie małą ulgę w ża- 
lu przyniofło; chciałbym Ci toż famo 
przypomnieć,  ieżliby "też "może nie 
umnieyfzyło fmutku "Pwoiego. Gdym 
powracaiąc z Azyi, od Eginy ku Megarze 
płynął, począłem pogłądać na krainy w 
około. Za mną była Egina, przedemną 
Megara, po prawey ftronie Pireus, po le- 
wćy Korynt. Niegdyś te miafta były ø- 
kazałe: dziś poobalane w gruzach leżą. 
Z widoku tego, pomyślałem fobie: cóż 
to? my ludzie, których wiek daleko kró- 
tfzy , żałimy fię, kiedy kto z nas umrze, 
albo zabity będzie: a tu w jedney okoli- 
cy, porzucone leżą martwe tylu miaft gru- 
zy! I mówiłem sam do fiebie: czemu ra- 
czćy w fobie żalu nie pohamuiefz, czemu 
nie pomyślifz, żeś fię człowiekiem uro- 
dził? Wierzńy mi, żem fię tą myślą nie- 
mało zafpokoił. -Co też radzę Ci, żebyś 
Sobie przed oczy wyftawił. 'Wfzakże, 
w tym własnie czasie, wyginęło tylu náy= 
fawnieyfzych Wodzów, prócz tego zaś 

T w oczach 
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w oczach nafzych , ftało fię takie poniże- 
nie narodu, wfzyftkie Prowincye woyną 
fkołatane, a Ty fie tak tro fzcze(z, że z je- 
dnéy kobićty dufza wyfzłaż Tym czafem 
iednak chociażby ona i teraz iefzcze nie 
dokończyła (wego życia; przylzłoby ićy 
wkrótce umierać: gdyż fię człowiekiem 
narodziła. 


Czyliż więc nie lepićy , żebyś od tego 
fmutku myśl fwoię oderwał, i raczćy pa-, 
miętdł na to, co Ci przyftoi ? toieft, że 
Córka Twoia za dobrych 'czafów żyła, 
żyła wraz z Rzecząpofpolitą, Ciebie, Oy- 
ca Swoiego Pretorem, Konfulem, Augu- 
rem widziała, naypićrwfzym młodzianom 
zaślubioną była, wfzyftkiego prawie do- 
bra zażyła: aw upadku Rzeczypofpolitćy, 
opuściła fwe życie. Ja nie wiem dla cze- 
gobyście, albo Ty, albo ona, mieli fię za 
to na los fwóy ufkarżać. 


Nakoniec pamiętady, że Cyceronem ie- 
fteś,i takim, który zwykł infzym rady 
dawać. Ani naśladuy, owych lekarzów, 
którzy. .w cudzych chorobach, maią fię za 
umieiętnych, fobie pomódz nić mogą: 
owfzóm, co drugim zwykłeś przekładać, 
to Sobie Sam wyftaw przed oczy. Nić 
mafz tak ciężkiego żalu, któregoby prze- 
ciąg: .czafu nie zmnieyfzył i nie odiął: 
aleby nie pięknie dla Ciebie było, żebyś 
aż 
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aż tak długo czekał, i czafu tego prze- 
zornością Swoią nie uprzedził. 


Jeżeli ieft iakie czucie po śmierci, 
miarkuiąc z tego przywiązania, z któróm 
Córka Twoia była: ku Tobie i wfzyftkim 
przyjaciołom; nie chce zapewne, żebyś 
ię tak długo z jey śmierci fmucił. Uczyń- 
że to więc dla zmarłey Córki, uczyń dla 
krewnych i przyiąciół , których ten fmu- 
tek Twóy trapi, uczyń i dla Oyczyzny, 
ieźliby w czem rady Twey i pomocy 
użyć mogła. 


A ponieważeśmy na ten los przyfzli, 
że mulimy fię do okoliczności ftofować, 
pomniy I na to, aby kto nie rozumiał, 
że nie tak Córki żałuiefz, iak niefzczę- 
ścia Rzeczypofpolitey i drugich zwycięż 
ztwa.. Więcey Ci w tćy mierze pifać nie 
śmiem p żebym fie nie zdawał o przezor= 
ności Twey powątpiewać. "A zatćm fkoń- 
czę iuż, to iedno dodawfzy, żeśmy Cię 
widzieli» nie raz , iak umićfz fzczęścia u> 
Żywać. fkąd' nabyłeś nie małey chwały; 
dayże nam iefzcze poznać, że i niefzczęe 
ście iednoftaynym umyfłem przyymuiefzw 
Ani Ci fię to' trudno zdawać powinne : 
żeby Twym Cnotom, tylko tey iednčy 
nie doftawać miało. Gdy. będziefz' fpo- 
koynieyfzym ; napifzę Ci otćm, ca fię tu 
dzieie. Bądź zdrów. 


T2 Odpis 


LISTY Z UBOLEWANIEM 
Odpis Cycerona. (b) 


Zyczyłbym fobie Serwiufzu, ażebyś, 
iak pifzef(ż, znaydował fię był w tey cię- 
żkiey przygodzie moićy. Jakbyś mi bo- 
wiem przytomny mógł ulżyć żalu, i po- 
ciefzyć mię, razem prawie ze mną płacząc, 
poznaję ftąd, że przeczytawfzy 'Twóy 
lift, ufpokoiłem fię cokolwiek. Bo wy- 
raziłeś mi i to, co może fmutek ukoić, 
i w ubolówaniu nademną, bolałeś i Sám 
nie mało... I nietylko mię wyrazy Twoie 
i dzielenie ze mną żalu moiego, lecz i 
namowa Twa ciefzy. Gdyż miałbym za 
rzecz nieprzyftoyną, abym nić miał tak 
znofić przypadku mego, iak Ty Mąż ta- 
kiego zdania rozumićfz. Ale częftokroć 
we łzach tonę i załedwo znieść mogę ten 
żal: bó nie znayduię dla fiebie tey pocie- 
chy, iaką w podobném niefzczęściu mié- 
wali ci, których fobie przykład przed 
oczy wyftawiam. Bo Kwint: Maxym, który 
utracił syna Konlularnego iuż wielkiey 
fławy i znacznych dzieł męża, i Luc. Paweł 
obadwa w jednym tygodniu, i z Twoiey 
Familii Sulp: Gallus i M. Kato utraciwfzy 
fynów , z rozumu i cnoty fzacowanych , 
Żyli iednak owych czafów, kiedy fwóy 
Żal ukoiść mogli wziętością w Rzeczypo= 
fpolitey nabytą. Ja zaś utraciwfzy to, 
o czem Sam fpominafz, żem ciężką prá- 
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(6) Ibidem. 
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cą doftąpił , miałem iedyną pociechę, któ- 
réy iuż nić mam... Ucifniony domową 
ftratą, nić mogę fię udadź do Rzeczypo- 
fpolitey , abym fię ićy fzczęściem  rozwe- 
feli. Nić mogę mieć pociechy w domu 
z niefzczęśliwości publicznych, ani w Rze- 
czypofpolitey , z niefzczęśliwości domo= 
wćy ..» 
Odpis tegoż, do Lukcejufza w tóyże 


Jamty materyi. (Cc) 


Lubo fama pociecha Twoiego liftu, bar- 
dzo mi ieft wdzięczna, bo mi wyraża fzcze- 
gólnieyfzą Twoię przychylność, z grun- 
townym rozfądkiem złączoną ; ten iednak 
ofobliwie naywiękfzy pożytek odnióffem 
z Twoiego liftu, żem poznał iak wfpa- 
niale rzeczami ludzkiemi pogardzafz, i iak 
mocno przygotowany i obwarowany ie- 
fteś przeciwko lofowi. To: ieft prawdzi- 
wą mądrość , nie zależeć od zewnętrznych 
przyczyn pomyślności, lub niepomyślno- 
ści. Zdanie to, lubo nie zupełnie mię 
odftapiło: (C mam ie bowićm dobrze wpo- 
ione; ) ale nawałem niefzczęść, ftało się 
we mnie ofłabione i zmnieyfzone. "Ty mi 
do niego pomagafz, utwićrdzaiąc-mię te- 
raźnieyfzym i dawnieyfzym iiftem. Więc 

mi 
(c) lib: 5. ep. 13. Nićma litu Lukcejufza; na 
który tu Cycero odpifuie. 
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mi częfto o tem mówić przypada, i nie- 
tylko Ci namićnić, lecz i wyraźnie po- 
winienem napifać; żem nad Twóy lift mil- 
fzego nić miał Bo ieżeli niemało fluży 
do ulgi żała moiego, coś dziwnie xoz- 
fądnie i z wielką przyiemnością wyraził; 
tedy nic bardziey nad tę moc i ftatek u- 
myfłu Twego: w czem nie naśladować Cię, 
miałbym fobie za hańbę. Przetóż: iuż się 
czuię meżnieyfzym, nad Ciebie Samego 
Nauczyciela męztwa: bo Fy eząftkę ża- 
łu, nadzieią ummieyfzafz, obiecuiąc, że 
kiedyś będzie lepićy ...*aią' i na fame roz- 
pacz zachowam ftałość: do którey mię na- 
kłanialz' i prowadzifz.  Przypominafz mi 
fłodkiem uczuciem wewnętrzne przeświad- 
czenie moie, i to zwłafzcza , cośmy u- 
czynili za radą Pwoią. Bośmy okazali 
Qyczyznie, nie mnićy prawda iakośmy: 
powinni, ale: więcey niżeli się można by- 
ło po czyióy możności, ałbo zdaniu fpo- 
dziewać. Daruiefz, żem się trochę pochwa- 
Mł, bo, którem wfpomnieniem chciałeś 
nam  fprawić pociechę, tem się :tćż cie- 
fzymy. Jle będę mógł, oddalę od fiebie 
Ć iak radzifz ) fmutek i żałość; a przy- 
wiążę się do: tego, co. wfzczęściu pięknie, 
w niefzezęściu pomocno: z 'Tobą żyć bę- 
dẹ, ile pozwoli wiek i zdrowie obudwu 
nas: a. ieźli nie będziemy razem zfobą żyć 
mogli; złączymzy się iednak fercem i wza- 
ie- 
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iemnemi naukami, ażebyśmy się. nigdy 
od fiebie odłączonymi nie zdawali. Bądź 
zdrów. 

Tegóź do Tycyufza. (d) 


5 
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Chociażem teraz z pomiędzy wfzyftkich 
infzych nayniezdolnieyfzy do ulżenia ża- 
lu Twoiego, bo tak się nim dzielę, że fám 
potrzebuię od drugiego pociechy; prze- 
cięż iednak, ponieważ dalćy ieftem od gle- 
bi żalu i fmutku , a «niżeli Ty , umyśli- 
łem dla przyiaźni nalzey, i Twoićy ku 
mnie przychylności , nie milczeć w Twym 
fmutku, ale Ci acz małą pociechę, ieżeli 
nie dla odięcia, przynąymniey. dla uko- 
jenia żalu wyrazić. Pofpolite zaś bardzo 
ief; ciefzenie , któreśmy powinni; mieć 
w ferem: i w uściech , ażebyśmy się mie za- 
pominali bydź ludźmi, pod tem prawem 
zrodzonymi, że wfzyfikie ciofy fortuny 
wytrzymywać mámy: ani się możemy wy- 
łamywać, abyśmy nie żyli podług prze- 
znaczenia tego, podług któregośmy się na- 
rodzili: a więc na te przypadki, nie bądźmy 
tak tkliwymi, których żadną miarą uni- 
knąć nić możemy. Pamiętiymy » przy- 
pominaiąc fobie drugich przygody ¿że się 
nim nic nowego nie przytrafiło. Lecz a- 
niten, ani inny rodzay pociechy od näy- 

medr- 


No | ma 


(d) ibid. ep. 16. Ciefzy fimucącego się z śmierci 
syna. 
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mędrfzych ludzi używany, nie powinien 
tyle dokazać , ile ftan fam Rzeczypofpo- 
litóy nafzey, i przeciąg ten -zgubnych cza- 
fów: kiedy ci fzczęśliwi, którzy dzieci 
nić maią: a mnićy niefzczęśliwi, którzy 
ie w tym czalje utracili, niżeliby byli, gdy- 
by ich ftratę ponieśli, w dobrey , albo 
iakićykolwiek nakoniec Rzeczypofpoli- 
tćy ;... Bo iakież mieyfce pozoftało, nie- 
iuż wftydowi, cnocie , dobremu ćwicze- 
niu i nauce , ale zgoła wolności i bezpie- 
czeńftwu? Jakóż w tym nayfrożfzym i 
nadyzaraźliwfzym roku , (e) ilem razy u- 
ftyfzał, że kto z młodzieży, albo z dzie- 
ci umarł ; zawfzem fobie pomyślił , że go 
nieśmiertelni Bogowie z zarazy wyrwa- 
li. Jeżeli Cię więc można przekonać, a- 
byś nie rozumiał, że się przez śmierć złe- 
go co ftało tym, którycheś kochał; wie- 
le znaydziefz ulgi dla Siebie .... A co 
fprawi czas, który nadywiękfze fmu- 
tki długością fwoią zmnieyfza i nifzczy; 
to fobie my fami przez rozum i rozlą- 
dek miarkuiąc, powinniśmy umnieyfzać. 
Bo ieżeli nigdy” nie było takiey Matki, któ- 
raby kiedyś nie przeftała opłakiwać śmierci 
dzieci fwoich; toć my się wprzódy po- 
ftrzedz, mamy, ani nie czekać czafu na 

úl- 


(0) w roku od założenia Rzymu 709. oftatnim 
Dyktatury Cezara. 
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ulżenie fwoie, które fprawuie rozeznanie. 
Tym liftem, ieżelim co wfkórał u Ciebie; 
ftało się podług żądania mego: ieżeli nie; 
uczyniłem , co po mnie przyiaźn wymą- 
gała. Bo mi wierzyć raczyfz, żem i był, 
i zawfze bedę przyiacielem Twoim. Bądź 

zdrów. 

Tegoż do HFadyufza. Cf) 

Chociaż fam pociechy potrzebuię, pra- 
gnac Cię pociefzyć, ponieważ na nic bar- 
dziey nie byłem czuły, iak na Twóy los; 
iednak Ci iak nayufilniey nietylko radzę, 
ale Cię profzę, iak tylko mogę naybardziey 
przez nafzę przyiaźn , żebyś się miarko- 
wał, żebyś się Meżem pokazał, i pamię- 
tał pod iakićim prawem i wfzyfcy ludzie, 
i w jakim czafie, my się porodzili. Wię- 
cey-Ci cnota dała , niż fortuna odięła. Do- 
ftąpiłeś tego, czego rzadko kto z nowych 
ludzi, a utraciłeś, co i nayznacznieysi. J 
ten włafnie wifi nad nami wróg praw, fa- 
dów, iczafowych okoliczności, że- win- 
fzować ielzcze należy temu , który za ka- 
rę w takicy Rzeczypofpolitey żyć prze- 
ftaie. Ty zaś, który mafz i maiątek, i 
dzieci, i nas związkiem przyiazni z fobą 
złą- 


(f>) ibid ep. 18. Ciefzy wygnanego, nie na wie- 
czne wygnanie, Pifany przed woyną domową, 
ale podczas niefnafek Cezara z Pompejufzem 
roku założ: Rzymu 701. 
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złączonych, i który nadzieię mafz obco- 
wanią z nami wfzyftkimi, i kiedy wyrok 
na Ciebie, jednym ztych ieft, którym 
naybardzićy przyganiaią, żeś tylko iedną 
krefką i tą iefzcze wątpliwą zoftał od- 
dany przemocy; ztych wfzyftkich przy- 
czyn, powinieneś tę przykrość fwobodnie 
znofić. Moie przywiązanie ku Tobie i 
dzieciom Twoim takie będzie;  iakiego 
Sobie zyczyfz, i iakie bydź powinno. 


» Tegóš do Plancyufza. (g) 
Odebrałem od Ciebie lift bardzo krótki: 


w którym się nić mógłem tego dowiedzieć, 
czegom żądał: a o tem się dowiaduię, © 
czem nié wątpię. Bo iakim umyfłem po- 
wfzechne niefzczęście przyymuijęfz, te- 
gom się nie dowiedział ; łatwom zaś do- 
ftrzegł, iak mię kochalz. Alem ia to wie- 
dział: o tamtem; gdybym wiedział; ftofo- 
wałbym teraz ten lift. Jednakże, chocia- 
żem i pićrwey pifał, com przyzwoitego 
fądził , iefzcze i teraz powtarzam , aże- 
byś nie rozumiał się bydź w jakiem ofobi- 
ftćm niefzczęściu: w wielkićm wfzyfcy 
iefteśmy , ale w powfzechnóm. A zatem 
nie powinieneś ani w fzczególności lepfzę- 
go lofu wymagać, ani się z powfzechne- 
go wyłamywać. Bądźmyż tedy z tem 

ZY 


Cg) lib. 4. ep. 15, za dyktatury Cezara, 
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przywiązaniem do fiebie, z jakiém byli- 
śmy zawfze. Czego się po Fobie fpo- 
dzićwam, za fobą ręczę. 


Tegóż do Torkwata. (hy 


Lubo takie ieft zamiefzanie rzeczy, że 
się każdy mufi fmucić ze fwego lofu, i 
żadnego takiego nić mafz, któryby nie wo- 
Kł bydż gdzie indzićy, a niżeli tam, 
gdzie się znáyduie; iednak ani wątpię, że 
w tym "czafie, poczciwemu człowiekowi 
w Rzymie bydź náyprzykrzeyfza. Cho“ 
ciaż bowiem ezłowiek na każdćm mieyfcu 
też fame m4 zmyfły, i mufi czuć żab 
z odmiany (zczęścia, i publicznego, i pry- 
watnego fwoiego; iednak ten ŻAł pomna- 
żaią oczy: bo oczy mulząsię nato zapa- 
trywać , co infi tylko fłyf(zą, azatćm or 
derwać się myśl od niefzczęścia nić może, 
Przetoż , lubo wiele czyć mufifz; jednakże 
uwolniy się zwłafzcza od tego fmutku , 
który Cię iak flyfzę nay bardzićy trapi , 
że nie iefteś w Rzymie. Bo chociaż te- 
fkliwie upragniony iefteś, Familią Swoię 

ogiądać; ztemwfzyftkiem ta znayduie się 
w fwoim ftanie: a niby ićy nie było lepićy, 
choćbyś tu przybył , ani żaden a nićy wo- 
fobiftem ketta S WJ nie zoftaie. 
Kiedy więc myślifz a Śwoiey Familii, nie 
powinieneś ani dla fiebie fzczególniey(ze- 

ga 
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CA) lib. 6, ep. EL 
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go iakiegoś lofu wymagać, ani od po- 
wfzechnego unikać. O Sobie zaś Torkwa* 
cie tak mafz myślić, żebyś nie przypu: 
fzczał ani rozpaczy, ani boiąźni do ułoże- 
nia Śwoiego. Bo i ten ( Cezar Dyktator ) 
który dotąd względem Ciebie pokazał się 
niefprawiedliwfzym, niżeli wymagała Twa 
zacność , wielkie dał dowody zafpokoione» 
go na Ciebie umyfłu fwego. Ale ion fam, 
u którego się ftaramy o iwóy los, nić ma 
zupełnćóy pewności o włafnym. A gdy 
wfzelakich woien nie pewne fą fkutki, z je- 
dney ftrony nie przeglądam dla Ciebie ża- 
dnego niebezpieczeńitwa, od infzych od- 
dzielnego, z drugićy zaś wiem dowodnie, 
żeś się nigdy nie zaląkł. 


To famo iuż co ia niby za ulgę żalu 
kładę, mufi Cię dotykać, toieft powfze- 


chne niefzczęście Rzeczypofpolitey: w któ- 


rém lubo obfzernie ciefzyć pragną ucze- 
ni ludzie ; ia wątpię, czyli się prawdziwa 
iaka pociecha znayduie , oprócz tey, któ- 
ra ieft taka, iaki każdego umyfł i przeko- 
nanie. Bo ieźli do fzczęśliwości dofyć 
ieft, dobrze myślić i czynić; boię się że- 
by można niefzczęśliwym nazywać tego, 
który fobie famemu ieft świadkiem czy- 
ftych zamyfłów fwoich ku Rzeczypolpo- 
litóy. Bo nie rozumiem, żebyśmy chci- 
wością zyfkownego zwycięztwa uniefieni, 
opuścili niegdyś Oyezyznę, dzieci kaj 
tex, 
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tek; ale że się nim zdało powinnością fpra- 
wiedłiwą, przyftoyną, i należącą się od 
nas Oyczyznie: i kiedyśmy się tym koń- 
cem udawali, nie byliśmy tąk ciemnymi, 
żebyśmy fobie zwycięztwo iak pewne o- 
biecywać mieli. Kiedy się więc trafiło tak, 
iak z początku mogliśmy w wątpliwości 
pomyśleć, że się trafi; nie powinnismy na 
umyśle tak upadać, iakoby ńa nas przy- 
padło to, czegośmy się nigdy nie fpodzić- 
wali. Bądźmyż tedy w tém zdaniu , któ- 
re przepifuie rozum i prawda: żebyśmy 
niczego w życiu, oprócz dopufzczenia się 
winy, nie żałowali: a gdy winy nić má- 
my; znośmy fkromnie i cierpliwie, co się 
ludziom trafiać zwykło. 


Wfzyftko to do tego zmierzą, ażeby 
w powizechney ftracie, fama cnota nas 
wfpićrała. Jeżeli zaśiefzcze ieft iaká na- 
dzieia, Tyś ią mieć powinien, iakikolwiek 
los wypadnie. To gdy ia pifzę, przy- 
chodzi mi na myśl, żeś mię o rozpacz 
obwiniśł, i dodawałeś ferca wfzyftkiga nić 
maiącym dobróy otuchy. Ale ia w o- 
wym czafie ubolćwałem , że nie radą izda- 
niem nafzćm, tylko orężem i mocą, Pra- 
Wo. publiczne utrzymać chciano. Nie prže- 
powiadałem ia wprawdzie, gdym mówił, 
że się ftanie tak , iak się ftało; widziałem 
tylko, że może naltąpi, a (zkodliwie na- 
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ftąpi. . I bałem się, żeby nie naftąpiło, 
zwłafzcza, że gdyby mi było trzeba prze- 
powiedzieć, co się ma ftać; pe wnićybym 
przepowiedział był to, cosię ftało, a ni- 
żeli to, co obiecywano. Przeciwną ftro- 
nę przechodziliśmy tem, co naplac nie 
wychodzi: a wprawą do oręża i dzićlno* 
ścią Żołnierzy, przechodziła nás przeci: 
na ftrona. .. Gdybyśmy byli Serw. Sulpi: 
cego zdania fłuchali; raczeybyśmy w po- 
koiu utrzymali się przy władzy Rzeczy* 
pofpolitey, a niżeli zbroyni, pod cudze 
zwycięztwo przyfzli. Alem się podobno 
niepotrzebnie rozfzerzył; to, co ieft war 
żnieyfze, krócéy wyrażę. Nić mafz ni: 
kogo, któremubym więcćy nad Ciebie po- 
winien: którym byłem obowiązany , tych 
mi iak wiefz, woienny los wydarł... Zy- 
czę fobie tego, żebyś o mnie był pewnym, 
że ani Tobie , ani dzieciom Twoim fcho* 
dzić nie będzie , na radzie, ufłudze, i wfzel: 
kićy uczynności moiey. 


Tegoż do Toraniufza, (1) 


Pifząc ten lift do Ciebie, chociaż mi 
fię zdaje, że iuż albó koniec tėy opłaka: 


ńcy | 


(6) Ibidem ep: 21. Ciefzy go przykładem twoim, 
znayduiąc ulgę żalu, w przeświade zeniu dobre 
go fumnienia, 
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ńey woyny (k) naftępuie , albo -iuż na- 
ftąpił; iednakże fobie codziennie ptzypo- 
minam , Żeś fię w tak licznćm .„woyiku ie- 
den ze mną zgadzał, i ia z Tobą, i że 
prawie. my iedni tylko przeglądali inie- 
fzczęśliwości tey woyny: w którey, wy- 
iąwfzy nadzieię pokoiu, famo zwycię- 
ztwo nayokropnieyfże bydź miało: albo 
dla zguby zwyciężonych , albo dla niewo- 
li zwycięzców. Ja więc, którego zwali 
boiaźliwym waleczni owi i przezorni Do- 
micyufzowie i Lentulowie, ( iakóż i bye 
łem , bom fię bał, żeby to nie naftąpiło, 
co fię też ftaio ) iuż fię teraz niczego wię- 
cey nie boię, i na wfzyftkom ieft gotów. 
Gdy można było czegoś uniknąć; bola- 
łem nad tém, że zaniedbywano unikać. 
Teraz; gdy iuż wfzyftko przepadło, i 
niepodobna złemu zaradzić ; iedyny tylko. 
fpofób zoftaie, fkromnie wytrzymywać 
przygodę. Zwłafzcza kiedy śmierć wfzy- 
ftko zakończy: a wewnętrznie przekona- 
ny ieftem, że póki można było, ftarałem 
fię opomnożenie chwały Rzeczypofpoli- 
tey, a utraciwfzy iuż Rzeczpofpolitą, 
chciałem przynaymniey refztę ocalić. Nie 
wyrażam ia tego, żebym tylko o fobie 
mówił, ale żebyś i Ty, ile zawfze ze 
mną 

(k) Cezar ścigał woyfkami fwemi w Hifzpanii 
Pompejufzowfkich , działo fię te roku od zae 

łożenia Rzymu 707. 
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mną i zdaniem i fercem złączony,. toż 
famo myślił. Wielka to jeft pyciecha, 
przypomnieć fobie, lubo źle wypadło, 
że fię iednak dobrze i prawdziwiefadziła, 
O gdyby fię godziło iefzcze kiedy, przy: 
naymniey iakiegożkolwiek ftanu Rzeczy- 
pofpolitey używać! i dzielić z fobą tro- 
fki i ftarania, któreśmy mieli wtenczas, 
gdy nas za boiaźliwych poczytywano, 
ponieważeśmy to mówili, co fię ftało. 
W jnterefach Twoich nić mafz fię czego 
obawiać , prócz upadku całey Rzeczypo- 
fpolitey. A o mnie tak fądzić raczyfz, 
że ze wfzelką chęcią Tobie i Dzieciom 
Twoim, w czem potrzeba bedzie , ufłużę. 


Pliniusz do: Welliusza. (1) 


Smutny i opłakany przypadek śmierci 
fioftr Helwidyyjkich! obie przy połogu u- 
marły. Trapi mię to: iednak nie nad miarę 
boleię. Opłakuię zefzłe w kwiecie wieku 
ófoby, które płodność zebrała z tego 
świata. Opłakuię niefzczęście dzieci, któ» 
re przyfzedłfzy na świat, fićrotami zofta- 
ły.... Znafz moią czułość i boiaźni... 


Tegoż, do Walensa. (m) 


Gdym niedawno fprawe. utrzymywał 
w Sądzie Stumężów, przyfzło mi na myśl, 
że 
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ÇI) Lib: 4. ep: 21. 
(m) Ibidem ep: 24. 
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Że w tymże fądzie ftawałem za młodu. 
Poftępuiąc dalćy uwagą, począłem fobię 
przypominać, iakich miałem towarzyfzów 
prac moich :/a teraz fię zoftałem sam ie- 
den. Takich odmian nie fprawuie, tylko 
albo śmierć ofób , albo nieftateczność lofu, 
Niektórzy z tych pomarli, którzy ze mną 
w Sądach ftawali, niektórzy na wygnanie 
pofzli, infzych fłabość zdrowia i wiek 
sim do uchylenia fię od tey pofługi przy- 
mufił. Jedni dobrowolnie udali fię na fwo- 
bodną fpokoyność, drudzy woyfkami rzą- 
dzą, infzych przyiazń Monarchy od oby- 
watelfkićy pofługi uwolniła. A wzglę- 
dem mnie famego, ile odmian! wfáwi- 
liśmy fię nauką, i ledwośmy przez nię 
o fzwank nie przyfzli, i znowuśmy nauką 
wzrośli. (n) Była nam pomocna przyiazń 
ludzi cnotliwych, i taż fama przyiażń 
fzko- 
R OEN ay nrar 
(n) Za Cefarza Domicyana, przychodził Pliniufz 
do urzędów i był Kweftorem Cefarfkim, a 
potém Trybunem. Ze zaś wygnanego z Rzymu 
od Domicyana, Artemidora Filozofa, wfpićrał 
fwoiemi pićniędzmi, iefzcze (ię sim zapoży- 
czywfzy, i widywółfię z nim, ftąd Domicyan 
powziął niechęć ku Pliniufzowi: którá fię 
tym bardzićy pomnożyła, kiedy Pliniufz ie- 
dnoftaynie był przywiązanym do fprawiedli- 
wości, Mufiał fię ukrywać po Preturze fwo- 
ićv przed groźnym Panem: który gdyby był 
dłużćy pożył, ciężkoby było Pliniufzowi nie- 
bezpieczenitwa uniknąć: ale Nerwa, a potem 
Traian umieli cnotę obywatelfką fzacować, 
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fzkodziła, i znowu jeft teraz pomocné f i p: 
Rachuiąc lata, to nie długo: uważaląc| dla 
przypadki, to fię wieki wydaią. Co pos] wfz 
winno bydź dowodem, że ani rozpaczać pók 
w jakieykolwiek przygodzie, ani lofowi| tak 
wierzyć nie trzeba: gdy fię tyle odmian,| prze 
jakby w ruchomym kole obriicń... 


Tegoż do Maxyma. (0) 


Odebrałem wiadomość o śmierci Fan:| fa. 
hiufza: która. mię dużo zmartwiła i p®œļ že 
miefzała. Bom kochał tego zacnego Mef ftur 
ża i wymownego; I polegałeńń na radach| ko 
żiego. Człowiek był z przyrodzenia dowci* i si 
pny, przez wprawę doświadczenie maiący,| łem 


i do wykierowania interefów dziwnie fpo-| umi 
fobny. Czuły ieftem na to. «ale mię iefzcze ftali 
bardziey obchodzi , że nie dokończył nay-| wie 


pięknieyfzego dziła. Bo chociaż był fą+| wie 
dowa pofługą zatrudniony ; pisał iednak|  Źrał 
hiftoryą zabitych, albo „wygnanych od tę c 
Nerona, i iuż trzy xiążki zrobił. Tym| Wf 
ir 3. E 4 , 5 

bardzićy zaś refzty chciał dokończyć; im] Ale 
z więkfzą ochotą czytano wydane. Mnie] man 
Ge zawfze zdaie bydź fmutna i niewcze* roz 
fna śmierć tych, którzy coś nieśmiertel-| wię 
nego gotuią. Bo którzy W rofkofzy za | ten 
topieni, iakoby ma dzień żyią; zakończa” 
ią codziennie przyczyny Życia fwoiego. 
Którzy zaś na potomność wzgląd maią; 

i pa ozn 


minara Siae wą paiia 


(o) Lib: 5. ep: 5. 
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i pamiątkę fwoię uwieczniaią dziełami ; 
dla tych każda śmierć niewczefna: bo za- 
wfze coś zaczętego przerywa... A zatćm 
póki Żyiemy; ftariymy fię wfzyftkiega 
tak dorobić , żeby nam śmierć nie wiele 
przery wała. 


Tegoż do Saturnina. ( p) 


... Smutna ieft choroba Juliufza Walen- 
fa.. a nietylko fmutna, lecz i opłakana , 
że Awitus umarł: gdy powracaiąc z Kwe- 
ftuwy, na okręcie życie zakończył! dale- 
ko od życzliwego Brata, dałeko od Matki 
i sioftr. Na nic fię to nie przyda zmar- 
temu, ale mu wiele na tém należało, gdy 
umierał, należy do tych, którzy pozo- 
ftali. Cóż dopiero, że umarł w kwiecie 
wieku, takich nadziei młodzieniec, nay- 
więkfzych zafzczytów pewny, przy doy- 
Źrałości cnót fwoich! Jaką on miżł ocho- 
tę do nauk! ile nie czytał! i pifał nawet! 
Wfzyftko to terńz bez owocu ufchło! 
Ale na cóż ia tak boleię! ieżeli nie wftrzy- 
mam żałości ferea; trudno mi fię z nią nie 
rozfzerzyć ze wfzech miar.  Przeftanę 
więc pifać, ażebym przeftał i płakać. Bo 
ten lift łzy mi wycilnął. Bądź zdrów. 

legoż do Genitora. (q) 


Dziele z Tobą ten żal, żeś Ç jak mi 
eznaymuiefz ) wielkich nadziei ucznia u- 
U 2 tra- 


Dan S -s 


(») Ibidem ep: 9. (4) Lib: 7. ep: 30. 
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tracił: z przyczyny fłabości którego i 
śmierci, wiem żeś mufiał przerwać fwoie 
nauki: bò wiem; iakeś trolkliwy o tych 
wfzyftkich, których fzacuiefz i kochafz. 
Mnie aż tu Rzymfkie interefa ścigaią. 
Nie zbywá mij na takich, którzy mię chcą 
mieć za Sędziego, albo Rozjemcę. Do 
tego Wieśniacze fkargi długo mi fię naprzy- 
krzaią ... Dlączego dorywczo tylko nauki 
pilnuię : ale iednak pilnuię. 1 pifzę, i czy- 
tam: ale czytając, z porównania fądzę, 
iak żie pifzę... 
Tegoż do Paterna. (r) 


Ciężko mię martwią zdarzone w domu 
moim i choroby i śmierci, a iefzcze mło- 
dych. Mam iednak dwie lubo niewyró* 
wńy waiące pociechy takiemu żalowi: ie- 
dna, żeieftem łatwy do wyzwolenia mo- 
ich niewolników ( ponieważ mifię zdaie, 
że ich nie tracę przed czafem, gdy iuż 
fa wyzwoleni odemnie: ) druga, że po- 
zwalim i niewolnikom nieiakie teftamen- 
ta czynić, i wiernie ich pilnuię. Odkazu> 
ią, iak im fie podoba, ia wfzyftko wy* 
konywaim. Dzielą, daruią, zoftawiaią, 
ale tylko domowym. Bo dla niewolni: 
ków, dom, w którym fłużą, ieft iakoby 
Rzeczpofpolitą. Ztemwfzyftkiem chocidź 
fię tém po części ufpokaiim w żalu; cię- 

żka 
Giri PZ R O OOOO 


(r) Lib: 8. eps 16. , 
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żko atoli boleję, a to i dla tey famcy 
ludzkości, którą im okazałem. Nie prze” 
to iednak myślę ićy poprzeftać: ani mi 
tåyno , że infi, takie przygody , za fzko» 
dy poczytuią, i maią fię za wielkich i mą- 
drych ludzi. Czyli w rzeczy famćy ta; 
kimi fa; niewićm: ale co, ludźmi, ta nie 
fą. Bo człowiek mufi czuć, boleć, iędnak- 
że należy mu hamować fwóy żal: pocie- 
chę przyymować, nie zaś nie potrzebo- 
wać iey. Ale ta o tém więcey podobno, 
niżem powinien , lubo daleko mniey ,* ni- 
żelim chciał. Ba i we łzach nięiaka ieft 
rozkofz: zwłafzcza kiedy przyydzie. pla: 
kać na łonie przyiaciela, który albo łzy 
pochwali, ałbo im przebączy. 


Insze; 


Dopićróm fię niedąwno dowiedział o 
niefzczęściu W MCPąną. Spiefzę natych* 
miaft dzielić fię ź Nim tym fmutkiem, 
w miarę przywiązania mojego. W fzakże 
chciey WMCPan miatkować to zbytnie 
czucia. Są niefzczęśliwii ad WMCPana, 
Nie podobną, żeby nam wfzyftko pó- 
dług myi płynęłó. Możemy fobie ży: 
czyć niywiękfzych pomyślności, alęśmy 
fię powinni fpodziewąć i bydź gotawyńić 
na niygorfze trafy. ' Obracą fię koto for- 
tuny. ' Szczęście nie trwałe ną świecie , 
lecz i przeciwność. przemiia.  Naqdzietą 
iet ulgą w niefzczęściu: Nony fi malo: 

RURE y 
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nunc (5? olim fic ierit, , Czekąm na-rozkas 


zy WMCPana, ieżeli Mu w czém ufłużyć 
mogę, zoftaiąc z ftatecznóm przy wiąza: 
niem. 


Strata, którą WMCPan ponofifz, tak 
wielka ieft, że na wytrzymanie ićy, po- 
trzeba męztwa dufzy Samegoż WMCPa- 
na. Nie będę WMCPana ciefzył: w grun- 
cie ferca Swoiego znaydziefz pociechę 
cnoty i dobrego fumnienia: a pód rządem 
Opatrzności zoftaiąc, czego odmienić nić 
możelz , cierpliwie znofić będziefz : fto- 
fuiąc fię do tych wyroków, którym by- 
łeś zawfze powolnym, i zoftawifz nam 
pamiętny przykład ,a naypotrzebnieyfzy 
do naśladowania, w tey odmianie rzeczy 
ludzkich. Jeftem, 


Jak. mi fzacowną iet przyiazń, WMC 
Pana; tak czuły ieftem na kążdy los Je- 
go. Nie wątpię, że w teraznieyfzćy 
przygodzie Śwoićy, ciężko mufifz, boleć, 
Mam iia cząftkę w tym żalu.  Wfzakże 
podaruy, WMCPan lofowi tę „przykrość , 
którą Mu uczynił, przęz wzgląd dąwniey- 
fzych pomyślności; , których Mu nie (kąpił: 
zwłalzcza , kiedy.fię., w janey okoliczno: 
ści nagrodzić może+.co fię w tóy, utracą, 
Jle; ze mnie, ftacać fię będę ufilnie, Że- 
bym. ufługami .moiemi, WMCPana prze- 
konywał, iak ieftem prawdziwie i nieod* 
miennie WMCPana. 

Ten 
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Ten twardy los, który fię zwalił na 
WMCP:na, fpodzićwdm fię, że długo trwać 
nie będzie, a to dla tego... Zyczę tak, 
iak. fię fpodzićwam; bo w rzeczy famóy, 
ielttem W MCPaaa. 

Do Syna po śmierci Oyca, 

Prawdziwie żaluię ftraty, którą WMC 
Pin ponofifz -z śmierci ś.p. Zacqego Qyca 
Swoiego. Byłem Jego przyjacielem i 
WMCPanu we wfzyftkićm fłużyć pragnę; 
ieżeli ta moia chęć może cożkolwiek żal 
Jego ukoić. Wfzakże prawdziwe dobra 


. cnoty i fawy, które WMCPan prócz ma- 


iątku, po Godnym Qycu Swoim dziedzi- 
czyfz, lubo czułości nie zagładzą, ale ią. 
przyndymnićy po części ufpokoić pówinny. 
Luboć naypięknieyfze fą te łzy , które 
przywiązany Syn nad grobem Qyca wy- 
lewa. Ztemwfzyftkiem ia winfzuię dzie- 
ciom WMCPana, że tow Nim znąyduią, 
coś WMCPan w Qycu poftradał. Jeftem. 
Na niefzczęście zapytałem fię W MCPa- 
na o Jego powodzeniu, w tey myśli, że Mu 
go winfzować mogę: anim pomyślał, że- 
by mi pierwfzy zaraz odpis W MCPaną 
taki żal fprawił. Nie potrafię wycłuma- 
czyć, iak mocno czuię te fraty, o któ: 
rych mi WMQCPan donofilz, toie. pra- 
wie tak czuię , iak W MCPan Sam. Wra- 
dzana ieit ubolówać w niefzczęściu Przy- 
| iącie- 
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idciela: ale te pomnożone okoliczności 
ña fcisnienie ferca WMCPana, i moiego 
frożéy dotykaią. Gdybyś WMCPan mógł 
poznać, co fię w mém fercu dzieie, za- 
pomniawfzy na moment fmutku Swoiego, 
płakałbyś -. nademną, iak i ia nad Nim. 
Wezwyczaiony do niefzczęść włafnych , 
ftałem fię daleko czulfzym na niefzczęście 
przyiáciela I przyznam fię WMCPanu 
fzczerze, żebym nić miśł iuż żadnćy po- 
ciechy, gdybym ićy nie znaąydował w Re- 
ligii. Jeftem. 


LEST Y 
& zaleceniem, albo listy przy» 


czy NNE i 


Ten, który fię fzczórze za drugim wjła- 
wid ; pisać będzie podlug fklonności ferea fiwe- 
go ku niemu,  Okazafe bardziży, a niżeli fzczi=; 
re zalócenie , wydó fie zardz w ofnowie, Po- 
chwdla iuż tego, za którym fe wfławiimy , po- 
trzeby iego, lub niefxczęście, a nafzá przy- 
iaźn i fzacunek ku temu, do którego pi/zemy, 
treścią eft liftu przyczynnego. Lijły takowe, 
podobne fy do lifłów z prośbą. Jakož ieft 
to prożba za drugim. Ziwyczdy ki , že ła- 
kie lity , kiedy fie oddawaią temu, który ich 
fobie życzy, zofławuią fig z otwartą pieczęcią : 
żeby fobie to mógł przeczytać , ca względem 
niego pifano. Lijł 
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$ Lif Cycerona do Furfaniego Prokonsula. (s) 


Z Aulem Cecyną, takąm miał za- 
wfze przyiaźn, iak: więkfzą bydź nić mo- 
że, Bom wielkim przyiacielem był i Oy- 
ca Jego, Zacnega Mężą.i odważnego, i 
iegom famego od młodości kochśł; bo mi 
czynił nadzieię wielkićy cnoty i wymo- 
wy, a żył ze mną w fzczególnieyfzćm 
złączeniu , nietylka wfpólnością przyiaźni, 
lecz i wfpólnością nauk: tak dalece, że do 
nikogo w świecie nić mogę bydź bardziey- 
przywiązany. Nie trzeba mi więcćy pifać. 
W.idzifz, żem fię powinien ftarać wfzelkie- 
mi fpofobami o pomoc dlá niego, ~ Kie- 
dy iuż więc-dofkonale wićm Zdanie Two- 
ie względem lofu cnotliwych OQbywate- 
łów, i niefzczęśliwćy Rzeczypafpalitóy ; 
o nic więcćy Cię profić nie będę, tylka 
Żebyś da tćy przychylności, którą Sam 
mieć mafz ku Cecynie, tyle przydał 
przez wzgląd na mnie, ile znąydować 
mogę u Ciębie fzącunku. . .Nadco mi nie 
milfzego nie f(prawifz. Bądź zdrów. 


Tegoż do Wi alerego i Orki wyznaczonych 
od Cezara Kommisarzów na jax- 
miary gruntów. Qt) 


Wielkie mam związki z Powiatem 
Wolaterrańikim. Wielce mi fą wdzięczni 
Ci 


= WAZA py 


(s) Lib; 6. ep; 9. 
G) Lib; 13, ep: 4. 
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ci Obywatele, żem fię zaftawił prawu ad 
Trybunów wniellonemu, na rozmiary ich 
gruntów. Nigdy mi nie zbywało na ich 
pomocy, ani w fzczęściu, ani w przeci: 
wrośći, A chociażbym z niemi nić miał i 
takiego związku; że iednak Cię prawdzi - 
wie kocham i znam fzacunek Twóy ku 
fobie ; zawfzebym “Ci radził i namawiał- 
bym Cię, żebyś ich fzkody przeftrzegał: 
zwłafzcza że maią ważae przyczyny u- 
trzymania fię przy prawie fwoićm. Na: 
przód, że za łafkawością Bogów, uniknę- 
li niefzczęśliwości Syllańfkich  czalów, 
potóm że za mego Konfulatu, mocną chę: 
cią Narodu Rzymfkiego wfparci byli: 
gdy *Trybunowie wnieśli niegodziwą ufta- 
wę'6 ich gruntach, łarwom w Senacie i 
u ludu *dokazał, ażeby przepuścili tym 
Obywatelom , którym i los przepuścił. 
Co tóż Cezar zą fwego Konfulatu po- 
twiórdził, miafta i powiat Wolaterrańfki 
od wfżelkiego: napotćm  niebezpieczeń- 
ftwa uwalniaiąc : tak dalece, iż mi fie nie 
wątpliwi rzecz zdaie, że ten, który no- 
we. fzezodrobliwości zamiérzá, zechce då- 
wnieyfze fwoie zachowywać. Przeto od- 
daię to Rozfądkowi Twoiemu, albo iśdź 
za przykładem tego, za któregoś ftroną 
i władżą pofzedł; albo iemu całą rzecz 
zoftawić. O tem zaś ‘nie powinieneś fię 
długo namyślać, abyś Sobie ten tak zacny 
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powiat uczynnością Swoią na zawfze zobo» 
wiązół ,.. Miło mi to będzie, gdy Wola- 
terranów zupełnie w całości zoftawifz. 
Ja ich domy, fiedli(ka, maiątki, fzczęście 
całe, za łajką nieśmiertelnych Bogów od 
nąyzacnieyfzych Oby watelów w Rzeczy- 
pofpolitćy , z wielką chęcią Senatu. i Ludu 
zachowane, Twoiemu charakterowi , fpra- 
wiedliwości i dobroci polecam. Gdybym 
mógł. terdz ną dańwnieyfzy tryb bronić 
Wolaterranów „-iakom zwykł wfzyftkich; 
niczegobym nie opuścił, coby do: ich po- 
mocy należało. Ale kiedy fię fpodzić- 
wam,.żę i u Ciebie tyleż dziś ważę , ile 
niegdyś u wfzyftkich; profze Cie więc 
przez w[zyftkie związki przylązni i wza- 
iemności:, żebyś tak zobowiązał -W ola- 
terranów, iak możefz ndylepićy 


Tegoż do Rutylego w podobąćy ma- 
teryt. (u) 
Będąc przeświadczony u fiebie, iak 
ię poważdm, i dąznawszy Twóy- Ła- 
fki; nie namyślam fię długa , żebym Cię 
Profić nić miał, w czem mi należy. Jak 
szącuję Sextyusza, 'wićóm bardzo. dobrze. 
iakem go zaś powinien szacować , (w) 
L Ty „i wszyscy wiedzą. Ten gdy fię 
od 


RE 

(u) lbid. ep. 8. 

(w) Publ. Sexty za Trybunatu swojego, Cy- 
cerona z wygnania przywrócił . 


40 = mę: KK bac e: 
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od inszych dowiedział, że mi iefteś przy: 
chylnym; profił mię, abym Ci dokładnie 
opisał interes Albina Senatora, którego 
córkę má za sobą Publ, Sexty” Dla tego 
to wyrażam, żebyś wiedział, iż nietylko 
ia za Sextym powinienem fię wftawić, 
alei Sexty za Albinem.  Jnteres ieft ta- 
kowy: Otrzymał Albinus w długu do- 
bra od Laberego, a Labery nabył ich od 
Cezara z dóbr Plotyńfkich. Gdy dodam, 
że tych dóbr nie należy dzielić, będę fię 
rączey zdawał dowodzić Ci, a niżeli Cię 
profić. Jednakże, gdy Cezar Syllańfkie 
przedaże i odmiany potwićrdził , ażeby 
iego własne uftanowienia trwalsże były; 
ieżeli więc maią bydź dzielone te do- 
bra, które sim Cezar przedał, iąkąż bę: 
dzie moc iego tranzakcji? Raczysz ta u- 
ważyć. podług Rozsądku Śwoiegą. Ja 
Cię zaś tym bardzićy proszę; im dla 
sprawiedliwszey przyczyny, żebyś Albi- 
nowi przepuścił, a dóby po Laberyańfkich 
nie tykaął. Nie tylko 'mi wielkie ukon- 
tentowąnie sprawisz , ale nieiaka i chwałę, 
gdy przezemnie Publ, Sexty, ( któremu ia 
winienem naywięcey ) dopąamóże Teścio- 
wi SŚwemu. Proszę Cię oto, iak tylko 
mogę nayufilnióy..  Nić mażesź mi wię- 
kszey ła(ki uczynić : a poznasz mię wdzię- 
cznega . Bądź zdrów . 
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Tegoż do Setiw. Sulpicego. (x) 


Manius Kuryusz który fię w Patrach 
bawi handlem, bardzo mi ieft miły z wie- 
lu i ważnych przyczyń. Bo mam i då- 
wną z nim przyjaźń , iak tylko zaczął 
w Śądach ftawać, i dom iego w Patrach 
iak zawsze, tak i podczas owey nieszczę- 
śliwey woyny, dla mnie był otwarty: 
i gdybym potrzebował , wolno mi go by- 
ło używać, iako megó własnego. Nay- 
wieksza zaś przyczyna i naymocnieyszy 
żwiązek przyiazni, że jeft przyiacielem 
Attyka naszego, że go nad wszyftkich 
nadywięcey poważa. Jeżeliś go więc po- 
znał; to iuż nierychło ia piszę. Bo 
ieft tak uymuiących przymiotów ,¿ +% że Ci 
fię sini przez fiebie dobrze zalecił. Co 
ieżełi tak ieft, ieżeliś powziął już do- 
bre serce ku niemu, przed odebranym 
tym liftem, proszę Cię tylko, aby za 
tem zalóceniem moićm, iak naywięcey 
przychylności T'woićy doznawał. Jeżeli 
zaś przez swoię fkromność , ieszcze Ci 
znajomym nie jeft, albo ieżeliś fię do- 
brze w nim nie -rozpatrzył. iieżeli fie 
laka przyczyna znayduie, dła którćyby 
mocnieyszego odemnie zalecenia potrze- 
bował; tak Cię za mim profze , że zani- 


kim ani ufilnićy , ani sprawiedliwićy pro- 
fić 
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(x) Ibid. 13. ep. 17- 
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fić nić mogę. J to uczynię , co powinni 
ci, którzy z własnego przeświadczenia, 
sprawiedliwie drugiego zalecaią, że będę 
ręczył, owszóm iuż reczę, za obyczaie 
Kuryusza: że iego charakter, przymioty, 
ludzkość , godne są wcale przyiaźni Two- 
ićy i tego zalecenia moiego: jak to Sam 
pzyznasz , ieżeli Ci iuż znalomy. _ Wiel- 
ce mię zobowiążesz, kiedy poznám, że 
u Ciebie ten lift tyle ważył; ilem: fię 
spodziewał , gdym go pisał. Bądź zdrów. 


Tegoż do Cecyliufza. (z) 


Dawną mam znaiomość z Demetryufzem 
Męgą, a przyiazń taką, iakićy z żadnym 
Sycyliyczykiem. Temu Dolabella za mo- 
iem ftaraniem, prawo obywatelftwa u Ce- 
zara wyrobił. Teraz tedy zowie się Publ, 
Korneli. A gdy Cezar z przyczyny nie- 
których ludzi podłych, łafki iego przeda- 
waiących , kazał zdiąć tablicę, na którey 
były wyryte imiona przypufzczonych do 
Obywatelftwa Rzymfikiego ; przy mnie 
rzekł Dolabelli, że gdy ie dla inlzych u- 
chyla, nie powinien sie tego dla Megi o- 
bawiać: bo mu nadanćy łafki odbićrać nie 
myśli. Chciałem Ci to wyrazić, żebyś 
go miał w liczbie Rzymikich Obywate- 


lów 


O PO PE 


(x). ibid, 36. 
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łów , i tak Ci go polecam, iak nikogo 
bardziey. Miło mi będzie, gdy tak z nim 
poftąpifz, że pozna” moie zalecenie za- 
fżczycaiące fiebie. Bądź zdrów. 
Tegoż do. Kurcyufza Pretora. (a) 
Bardzo kocham Marka Fabiufza i od 
dawności wielką mam z nim przyjazń 1 
poufałość do niego. Nie upralzam Cię, 
iak malz fprawę iego ofądzić , bo nie od: 
ftąpifz Cnoty i ułożenia Swoiego, ale że- 
zyk GERE N 4 krykies © 
by miał iak nayłatwieyfzy da Ciebie przy 
ftęp, ico będzie flufznego, żebyś mu chę- 
c v D = v 


‘tnie uczynił, ażeby wiedział, iak mu ieft 


pomocną, a zwłafzcza u Ciebie moią przy- 
iazń, chociaż w odległości: o to Cię jak 
nayufilniey profzę. Bądź zdrów. 


Tegoż do JMunacego. (b) 


Lucius Liwinejus Tryfo, wyzwoleńcem 
ieit poufałego Przyińciela moiego Regu- 
la. Jego niefzczęście, fprawuie we mnie 
więkfzą chęć ku. niemu. Bo przychyłl- 
nieyfzym nić mogę bydź wiecćy , iak by- 
łem. Lecz i famego wyzwoleńca Regu- 
lowego prawdziwie kocham: ponieważ mi 
wiele dowodów przychylności fwoićy o- 
kazał w tym czafie, kiedym naylepićy do- 

świad- 


(a) ibid. 59. 
(b) ibid. 60. 
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świadczyć mógł rzetelnego przywiązania 
do fiebie, i ftatecznćy przyiaźni ludzkiey. 
(c) Tak Ci go więc polecam, dak powin- 
ni ludzie czuli, i wdzięczni łafk fobie wys 
świadczonych. Dziwnie mię zobowiążefz ; 
ieżeli ten, który wiele niebezpieczeńftw 
z moićy przyczyny poniófi, pufzczął się 
wśród zimy na morze, przeświadczony 
zoftanie, że mu za iego dla mnie przy. 
chylność odwdzięczyfz. Bądź zdrów. 


Pliniufz do Hi/pana. (d) 


Poufały móy  przyiáciel Tranquillus 
Swetoni folwarku chce nabydź , który 
fprzedadź umyślił Twóy Przyiaciel. Pros 
fzę Cię więc, aby mógł kupić za flufzną 
cenę: tak miłe będzie kupno. Bo złe ku- 
pno, nigdy nie miłe, ztey zwłafzcza przy» 
czyny, żefię zdaie kupuiącemu: nieroftro- 
pność wyrzucać. Do tego zaś mieyfca, 
Trankwil ( ieźli mu się cena fpodoba ) 
wielką ma ochotę: dla przyległości Rzy- 
mowi, dla zręczności mieyfca, dla nie 
obfzćerności ziemi, i fpofobu bawienia się 
na wsi: a iefzcze na takićy, gdzie więcey 
ma przyjemności, a niżeli trofków. DIA 
dziedzictwa Literatów , iakim ieft Swetoni, 
dofyć mieć tyle ziemi, żeby było gdzie 
fkłonić głowę, napaść oczy , przeyśdź się 

7 przez 


(c) to ieft wtenczas kiedy był na wygraniu. 
(a) Plin. lib. 1. ep. 24. 
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przez” próg , iedne ściefzeczkę udeptać , 
gdzieby można wfzyftkie latoroftki [wo- 


| je znać, f policzyć krzewinki. Tom Ci 
| dlftege wyraził, ażebyś wiedział , iak mu 


fprzyjam; i ile Ci winien będę, ieżeli fol- 
warczek takie maiący przymioty , za ta 
ką cenę nabędzie, ażeby nie żałował ku- 
pna swoiego. Bądź zdrów. 


Tegoż do Pryjfka. (e) 


J Ty z wielką chęcią obowiezywać mię 
pragniefz, iak Ci się tylko fpofobność po- 
każe; i ia nikomu ochotniey nie czuię się 
bydż obowiązanym. Z dwóch więc ofobli- 
wie przyczyn, profzę Cięoto, o com u: 
myślił, a co naybardzićy pragnę w fkutku 
widzieć. Pod władzą Swoią mafz znaczne 
wóyfko: a zatćm mafz obfite pole dobro= 
czynności. Prócz tego iuż długi czas u- 
płynął , w którym mógiłeś się Swoim przy» 
iaciołom przyfłużyć. Obróć się teraz do nie 
wielu moich. Wolałbym , w prawdzie, żeby 
do wielu , wfzakże dofyć będzie dla'moiey 
fkromności w profzeniu, uprafzać Cię za 
iednym albo dwoma. Ale za iednym ra= 
czey: toieft za Romanem ... Powziąłem ia 
ferce do niego z młodu, gdyśmy się: ras 
zem uczyli i prawdziwiem go kochał. On 
mi w Rzymie i na uftroniu: towarzyfzył: 
Z nim odbywałem ważne (prawy, i roa 

zry- 


moz PO RZE 


M. 
(e) lib. 2, ep. 13. 


ER "-"Lrsrvx 


zrywałem się z nim. Bo któregóż mam, 
albo wiernieylzego przyiaciela, albo mik 
fzego towarczyfza? Słodka iego mowa i 
twarz przyiemna. Do tego wielki ma do- 
wcip i byftry, wielką fpofobność w mó- 

wieniu i wiadomość rzeczy... Jlem mógł 
przez wiek, uczyniłem młody dla mło- 
dego z wielką chęcią: i niedawno ed Nay:* 
lepfzego Monarchy nafzego uprofiłem dla 
niego przywiley troyga dzieci: którym 
chociaż Monarcha nafz nie fzafuie, i z wy- 
borem go pozwala; tak iednak. dla mnie 
zezwolił, iak gdyby sam czynił wybór. 
Tey uczy nności moićy dla niego, lepićy 
zachowywać nić mogę, iako gdy ią powię- 
kfzę: zwłafzcza, kiedy tak wdzięczny ieft, 
Że iedno biorąc, zafługuie na drugie. Opi- 
fałem Ci iego charakter: widzifz, iak go 
kocham i fzacuię. . Profze Cię więc na 
charakter i fzczęście Twoie, ażebyś ła- 
fkaw był na niego. A naprzód go ko- 
elay.. Bo choćbyś naywięcey uczynił, 

nic mu nie może bydź FA ki 
nad Przyiazń Twoie: którey ( ażebyś po- 
znał ) że prawdziwie. wart et , dałem Ci 
nieiako krótki abrys obyczaiów, nauki i 
życia iego. -  Dłużeybym Cię profił za nim: 
tylko, że i Ty nie chcefz długo bydź pro- 
fzonym: i ia nie'co innego robię w tym 
całym liście. Jakóż w «zeczy famey nay* 
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fkutecznićy ten profi, kto okazuie przy* 
czyny prożby. Bądź zdrów. 


Tegóż do Maxyma. (GB) 


Cobym fám w zdarzonćy okoliczności 
dła Twoich Przyiściół uczynił; o to Cię 
dla Swoich uprafzam. Arrianus Maturius 
pierwizy ieft z pomiędzy Altynatów. Kie- 
dy mówię że pićrwfzy ; nie mówię o ie- 
go maiątku , który ieft znaczny , ale © 
wftrzemieźliwości , ffufzności, roztropno= 
ści. Jego ia rady używam w jnterefach , 
a zdania w nauce. Bo må wielką cnotę, 
rzetelność i rozum. W takićy zaś przy- 
iaźni ieft zemną , ( nić mogę doftate- 
czniey powiedzićć )iak i Ty. Wolny od 
ambicyi: przetoż na Rycerfkim  ftopniu 
przeftaie, chociażby mógł na naywyżfzy 
wftąpić. Mnie go iednak potrzeba zaitzczya 
cać. Chciałbym mu koniecznie, bynay= 
mnićcy o tem niemyślącemu, ani nawet 
pragnącemu , iaki honor uczynić: i Ciebie 
profzę, abyś tego nie zaniedbywał, ile mo- 
źności za naypićrwfzem zdarzeniem. Bę- 
dę Ci zato i ia i on wcale wdzięcznym 
dłużnikiem. Bo chociaż nie fzuká hono- 
ru, tak atoli czule łalkę przyymuie, iak 
gdyby się e nię naybardzićy ftarał. 


W a Tea 
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(/) lib. 3. ep. 2. 
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Tegoż do Fundana. (g) 


Jeżeli co, to zapewne ze zdania czy- 
nię, że Azyniufza Rufa fzczególniey ko- 
cham. Jeft to zacny człowiek, przyia* 
ciel poczciwych. Bo czemużbym się też 
między poczciwymi nie liczył? Tenże fám, 
z Kornelim Tacytem ( wićfz -z jakim mę- 
żem ) w wielkićey przyjaźni Żżyie. A za- 
tóm , ieżli Ci się oba zdaiemy; powinie- 
neś toż famo mieć zdanie o Rufie: zwła- 
fzcza, gdy w związku przyiazni, naymo- 
cnieyfzym ieft węzłem podobieńftwo o- 
byczaiów. Ma on liczne potomftwo ...aże- 
byś wiedział, że iedną łafką wielu zobo- 
wiążefz. Do tey proźby naprzód życze- 
niem, a potóćm dobrą otuchą przychodzę. 
Zyczymy Ci Konfulatu, i rokuiemy go 
na rok naftępuiący. Bo nam tak każe 
rokować Twoia Cnota i zdanie Monar- 
chy. Wypada zaś, że tegoż famego ro- 
ku, Kweftorem zoftanie nayftarfzy syn Ru- 
fa, Azyni Bafsus, młodzieniec ( nie wiem 
czy mam powiedzieć iak chce Qyciec, 
a młodego fkromność zabrania ) iefzcze 
lepfzy od OQyca. Chociaż Ty mi we 
wlzyftkim wiarę daiefz; trudno żebyś u- 
wierzył, nie widziawfzy go i nie pozna- 
w(zy,iaki ieft charakter tego młodziana, 
jaka cnota, nauka, przezorność , wia- 

do- 


M ee D e E OZ ZA aeea a 


(g) lib. 4. €p. 15. 
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domość rzeczy i pamięć do tego. Przy- 
znafz Sam, iak doświadczy (z. Dałby to 
Bóc, żebyśmy: tak płodny wiek mieli w po- 
dobnych mu ludzi! abyś nad Bafsa wielu 
mógł przenosić. Wtenczasbym Cię fam 
upominał , 'abyś długo przeglądał i rozwa- 
żół, któregobyś: Sobie przybrał. , Teraz 
zaś: ale nie chcę nic zbytnie mówić -o mo- 
im Przyiacielu , to tylko mufzę powie- 
dzieć , że: wart ieft, żebyś go:obyczaiem 
Przodków miał za syna. W fzakże tacy mę* 
żowie, iakim Ty iefteś, takich synów, ia? 
ko włafnych, od Rzeczypofpolitey. przy y- 
mować maią, toieft takich , iakichby: fo- 
bie od natury życzyć mogli. Nie uczy- 
ni Konfulatowi Twemu zakału, Kweftor, 
Pretorfkiego rodu,: z Konfułarnymi fpo- 
krewniony: którym, podług ichże (amych 
zdania, wzaiemnym ieft zafzczytem. i U- 
czyń więc: na proźbę: moię , przychyl się 
do rady: 'a naprzód ' wybacz moiemu przy-, 
nagleniu i fkwapliwości. « Ponieważ «w tey 
Rzeczypofpolitey, gdzie wfzyfcy fą, czyn- 
nymi, cżekaiąc na. fwóy czas, nie mie- 
libyśmy owoców ;wczefnych, ale, zapo- 
žne. 'A do tego: miłą ieft fama nadzieia. 
doftąpienia, czego żądńmy.i Niechay. Cię 
inż Bafsus czci, iak Konfula, a Ty go 
kochńy , iak Kweftora: a my się zobopól- 
nóm przywiązaniem wafzem ciefzyć bę- 
dziemy. Gdy bowićm”tak Ciebie i Bafsa 

fit ko- 


5:6 Łrsry 


kochamy, Że i iemu, czyimkolwiekby Kwe- 
ftorem był, i Fwoiemu któremukolwiek 
Kweftorowi, wfzelkiemibyśmy fpofobami, 
ftaraniem , wziętością, do honorów poma- 
gali ; nayprzyiemnieyfza rzecz. dla nas be- 
dzie, gdy temu Młodzianowi i przywią- 
zanie nafze ku niemu, i przyiazń moia 
ku Tobie, i Konfulat Twóy dopomoże: 
zgoła ieżeli Fy Sam prożbę moie wefprzeć 
raczyfz , do którego «wyboru chętnie się 
Senat przychyli , a. świadectwu naywięcey 
wierzyć będzie. 


Tegoż odpis do Tacyta ma lift x za- 
kieniem. Ch) 


~ Polecafz mi Juliafza  Nafona , żebym 
mu pomagał do Urzędu.  Nafona % mnie? 
a gdybyś mnie , połćcał mnie famemu ? 
Cierpię to iednak , i wybaczam. Bobym 
się fim do Ciebie za nim przyczynił ; gdy- 
byś się Ty w Rzymie'znaydował, a ia 
gdzie indzićy. Ale'dla trofkliwości,. nigdy 
nić może bydź dafyć.'' Radzę Ci iednak 
żebyś infzych za nim profit. Ja Twoiego 
żądania  wykonywaczem , pomocnikiem, 
«czeftnikiem ieftem. 


Odpis 


„~ 


(h): lib, Ó. ep. 9. 
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Kwe- Tegoż odpis do Fabata. (i) 


(wiek 
‘bami, Nie powinieneś Ty z taką oftrożnością 
poma- pifać do mnie za temi, za któremi się 
ds be mafz wftawiać. Bo i Tobie przyftoi bydź 
„ywią- | dla wielu pożytecznym. i. mnie należy 
mois cokolwiek z Twoiey trofkliwości przey- | 
może: mować. Więc ia Wekcyufzowi Pryfkowi, JI 
fprzeć ile możności moićy ufłużę, a zwłafzczą 
nie się na swoim: placu, toieft w Sądzie Stu mę- 
jięcóy ŻÓW .. - 
BPNSCPOO OPEK 
r Lik JW. Potockiego Woiewody Ru/kiego', 
| do JW. Przebendowjkiego Marfzalka Rady 

madi Niuufłaiącty. 28. Xbra — 87. z | zbie gy 
mnie? Gdy mię dofzła wiadomość o Łafka- 
emu ? wém J.K. Mci Pana mego: Miłościwego, 
obym wfpomnieniu chęci moich fłażenia Oyczy- 
; gdy- znie, na Sefsyi Radney 2. Grudnia— 87. 
ai ia Roku , które- fkłoniło determinacyą, wró* 
nigdy cenia za wefzłemi fuperacami do Skarbu 
ednak Rzeczypofpolitey fummy 0,000. czerw: 
'o1ego zil: mam honor doprafzać fię łafki JW. 
|kiem» WMCPana Dobr: abyś raczył na Sefsyi 

Radney, złożywfzy winne  podziękowa- 

nie, za tę nad zafługi moie dobroć J.K. 
Odpis Mci Pana: megó Miłościwego, i Prześwie- 


tney 


Ciy lib. 6, ep 12, 
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tnćy Rady, którą fowicie nagrodzony 
ieftem, za pełnienie Obywatelfkich powin- 
ności, o tę łafkę: imieniem moićm dopra- 
fzać fię, aby iuż ta fumma ro,ooo. czer: 
złł: nie mnie wrócona była; lecz aby de- 
ftynowaną bydź mogła na“ gratifikacyą 
tego Officiera w Woyfku Rzeczypofpoli- 
tey „któryby fię w boiu przeciwko nieprzy- 
iaciołom Qyczyzny nafzey, naymężnićy, 
świadectwem komenderuiącego ftawił. Ni- 
żeli zaś [zczęśliwa pora takiego Officiera 
nim okaże, aby ta femma w pewnych 
ręku lokowana była, a prowizya: fkłada- 
na w. kafsie Departamentu Woyfkowego, 
fiużyć mogła na nagrodę  Żołnićrzom 
rannym, I wdowom zabitych. Składam 
JW. WMEPanu  Dobrodzieiowi ofobifte 
podziękowanie, iako Marfzałkowi. tey Ra- 
dy, która rezolucyą fwoią załzczycić mię 
raczyła, doprafzając fię, abyś tę proźbę 
łafkawie' przyiął. Mam honor przytym, 


Tegoż, do Króla. Sjmci, po mowie J.K. MCi 
z pochwdlą SJM. W oiewody: mianéy 
na Sessyi Radnty. 


U nóg W.K.Mci Pana mego Miłościwe- 
go fkładim wraz z fobą nadyżywfże: po- 
dziękowanie , żeś nad zafługi moie <wzru- 
fzony dobrocią, raczył oświadczyć w: Ra- 
dzie Nieuftaiącóy, pochwałę chęci moich 
do ufług Swoich, i Oyczyzny. Łalka- 
wość 
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wość W.K.Moci, powinna bydź pobudką 
każdemu Obywatelowi, do dopełniania 
z ufilnością powinności fwoich. Ten fku- 
tek, tak zapewne na fercu i umyśle mo- 
im, żawfze czynić będzie. Smiele mówię, 
że nikogo W. K. Mć dla Siebie WIELBIOW - 
fzego nie zndydziefz, i nigdy mię ofta- 
tnim nie uyźrzyfz, gdzie idzie o chwałę 
Panowania. Jego, i dobra Qyczyzny. Zy- 
ciei maiątek , tyle'mi fa miłe, ile uży- 
teczne w tych obowiążkach bydź mogą. 
Nikczemna zazdrość, umić czafem dawać 
imić ambicyi, cnocie dobrych Obywa- 
telów. Rozróżnić W. K.Mó dofkonale po- 
trafifz, iednych od drugich, i zapewne zachę- 
cać nie zaniedbafż do czynów pożyte- 
cznych Rzeczypofpolitćy. Nie mówię 
tego dla fiebie; bo dła mnie tylko trzę- 
ba. „ abyś W.K.Móć okazać raczył drogę, 
którą mam dążyć dla dobra Oyczyany. 
Póydę nia zochotą , choćby cićrniem ufła- 
na byłą.  Innćy ambicyi „ ani innego celu 
nie mdm , iako ażebym w ftarości, mógł 
fię nie wftydzić, żem żył: a liczne” grono 
dzieci moich, żem był ich Oycem. O oko- 
licznościach kraiu tuteyfzego, nie mam ca 
donieść W.K.Mci. Wizy ft! to ieft, w. fpo- 
koyności. Składam fię u nóg, W.K. Mci. 
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PODPISY LISTÓW. 
Do Króla. 
Naytaśnieyszemu Panu a Panu 
STANISŁAWOWI AUGUSTOWE 
Królowi Fol fkiems Wielkiemu Xia- 
żęciu £ itewfkiemu CHA 
Panu memu Mulościwemu. 
Jak 
Do. Prymafa. 
Jaśnie Oiwieconemu Kiążęciu JMCE 


PoNIATOWSKIEMU 


Hrey Bif 
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; Gdyby zwyczáy by 
i, dofyćby podobno było, pod 
KRóLowi. Jmcr. albo — JEGO 


WwSK1iEY Mcr 


upowi Snieżnien/ktemuw 
Korony 4 olfkuży r MA. Lit. 
ŹŻrymasowt, 40. Panu „u . dJa” 
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Do Kafztelana Krakowjkiego s iako Piór= 
wfzego w Swieckim Senacie, zaw[ze się daie 
tytul —JAŚNIE. OświIEcoNEGo. 


„faśnie Oświeconemu Ć) JMC: Pana 


Kasztelanowt Krakowfkiemu. 
Orderów Polskich Kawalerowi. q O. 
Panu v Dobroðzierowt. 

ED (zma 
Do Bykupów, Senatorów, Miniftrów, U- 
zzędników wyższych oboyga Narodów, Mar/fzat-. 
ków. Seymowych, Rady Nieuftaiącty, Trybu- 
nałów, do Pojłów, Deputatów , Konfyliarzów 

Rady Nieuftaiąccy ,. Komifarzów: Skarbowych, 

ldukacyynych, Podkomorzych W oiewództw i 

Ziem, tudzież i Mar/zatków Powiatowych w Pro- 

wincyt Litew/kity ,. iako piórw[zych w Powiecie, 

pofpolicie też: iuż wfzyftkim: O©rderowym ti: Sta- 
roftom Grodowym, daie się. tytul — J] Aśnie 

W iELMOŻNEGO. Lubo w Rzeczypo/politty, na 

Seymach, Bi/kupi maią tytut— PRZEWIELE- 

BNYCH— sdm tylko Prymas — NAYBRZEWIE- 

LEBNIRYSZY XIĄŻE PRYMAS. —- Senatorowie: t 

Miniftrowie — WiELMOŻNYCH — oprócz Ka- 

fztelana Krakowjkiego, któremu dodaie się ty- 

tuł —— JAŚNIE. WIELMOŻNEGO. PANA Kra- 

KOW* 
C) A gdy będzie Xiążęciem, iak jeft dzifieyfzy 
Kafzt. Krak, to się pifże — Xrążęciu Jmcr 


KOWSKIEGO. A oprócz Senatorów i Minifłrów, 


nikomu się ze Stdnu Rycór/kiego w Rzeczypo|po- faez 
litey na Seym,:: zgromadzonty , 1: W Konjty- Dai 
tucyach , infzego tytulu nie daie, tylko — U- MI: 
RODZONEGO. do 


Obywatele Miaft więk/z zych, Ją — SŁACHETNI, 
a mnieyfzych — SŁAWETNI. 

Do Urzędników M'oiewództw , Ziem i Po- 
wiatów ; i ze Stdna Duchownego, do Kanoni- 
ków, Probofzczów ©?c. date się pojpolicie ty- 
tul — WIELMOŻNEGO. 


IF uelmożnemu JMC: Panu 


Chorążemu = 
HM WMC (= D Panu i Ł A Worm 


wi 
Ze 


Do tych, którzy niefą żadnymi Urzędnikamt, 


Memu Wielce MCZanu | 
MC: Panu = = 
NWNWWMC Panu A Brat 


Dobr, 


rare A 


ee POZY TRACA A 
(*) Wyražżá się to przez zwyczajowe fkróce* 
nie; co właściwie znaczy Wielm. memu wiel- 
ce Mościwemu. Jak się i to Mer, 


ŚCIWY TD a 


zamiaft Mo- 


ŁISTÓ W. 55% 


Sjako zaś w równości  Obywotelfkiey, Me- 
f/zczyzni podpifuią się BRAĆMI; tak Damy, ż do 
Dam, i do Mejzczyzn, podpifmą się SIOSTRA- 
MI: zwlafzcza, kiedy przez Jæóy fidn wWYż/zE, 
do niż/zych pifzą. 


MEMORYAŁY i SUPLIKI. 


Ta materya właśnie do liftów x prożbą na- 
leży: poniewdź i tu właśnie prożba zachodzi: 
przelożywjzy przyczyny żądania: lecz, še się 
ofobno brać + traktować zwykła , i md fwóy 
kjztalt ofobny, przetoż ofobno o nity mowi- 
my. Memoryal têm się różni od Supliki, że 
z Supliką przychodzi poddany do Pana, ubo- 
gi do bogatego, profząc 0 miłofierdzie lub 
wjparcie , Memoryat podate i ubożfzy i mo- 
żniey/zy Obywatel, i zgromadzenia różne, do 
Króla, do Rady, lub Departamentu , okazu- 
iąc w nim swóy interes, potrzebę , wątpliwość 
i żądanie , które wyrażdią. Sjako zaś cechą do- 
Brych liftów , ieft zwięzłość ; tak fip tež w Me- 
moryalach i Suplukach zndydować powinna: že- 
by fię nadto długo nie przeciągały: zwlafacza 
Supliki o w/pomożenie. Bo ta czefła mate- 
rya, pofpolicie nie bardzo mild: z którą fie mo- 
źnd odbydź w kilku flowach. Memoryały dla 
dofłatecznego wykładu rzeczy, mogą bydź dłuż» 
sze, gdy potrzeba wymaga. 


Memoryał do Rady Nieultaiący SJP. - = - 


Wayia: 


X a 


q na- 
todzi: 
że Sie 
Jody 
NOL- 
2, że 
ubo- 
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, do 
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ją do- 
» Me- 
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Wayiaśnieyszy Królu Panie móy 
Mitościwy Prześwietna Rado. 


Składatąc u Jronu Waszey ŚK ró 
lewfkièy Mości: 2. M. ML. w Raz 
Dzie przy Boku $ego ten Memoryat, 
wizer -unek zgenienia motego., klage na 
tego czele, ten okropny napis ana Pe- 
riculum in. mora— a z przyczyn te- 
go napisu ; @ predka pomoc proszę. 


JMiniśler Prawom nieposłuszny, 
sprzeciwiatący _ fię oczy wiśbym Dekre- 
tom , nie oddate co winien, Ł co na 
num osadził Frybunal: a te zatrzy- 
Milim 


MEMORYALY 


5 
as 
| miie., to. iest szczególnym L redyn m ter 
| w OM, 4 7 
| maiatkiem motm, L oślatnum sposo- 
bem do zycta ; więć — Periculum in ER 
moru . ba 
; | r , y } 
Kommifsya Skarbowa wycifka na 
. : 1 7 ; 1 ryn 
mnie, czego ta nie mam, a zatem po 
czego winien nie testem, a wyciska 5 
bez sądu > bez przekonania prawem 7 pa 
żeby tey co odemnie należało: ta zas pot 
nie mogąc odebrać, com powinien , a aż 
musząc przez ostatni gwalt płacić, cze- SP 
gom nie winien ; girse. Nie ma więc RMA 
sroższego pokrzywózenia , ant teź wię AS 
kszego — Periculum ın mora. H 
Oytiec móy zośławutąc m WLo- cisr 
fie dziedziczną do 30,000. wartatą= go 


cą, zoślawił trzy siostry do wyposa- H 
żenia , kilkanaście tysięcy Olugu do | Pa 


wypłacenia j Ł ten nieszczęśliwy proce- skę 
Go 
rz 


czenia . | | 
Summa ta, nakilka głów spadała: 


a sta 
é 


I $SUPLIKI ZB 
a stad w Aochodzeniw: trudos, a: zaa 
żem "w pozyskaniu, mnićynadziet; 
Dla ułatwienia tey przeszkody > 
trzeba było spt acić WA onzaktorów, Trze - 
ba więc było chwycie się sposobu, ktd- 
rym Obywatele > teont :Jobrowelnie"<t 
samochcąc, drudzy przymuszćni; wszy- 
sey zednak ging. > Jrzeka Żyło ZacLą- 
gnąć nowe: dlugi. na pozośtałą wioskę: 
otem co cok, na „procenta od tych 
dlugów , + tak Jaley. Wkrótce z ta~ 
kich początków, naturalny koniec wy- 
niknąt, Dlugi z procentów , tak na- 
rosły J Z wyrównały wartości wioski. 
Mnie r mór Kredytorowie łatwo przy- 


cisnęli 3 bom Slachcic ubogi; ta me- 


go nie móglem przycisnąć , bo Pan. 


ŻE gozieź prawo Ł sprawiedliwość na 
Panów, ? Musiatem więc oślatnią wio- 
skę przedadź, Pieniadze za nig odli- 
czyli Kredytorowie , t sobie wzieli. 
Przy mnie tedy Dekret bezsilny , 


x pray 


22g MEMORYALY 
x , . . t 4 
przy. „ szczęśliwe nieposłuszenślwo,'t | py 


| moe pieniądze, aż do tego czasu. 
| Zebrze w ostatnim smutku ging- 
cy Obywatel, prędkiey rezolucyt L rā- P, 
funkur: Bo `sredzacemu` w Warsza- 
„OH : Fage 
wie: z cudzego grosza, naypomyslniey- 
7 e E a YZ NĄ 
sza rezolucya , kee y spozniona ; mo- 
że by dż podobną dobremu - lekarślwu , 
ale po śmierct przyniestonemu. 
Waszey, K. rólewskiey Mia 
Fana mego Miloscuwego 
wierny poddany 


Hrześwietncy Rady N ieuśtaącey 


nayniższy słu qm 


4 
PO „b 


SU. 


ging- 
(1 ra- 
arszā- 
lniey- 
s mo- 
ślwu ; 


Mat 


ciwego 
any 
ziącey 


uga 


Memo- 


SUPLIKI 
BMemoryał Miafła 6. K. Mci Liwa, do Dee 


partameniu Łolicyi, 


Śrześwietny Departamencie Żolicyę, 


Miafto J.K. MCi Liw, Ziemi, Gros 
>du i Staroftwa Liwskie- 


go stołeczne, zamożne nie= 
gdy za dziedzicznych Xiąe 
Żąt Mazowieckich, od kilku 


tysięcy użytecznych oby 


wóatelów zamićfzkane, han 
dlemirękodzićły wfzelkie- 
go niemał rodzaju, kwi- 
tnące, porządną ulic i do- 
mów budową ozdobione, 
dwoma poważnemi Magi- 
ftratami urządzone, Przy. 
wileiami starych Xiążąt i 
Monarchów Polfkich za- 
fztzycone, doznawfzy za 
ezafem z jnnemi w Krain 
Bliaftami, zmiennych ko- 
dei rzeczy ludzkich, fto- 

Xa pnia= 


MeEMORYAŁY 


„niami upadaiąc i nifzcze- 
jąc , wielu klęfkami 'po- 
gnębione , w kilkudzie- 
fiąt iuż nakoniec nędznych 
chatach zamknięte , z fa- 


"CE 
, mego-wyrobku roli żyłą- 
cep ftrwfzy Się W zaro- 


ślach borów, fimutną wca- 
le odmianą z diwnćy pię- 
kności, a na dobitkę nie- 
fzczęśliwości , do tćy cie- 
mnoty przyfzedłfzy , Że 
maiąc fzanowne prawa i 
uftawy, ftarożytne archi- 
wa, i urząd mieyfki s4- 
downicży , 'niej zndydnie 
w- pośrodku fiebie mié- 
fzkańca umieiącego prży- 
naymnićy czytać: ale z ob- 
cych fttón Pifarża naymo- 
wać i fprowadzać mufi. 
Znaiąc przytćm, że nie o- 
świecenie mićfzkańców , 
wprawia w błędy i nieład, 
i umarza ducha przemyfłu, 
potrzebnego do handłu i 
rękodzićł , i to ffawne nie- 
gdy fiedlifko , o ten Ża= 
łosny upad prżyprawiło , 
chcąc więc rrzyndymnićy 
potomków fwych od tak 
oktopney "niedoli urato- 
wać, a užytecznymi ich 
Kraiowi i Panom uczynić, 
w zamiarze zaś tym, nie 
maiąc fpofobności pofyła- 
nia dzieci do Szkół Publi- 
cznych, przekłada proźbę 
fwo- 
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fwoię Prześwietnemu De- 
partamentowi Policyi, a- 
hy, iako nad poalepfzeniem 
Kraiowego porządku czue 
waiąca Magiftratura, na= 
kazala wyrokiem ‘Swym 
z fammy propinacyą mieye 
fką zebranęy, zbudować w 
tym Roku Szkołę Parafial- 
ną, w mieyfcu naybliżfzóm 
Kościoła Parafialnego Li- 
wikiego. Na fundufz zaś i 
ftałe utrzymywanie przy 
niéy zdatnego Nauczycie= 
la, corocznie zil, Pol. trzy= 
fta pięćdziefiąt z tóyŻe.proe 
pinacyi mieylkićy: wyzna» 
czyła, i tych pićniędzy re- 
gularne fkładanie , około 
świętego Jana Chrzciciela 
wiecznemi czasy zabezpiee 
czyła. 

Obranie zaś i uftanowie» 
nie takiego Nauczyciela o 
jako tóż ftofowne dla miey- 
fkich synów Edikacyi u- 
rządzenie, i onćy podług 
Przepifów , Prześwietney 
Kommifsyi Edukacyynćy 
kierowanie, rząd i opiekę, 
Probofzczowi mieyfcowe= 
mu, iako pićrwfzemu tey 
zbawiennćy į myśli Poda= 
wcy, na zawfze poriczye 
ła. Proźba ta,żi na wye 
konanie ićy, zgodnie od ca- 
łego Miafta z cząftki proe 
pinacyi; uchwálonáj ofiara, 

tym 


Departament Policyt w 
Radzie Nienffatącćy, komis 
munikuiąc  Prześwietniy 
Kommifsyi Edukącyi Na- 
zodowiy Memoryatu ot 
Miafla. Ja K. MCŁ Liwa, 
må honor upzafzaćł tóyże 
Przećw, Kommifsyi , ae 
by się do proźby tegoż 
MWiafła przychylić raczyłą: 
a Departament Policyt , 
śle będzie mógł, przyło+ 
žy się do tego chwólebne= 
go zamiaru, z fundu(zy pro- 
ginacyinego. 


Dan na Sefsyi dnia 26. 
Kuwićtnia. 1786. Roku 


Jan Zybarg Wda Bize 
fi Litt, Prazydwiący, 
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tym łalkawićy od Prze- 
świetnego Departamentu, 
fbodziówa się, Że będzie 
przyjętą, i uroczyście po- 
twióćrdzoną ; im iaśnićy 
gwałtowna iey potrzeba, 
i ndylepfzy dochodu miey- 
fkiego z propinacyi uży 
tek w oczy wpadź, 
Wznofimy do Was Nay- 
znakomitsi Mężowie, ma 
ło dotąd Kraiowi użyte 
czne, przy nafzóy ciemno= 
cie ręce! abyśmy przynay» 
mnićy w synach i wnu- 
kach fwoich, Pomocą Wa- 
(zą dźwignieni, a na za- 
mićrzchiem zwalifku u- 
padłego Miafta zakwitną- 
wfzy , ftali się Żżywemi w 
potomnoś ci kolofami, na ue 
fzczęśliwienie Narodu Pa- 
nuiącego KRÓŁA, iako Je- 


ga: 


Wierni i nayniżst 
poddani. 


A iako wfzyfcy nięumieiący, pie 
Jat, proźbę. tę nafzę znas 
kiem Krzyża Św. ztwiłrdzae 
m 

+ Burmifirz starego i 
` nowego Miafią Liwą 
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SJnsze . 

Przez śmierć JO. Xcia Imci Woiewody 
Rufkiego, utraciłem, Oyca, z któregom łafki 
żył. Udaię fię do Waszey Królewikiey 
MC: Powszechnega Qyca  nieszczęśli= 
wych . 

H/aszty Królew/kicy MC 


Pana mego  Miłościwego 


wierny i ndyniższy 
poddany. 


Słodka ufność w Litości Dobrego Kró- 
la, a na szkodę Ludu Tkliwego , pozofta- 
ła fię ieszcze we mnie, kiedy mi wszy», 
ftko pożar pochłonął. Zyię tylka. Mie 
łościwy Królu nadzieią, którą w W-K, 
MCi pokładam.  Zebrzę miłośierdzia Pań- 
fkiego . Nieszczęście, zbliża mię da 
Tronu W.K.MCi. Niechay przy nim Oes 
trę łzy moie i rozpacz opuszczę . 

Jeftem nieszczęśliwy, Nie zoftało mi 
fię nicwięcćy próczżony i troyga dzieci, 
z króremi ucićkłem -z ognia. Ale ie- 
ftem pod Dabroczynną Ręką W.K.MCi 
P. M. MiH., którą nieszczęśliwych ratu= 
ie i dzwigó, 

Wiadome JO. W.X.MCi Dobr. nie- 
szczęście ; moię, odięło mi, wszyftko, 
prócz 
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prócz życia: zoftawiwszy mi tylko to 
prawo „ które- nieszczęśliwi: maią, „do Li- 
tości .Czułego Serca Pańfkiego . Opłaka- 
ny móy ftan więcey za mną. mówi, a 
niżeli ia potrafię.  Udaię. fię więc z u- 
fnością do Ciebie JO. Panie, który znasz 
cenę ludzkości, i umiesz dobrze czynić. 
JO. Waszty Xiążęcey MCi 
Pana i Dobrodzieta 


nayniższy fuga. 


Nie śmiałbym ftanąć przed JO. W.X. 
MCią i Dobr. a tym bardziey nie śmiał- 
bym fkładać proźby 'moiey w Pańfkich 
Jego Ręku," żebyś mie WXMC raczył 
od nieprzyiaciół. uwolnić; gdyby © mię 
własne przekonanie oddalało od tćy u- 
fności, z którą ftawam .... Powaga WX 
MCi sprawuie, że możesz, a Ła(kawość, 
że raczysz na tę proźbę uczynić . 

Ponieważ ia nieszczęśliwy, a JW 
W MCPan*i' Dobr. iefteś łafkawy ; cistę fię 
dó tak' Poważnéy v“ Pratekcyi.... © Nie- 
chäyże zoftanę uczeftnikiem względów 
Pańfkich, które mi / zńaioma: u wszytkich 
Dobroć JW. Pana zaręcza. 

Do Marszałka Trybunału ...., od 
Ślachcica - pokrzywdzonego + 
NN. który tylko w Boga iJW'..., 


wierzył, dziś w upadku SWOIM , politowa- 
nia 


"to 

li- 
aka- 
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; Ue 
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nia a niżeli wzgardy godńieyszy, wzięty 
z własnego kawałka, “na Cnotę i Cha- 


rakter od tegoż JW-.... trzymał od 
Niego dobra N. a pótem N. z przyległościa: 
mi w' Woiewództwie . . . Powiecie .. , 


pićrwsze, za kontraktem 'na piśmie ,. dru- 
gie ną ważne słowo Pańfkie: i był Ju- 
krytym Dzierżawcą, ażeby Pan. uniknął 
mocnieyszych. Dzierżawców : woląc. mieć 
do czynienia. .ze fłabym: ile kiedy! mu 
fię nie tylko na każde fkinienie i przed 
czasem wypłacał , lecz i kosztownie przy- 
fłtugiwał. W czafie oftatniey rewolucyi 
Kraiowóy , acz ciężko uszkodzony , o< 
wszćm zniszczóny, gdy iednak przepo- 
mógłszy fię, pićniądze z dzierżawy fkła- 
dał, na czas inny z porachunkiem od. 
łożony, potem na wszyftkich ruchomościach 
zagrabiońy , i ze fławy odarty, nie po- 
ważnemi Jnftancyami nie wikórawszy , 
udał fię do Sądu Ziemftwa N. Ale wi- 
dząc fię bydź oczywiście Dekretem tegoż 
Ziemftwa fkrzywdzonym, gdy sprawą 
iega na zaprzeszłym Trybunale nie do- 
szła, terdz pod Lafką JWWMCPana i 
Dobr, przychodzi da obrony Prawa i 
sprawiedliwości : która mocnego i fłabe. 
go razem wiąże; a w dobróy sprawie i 
Protekcyi Pańfkiey zaufany , biorąc Bo- 
GA i ludzi na świądectwo krzywdy swo- 


iey » 
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ićy „ rzuca fie do Nóg Twaich JW. Mar- 
sząłku! ażebyś smutne. od kilkunaftu lat 
łzy ubogiemu, ale teyże samóy Qyczy« 
zny Oby watejowi, z żoną i dziećmi w po: 
niewiórce wyciśnioney otrzeć pozwolił . 


Memoryał od Stanów Flandryi , - Niderlan- 
du 4Aujtryackiego, w roku 4787. do Maryi 
Chryftyny Siaftry Cosartkidy, i Alberta Kró- 
lewica: Polfkiego  Sfeneralnych Gubernator- 
wa  Niderlandu, z okoliczności rozkazu 
Cesarfkiego ze Lwowa pofłanego, którym 
nakazano fławić fie w Wiedniu Deputowa- 


nym od wszyfikich fłanów. 


NAYJĄŚNIEYSZĄ MIĘŻNO I XIĄŻE! 
W pośród naypachlebnieyszych nadziei Mi- 
łościwe Pańftwo , któreście nam raczyli 
sprawić, że mamy mieć potwierdzone , 
i do dawnego fłanu przywrócone prawą 
nasze i przywileie, od znacznego iuż 
czasu, a zwłaszcza w tych oftatnich la- 
tach duża nadwerężone , odebralismy Roz- 
kaz Waszych Kiążęcych MCi pod dniem 
6. Mieliąca Lipca, Jmieniem Jego Ce- 
sarfkiey MCi, abyśmy ze wszyftkich fta- 
nów Belgickich wyfłali Deputowanych 
do Wiednia: gdzie oraz za 'Wyrokiem Je- 
go Cesarl(kiey MCi , mieliśmy wzmianka- 
wany odiazd Waszych Kiążęcych. MCi, 
żebyście byli naszemi Pośrednikami: u 
Monarchy . Jak gdyby konieczna iaka 
potrze» 


pot 
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są 
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potrzeba takiego pośrednictwa . wymagała 
dla wiernych poddanych , którzy 'nie po- 
pełnili zadnćy zbrodni: a i dziś gotowi 
są ieszcze przelać krew za Króla Pana 
swego: 1 ną nic/ inszego fię nie. ważą, 
tylko, że fię z naypowinieyszęm uszano- 
waniem odwołuią do tych praw i przywi- 
leiów „, które im Konftytucya  Kraiowa, 
i Przyfięga Monarchy- zabezpieczyła: a 
z których, mimo zamyfłów J.C.Mci pra- 
gnie ich wyzuć nienawiść. 

W tym momencie Nayiaśnieysze Mi- 
łośćiwe Pańftwo „nie równie wiecćy czii- 
iemy, a niżeliśmy czuli kiedy dndziey , 
C lubośmy to przeglądali iuż od nieia- 
kiego czasu ) żeśmy padli na zawiftnych 
nieprzyiaciół szczęśliwości naszćy + Oraz 
mądrćy i łagodney Konftytucyi Narodo- 
wey. Dochodzimy ich celu. Czuią 
oni wszelką moc i fłuszność żałosnych 
prożb naszych: ale umyśłili wpędzić nas 
w fidłą od fiebie zaftawione . Do tego 
Lr Agat Monarchę , aby nám takie U- 
kazy pofłał, o których wiedzą, że ich u. 
fkutecznić nie możemy. A ftąd szukaią 
pozoru, żeby nasze zażalenia, udawali 
przed Nim za niepofłuszeńlftwo. Podo- 
bia ząś ieszcze przypisuią nam zdania 
takowe , od iakich wcale dalecy iefteśmy. 
Bo czyliż podobná, żebyśmy wysyłali z 
pomiędzy iiebie do- Wiednia, iak nam 
przy- 
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przykazano 'od Cesarza Jmci 2 -Deputo- 
wani'od nas, ponieśliby nasze zażalenia 
i boiaźni, przed Tron Cesarfki: tymcza- 
sem iednak Cesarz JMC uwiadomiony iuż 
ieft o wszyftkiem od Waszych ' Xiążę- 
cych MCi. A gdyby nawet 6 to cho» 
dziło , żeby fię w Wiedniu zupelnie co 
ftanowić miało względem kraiu ; naj nic 
fię nie przyda wysyłanie Deputowanych. 
Ponieważby żadna: Prowincyą nie chciala, 
i nié mogła dadź pełnomocności Deputo- 
wanym , w rzeczach tak ważnych. 


Cieszą nás wprawdzie, że Deputo- 
wani od nas, widzieliby na swoie oczy ufła- 
nowienia dló kraiu . Właśnie iąkby chcieli 


w nas wmówić, że z radością przyymo-- 


wać mámy ` smutne te odmiany, do nds 
wprowadzane. Ale w którymże kraiu na 
świecie, dowolną władza  Oficialiftów , 
wyniefionych prócz tego na zwalifkach 
Prowincyonalnego rządu, mogłaby do fie- 
bie pociągnąć serca? Jak i pomyśleć! o 
tém, abyśmy zezwoliś mogli na sądy 
piórwszćy inftancyi, w jany sposób urzą- 
dzone , bez naymnieyszego podobieńftwa 
do zwyczajów, ultaw i obyczajów ną- 
szych, „owszóm ie znoszące z wielką 
szkodą powszechnego dobra * iakbyśmy 
ie przyymować mieli do swego kraiu ? 
i czybyśmy. fię mogli sumiennie, iako 
wierni 
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wierni” poddani Cesarscy do nich ftósować? 
DIA narodw przywiązanego do oświóćcenia 
i handla, co “za pożytek: x Militarney 
Konfktypcyi? albó z jedńuftaynego ` poda- 
tkowanid; czyli to" 40. od fta, czy "inne- 
go rodzaiu? kiedy. sama boiażn tey dwo- 
iftey kłlefki, wyftrasżyła z Kraiu « liczną 
młodzićż, a naypierwfi kupcy ` kraiowi 
gotuią "fie wyniśdź ż tóy' ziemi, i* wyńi- 
dą zapewne, iak tylko spoźniać fię Bedzie 
RKatyfikacya zupełna i nie: określona. Ja- 
kimże sposobem , fakiemi dowodami Nay- 
iaśn. Pańftwo, zechce kto przekońywać 
nasz naród o potrzebie <uftanowienia' je- 
neralńegó! Seminarium: gdzie dawana była 
ńieprawowierna nauka? Jakie dość mo- 


ehe powody wynałeśdź fię mogą , ażeby 


źniewoliły "Belgów , że fię zgadza 2 jch 
pożytkiem ; uchylenie zgromadzenia Stå- 
hów  wyobrażaiących Naród,  źniefienie 
zasad Wolności ? 

= NAYJAŚNIRYSZA PAN? 1 PANIE! To 
tylko: ieft cząftką krzywdy, którą wyra- 
Zamy w tym krytycznym momencie: 
abyśmy. okazali nieużyteczność ... wysyła- 
nia Deputowanych; iak: Jego. Cesarka 
Mość po nasjiwymagą. Lecz okazawszy 
nieuchronną zgubę Prowincyi, z nowego 
układu „wynikaiącą ; niech nam fię godzi 
Miłościwe. Pańftwo na wzaieęm zapytać, 
iaką 
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jaką myśla, na iaki koniec ten układ w pro- 


- wadzony.bydz ma 7.. Czy dla zakwitnienia 


handlu naszego,? Ale na naypićrwsza po- 
głofkę o układzie,odmiany rządu, szuka dla 
fiebie handel schronieniau poftronnych sąfia» 
dów ~- „Czy dlą pożytku rolnictwa 2; Ale 
niecháy widzimy. wprzód, który kráy 
przechodzi nas w rolnictwie, albo i któ» 
ry nam wyrównywa? Czy dla oświćce- 
nia naszego „Duchowieńftwa? O Bożz! 
Ty świadkiem. iefteś, ufugi, którą czynił, 
i czyni ten Stan, Kościołowi /I woiemu ł 
Nić maią u nas potrzeby Duchowni ina- 
czey fię usprawiedliwiać, tylko,że nie 
przyiaciele ich, ludzie bez obyczaiów , 
mufieli. ię. udadź do potwarzy , aby. wy: 
szukali pozoru. dla szkodliwych. zamysłów 
swoich .i niefłuszney reformy: 
W.ymagaliście „po. nas Naylaśn.:, Xie 
ztwo, żebyśmy lud witczymywali, spokoy= 
nie oczekuiąc Ratyfikacyi. Nie zaniedbaliśmy 
niczego w tey mierze: i Flandrya nie 
dotknęła tkliwego Serca Waszego ża- 
dnym smutnym widokiem. * Ale" fię 
nie tego spodziewali nafi nie przyiąciele. 
Spróbo wali oni oftatniego ciosu : rozu- 
mieli , nakłaniaiąc Cesarza Jmci, aby 
sposobem odwłoki, nie pozwalał fna Raty- 
fikacyą tak pożądaną i tak sprawiedliwą, 
rozumieli mówię , że fię lud. Zapomni, 


że przyydzie do iakiego gwałtu, a Na- 
ród 
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35) 
ród do rozpaczy ; * Zawiedli fięvprzecięż 
na swoiem mniemaniu, Mocnośńy i fie- 
bie poftanowili, utrzymywać lud wszelkie- 
mi sposobami, które tylko roftropność 
podadź może : a żamiaft rozpaczy , po- 


„większa fię w nas wierność i gorliwość 


ku Majeftatowi , właśnie w równym fto- 
funku niebezpiecznych ufiłowań naszych 
mieprzyiaciół . 

Lecz gdyby mogło cotąk zbawienne 
chęci pomieszać; tedyby ie zapewńe po- 
mieszał zajęty w sercach. powszchny żal 
z odiazdu Waszych Xiążęcych. MCi. Od 
jazd .ten,.co do cślu; w okólnym liście 
wyrzżonego, zgołą nie pożyteczny. Bo 
ani Fladrya, ani żadna ( ile sobie :wno- 
fić możemy) Prowincya w Belgium, nie 
uzna „pożytecznóm , wysyłania Deputor 
wanych do Wićdnia., Strach iuż , zdey- 
muie, Sami tego Swiadkami  iefteście 
Nayiaśnieysze Xięeztwo. Lud Wås må za 
Naywyżsżych Obrońców. swoich. Jeżli 
go opuszczacie ; iuż ftanie kray nad prze- 
paścią swćy. zguby . 

Doprafzamy fie- więc” iak nay ufilniey 
i żaklinamy Was Miłościwe Pańftwo , aby- 
ście bez odwłoki raczyli przełożyć Jego 
Cefarfkiey MCi, *iakó niepodobna . ieft 
uwolnić nas od tey niefpokoyności ; któ» 
rą mamy z odiazdu Wafzego: a oraz z je» 
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neralnćy. Deputacyi Belgickieys--„Owfzóm, 
żebyście, raczyli wyftawić Nayiaśnieyfze- 
mu Cefarzowi Jmci.,, iak fię zgadza z za- 
myfłami Jego:, z Jego chwalą. i Sprawie- 
dliwością, aby wiernym poddanym fwo- 
im „nie dał długo oczekiwać Naywyżfzćy 
Swoićy, Ratyfikacyi dlą nafzych praw i'przy- 
wileiów: tudzićż iak, nieuchronnie potrze- 
bną rzecz ieft, aby Cefarz Jmć zefłał do 
tego kraiu fwoich Pełnomocników : któ- 
rzyby naprawili złamanie praw i należy- 
tości powfzechnych i fzczególnych. 
Nakoniec, żebyśmy nalzych nieprzy. 
iciół, aż w niiyfkrytfzych tayńnikach fu- 
mnienia zawftydzili, oświadcżamiy fię tu 
przed “Bogiem, przed całćm Niebem “i 
przed świątem, żeśmy nigdy: nić mieli, i 
niće,mamy myśli uchylenia fię iakówym 
fpofobem od przyzwoitey Władzy Jego 
Cefarfkiey MCi, i że wf[zyftkie” nafze 
kroki nić miały innego celu, i nigdy mieć 
nie będą, tylko żebyśmy fię pod Pano- 
wahiem Nayiaśn: Domu Auftryackiego, 
przy prawach i przywileiach nafzych u- 
trzymywali:3 które: nam Nayiaśnieyfzy 
Cefarz: Jmć , tak. iako<i Nayiaśnieyfi Je- 
go Poprzednicy "upewnili i zabezpieczyli 
naymocnieyfzym węzłem Przylięgi Swo- 
iey , nayściśley iednoczącym Pana; z Naro- 


dem. 
z naygłębf(zćm ufzanowaniem 
pifzemy fię Gzc. 
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viaa- JE tiyže. Jamėy okoliczności odiazdu Xig- 
ae żąt generalnych Gubernator/twa, od 
id | Stanów Brabanckich. 

Wo- 
fzéy |. Nie potrafimy doftatecznie wyrazić, iak 
~ $ . . r , , + 
rzy. frodze czuiemy boiazń, która wfzyftkich 
trze- ogarnęła, od pićrwfzey wiadomości o naftą- 


ł do pić maiący m odieździe Wafzych Xiążęcych 
któ- MCi do Wiednia: a tym bardzićy, kiedyśmy 


eży- fię dowiedzieli otóm na audyencyi fobie 
pozwolonćy ód Wafzych Xiążęcych MCi. 
rzy. Prawdziwie fię boiemy , ażeby , rozfzedł. 
|fue | fzyfię ta ftrafzna nowina, nie fprawiła 
: tu rozpaczy we wfzyftkich ftanach Obywa- 
mn 'i telów. Mimo nafzych ftatecznie dobrych 
li, i chęci, mimo wfzelkich ufiłowań, lekamy 
‚ym fię, żeby nie naftąpiło oftatnie pomiefza- 
lego nie, po tey fpokoyności, którą utrzymu- 
afze ie fama przytomność Wafzych Xiążęcych 
nieć MCi. Bo w Wafzey tylko Ofobie, złoż 
ano- żone ieft zaufanie powfzechne. Raczcież: 
go, Miłościwe Pańftwo odłożyć iefzcze Swóy 
| u- „|, wyiazd, póki Jego Cefarfka Mość nie 
fzy przedfięweźmie przyzwoitych kroków, do 
Je- zabezpieczenia pokoiu tych Prowincyj. Ba 
zy li nie podobną inaczćy wftrzymać pożaru, 
wo- | zaymuiącego 'fię po całym kraiu... Jako 
argo- | naypokornićy profimy i zaklinamiy Was 
| Nayiaśn: Xieęztwo, chcićycie Naród oca- 

m ; lié! 


Nić mamy w tém innćy myśli, prócz 
c. | sćy, że nas powoduie nayfzczćrfze przy- 
| Y wią- 
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wiązanie do Nayiaśn: Monarchy Nafzego, 
na którego ufługi, gotowiśmy w ofierze 
nieść nafze życie, i krew do oftatniey 
kropli przelać. |Wfzyftkie nafze kroki, 
miały za iedyny cel, fpokoyność powfze- 
chną,i zachowanie ićy pomiędzy obywa- 
telami. Co fię nam aż dotąd udawało: 
iak fami nam przed Cefarzem Jmcią ra- 
czycie dadź świadectwo Nayiaśn: Pańftwo, 
oczywiści tego Świadkowie. 

Gdy Cefarz Jmó nakazywał wodiazd 
W.X.Mciom, nie wiedział zapewne co 
fię tu dzieie w odległćy Jego Prowincyi: 
nie wiedział, że pokóy i całość Jego pod- 
danych, zawifła na przytomności Walzey 
Miłościwe Pańftwo. Nigdy my tego do- 
fyć powtarzać nie możemy. Lecz od wy- 
iazdu W. X. MCi, oftatni nieporządek, ofta- 
tnia anarchia będzie: i nafze wfzyftkie 
razem złączone ufiłowania, złemu nie po- 
trafią przefzkodzić. Jakież pafmo nie- 
fzczęść, jaką zguba kraiu naftąpi! prze- 
ciwko woli i dobroczynnym zamyfłom 
Jego Cefarfkiey MCi! gdy tymczafem my 


fię oświadczamy, i wyznaiemy nafzę nić ' 


możność, że żadną” miarą nie będziemy. 
mogli w zapędzie złego zatrzymać. 
Raczcież Miłościwe Pańftwo! Wyfo- 
kiem zdaniem Swoićm uważyć te tak mo- 
cne pobudki: raczcie wyfłać iako nay- 


prędzćy kuryera, profząc Nayiaśnieyfzego , 


Cefa- 
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Cefarza Jmci , aby iefzcze odłożył wy- 
iazd W.X.MCi, pókiby fię umyfły nie 
ufpokoiły i nie powróciło ' zaufanie po. 
wfzechne. A przekładaiąc Maieftatowi 
pokorne prożby nafze, racz Nayiaśn:: Xie- 
żno i Xiąże, upewnić Jego Cefarfką Mość, 
o nafzćy ftatecznćy i nieodmiennćy /gorli- 
wości.  Okażcie nafze żądanie, nie iak 
nalze, ale jako całego kraiu powfzechne. 
Nie będąc iefzcze uwiadomieni o za- 
myfłach Nayiaśn: Pana, doprafzamy fię ia- 
ko naypokorniey ; żeby nam. wiadome 

były. 
z naygłębfzćm ufzanowaniem śzc. 


STANY BRABANCKIK. 


Wyiożtnie | krzywd Sycyliyczykom -od 
W erreja poczynionych. Cay 


-.Wfzyftkich fwoich przeftępftw, wiele 
i bardzo wielkich śladów i znaków w Sy- 
cyliyfkiey Prowincyi :Werres zoftawił : 
którą tak przez trzy lata uciemiężał i ni. 
fzczył, że żadną miarą do dawnieyfzego 
itanu fwoiego powrócić nić może. >Le- 
dwo zaś po wielu leciech, za cenotliw 
Pretorów , mogłaby cóżkolw 
do fiebie. 


yeh 
iek przyysdź 


Y2 < ZA 


(a) Act: r. lib: 1. in Verrem. 
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Za iego' rządów Sykulowie , ani wła- 
fnych uftaw, ani wyroków Senatu, ani 
powfzechnego prawa nie znali. "Tyle ká- 
żdy ma w Sycylii, ile człowieka łako- 
mego i rozpuftnego , albo wiadomości uni- 
knęło , albo od iego fytości pozoftało. 
Nie bywało żadnych fądów przez trzy 
łata, tylko podług woli iego. Zaden nie 
mógł tak pewnym bydź Oyczyftey i Dzia- 
dowfkićy włafności, żeby od nićy, za ie- 
go rozkazem odfądzony nie zoftał. 

Niezmierne pićniądze z rolniczych dóbr, 
nową, a niegodziwą uftawą zebrane, 
wierni Sprzymićrzeńcy w liczbie nieprzy- 
ińciół miani, Obywatele Rzymfcy nakfzałt 
niewolników, katowani i pomordowani, 
naywiękfi winowaycy, za pieniądze od fą- 
du uwolnieni , ludzie nayfłufznieyfi i nay- 
cnotliwfi, w nieprzytomności fwoiey obwi- 
nieni, bez obrony ofądzeni, i wygnani, 
porty niyobronniey (ze, naywiękfze i nay- 
bezpiecznieyfze miafta, łotrom i zbóycom 
otworzone, maytkowie i żołnićrze Sy- 
cyliyfcy, fprzymierzeńcy nafi i przyia- 
ciele, głodem pomorzeni, naymocnieyfze 
flotty z wielką ohydą Rzymfkiego naro- 
du, rozprofzóne i utracone zoftały. 

Tenże sam Pretor ftarodawne pofągi 
częścią możnych Królow , które miaftom 
ku ozdobie mieć chcieli, częścią też na- 


fzych Hetmanów , które grodom Sycy- 
liyfkim 


—e—+ 
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liyfkim po fwoich zwycięztwach, albo 
ponadawali, albo popawracali, (b) za- 
brał, i ze wfzyftkiego ie obrał. Ani tylko 
z pofągami i innemi publicznemi miaft o- 
zdobami tak fobie poftąpił; lecz i gmachy 
wfzyftkie fprawowaniu świątości Religii 
zbudowane i ubogacone, złupił. Z.goła nie 
zoftawił Sykulom żadnego Boga, który fię 
pięknieyfzey i ftarożytney fztuki wydawał. 

Nie dozwala wftyd rozpufty iego wy- 
mieniać: a oraz nie chcę pomnażać nie- 
fzczęścia tych, którym nie można było 
żon i dzieci fwoich , od iego chuci ochro= 
nić. Co wfzyftko tak iawnie czynił, że 
nikomu nie tayno: i żadnego nić ma, 
któryby fłyfząc o Werrefie, nie przypomi- 
nał fobie niegodziwych iego uczynków : 
tak dalece, że trudniśy wielu iego zbro- 
dni nie opuścić, a niżeli nań co fałfzy- 
wego przywodzić. 

Mogę wielu świadkami oczywiście do- 
wieśdź, iako W erresa nieraz mówiącego fły- 
fzeli przytomni, że m4 potężnego obrońcę: 
( Hortensego) w nadzieię którego prowincyą 
zdzićrał: że nietylko dla fiebie famego 
zbićrał pićniądze, ale że tak rozporządził 
trzechletniąj Preturę fwoię, że mu dofyć 
będzie, gdy iednego roku zyk fobie o- 
bróci , drugiego Patronom „odda, a trzeci 
nayobfitfzy i, nayzyfkownieyfzy rok, ca- 
(b) Zdobyte na nieprzyiaciołach zwłafzcza Kar- 

tagincach.e 
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ły dla Sędziów zachowa. A ftąd przy: 
chodzi mi iuż myśl, że zagraniczne Na- 
rody, wyprawią Pofelftwo do Rzymu, 
ażeby iuż prawo i fądy o zdzićrftwa znie- 
fione były. Gdyby albowiem na Prowin- 
cyonalnych Rządzców, żadnego fądu nie 
było; tyleby każdy z nich brał, ileby 
dofyć miał dla fiebie i dzieci fwoich. 
Teraz zaś kiedy fądy bywaią, tyle kå- 
źdy brać będzie; ileby i iemu famemu, i 
Patronom, i Sędziom dofyć było.. Coiuż 
nie wiem kiedyby fię fkończyło. Smu- 
tna rzecz! nayłakomfzego człowieka chci- 
wości zadość uczynić, gdy nić możną 
wyftarczyć dla fzkodliwey wygraney. 


Pamiętne więc Sądy, piękna zaleta Sę- 
dziowfkiego Urzędu! kiedy Sprzymie- 
rzeńcy Narodu Rzymfkiego, iużby nie 
chcieli więcey miewać o zdzićrftwa fądu: 
który Przodkowie nafi dla Sprzymierzeń- 
ców uftanowili! Albożby kiedy Werres 
dobrą otuchę dla fiebie powziął, gdyby 
złą myślą o Was Sędziowie uprzedzonym 
nie zoftał ? Przetoż w tym więkfzey (ie- 
żeli może bydź więkfzą ) nienawiści u 
Was Sędziowie bydź powinien, a niżeli 
ieftt u Narodu Rzymikiego: kiedy Was 
Sędziów , w łakomftwie, zbrodni , krzy- 
woprżyfięztwie, za podobnych ma fo- 


bie. ... Dla czego naprzód Bogów nieśmier- 
„ $ n a S [ 

telnych profzę i mám nadzieię, a potem 
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i Wås Sędziowie, ażeby fię. w tym Sądzie 
nikt niecnotliwy nie znaydował, oprócz 
tego dawnego: zbrodnia. 


Suplika od Hortala wnuka Hortensego, fawne- 


go Mocy Raym/kiego , uczytiond Tyber yufzo- 
wi w Senacie, o ie/pomożenie dla fmoity 


Familii podupadłey Cb) 


PRZEŚWIETNY SENACIE! Dziatwy téy, 
którą tu przed Sobą widzicie, nie dobro- 
wolnie ftałem fię Oycem: ale fię Panu 
tak podobało: i Przodkowie też moi za- 
fłużyli., żeby mieli potomków. Bom ia, 
który ani doftatków , ani wziętości w Na- 
rodzie, ani ffawy w wymowie, dziedzi- 
cznego w domu moim zafzczytu, dla 
odmiany czafów,.nić mogł nabydź; prze- 
ftawałem na tém, aby fzczupły móy do- 
chód, ani mnie wftydem, ani nikomu cię- 
żarem nie był. Zaślubiłem fobie żonę 
z Cefarfkiego rozkazu. Stoią przed wa- 
mi, tylu Konfulów i Dyktatorów potom- 
kowie! co ia nie dla zazdrości, ale dla 
pozyfkania  miłofierdzia fpominam. Za 
fzczęśliwego Panowania Twego Cefarzu, 
zafłużywfzy fobie, będą na tych ftopniach, 
na które ich wyniefiefz. Teraz tylko 
Kwinta Hortenfego prawnuków, Augufta 
wychowańców , z nędzy podźwigniy! 
Pro- 


' 
omea menmen 
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b) Tacit: ann: lib; 2. 
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Prożba do Ludwika XVI. imieniem 
ludu. C) 

NAYIAŚNIEĘYSZY PANIE! Możni Panowie 
u Dworu W.K.MCi, Slachta , Ducho- 
wieńftwo, Parlamenta i Skarbowi ludzie, 
maią fwoie Urzędy , doftatki i wziętość. 
Nam się nic w podziele nie doftało, tylko 
praca i Król. W.K.MC bardzićy iefteś 
Królem ludu, aniżeli Królem Slachty, U- 
rzędników , i Duchowieńftwa. Bo się z nas 
fkłada rolnictwo, tudzież rzemiofła, kun- 
fzta, flotty i woyfka W.K.MCi. Od 
nas zawifła pomyślność Pańftwa Twoie- 
go Królu! a od Ciebie nafza zależy. Ale- 
śmy aż do tego ftopnia niefzczęśliwi, że 
nam się użalić nie wolno, i nie wolno na- 
wet żeby nas żałowano! Samo tylko więc 
Serce W. K. MCi, może ufprawiedliwić 
żałość nafzę. NaAYraśN. PANIE! oto nam 


po 
(*) Jeft to wyiątek z xiążki pod tytułem — La 


Reforme du Code Criminel. skąd. możnaby po 
części okazać, iak niefprawiedliwie niektórzy Cu- 


dzoziemfcy Pifarze zarzucaią Narodowi nafzemu, ' 


iakoby tylko w jedney PolfzczeŻadnćy sprawie- 
dliwości dld poddanych nie było. Ponieważ im 
ią upewniła i Konftytucya za nafzego wieku, 
i zaczafem lepićy zapewne los ich ubezpieczyć 
zechce. Ale wfzędzie ieft źle ludowi pod złym 
i niefprawiedliwym Panem: a dobry Pan i przy 
nieokreślonéy władzy, rolnikowi fwemu krzy» 
wdy nie czyni. Nieznaiomość zaś nafzego Kra- 
ju i rządu, fałfzywe wyobrażenia cudzoziemcom 
fprawuie, 
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pozwalaią ziemi; ale pod tym warunkiem, 
żebyśmy się ićy owocami ze wfzyftkimi 
dzielili, a nawet i ze zwićrzem do polo- 
wania użytym. Pozwalaią nam mieć dzie- 
ci; ale pod tym warunkiem, Żeby ie 
gwałtem werbowano: a oniby się fami u- 
biegali o dobrowolny honor ftużenia pod 
znakami W. K.MCi. Pozwalaią nam u- 
bogiey chaty; ale pod: tym warunkiem, 
że będzie przetrząfana i pogwałcona, od 
niemiłofiernych ludzi skarbowych. Pozwa- 
laią nam chodzić po drogach; ale pod tym 
warunkiem, że my ie fwoim nakładem dlą 
całćy powfzechności fporządzimy. Nay- 
więkfza atoli nafza uciążliwość, że nam 
pozwalaią przychodzić pe fprawiedliwość 
do Sądów W. K. MCi, ale pod tym wa- 
runkiem,że fię nie będziemy mogli bronić. 
Prowadzą nas do więzień, za naymnieyfzą 
fkargą. Trzymaią nas tam po roku, bez 
naymnieyfzey pociechy. Sądzeni bywą- 
my od niżfzego sądu, który się śmieie 
z nafzych ucifków i życia! Odfyłaią nas 
do Sądu Głównego, a ten zatrudniony ob- 
fzernieyfzemi układami, zaledwo mą czas, 
zbliżyć się aż do nas. Każą nam odpo- 
wiadać przed wyznaczonym na fłuchanie 
nas człowiekiem, którego my ięzyka nie 
rozumiemy, ani on nafzego. A tak za 
lekką poślaką, i za lekkie przewinienia, 
mufimy znofić okrutne kary! NAYIAŚNIEY- 
SZY 


u rz 


36a 
szy PANIE! doprafzamy się W. K. MCi 


naprzod 6to, żeby nás nie wolno było 
więzić, bez prawnieyfzych kroków i bez 
prawnieyfzych przyczyn. Powtóre. żeby 
był ograniczony czas na trzymanie nás 
w okropności tarafów. Potrzecie: żeby 
powściągniona była dowolna nad nami moc 
sądów niżfżych. Poczwarte. w przypadku, 
kiedy nas odfyłaią do głównego Sądu, 
Żeby.się tam zaczynała sprawa nafza od 
roztrząśnićnia , czyli uczynione przeciw- 
ko nam kroki, prawne-fą i należyte. Po- 
piąte: żebyśmy dla nafzćy nędzy, dla na- 
fzey niewiadomości, i prawie iakby nie- 
uftanney małoletności nafzćy, pozy(kać mo- 
gli Kommifsyą , któraby nami zawiado- 
wała, i Opiekuna któryby nas miał w fwo- 
ićy pieczy. Pofzófte. żeby- kara śmierci,. 
nie rozciągała się tylko na zabóyców. 


MpEwoRYTAŁY 


Memoryal pod imieniem Remonstracyi ,. 
Barlementu Tolosań/kiego do 
Króla: tegoż. 

.... Pierwfzy KXiąże krwi Królewfkićy od: 
dalony zoftał od boku W. K. MCi, dwie 
ofoby Urzędowe Paryzkiego W. K. MCi 
Parlamentu, do- więzienia: zaprowadzo- 
no. Przeftrafzony Naród iefzcze nie wić 
co ich za zbrodnia. Nieśmić ich fądzić 
niewinnymi, „ponieważ popadli niełafkę 
W.K.MCi. Czy ich zaś może winnymi 
fą- 
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fądzić, kiedy nie fą ofkarżeni? — Naria- 
ŚNIEYSZY Pante ! podług wyrazu Przodków 
W.K.MCi, Prawa tego Pańftwa, Królmi 
` władaią: one fẹ naymecnićyfzą twierdzą 
Tronu, i bezpieczeńftwa poddanych, i nie- 
dozwalaią tego , ażeby obywatel fwoię 
wolność utracał , kiedy nieieft obżałowany 
+ ofądzony ... Gdyś W.K.MC przybył 
do Swego Parlamentu w Paryżu, kiedyś 
się z tem oświadczył, Żeś przyfzedł chcąc 
mieć obiaśnienie dl4 Siebie; każdy w Par- 
lamencie zafiadaiący, obowiązany był: o- 
kazać W.K.MCi prawdę, którey chcia- 
łeś fzukąć w pośrodku nich, a któréy U- 
rzędowe ofoby nigdy zamilczeć nie po- 
winny. —— Gdybyś W.K.MC kazał przed 
Sobą rostfząsać | proiekt iakiey uftawy, 
nad zbiorem zdań i onych liczbą, nie potrze- 
baby się zaftanawiać: bo to tylko rada, 
którey W.K.MC fuchać raczył. — Ale 
sdyś W.K.MC Swóy ukaz poddawał świę- 
temu Prawu zarejeftrowania w Parlamen- 
cie, ieżeli miały bydź głofy wolne, iakeś 
W.K.M€E żądał, powinno się było wfzy- 
ftko zakończyć więkfzością krefek, podług 
uftaw Kraiowych: a ta więkfzość krefek 
nie mogła Dyos wiadoma, póki nie były 
ebra i policzone głosy .. 
Kiedy fławnćy pamięci Dziad W.K.MCi 
w roku 1769. Pańfką Śwoią przytomnością 
Parlament Paryzki zafzczycił , pomiędzy 
zda- 
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zdaniami w obecności fwoićy powiedzia- 
nemi, raczył iedno wybrać, a uwagi do niego 
przyłączone, i infze też zdania, mocą pra- 
wdy nakłoniły. Swieży ten przykład do 
Praw nafzych ftofowny, obiecywać mógł 
Parlamentowi W.K.MCi , że fię toż famo 
będzie godziło w obecności Jego Pańfkićy. 
Jakże się nie musiał zdumieć, widząc, że 
ta iego Sefsya, zakończyła się okazem 
famowładnóy władzy! NAYIAŚNIEYszZY PA- 
NIE! godna rzecz była pićrwlzego KXiążę- 
cia krwi Panuiącey „śmiemy owfzem przy- 
dadź, że było ięgo powinnością , ażeby to 
W.K.MCi okazał, że, ponieważ W.K.MC 
poftępowałeś całą Swą władzą, w wyro- 
ku zarejeftrowania, powinno się było: znay- 
dować, iako ta uftawa,.z'wyrażnego:rozka- 
zu W.K.MCi zapifana: była. —. 

Jeżelito podobną, żeby ta uwaga Xią- 
żęcia JMCi Aureliańfkiego, przyczyną by- 
ła niełafki W. K.MCi, któryż. z podda- 
nych Twoich  Miłościwy: Królu! odważy 
Ci się prawdę powiedzieć? zwłafzcza kie- 
dy święte fłowo: uft W.K. MCi pozwala- 
iące wolnego głosu, nić ma ubezpieczyć 
od podobnego, ałbo: i gorfzego niefzczę- 
ścia!.. Pod tenże: fim czas, kiedy Kiąże 
JMC doznawać zaczął fkutków niełalki 
W.K.MCi, dwie Ofoby urzędowe do- 
świadczyły ukarania famym się tylko zbro- 
dniom należącego. W zięci byli pod ftraż 
od Policyi, zaprowadzeni do więzienia! — 

Prze- 


—> — 
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Przeświadczenie, w którćm się znayduią 
Francuzi ościfłćy fprawiedliwości W. K. 
MCi, wftrzymało na moment powfzechną 
żałość. Spodzićwali się, że Ofoby te, nie 
tak przerażaiącey furowości: doznaią: ieżeli 
fą ukarane za nierostropność, naganną wcale, 
że fobie pozwolili w żywości zdania fwoie- 
go, niektórych wyrazów , które się W.K. 
MCi nie podobały. Oddałbyś ich W.K.MC 
furowćy fprawiedliwości tego koła, w któ- 
rém zoftawali: albo: raczey przykładem 
wielkiego Monarchy, nie dopuściłaby tego 
Dobroć W.K.MCi, żeby: karani byli. Od- 
powiedź, którąś W. K. MC dadź raczył na 
proźby Parlamentu Phryzkiego, wiadomą 
jeft wfzyftkim poddanym: W.K.MCi, zna- 
iącym ferce Jego. Ale Ofobom Par- 
lamentowym odebrana: ieft wolność Jmie- 
niem W.K.MCi: wykonano względem nich 
rozkazy z taką furowościę, która się tylko 
przy poymaniu złoczyńców : okazy wać 
zwykła. Królu! iefteśfprawiedliwym, więc 
oni mufzą bydź winnymi. Raczże nam 
oznaymić, co ich ieft za zbrodnia! Racz 
uśmićrzyć ftrach, kióry się po całym Na- 
rodzie rozfzedł, z tak furowego obćyścia: 
a przyczyna iego ukrytá, Każ W.K.MC 
Parlamentowi fądzić Parlamentowych, do 
którego się; sądu odwołuią , iako do przy- 
zwoitego względem fiebie. Są to Roda- 
cy: niechąyże Narodowe Prawa ftanowią 
wy” 
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wyrok ich kary. albo utwierdzą ich wol- 
ność. 

Lecz NAYIAŚNIEYSzY Panime jeżeli te 
ukazy, podfunione tylko były W.K.MGi, 
ieżeli te Ofoby winnemi nie są; przy- 
wróć jich W.K.MC do fprawowania U- 
rzędu. Przywróć NAYIAŚNIEYSZY - PANIE 
pićrwfzego Xiążęcia krwi Swoićy, i rącz 
W.K.MC ieżli to bydź może, zagładzić 
pamiątkę nawet znaków tych famowła- 
dnego rządu, itych taiemnych wyroków, 
które dowolnie ftanowią, wzgledem wol- 
ności poddanych W.K.MCi , rzucaią po- 
ftrach i rozpacz po wfzyftkich stanach. U- 
pewniy W.K.MC Urzędowym  Ofobom 
wolne fprawowanie Urzędów: niechay pra- 
wa, których są stróżami, czuwaią nad o- 
fobiftćm ich bezpieczeńftwem , i niechdy 
się niczego nie boią, gdy fłuchaiąc głosu 
powinności i fumnienia, prawdę mówić 
będą. 
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Lifty z powinfzowaniem zaczynaią się 
Od „karty wra Galowy Fu LOTNIE 
nowego Roku, 
Jmienin , godności &c. 
Odpify. ns Litfy z powinfzowaniem =. - 44 
Lifty z oświadczeniem przyfługi bez po- 


przedzaiącóy prożby =- + = - = - - 48 
lity zptożbą ---- ="2 5,7 b wówsł 
Odpify na Lifty zproźbą - - - - 97. 
Naprzód z zezwoleniem - =. - - — - - - 98. 
Powtóre z wymówką - - =- > - - 120% 
Lifty z podziękowaniem „+..-,— - - - 126. 
Odpify na Lity z podziękowaniem - 150. 
Lifty z uwiadomieniem - - - - - - 1537 
Łity z podaniem rady /—: ©: = 7 1, * „202: 
Lifty zufprawiedliwieniem się =- - =- - 259, 


Lifty z ubolówaniem i ciefzeniem w fmutku - 286. 
Lity z zalćceniem , albo Lifty brzyczynne - 312. 
W/ kiżdćy materyi umiejzczone są lifty Cyce- 
„rong i Plmiujza iiufzych Rzymian. 

Z tych, znacznieyfze są nafiępuiące (*) 
Między liftami z powin/zowaniem. Cycero- 

na do Kuryona z powinfzowaniem Try- 


bonsta „>. AT_dmż prog Uns ki3 29 
Pliniufza do Trajana w różnych okoliczno- 
ściach - - - - =- - = - — - tamże 


Tegoż między Liftami z oświadczeniem przyj- 
sługi rz poprzedzaiącey prożby, wfpania- 
ła uczynność dla Romana i Kwintyliana 
od karty e - = - - = - » - - 49, 


(*) Wyfzczególbione tu są listy, które się znayduią 
w Wypisach, na agą i 3cią Klafsę. 


PORZĄDEK 


Między liftami z prożbą. 
Lift Cycerona do Lukcejufza , żeby się podiął 
pifania hiftoryi Cyceronowćy - - - - 54, 
Tcgoż do Katona, o wyznaczenie chwśle- 
bnéy uftawy Senatu, za dobry rząd w Pro- 
wincył = = =" = ===" - GO 
Pliniufza o Nauczycielach Publicznych - = - 73. 
Pifona do Tyberyufza przed śmiercią - - 77. 
Między Liftami z wymówką. 
Lift Katona do Cycerona - - - - = - 122, 
Między Liftami z podziękowaniem. 
Lift Cycerona dò Appiufza - - - =- - 127. 


Tegoż dò Marcella - - - - - - - 129. 

do Katona - - - - » - « = -130, 
Między Liftami z uwiadomieniem. Cycerona 

do Kuryona - - - - - - = - - 157. 


Trekhoniego do Cycerona z uwiadomieniem 
o synu w Atenach na naukach będącym - 159. 
Do Warrona - ~ - - - - - = > 164, 
Do Dolabelli o śmierci Córki - - e - 167. 
Lift Pliniufza do Tacyta o śmierci Pliniufza 
Weroneńlkiego, od pożarów Wezuwiufza-172. 
Tegoż opis co się pod tenże czas. w Mi- 


senum działo - = -= e o - = 178. 
Tegoż o polowaniu - = =- * - = = 187. 
Tegoż do Traiana o Chrześcianach - - 189. 


Fabrycy Konful przeftrzega Króla Pirra o 
niebezpieczeńitwie Życia iego - =- - 193. 

W liftach z podaniem rady, lift Cycerona do 
Brata. ep. 1. ad Quin: Fr. - - - = -209. 
Cezara do Oppiufza - - - <- - - - 238. 
Cycerona do Pompejufza - - - - -= tamże. 

Eliniufza do Korellii o Nauczycielu Wy- 
MOWY =, 5.2 = Ee a 0-0 =. BAR 

Tegoż infze lifty naftępuiące , w nay- 

pięknieyfzych zdaniach, 
W liftach z ufprawiediiwieniem się, Cecyna 


JO CYNA auia cer cło Ta ai 2600 
Pollio 


Na 


MATERYL 


Pollio do Cycerona - - - - > - - Z4 
Cycero do Macyufza - - - = © - 266. 
Odpis Macyufza - <- - - =e e = = =- 237i 
Pliniufz ufprawiedliwia się z przywiązania 
(wego do przyiac joł 2 = = «=. = 275, 


Tegoż lit a chwalebnćy fzczodrobłiwości - 280. 
W liftach z ubolówaniem i ciefzeniem w fmu- 
tku. Serw. Sulpicego do Cycerona, fmucą- 
cego się z śmierci córki - - - - = 28% 
Odpis Cycerona - =- =- - - = = = 2092. 
Wfzyfikie w tiy materyi „Ay Cycerona ścią» 


gaią się do wyr ażenia žalu, nad niefż zg- 
sciem Rzeczypofpolitcy. 


Lift do Torkwata -.- - - - - =- 299. 
Pliniufza do Walenfa o odmianie fzczęścia 
ludzkiego - - - - - - - - = - 304 


W liftach z zalóceniem, polecenie Cecyny - 313. 
Polćcenie Powiatu Wołaterrańikiego - tamże. 
Pliniufza do Hifpana względem kupna wio- 
kit -eee A nee a  : 
Tegoż do Fundaną - - - - - » - 3240 


Podpify Listów - - > - = - 330.7 


Memoryały i Supliki. od a za t-. SA 


Na karcie 65. na dole w cytacyi położona 


ieft liczba 9. zamiajfł 5. 
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